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INTERSMAK sprzedany!

B u d yne k  po  f irm ie  INTERSM AK, w id o k  o d  u l. Z ie lo n e j fo t .  H an n a  S ia tk a

W nę trze  b ud yn ku . Tu, zg od n ie  z z a p is a m i 

m ie jsco w e g o  p la n u  z a g o sp o d a ro w a n ia , m a ją  
p o w s ta ć  m ie s z k a n ia  fo t .  H an n a  S ia tk a

N
ieruchom ość po upadłej 
w  latach 90. firm ie  INTER­
SMAK Sp. z o.o. przy ul. Zie­
lonej 46 (pierwotnie AG RO -SM AK 

-  Bogdan Skórczyński) ma wreszcie 
właściciela! Do zapowiadanej w  ub. 
m iesiącu licy tac ji, k tó ra  odbyła się

9 maja w  Sądzie Rejonowym Nowe 
M iasto przy ul. M łyńskie j, przystą­
p iło  4 potencjalnych nabywców. Za 
kwotę 910 tys. z ł (plus 22% VAT) 
nieruchom ość stała się w spó łw ła­
snością trzech osób zamieszkałych 
w  Poznaniu: Daniela Wojticska, Sła­
w om ira  Kubata i D an ie li K andu ły 
(cena wywoławcza -  661 567 zł, 
szacunkowa wartość -  882 090 zł). 
Oprócz nich kupnem zainteresowane 
by ły  dwie inne osoby fizyczne spo­
za Lubonia, spółka D M  Developer 
z ul. Niepodległości 11 b w  Luboniu

Plac przed b u d y n k ie m  g łó w n ym . W id oczn e  p o z o s ta ło ś c i po  m n ie jszych  b ud o w ­

la ch . Do zesz łego  ro ku  m ie js c e  to  b y ło  w  c a ło ś c i za rzuco n e  ś m ie c ia m i, k tó re  po 

k i lk u n a s tu  la ta c h  ka za ł p o s p rz ą ta ć  now y b u rm is trz  fo t .  H anna  S ia tk a

oraz Gminna Samopomoc Chłopska 
z Łubowa, która  jednak nie dope ł­
n iła  przed licytacją formalności. Jej 
odwołanie będzie teraz rozpatrywa­
ne przez sąd i  z pewnością opóźni 
proces przekazania nieruchom ości 
now ym  właścicielom. N ie zm ienia

■■ I b OGPAN SKÓRCZYŃSKI

LUBOŃ UL.ZIELONA 4 6  |

przetwórnia 
/' mrzymowocow .

T a b liczka  z la t  9 0 . ,  k tó ra  za cho w a ła  s ię  na  ś c ia n ie  

od  s tro n y  p la cu  fo t .  H anna  S ia tk a

to jednak faktu, że pozostająca do 
ub. roku w  skandalicznym stanie po­
siadłość, zyskała nareszcie gospo­
darza i  nadzór, k tó rych  brak przez 
kilkanaście lat pozostawał do tk liw y  
w  skutkach dla miasta.

Luboń zgłosił roszczenie wobec 
zaległości w  podatkach należnych 
m iastu, nieuregulowanych przez 
poprzedniego właściciela, w  w yso­
kości 158 237,90 zł. Uzyskana ze 

sprzedaży kwota wska­
zuje na małe szanse od­
zyskania długu. Jak się 
dowiedzieliśmy, w  pierw­
szej kole jności spłacane 
będą liczne h ipoteki, 
k tó ry m i obciążona była 
nieruchomość.

O tw a rta  pozostaje 
fo rm a  zagospodarowa­
nia posesji przez nowych 
w łaśc ic ie li. Zgodn ie  
z M ie jscow ym  Planem 
Zagospodarowania Prze­
strzennego Terenu -  
Żabikowo Północ obszar

ten, w ie lkośc i 2916 m 2 przezna­
czony jest w  części pod  w ie lo ro ­
dz inną  zabudowę m ieszkaniow ą, 
w  części zaś pod usługi. Is tn ie jący 
budynek w in ie n  zostać przebudo­
wany na m ieszkalny w ie lo ro d z in ­
ny, resztę bu do w li m ożna zburzyć. 
G m ach m ożna rów n ież  rozebrać, 
a następnie w  tym  samym m iejscu 
odbudować -  o takie j samej kuba­
turze i ilości kondygnacji nadziem­
nych co obecny (2). Na placu, 
zgodn ie z zapisam i p lanu, może 
powstać wo lnostojący, je d n o k o n ­
dygnacy jny budynek z p łask im  
dachem , a p rzy  n im  pa rk in g  dla 
sam ochodów  osobowych.Hanna Siatka

In terw en cje
prasowe

U  0-609 6 1 6  290  

®  0-609 6 1 6  277

redakcja@wiescilubonskie.pl
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Dobre, bo uroczyste

Dopełnienie tradycji
Dobre, bo trosk liw e

Ojciec przyjaciel
Z okazji Dnia Ojca przedstaw iam y n iezwykłego rodzica dw ójki 
sportow ców  -  M ateusza i Julii Lewandowskich (ich  sukcesy 
w  snowboardzie, również ogólnopolskie, opisywaliśm y w  marcu 
i kw ie tn iu ). Opowiadają o wspólnej pasji, re lacjach m iędzy sobą 
i swoim  stosunku do ta ty

G
rzegorz Lewandowski ma 42 
lata. Na co dzień jako a rty ­
sta in tro lig a to r zajmuje się 
oprawianiem książek. Posiada dwoje 

wspaniałych dzieci. 17-letni Mateusz 
uczęszcza do Liceum  im . D ąbrów ­
k i w  Poznaniu, oprócz snowboar­
du interesuje się rów nież in n ym i 
rodzajam i sportu, m .in . jazdą na 
rowerze. 13-le tn ia  Julia chodzi do 
Szkoły Podstawowej n r  1 w  Lubo­
n iu , w  przyszłości chciałaby zostać 
aktorką (choć to jeszcze n ic  pew­
nego) i  rów nież pasjonuje ją  sport.

M ożna powiedzieć, że to rodzinna 
namiętność. W spóln ie  z ojcem od 
czterech lat trenują zimą snowboard 
na sztucznym m altańskim  stoku, 
a latem -  w indsurfing . Praktycz­
nie każdą wolną chw ilę spędzają, 
aktywnie wypoczywając.

Dzieci są dumne, że mają takie­
go ojca. Dobrze się dogadują, pan 
Lewandowski to dla n ich przyjaciel, 
osoba, z k tórą mogą porozm awiać 
o wszystkim  i  mają bezgraniczne 
zaufanie. Jest to jednocześnie od­
powiedzialny ojciec pomagający im  
radzić sobie z problem am i, m .in. 
w  nauce. O d k iedy pamiętają, by ł 
z n im i, a gdy w  2004 r. zm arła im  
mama, otoczył rodzeństwo tro sk li­
wą opieką. W  dom u dość sprawie­
d liw ie dzielą się obowiązkami, choć, 
z racji tego, że mieszkają z dziadka­
m i, najwięcej prac domowych przy­
pada w  udziale babci.

Zazwyczaj podkreśla się rolę 
m atk i w  wychowaniu dzieci, ale na 
przykładzie tej rodz iny widać, że 
ojciec może być tak  samo ważny, 
a nawet -  najważniejszy.

A .Ł .

W
 piątkowe popo łudnie, 6 
czerwca oficjalnie otwarto 
nową siedzibę Przychodni 
Lekarskiej M E D -L U X  przy zbiegu 

u lic  Fabrycznej i  Żeromskiego. Po 
przenosinach z ul. Kościuszki p la­
cówka pracuje w  nowym miejscu już 
od marca, teraz jednak dopełniono

czynności związanych z inauguracją. 
Ksiądz kanon ik Karol Biniaś -  p ro ­
boszcz parafii pw. św. Jana Bosko -  na 
terenie której mieści się obecnie MED- 
LUX, dokonał ceremonii poświęcenia. 
W  obecności personelu placówki, 
zaprzyjaźnionych lubońskich lekarzy, 
projektantów i wykonawcy szefowa 
M E D -L U X -u , d r  Krystyna Turska 
oraz k ie row n ik  W ydzia łu  Oświaty 
Zdrow ia i  K u ltu ry  Urzędu Miasta -

Ewa Szymańska-Świerkiel -  przecięły 
tradycyjną wstęgę. Spotkanie było 
okazją, by podziękować wszystkim, 
którzy przyczyn ili się do powstania 
nowej siedziby, w  tym  zaproszonym 
na uroczystość sąsiadom, którzy wie­
lokrotnie świadczyli pomoc podczas 
budowy.

Nowa, zdecydowanie większa 
siedziba M E D -L U X -u  w  Luboniu
-  filia  spółki o tej samej nazwie, od 
8 lat działającej w  Przeźmierowie
-  poszerzyła swoje usługi o rtg, USG, 
ginekologię i rozbudowane labora­
torium , które niebawem prowadzić 
będzie samodzielne analizy. (Szerzej 
o nowej przychodni pisaliśmy w  „WL” 
w  kw ie tn iu  na str. 9.)
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dotyczące stosowania produktu leczniczego bądź skonsultuj się z lekarzem lub farmaceutą.

Bezpłatny dowóz leków do domu na terenie Lubonia (061) 877 6 6 2 6
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To dopiero początek
Rozmowa z fin a lis tką  Konkursu L ite rackiego na pow ieść dla 
m łodzieży -  M artą  Akuszewską. Nagrodą dla dw udziesto le tn ie j 
au to rk i je s t wydanie ks iążk i p t. Śmierć statystykom!

■  „W L”: P rzy p o m n ijm y , o czym  ju ż  
pisaliśm y, że w  2 0 05  r. dostałaś w y ­
ró ż n ie n ie  w  O g ó ln o p o ls k im  K o n ­
k u rs ie  P o e z ji E k o lo g ic zn e j B a rc in  
2 0 0 5  za  w ie rs z  o  Janie P aw le  I I  p t .  
Pasterz św iata. C z y  b y ło  to  T w o je  
p ie rw s ze  d ru k o w a n e  dzie ło?

M .A.: D ru ­
kowane -  tak, 
gdyż obok  in ­
nych nagrodzo­
nych znalazło się 
w  p o k o n k u r­
sowej antologii 
pt. Kochać zie­
lonym  sercem. 
Wiersze jednak 
nie by ły  „tym ”, 
czym chciałam 
w  życiu się zaj­
m ować, tra k ­
tow a łam  je 
nieco jako mar­
ginalne hobby.

•  Wydawnictwo TŁlBIT

O k ła d k a  w yda n e j w  ra m a ch  nag ro d y  
ks ią ż k i: Śmierć statystykom! -  w ydaw ­

ca  TELBIT -  W arszaw a  2 0 0 8 ,  s tro n  
3 0 4 ,  c e n a  2 9  z ł

Konkurs
Literacki
Wydawnictwa TUtlT

Wydownicfwo TELBIT 
oraz Polski Portal Edukacyjny Edu.info.pl

Gratulujg

Pani M arcie Akuszewskiej 

idobycio WYRÓŻNIENIA
w O g ó ln o p o lsk im  Konkursie L ite rackim  no  po w ieść d la  m ło d z ie ży

Won,owo. IJ  moriJOOI r.

•  Wydawnictwo TBIBIT odu firn

D yp lom  ko n k u rs o w y

W łaśc iw ie  pow staw ały one ty lk o  
wtedy, gdy ogłaszano jakieś w ię k ­
sze konkursy. Natom iast od dziec­
ka m am  zam iłow an ie  do prozy, 
k tó rą  zawsze chę tn ie  czyta łam  
i pisałam. Zaczynałam więc tworzyć 
m nóstw o książek, wszystkie wcze­
śniejsze b y ły  dosyć p ry m ity w n e  
i  ty lk o  jedną  z n ich  uda ło  m i się 
doprow adzić  do końca.

■  „ W L ” : D o  te g o  s to p n ia , że  d o ­
c z e k a ła ś  się w y d a n ia  s w o je j d e ­
b iu ta n c k ie j p o w ieś c i. C z y  m o żesz  
n a m  coś w ię c e j n a  te n  te m a t  p o ­
w ie d z ie ć ?

M .A .: Łatwo nie było, tyle mogę 
rzec na początek. Jeśli n ie kocha się 
pisarstwa -  n ie  m ożna się do n ie ­
go zabierać, gdyż ryzyko  p o n ie ­
sienia po rażk i jest zbyt w ie lk ie . 
Szczególnie tru d n o  jest się przebić 
debiutantom . K iedy jakieś trzy  lata 
tem u skończyłam  swoją powieść, 
na tura ln ie  zaczęłam ją  prom ować, 
wysyłać do wydawnictw. N iektórzy 
odp isyw a li, że jestem  n ie le tn ia , 
w ięc n ie  mogą się n ią  zająć, in n i, 
że n ie  ten p ro f i l w ydaw niczy, na­
stępni, że treść się nie podoba, a jesz­
cze in n i n ie  odp isyw a li wcale. 
Zm uszona byłam  o m oje j książce 
na ja k iś  czas zapom nieć -  do m o ­
m entu , aż og łoszono I I  edycję 
Konkursu na Powieść dla M łodz ie ­
ży przez w yd aw n ic tw o  T E L B IT  
z Warszawy, które zajmuje się g łów ­
nie tw orzen iem  in fo rm a to ró w  dla 
uczn iów  i  s tuden tów  oraz p rze­
w o dn ików , ale osta tn io  rów n ież 
beletrystyką. W I  edycji nie mogłam 
wziąć ud z ia łu  ze w zględu na m ój 
w iek  (n ie  m ia łam  w tedy skończo­
nych 18 la t). Ponad p ó ł ro ku  cze­
ka łam  na w y n ik i,  aż 30 stycznia 
br. zad zw o n ił do m n ie  pan z w y ­
daw n ic tw a i  o z n a jm ił wesołą n o ­
w inę, iż o trzym a łam  wyróżnienie. 
Na konku rs  w p łyn ę ło  227 prac, 
wszystkie zosta ły przeczytane (!), 
a tylko 10 z nich nagrodzono, w  tym  
5 debiutanckich. Każda z powieści 
doczekała się p u b lika c ji. N ie  m u ­
szę chyba m ów ić , jaka to  była  ra ­
dość dla  m n ie  i m o je j rodz iny, 
k tó ra  n ie  m ia ła  po jęcia, że w ysła­
łam  książkę na konkurs. M a ło  kto 
z m o ich  zna jom ych w  ogóle w ie ­
dz ia ł, że piszę. Powód do dumy, 
n ie  uk ryw am , b y ł wówczas niesa­
m ow ity !

■  „W L ” : Jak w ie m y , b y ł to  k o n k u rs  
l i te ra c k i n a  w sp ó łc zesn ą  po w ieść  
d la  m ło d z ie ż y . P rze d s ta w  p ro s zę  
b liż e j treść sw o je j k s ią ż k i.

M .A .: Zgodn ie  z w ym ogam i 
konkursu , powieść jest absolutnie 
realistyczna, zachowana w  natura l­
nym  ton ie. To znaczy, że każdy 
czyte ln ik może się utożsamić z bo ­
hateram i, a wszystkie wydarzenia

Dobre, bo ufundowane

Konkurs o parafii
P

rzypom inam y, że w  lipcu  br. 
parafia pw. św. Barbary obcho­
dzi 80. rocznicę utworzenia. 
W  ub. m iesiącu na str. 34 og ło s ili­

śmy konkurs z tej okazji. W  związku 
z tym , że rozwiązania przyjm ujem y

P ism a  Ś w ię te  S ta re g o  i N ow ego  T e s ta m e n tu  (1 5  egzem p la rzy ), a lb u m y  o K a te ­

drze  P o zn ań sk ie j z fo to g ra fia m i A d a m a  B u jaka  (3  egz.) o raz  a lb u m y  o  pap ieżu  

B e n ed ykc ie  XVI (5  egz.) fo t .  P io tr P. R uszkow sk i

m og łyby  się wydarzyć naprawdę. 
Owszem, m om entam i m usiałam  
trochę pokoloryzować rzeczywistość, 
ale od tego jest właśnie wyobraźnia. 
Napisałam tę powieść w  pierwszej 
osobie -  jako 20 -le tn i facet. Stara­
łam  się nadać tej postaci bardzo 
żyw y rys. Chcia łam , by była nieco 
kontrow ersyjna, m ia ła  w ady i za­
lety. W  książce nie brakuje wzruszeń, 
czasem nawet smętów, ale głównie 
postawiłam na bawienie czytelnika. 
Pojawiają się w ięc zw ro ty  typowe 
dla slangu m łodzieżowego, k tóre 
m om entam i zupełn ie rozbrajają. 
W ypow iedzi głównego bohatera są 
szczere do bólu, ale prawdopodob­
nie właśnie dlatego jest on postacią 
barwną i ciekawą. Jestem pewna, 
że tak ich  M aksym ilianów  chodzi 
po świecie bardzo w ie lu ! Zależało 
m i na tym, by w  powieści znalazły się 
n iem a l wszystkie aspekty życia 
m łodzieńczego i m am  nadzieję, że 
udało m i się to zrealizować w  spo­
sób wystarczający. Są to więc: p rzy­
jaźń, rodzina, m iłość, imprezy, 
używ ki, seks, przemoc, praca, p ie­
niądze, studia, pasje życiowe, sto­
sunki m iędzyludzkie, przemyślenia 
egzystencjalne (na wesoło), kłótn ie, 
rozstania, powroty, zdrady, niechcia­
ne ciąże itd. Nie w  stylu brazylijskim 
jednak, ty lk o ...  m o im . O d razu 
m ów ię, że n ie  jest to  typowe ro ­
m ansid ło, ja k  m og łoby w yn ikać 
z opisu książki na okładce. G łów ny 
bohater, po m im o  p iętrzących się 
przed n im  trudnośc i, n iem a l ani 
na chw ilę nie zatraca poczucia hu ­
moru. I właśnie to, myślę, może być 
dla w ielu wzorem do naśladowania. 
N ic  innego ju ż  jednak  nie...! 
(śmiech)

■  „W L ” : G d z ie  m o ż n a  k u p ić  T w o ­
ją  ks iążkę?

M .A .: Książka jest dostępna 
w  księgarniach internetowych i sta­
cjonarnych sieci „E m p ik ”  (istnieje 
możliwość zamówienia książki przez 
stronę www.empik.com i odebrania

do końca czerwca, na str. 44 powtór­
nie pub liku jem y zasady konkursu 
i  pytania. Na zwycięzców w  redak­
c ji „W ieści Lubońskich”  już  czekają 
wartościowe nagrody.

(RH)

w  salonie, bez kosztów przesyłki). 
W  razie jak ichko lw iek  problem ów 
ze znalezieniem książki służę p o ­
mocą (m.akuszewska@wp.pl)

■  „W L ” : C z y m  ob ecn ie  z a jm u je  się 
m ło d a  a u to rk a ?

M .A .: Jestem zwyczajną, p ra ­
w ie  2 0 -le tn ią  dziew czyną, k tó ra  
s tud iu je  d z ien n ie  p o lo n is tykę  
(specja lizac ja  w ydaw n icza  oraz 
dziennikarska) na U A M  w  Pozna­
n iu  oraz pracuje zda ln ie  w  b ra n ­
ży d z ie n n ika rsk ie j. O prócz  o b o ­
w ią zkó w  cenię sobie rów n ie ż  
życie towarzyskie i  dobrą zabawę. 
Lub ię  k in o , k o n c e rty  i  różnego 
rod za ju  im prezy.

■  „W L ” : Jakie m asz  p la n y  n a  p rz y ­
szłość?

M .A .:  Jeśli cho dz i o ks iążk i, 
to  -  rzecz jasna -  n ie  kon iec m o ­
ich  w ys iłków . O becn ie  kończę 
ko le jną  -  Wszystko je s t m asakrą! 
Na razie posiada 85 s tron  fo rm a ­
tu  A4. To satyra o nasto la tkach 
dla dorosłych. Później mam zamiar 
napisać ko le jn e  części do Śmierć 
statystykom !, t j.  Kobiety, ka rie ra  
i inne pa to log ie  oraz W ciśnięci 
w m aski ( ty tu ły  robocze). M am  
nadzie ję , że teraz będzie dużo 
ła tw ie j je  wydać. A  co poza tym ? 
W iadom o, studia. Myślę też o d ru ­
g im  k ie ru n k u  -  turystyce i rekre ­
ac ji. Późn ie j o za łożen iu  w łasne j 
dz ia ła ln o śc i gospodarcze j, z w ią ­
zanej z o b ra n y m i przeze m n ie  
specja lizacjam i. O prócz tego p ra ­
gnę rozw ija ć  w szystk ie  m o je  za­
in teresowania, być może rów n ież 
na p o lu  zaw odow ym ? K to  w ie ... 
Chcę też dużo podróżow ać i p o ­
de jm ow ać ryzyko , np. wejść do 
d żu n g li, skoczyć na bungee czy 
zanurkow ać pośród  rek inów . 
W szys tko  przede m ną!

■  W L :  D z ię k u ję  za  ro z m o w ę .

W ywiad przeprowadził:Władysław Szczepaniak

Edu.info.pl
http://www.empik.com
mailto:m.akuszewska@wp.pl
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Dobre, bo z ta len tem

Najlepszy fryzjer w Polsce!
Damian S tachow iak

uunnt, nu...

O
 jego sukcesach pisaliśm y 
w  kw ie tn iu  ub. roku ( „Z ło ­
ty ” chłopak -  „W L”  04/2007 

s. 4), kiedy zdobył złoty medal na IV  
Ogólnopolskim  Uczniowskim  Kon­
kursie Rzemiosła Fryzjerskiego im .
S. Siankowskiego. Dziś ma na swo­
im  koncie również trzecie miejsce 
w  M iędzynarodow ym  Konkursie 
Z iem i Brandenburskiej. W  ciągu 
trzech lat b ra ł udzia ł w  dziesięciu 
konkursach i  odn iós ł w  n ich liczne 
sukcesy. O prócz pierwszych lokat 
we wspom nianym  O gólnopo lskim  
Uczniowskim  Konkursie Rzemiosła 
Fryzjerskiego i Styler EXPO, zdobył 
pierwsze i drugie w icem istrzostwo 
na konkursie Juniorzy Fryzjerstwo 
Męskie.

Dam ian wychował się w  Lubo­
niu, tutaj swój zakład ma jego mama.

U ta le n to w a n y  uczeń  ze sw ym i licznym i tro fe a m i i je g o  

m is trz  fo t .  A g n ie szka  Ł a c iń s k a

Dobre, bo podwójne

Krzak na 
drzewie

Przy ul. Ż a b ik o w s k ie j, na  przyskle- 

pow ym  park ingu  nap rzec iw  B ib lio ­
te k i M ie js k ie j, na  s ta re j lip ie  kw it­
n ie  czarny bez. L ipa  p lu s  hyćka 
(czarny bez) -  i po p rzez ięb ien iu ... 
fo t. P io tr P. R uszkow sk i

W  tym  roku  kończy szkołę zawo­
dową w  Poznaniu. Z a liczy ł ju ż  
trzy le tn i egzamin. M a zam iar kon ­
tynuować naukę w  techn ikum  f ry ­
z je rsk im  i pracować w  zakładzie 
Kazimierza Szymkowiaka, pod k tó ­
rego okiem  szkoli się ju ż  od k ilk u  
lat. Od niego wszystkiego się nauczył. 
Praktykę ukończył z w yn ik ie m  ce­
lu jącym . W  szkole jest dość spo­
kojny, zrównoważony, zna się na 
tym , co robi. D zięk i konkursow ym  
sukcesom zw o ln iono  go z egzami­
nów  -  w  jego fachu zdarza się to 
rzadko. O prócz fryz je rstw a pasją 
Dam iana jest rów nież p iłka  nożna 
oraz kom puter.

W szelkie wyjazdy na konkursy 
i szkolenia (dokształca się z kaset 
i p ły t przyw iezionych z Londynu) 
opłacają z własnej kieszeni jego mistrz 

i  rodzice. W  tym  roku 
uta lentowany chłopak 
nie planuje już udzia łu 
w  żadnym konkursie, 
gdyż nie stać go na w y­
jazd na tu rn ie j.

W ie lu  m łodych 
i zdolnych nie ma szans 
na w yb ic ie  się, gdyż 
brakuje im  środków 
finansowych. Pomóżmy 
D am ianow i rozw inąć 
skrzydła! Wystarczy, że 
wspólnie sfinansujemy 
podróż do Paryża, a wte­
dy będzie on m ógł 
uczestniczyć w  niezwy­
kle prestiżowym  kon ­
kursie fryzjerskim, w  któ­
rym  udzia ł b iorą s ty li­
ści z całej Europy. 

Agnieszka Łacińska

Dobre, bo am bitne

Drukarnia dla 
niepełnosprawnych
Pomysł na zagospodarowanie nieczynnego od la t i wciąż 
n iszcze jącego Ośrodka K ultury w  Luboniu przy ul. A rm ii Poznań

P
ropozycja wprowadzenia aktyw­
nego systemu pom ocy osobom  
niepełnosprawnym w Zakładzie

| Aktywności Zawodowej (ZAZ) i za­
gospodarowanie starego kina, zosta­
ła przedstawiona władzy Lubonia na 
ostatniej sesji Rady Miasta. Ten ambitny 
pomysł, profesjonalnie zaprezentowa- 

| ny, pozytywnie zaskoczył wszystkich.
| Ma być w najbliższym czasie dokładnie 
I przeanalizowany przez stosowne Komi- 
j sje RML, by wypracować odpowiednie 

stanowisko. Niewątpliwie największym 
problemem będą środki potrzebne na 
remont obiektu przy ul. Armii Poznań. 
Skromnie szacuje się około 1,5 min zł, 
jakie miasto będzie musiało przeznaczyć 
na doprowadzenie do zadowalającego 
stanu. Atutem wybranego miejsca jest 
brak przeszkód architektonicznych, czyli 
dostęp na poziom ie gruntu oraz p o ­
wierzchnia sali (wymagane ok. 250 m2). 

j Na zorganizowanie ZAZ i jego funk- 
[ cjonowanie m ożna otrzymać dotacje 

zewnętrzne pokrywające nawet 90% 
kosztów. Niestety, nie dotyczy to re­
m ontu obiektu.

Czym jes t ZAZ?
Zakład Aktywności Zawodowej

| jest tworzony z myślą o zatrudnianiu 
osób niepełnosprawnych o  umiarko­
wanym i znacznym stopniu niepełno- 

I sprawności. ZAZ prowadzi działalność 
; mającą na celu rehabilitację zawodo- 
■ wą, społeczną i leczniczą tych osób.
J Charakter wykonywanej pracy będzie 
i uzależniony od indywidualnych zdol­

ności psychofizycznych. Zatrudnienie 
w  ZAZ m ogą znaleźć przede wszyst­
kim  m ieszkańcy Lubonia. D o chwili 
obecnej niepełnoprawni z Lubonia nie 
mają nawet WTZ (Warsztatów Terapii 
Zajęciowej) ani żadnego innego sta­
łego zaplecza rehabilitacyjnego. ZAZ 
m oże być dla nich etapem nie tylko 
rehabilitacji zdrowotnej i społecznej, 
ale także m iejscem  nabycia nowych  
doświadczeń życiowych i umiejętności 
zawodowych, potrzebnych na dzisiej­
szym  otwartym rynku pracy. W  Za­
kładzie znajdzie zatrudnienie ok. 45 
osób, w tym m inim um  30 niepełno­
sprawnych. Prężnie działają już ZAZ 
w  Świerzawie, a najbliżej nas organi­
zowane są w Borku i Koźminie.

Drukarnia cyfrowa
Prowadzoną podstawową działal­

nością gospodarczą w  Luboniu miałby 
być wielkoform atowy druk cyfrowy. 
Zakłada się instalację specjalnej dru­
karki o szerokości 5 m. Pomysłodawcy 
uważają, że druk cyfrowy, który w Polsce 
rozwija się dynam icznie od początku 
lat 90., będzie miał odbiorców głównie 
w  reklamie. Druku cyfrowego m ożna 
dokonywać na różnego rodzaju mate­
riałach m iękkich (podkładzie papie-

Z d e w a s to w a n y , bez o g rze w a n ia , n a  pożyczanym  
p rądz ie , w od z ie  itd . m a rtw y  O ś ro d e k  K u ltu ry  przy 
u l. A rm ii Poznań p ók i co  -  s tra szy . Czy m a  s z a n sę  

s ta ć  s ię  Z a k ła d e m  A k tyw n o śc i Z a w od o w e j d la  

n ie p e łn o s p ra w n y c h ?  fo t .  P io tr P. R uszko w sk i

rowym, winylowym , papierze sam o­
przylepnym, tkaninach itd.) i twardych 
(tworzywa sztuczne i naturalne: płytki 
pcv, pleksy, szkło, drewno, itp.). Przy 
użyciu specjalnych maszyn następuje 
zadrukowanie podkładów z materia­
łów  dostarczanych przez klienta, np. 
w  formie zapisu cyfrowego, lub opra­
cowanych na zlecenie przez ZAZ.

Szacowany koszt powołania i uzbro­
jenia ZAZ (bez remontu obiektu), wy­
nosi ponad 1,8 m in zł, w tym najwię­
cej kosztują maszyny drukarskie -  1,5 
m in zł.

Kto poprowadzi ZAZ
Organizatorem przedsięwzięcia 

m a być Stowarzyszenie „Środowisko 
dla Niepełnosprawnych EKO SALUS”, 
które swoją działalność prowadzi od  
czerwca 2006 r. Od roku prezesem Za­
rządu Stowarzyszenia jest m ieszkan­
ka Lubonia - M onika Melinger, któ­
ra m.in. współtworzyła Przychodnię 
Rehabilitacyjną w  Poznaniu na Mal­
cie czy pierwsze Pośrednictwo Pracy 
i Centrum Aktywności Zawodowej dla 
niepełnosprawnych. Powołana przez 
Marszałka Woj. Wlkp. była także człon­
kiem  Komitetu monitorującego kon­
trakt wojewódzki dofinansowań Unii 
Europejskiej w latach 2004-2006.

Aktualnie w  Stowarzyszeniu pra­
cuje 12 osób, w  tym: psychologowie, 
doradcy zawodowi i trenerzy pracy 
(zajmują się wsparciem zatrudnienia 
dla niepełnosprawnych).

Program ZAZ w  Luboniu m oże  
otrzymywać dofinansowanie zewnętrzne 
na jego utworzenie od 2009 r. - 65%. 
i jeszcze więcej na utrzymanie.

Gotowy projekt utworzenia i utrzy­
mania ZAZ zaproponowany przez M.
Melinger ma być dla naszego miasta 
sposobem na realizowanie przez Gminę 
samofinansujących się działań prospo­
łecznych, wpisanych w zadania własne 
oraz w  Strategię Lizbońską.

PPR
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Dobre, bo rocznicowe

Przed 25 laty
W czerwcu 1 9 8 3  r. pierwszy raz w  h istorii, Papież odwiedził Poznań

P odczas u ro czys to śc i P ap ież  b e a ty fik o w a ł s io s trę  
U rszu lę  L e d ó ch o w ską . Na zd jęc iu  m o m e n t b ło g o ­

s ła w ie ń s tw a  d la  w ie lk o p o ls k ie j z ie m i fo t .  P io tr P. 

R uszko w sk i

P o m im o  zakazów , u d a ło  s ię  p rzem yc ić  tra n s p a ­

re n ty  z c h a ra k te rys tyczn ym  n a p is e m  S o lid a rn o ś ć , 

k tó re  od  cza su  d o  cza su  poka zyw a ły  s ię  nad 

g ło w a m i zg rom a d zo nych  fo t .  P io tr P. R uszko w sk i

G

H
istoryczny przyjazd O jca 
Świętego do Poznania -  ko­
lebki naszej państwowości 
-  m ia ł odbyć się w  1966 r. z okazji 

1000-lecia C hrztu  Polski. Ówcze­
snemu Papieżowi Pawłowi V I  w ła­
dze kom unistyczne nie  zezwoliły. 
Stało się to dopiero, gdy na Stolicy 
P iotrowej -  w  Rzymie zasiadł Po­
lak  -  Karo l W ojty ła . Pierwszy raz 
m ógł odwiedzić Polskę w  1979 r. na 
900-lecie męczeństwa św. Stanisła­
wa bpa Krakowa. Któż nie pamięta 
wypowiedzianych wówczas w  W ar­
szawie słów: Niech zstąpi Duch Twój 
i odnowi oblicze ziem i -  tej ziemi. 
Później w  sierpniu 1980 r. powstała 
Solidarność. Totalitarny system ko ­
munistyczny, obserwując zjawiska 
społeczne, obawiał się o swoją przy­
szłość. 13 maja 1981 r „  w  rocznicę 
objawień fa tim skich na placu św. 
P iotra w  Rzymie dokonano zama­
chu na Papieża, k tó ry  przeżył dzięki 
opatrzności M atk i Bożej. Dokładnie 
7 m iesięcy później -  13 g rudn ia  -  
gen. Wojciech Jaruzelski wprowadził 
w  Polsce stan wojenny. Ojciec Święty 
m ia ł przyjechać w  sierpn iu 1982 r., 
na jubileusz 600-lecia obrazu M atk i 
Bożej Jasnogórskiej -  Królowej Polski. 
Trudne rokowania Kościoła z w ła ­
dzam i dotyczące: odw ołania stanu 
wojennego, zwolnien ia in te rnow a­
nych i nawiązania dialogu ze społe­
czeństwem zakończyły się tym, że 31 

grudnia 1982 r. zawie­
szono stan wojenny, 
a druga pielgrzymka 
do Polski miała m ie j­
sce dopiero w czerwcu 
1983 r„  miesiąc przed 
zniesieniem stanu 
wojennego. O prócz 
Warszawy, N iepo-

N a d ach y  k a m ie n ic  przy 
u l. D o ln a  W ild a , o p ró cz  

k a ra b in ie ró w  s trze g ą ­

cych  b ezp ie cze ń s tw a , 

d o p u szczo n o  ta kże  
n ie k tó re  o s o b y  cyw iln e  

fo t .  P io tr P. R uszko w sk i

kalanowa, Częstochowy, Katowic, 
W rocław ia, G óry  św. A n n y  i K ra ­
kowa Jan Paweł I I  odwiedził Poznań. 
G łówne uroczystości m ia ły  miejsce 
20 czerwca na Łęgach Dębińskich, 
zaledwie k ilka  k ilom e trów  od Lu ­
bonia. W  h o m ilii, do lek tu ry  której 
p rzy tej okazji warto powrócić, O j­
ciec Święty, nawiązując do h is to rii 
Polski i W ie lkopo lski, przytaczając 
też słowa encyklik Papieży poprzed­
ników, na kanwie słów Stwórcy „Ro-

Piotr P. Ruszkowski

P
ielgrzymką JP II do Poznania 
żyła wtedy cała Wielkopolska. 
Oprócz przeżyć religijnych dla 
wielu z nas zwiastowała także rychłe 

zakończenie wojny władzy kom uni­
stycznej ze społeczeństwem i nadzieję 
na lepszą przyszłość, ale nastąpiło to 
dopiero po kolejnych 6 latach.

Podczas tej pielgrzym ki wędro­
wałem w  czteroosobowej grupie za 
Papieżem do Częstochowy i Krakowa. 
Nocne rozmowy JP I I  z balkonu pa­
miętam do dziś. M iałem  wtedy do 
dyspozycji pożyczoną kamerę film o­
wą -  super 8 m m  i 2 aparaty foto­
graficzne. W  Poznaniu poprzez re­
dakcję „Przewodnika Katolickiego” 
udało m i się zdobyć akredytację fo- 
toreporterską i karnet na przedpołu­
dniową mszę św. do sektora dla nie­
pełnosprawnych (stosunkowo blisko 
ołtarza). Zbiegiem okoliczności, ko­
rzystając z nieuwagi służb porządko­
wych, dotarłem nawet na stanowisko 
dla kamery TV, skąd robiłem zdjęcia 
(patrz obok). Niestety, pracowało się 
jedynie na materiałach własnych, 
a kupić można było wówczas niewie­

Irena  W aw rzyn iak

Irena Wawrzyniak

N
ależę do parafii pw. św. Jana 
Bosko, obecnie jestem na eme­
ryturze. Pielgrzymka Papieża 
w  1983 r. była bardzo ważna, głównie 

ze względu na sytuację, w  jakiej zna­
lazła się Polska. Dla m nie zaczęła się 
dzień wcześniej, ponieważ przyjechała 
do nas rodzina, by razem uczestniczyć 
w  wizycie Jana Pawła I I  w Poznaniu. 
Wczesnym rankiem dojechała jeszcze 
część rodziny z parafii leszczyńskiej.
Z powodu dużej liczby osób musiano c ' k 
zostawiać samochody już na obrze­
żach miasta. W  naszej parafii pro-

śnijcie i rozmnażajcie się -  czyńcie 
sobie ziemię poddaną”, odn iós ł się 
do rodz in  i ciężkiej pracy pokoleń, 
szczególnie na ro li.

P io tr  P. Ruszkowski

Sondę na temat w izyty Papie­
ża w  1983 r. przygotował Mateusz 
Pokrywka

P io tr
P. Ruszkowsk' 

w  1 9 8 3  r.

le i to kiepskiej jakości. Fotografowa­
ło się więc, na czym popadło. Po 
południu oczekiwanie na krótkie 
chociaż spotkanie przed katedrą i pa­
łacem arcybiskupim, później poże­
gnanie na trasie przejazdu Papieża 
do śmigłowca na Łęgi Dębińskie. 
Rozmowy na temat pielgrzymki, jej 
skutków, zaobserwowanych zjawisk 
społecznych i słów Ojca Świętego 
skierowanych do nas trw ały codzien­
nie jeszcze przez wiele dni. Ich głę­
boką treść odkrywam  na nowo -  te­
raz po latach.
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Z d jęc ia  d o tą d  n ie p u b lik o w a n e  -  p an o ra m a  d z is ie js z e g o  parku  Jana  Paw ła  II w  P oznan iu  -  

te re n  p om ię d zy  u lic a m i D roga D ę b iń s k a  (w ów czas -  B em a) a D o lna  W ilda . M sza  św . 

z u dz ia łem  Jana  Paw ła  II zg rom a d z iła  k ilk u s e tty s ię c z n e  t łu m y . Po lew e j s tro n ie , przy 
u l. św . Jerzego w id a ć  o łta rz  z c h a ra k te rys tyczn ym  krzyżem . R ep lika  te g o  krzyża s to i w  Lu­
bon iu  przy sk rzyżow an iu  u lic : P o w s ta ń có w  W lkp . i P u szk in a , ja k o  g łó w n y  e le m e n t ko m p o ­

zycji p o m n ik a  M ile n ijn e g o  p oś w ię c o n e g o  w  cze rw cu  2 0 0 1  r. fo t .  P io tr P. R uszko w sk i

boszcz Stefan Patryas zaproponował, 
abyśmy dotarli na Błonia Dębińskie 
w  pieszej pielgrzymce. M im o  iż w y­
szliśmy około godz. 4 i szliśmy dość 
szybkim tempem, staliśmy daleko od 
ołtarza, bo na wysokości ul. św. Jerze­
go. Ten właśnie fakt m oim  zdaniem 
pokazuje, jakie było zainteresowanie 
pielgrzymką i jak niezwykła panowała 
wówczas atmosfera oczekiwania. To, 
co najbardziej rzuciło m i się w  oczy, 
a zarazem napełniło mnie ogromnym 
żalem i smutkiem, to fakt niedopusz­
czenia przez ówczesne władze Papie­
ża do Krzyży Poznańskich na placu 
Mickiewicza, przy których chciał się 
pom odlić. Gest ten dla wszystkich 
m ia łby ogromne znaczenie symbo­
liczne. Po odpraw ieniu mszy świę­

Mieczysław Burzyński

P ochodzę z uduchowionej rodzi­
ny, w  Luboniu mieszkam pra­
wie 50 lat. Należę do parafii pw. 

św. Barbary. W  latach 80. byłem kie­
rowcą w PKS-ie. Obecnie jestem na 
emeryturze.

Papież Jan Paweł II zawsze był dla 
m nie wielkim człowiekiem i wielkim  
polskim patriotą. W  czerwcu 1983 r., 
kiedy odbywała się Jego pierwsza 
pielgrzymka do Poznania, w której 
oczywiście uczestniczyłem, panował 
niestety stan wojenny. Na jego p o ­
czątku, przez 4 miesiące byłem inter­
nowany. Pamiętam, jak wożono m nie 
po komendach, gdzie przesłuchiwano 
po nocy, wciąż zadając te same pyta­
nia. W  konsekwencji trafiłem do obo­
zu w  Gębarzewie i dopiero tam po- 
kątnie się dowiedziałem o wprowa­
dzeniu stanu wojennego i o tym, że 
„zwijają Solidarność”. Oczywiście był 
to dla m nie straszny czas, ale wierzy­
łem  w Boga i pewnie m iędzy innymi 
to pom ogło mi przeżyć ten okres.

Papież zawsze odgrywał w m oim  
życiu ogromną rolę. Ważna dla mnie 
jest jego życiowa dewiza: „Bóg, Honor, 
Ojczyzna”. Mój ogromny szacunek do 
tego Człowieka nie pozwoliłby mi 
opuścić jego wizyty w Poznaniu, wiec 
oczywiście wybrałem się na Błonia 
Dębińskie, wraz z rodziną. Pamiętam, 
ze namawiano nas, by nie uczestniczyć

tej Jan Paweł I I  udał się do katedry, 
gdzie odbyło się spotkanie z osoba­
m i duchownym i. Niestety, w  godzi­
nach popołudniowych opuścił Po­
znań i udał się na dalszą pielgrzymkę. 
Wszyscy żegnaliśmy go oklaskami 
i  śpiewem. Pamiętam, że staliśmy 
wówczas przy drodze Dębińskiej, 
gdzie Papież przejeżdżał.

D la m n ie  ta p ie lg rzym ka była 
ważnym  w ydarzeniem  i sądzę, że 
odegrała znaczącą rolę w  życiu Po­
laków, k tó rym  w  stanie wo jennym  
brakow ało nadziei. W ia ra  ludz i, 
a także autorytet Papieża dawał nam 
ogrom ną siłę dzia łania. Myślę, iż 
m iędzy in nym i dlatego Jan Paweł I I  
b y ł d la  m n ie  i  m oje j rod z in y  tak  
ważny.

M ie czys ła w  B u rzyńsk i 

fo t .  M a te u s z  Pokryw ka

w tym wydarzeniu. Jednak pom im o  
tej propagandy rzadko kto nie brał 
udziału w pielgrzymce. Dla każdego 
z nas najważniejsze było nie tylko być, 
ale co ważniejsze poczuć duchową 
jedność z Papieżem i z innymi ludźmi. 
Liczba osób była tak wielka, że sam o­
chody należało zostawiać na obrzeżach 
miasta. Poza tym był bardzo ciepły dzień 
i każdy poszukiwał skrawka cienia. 
Z tego powodu zdarzały się zasłabnię­
cia, jednak zarówno służby medyczne 
jak i milicja w  100% wypełniały swój 
obowiązek. W  dużej mierze pomagały 
im również siostry zakonne. W  Pozna­
niu, jak i przecież w innych miastach, 
organizacja była bardzo dobra, a co, 
m oim  zdaniem, ważniejsze, to licznie 
przybyłe rzesze ludzi, którym zależało, 
by poczuć atmosferę papieskiej piel­
grzymki.

Paweł Andrzejczak

W iatach 80. pracowałem w Za­
kładach Ziemniaczanych  
(obecnie wraz z małżonką 

prowadzę sklep motoryzacyjny). Byłem 
krótko po odbyciu służby wojskowej, 
która przypadła na czas pierwszej piel­
grzymki Papieża do Polski. W maju 1983 
wraz z kolegami zostałem włączony do 
służb porządkowych. Należałem wtedy 
do parafii pw. św. Jana Bosko.

Papieska pielgrzymka nie odgry­
wała w  m oim  życiu jakieś wielkiej 
roli, lecz na pew n o w ów czas była 
dla m nie ważna. Chciałem , jak każ­
dy, być obecny, chciałem  zobaczyć  
Papieża, poczuć tę atmosferę. Dzień  
pielgrzymki zaczął się dla m nie dość 
wcześnie, ponieważ już o 7 rano mu- 
siałem  staw ić się na w yznaczonym  
miejscu (przydzielono mi parking na 
Ratajach). W  drodze zobaczyłem , że 
ogrom na ilość ludzi idzie już w  kie­
runku B łoni D ębińskich. Niektórzy  
nawet byli tam obecni już od 4 rano. 
W końcu dojechałem na miejsce. Par­
king dość szybko się zapełn ił i na 
tym skończyła się nasza praca. W ów­
czas wraz z kolegami postanowiliśmy 
rów nież przejść na Błonia. W  cza­
sie, gdy szliśmy, milicja nakazywała, 
by nie poruszać się  ulicam i. Już ten  
fakt pokazuje, jak dobrze była zor­
ganizowana wizyta Papieża w Pozna-

GETIN Bank - Luboń: ul. Żabikowska 62
© w w .p o z y c z k a .g e t in b a n k .p l  (J ifo lin ia : 0801 131 131

C ałk. koszt połączenia  z  tel. stac jonarnych  0 ,35  z ł z  VAT.

Paw e ł

A ndrze j­

czak
fo t .  M a te ­

u sz  Po­

kryw ka

niu. Zarówno służby m edyczne jak 
i milicja były przygotowane na każdą 
ew entualność. G dy byliśm y już na 
ul. A lfreda Bem a, przejechała n ie ­
opodal nas kolum na papieska, w ięc  
chociaż przez chwilę widzieliśmy Jana 
Pawła i ł  z bliska. N iestety, jak oka­
zało się  na m iejscu , nasz sektor był 
bardzo oddalony od ołtarza. Jednak 
wspólnie postanowiliśm y spróbować 
przedostać się bliżej. Ochrona w pu­
ściła nas kawałek dalej, poniew aż  
m ieliśm y furażerki z em blem atem  
papieskim, oznaczające naszą pom oc  
w  służbach porządkow ych. Pozw o­
lono nam przesunąć się nieznacznie  
i tam  m usieliśm y zostać do końca. 
D la w iększości ludzi liczy ło  się, by 
być na tej pielgrzymce. Trzeba przy­
znać, że bardzo przyjazna atmosfera 
udzielała się w szystkim . Chociażby  
dlatego nie sądzę, by ktoś żałow ał 
swojej ob ecn ośc i na Błoniach.

%c2%a9ww.pozyczka.getinbank.pl
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Dobre, bo artystyczne

Pejzaże Danuty Chrześcijanek
U

rodziła  się w  Kobylinie . Jej 
ojciec by ł dróżnik iem  kole­
jow ym , dlatego dość często 
przenosili się z miejsca na miejsce. 

W ychowała się w  Jarocinie. U ko ń ­
czyła Liceum Budowlane w  Pozna­
niu, z wykształcenia jest technikiem 
budowlanym. Męża, również intere­
sującą postać, o której w  przyszło­
ści opowiemy, poznała na praktyce 
na budowie w  Lublinie, gdzie pe łn ił 
funkcję  k ierownika. W  2002 r. za­
mieszkali razem w  Luboniu, w  m ie j­
scu, które od razu przypadło im  do 
gustu. N iektórzy członkowie rodziny 
urządzili sobie życie za granicą -  jed­
na z córek mieszka od 1980 r. w  A n ­
g lii, a najstarsza wnuczka w  Nowej 
Zelandii. Najm łodsza córka miesz­
ka zaś z rodzicam i i rodziną na ul. 
11 Listopada.

Obecnie pani Danuta jest na 
emeryturze i  opiekuje się wnuczka­
m i, dlatego nie ma wiele czasu na 
swoją największą pasję -  malowanie. 
G dy jednak znajdzie wolną chwilę, 
poświęca tem u zajęciu całą swoją 
uwagę. Inspiracje czerpie najczęściej 
z zapamiętanego krajobrazu lub zdjęć. 
Najchętniej przenosi na papier na-

S ie ls k ie  pe jzaże 

to  u lu b io n y  te ­

m a t pan i D an u ty  
fo t .  A g n ie szka  
Ł a c iń s k a

D a n u ta  C h rz e ś c ija n e k  p od c z a s  w y s ta ­

w y  w  s z k o le

turę, nie lu b i uw ieczniać lu dz i czy 
zwierząt. Swoje dzieła wiesza na 
ścianach w  dom u, jednak zaczyna 
brakować na nie miejsca, dlatego 
obrazy rozdaje również rodzinie i  zna­
jom ym . Zapytana o początki swojej 
pasji, wspomina: maluję, odkąd się­

gnę pamięcią, tam, gdzie było m ie j­
sce -  w czasie wojny, nawet na m ar­
ginesach książek siostry.

Poza malowaniem interesuje się 
rów nież książkam i (posiada sporą 
kolekcję), fotografią i  ogrodem  -  
działka państwa Chrześcijanek w y­
grała nawet konkurs Zielony Poznań. 
Pani Danuta odbyła również wiele 
podróży, także za granicę, m .in. do 
dawnego ZSRR, N iem iec, A n g lii 
tudzież na Ukrainę.Agnieszka Łacińska

Dobre, bo oddolne

Kapliczka
Społeczna

; in ic ja tyw a budowy przy skrzyżow aniu u lic  Szkolnej i Nad Żabinką

M
atka Boska z Dzieciątkiem,
Krzyże i  figu ry  C hrystu ­
sa -  przydrożne kapliczki 

stały się nieodłącznym  elementem 
polskiego krajobrazu. Różnorodne 
w  fo rm ie  i  doskonale zharm onizo­
wane z otoczeniem  poświadczają 
pobożność polskiego ludu i  jego 
przyw iązanie do narodowej trady­
cji. Kapliczki od w ieków  stawiano 
w  różnych, szlachetnych, zawsze 
zbożnych intencjach. W iele z n ich 
nawiązuje do patriotycznych zrywów 
powstańczych czy tragicznych lat nie­
w o li i okupacji. Najczęściej spoty­
kane to te pełne udręki, rezygnacji,

| zwane „Chrystusam i frasob liwym i” 
oraz potwierdzające powszechność 
ku ltu  maryjnego. Osobną grupę sta­
now ią fig u rk i świętych -  pa tronów

P rzew idyw ane  m ie js c e  p o s a d o w ie n ia  k a p liczk i -  n a ro żn ik  u lic  S zko ln e j i N ad Ż a b in k ą  

fo t .  H anna  S ia tk a

spraw różnych.
Dziś kap liczk i są wyrazem  du ­

chowego życia ludzi, ich pragnień, 
potrzeb, trosk, sm utków  i marzeń. 
Głęboko przeniknęły do narodowej 
k u ltu ry  i obyczajowości, zrosły się 
z n im i liczne wierzenia, legendy 
i obyczaje. Przechodząc obok nich, 
m ożem y zatrzymać się na chwilę 
m od litw y  lub zamyślenia w  naszym 
zabieganym, codziennym  życiu. 
N iestety wiele z n ich  znika z p o l­
skiego krajobrazu z różnych przyczyn, 
a można to zm ienić.

My, parafianie, chcielibyśmy, aby 
na naszym terenie (u zbiegu ulic Nad 
Żabinką i Szkolnej) została zbudo­
wana kapliczka. M og libyśm y tak 
uczynić w  80. rocznicę powstania 
parafii pw. św. Barbary w  Żabikowie. 
Ujm ujące są spotkania przy  p rzy­
drożnych figurach i  krzyżach, kiedy

m ło dz i i starsi zatopieni w  śpiewie 
lub m od litw ie , jednoczą się jako 
dzieci tej samej Matki. Dlatego zwra­
camy się z uprzejm ą prośbą do 
wszystkich mieszkańców, k tó rzy  
zechcą włączyć się w  realizację tego 
pro jektu  o pom oc m aterialną lub 
fachową.

Z  u p o w a żn ie n ia  ks. p roboszczaDanuta Piestrzyńska i Emilia Okupniak
Inicjatorzy postawienia kaplicz­

k i u zbiegu u lic  Szkolnej i Nad 
Żabinką posiadają już zgodę władz 
miasta na realizację przedsięwzię­
cia oraz uzgodniony z ks. probosz­
czem wstępny projekt, k tó ry przed­
stawiamy na ilustracji.

Dobre, bo porządne

Najpierw sprzątali, potem łowili

W
ędkarze z PZW Lubonian- 
ka, wraz z p rzy jac ió łm i 
z innego lubońskiego koła 
-  p rzy  W PPZ, 16 kw ie tn ia  sprzą­

ta li tereny nad W artą i  Kocie Doły. 
W  sumie w czynie społecznym udział

wzięło ponad 40 wędkarzy, a zebrane 
śmieci zostały uprzątnięte i wyw ie­
zione. O działaniach wędkarskich 
czytaj na str. 52 P.K.

Z e b ra n e  p o d cza s  a k c ji ś m ie c i w yw ióz ł 

K om -Lub
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Dobre, bo egzotyczne

Wodowanie Santa Maria
W

 czwartek, 12 maja, w  samo 
południe, w  Ogrodzie To­
lerancji przylegającym do 
M uzeum  -  P racow n i L ite rack ie j 

A rkadego F ied lera w  Puszczyko­
w ie, rozpoczęła się uroczystość 
sym bolicznego w odow an ia  San­
ta M a ria  -  żaglowca typ u  karaka 
(trzy -, czterom asztow iec). Jest to 
re p lika  flagowego (najw iększego 
z trzech) statku (w  skali 1:1), k tó ­
ry m  K rzysz to f K o lum b w yruszy ł 
w  swoją pierwszą odkrywczą podróż 
w  1492 r „  w  po szuk iw an iu  d ro g i

W o d ow a n ie  c ie s z y ło  s ię  d użą  fre k w e n c ją  fo t  P aw e ł Ja nko w iak

K rzysz to f K o lu m b  -  p o to m e k  odkryw cy 

-  p rzec in a  w s tę g ę  
fo t  P aw e ł Ja nko w iak

do In d ii.  Na uroczystość p rzyb y li 
lic z n i o fic je le -  od przedstaw icie li 
w ładz samorządowych Puszczyko­
wa, Poznania i  pow ia tu , obecne­
go oraz by łych  w o jew odów , lic z ­
nej g rupy posłów, z ambasadorem 
E kw adoru  w łącznie. W śród  gości 
znalazł się rów nież znany po d róż­
n ik  pub licys ta  i f ilm o w ie c  S tan i­

sław Szwarc-Bronikowski. Gościem 
specjalnym, k tó ry  dokonał „w odo­
wania” żaglowca, by ł Cristobal Co­
lo n  (K rzysz to f K o lum b) książę de 
Veragua -  po tom ek w  l in i i  prostej 
historycznego odkryw cy A m eryk i, 
noszący to  samo im ię  i nazwisko, 
co jego w ie lk i przodek. Z an im  na­

stąp iło uroczyste przecięcie wstę­
gi, po ofic ja lnych przem ówieniach 
A rkadego F ied lera i gości, książę 
przeczyta ł w  sw oim  ojczystym  ję ­
zyku obszerne fragm enty dz ien n i­
kó w  Krzysztofa Ko lum ba. Potem

nastąpiła część artystyczna, k tó rą  
w ype łn iła  śpiewem, tańcem i ode­
graniem skeczu Kabaretu Moralnego 
Niepokoju  m łodzież z G im nazjum  
n r 5 im . Arkadego Fiedlera w  Lesz­
nie. Następnie proboszcz tutejszej 
parafii -  ks. Bogdan Swoiński -  po­
św ięc ił żaglowiec. Po tej bardzie j 
oficjalnej części wszyscy m ogli wejść 
na po k ła d  i  od p łynąć ... na falach 
w yobraźn i.

O to, by „pod róż”  była milsza, 
zadbał ind iański zespól muzyczny 
w  egzotycznych strojach.

Pomysłodawcą tego przedsię­
wzięcia na skalę światową b y ł A r ­
kady Radosław Fiedler. Santa M aria  
powstawała przez cztery lata dzięki 
w iedzy i  w ys iłkom  panów: Jana 
Bromskiego, Kazimierza Jagiełły oraz 
Rajm unda Korcza -  byłego m ary­
narza i  modelarza, pro jektanta re­
p lik i, oraz pom ocy m aterialnej 
i  organizacyjnej w ie lu  sponsorów 
czy instytucji.

Paweł Jankow iak

Dobre, bo w yją tkow e

Kobieta w Translubie
Wszyscy są sympatyczni, poza tym zostałam bardzo ciepło 
przyjęta -  mówi jedyna w  Translubie kob ie ta  -  k ie row ca -  pani 
Aurelia  W izę, k tó ra  pracuje w  lubońskie j firm ie  od 3 m iesięcy

P
ani A ure lia rodow ita  pozna- 
nianka, obecnie mieszkanka 
Mosiny, zaczęła interesować się 
motoryzacją już w dzieciństwie. Wtedy 

też postanowiła zostać profesjonal­
nym kierowcą. Dlatego kilka lat póź­
niej zdała egzamin na prowadzenie 
samochodów ciężarowych, k tó rym i 
jeździła przez ostatnie dwa lata. Na­
stępnie po o trzym an iu  dokum en­
tów  umożliw iających prowadzenie 
autobusu zgłosiła się do lubońskiej 
firm y przewozowej. W  tym  miejscu 
warto zadać pytanie, dlaczego akurat 
Translub? O wyborze tego praco­
dawcy zadecydowały w  przypad­
ku pani A ure lii: dobra atmosfera, 
w a runk i pracy oraz różnorodność 
lin ii. Ze wszystkich lin ii szczególnie 
upodobała sobie L-3, jednak podo­
bają się je j wszystkie trasy. Samo 
miasto również przypadło pani A u­
re lii do gustu, o czym świadczy chęć 
osiedlenia się w  Luboniu. Z  Trans- 
lubem  wiąże p lany przyszłościowe 
na najbliższe lata.

Mateusz Pokryw ka

Dobre, bo lubońskie

Kto nie zna Władka?

N
asz redakcyjny kolega -  W ła­
dysław Szczepaniak -  będąc 
na wakacjach w Egipcie i  Izra­
elu, dzięki służbowej koszulce by ł 

rozpoznawany i  pozdrawiany przez

W ła d e k  Szczepa­
n ia k  przed  Ś c ia n ą  

P łaczu w  Je rozo li­

m ie  fo t .  B a rba ra  

S zcze p an iak

A u re lia  W izę  -  je d y n a  k o b ie ta  -  k ie ro w ca  

w  T ra n s lu b ie  fo t .  M a te u s z  P okryw ka

Translub posiada 21 autobusów 
oraz k ilk u  kierowców. W  Luboniu 
istnieje 7 lin ii, w  tym  jedna nocna. 
Praca kierowcy to około 160 godzin 
miesięcznie. G ra fik  ustalany jest 
odgórnie, jednak kierowca może 
zmienić godziny swojej pracy w nie­
które dn i.

turystów z Lubonia i  jego okolic. Pan 
Władek jest znanym działaczem spor­
tow ym  i  organizatorem konkursów 
„W ieści Lubońskich”.

( P H )

Dobre, bo osobliwe

Kaczki dziwaczki

R
odz ina  d z ik ic h  krzyżów ek 
w yszła  19 m aja z Z a b in k i 
na spacer po pasażu h a n ­
dlowym  przy ul. Sikorskiego. M a t­

ka z szóstką m ło d y c h  zag ląda ła  
do sk lepów , skąd o trz y m a liś m y

sygn a ł te le fo n ic z n y . K ie d y  d o ­
ta r liś m y  z apara tem , ka czk i szły 
w ła ś n ie  do b a n ku . (P .A .)

K aczki na  p a rk in g u  przed  B a n k ie m  PKO 
fo t.  P aw e ł J a n ko w ia k

a!
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Nowe przedsięwzięcia publiczne, społeczne, prywatne, sygnały od czytelników
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5  Centrum konferencyjne
jw s k i Pow sta je  ośrodek szko len ia  dla lekarzy, fa rm aceutów  

i kosm etyczek z hote lem  na ponad 1 0 0  m ie jsc

Handlowy
trend

I
nwestycję przy ul. Krańcowej 
w  Luboniu (boczna od ul. 3 Maja) 
realizuje M ira le x  Spółka z o.o., 
k tóra utworzona została w  1990 r. 

Na rynku  znana jako wyłączny dys­
trybu to r preparatów w ielu f irm  far­
maceutycznych i  kosmetycznych. 
Jej działalność to g łównie hu rtow y 
handel farm aceutykam i, m ateria­

i/izua liza- 

ja  cen- 

•um  k o n fe ­

k c y jn e g o  

M ira le xu  
trzykondy- 

nacy jnym  
o te le m  

o w sta ją - 

jeg o  przy 
I. K rańco- 

e j w  

ubon iu  

rch. M a- 
iej C ier- 

iew sk i

łam i m edycznym i i kosm etykam i. 
M ira lex  zajmuje się też produkcją 
i konfekcjonowaniem  środków far­
maceutycznych, higienicznych, ko- 
smetyczno-medycznych, pomaga f ir ­
mom z Europy Zachodniej w rejestracji 
i  wprowadzeniu ich preparatów na 
rynek Polski. Przeprowadza niezbędne 
procedury rejestracji nowych produk­
tów, w  tym  parafarmaceutyków czy 
suplementów diety. M ira lex posiada 
b iura handlowe w  Poznaniu (przy 
ul. św. Szczepana) i w  Warszawie. 
W  ramach działalności kosmetycz­
nej, związanej ze specjalistyczną pie­
lęgnacją stóp, od 2003 r. prowadzi 
Powszechny Program Profilaktyczny 
„Zdrowe Nogi”, o charakterze eduka- 
cyjno-społecznym i bezpłatną gazetę 
medyczną o tym  samym tytule. Od 
2005 r. w ramach Międzynarodowego

By d o s ta ć  s ię  d o  s ta b iln e g o  g ru n tu , 

na  k tó ry m  s ta w ia  s ię  fu n d a m e n ty , 

m ie js c a m i n a le ż a ło  w yb ra ć  z ie m ię  na 

g łę b o k o ś ć  4 ,5  m  fo t .  P io tr P. Rusz-

in ko w s k i

Festiwalu M ody Fryzjerskiej i Kosme­
tycznej M ira lex  jest organizatorem 
M istrzostw Polski w  Specjalistycznej 
Pielęgnacji Stóp.

Kolejną działalnością M ira lexu  
są szeroko pojęte szkolenia specja­
listyczne dla: kosmetyczek, farm a­
ceutów czy lekarzy. Obecnie odby­
wają się w  wynajmowanych pomiesz­

czeniach i  hotelach Poznania. Za 
dwa lata, tyle bow iem  potrw ać ma 
budowa centrum  konferencyjnego 
p rzy ul. Krańcowej, dokształcanie 
odbywać się będzie ju ż  w  Luboniu. 
Na lokalizację w p ływ  m ia ła  m .in. 
bliskość autostrady. O prócz now o­
czesnych sal konferencyjnych i  zwią­
zanego z tym  zaplecza powstanie 
hotel na ponad 100 miejsc. W  pier­
w otnych planach f irm y  była też 
budowa ogólnodostępnej sali do 
p iłk i siatkowej i basenu, lecz ze 
względu na bardzo trudne w arunk i 
gruntow e oraz konieczność kosz­
townych zabiegów związanych ze 
specjalnym fundamentowaniem z po­
m ysłu na razie zrezygnowano.

PPR

Nieopodal tego zalewowego terenu 
starorzecza Warty, w miejscu pobliskich 
stawów, przed wojną prof. Kostrzewski 
dokonał sensacyjnych odkryć arche­
ologicznych związanych z bytnością 
tutaj wikingów. Budowa autostrady 
w tym rejonie poprzedzona była tak­
że zakrojonymi na szeroką skalę bada­
niami archeologicznymi i ciekawymi 
znaleziskami. Szkoda, że takich ba­
dań nie wykonano tutaj, gdzie w zie­
mi z wykopanych dołków pod słupki 
płotu znaleźć można było fragmenty 
naczyń glinianych. Miejsce tej inwestycji 
pokazane zostało w wydanej w 1998 r. 
książce „Wykopaliska archeologiczne 
w Luboniu”, w ostatnim rozdziale pod 
tytułem - Ku nowym odkryciom

K o le jn a  ś w ie tln a  re k la m a  

z p rzesu w a ją cym  s ię  te k ­
s te m  -  przy firm ie  B eR af, 
u l. A rm ii P oznań 

fo t .  P io tr P. R uszko w sk i

P a n o ra m a  h an d lu  I us ług
To m iejsce przeznaczone Jest na bezpłatną Informację o placówkach 
handlowych i usługowych pow sta jących w  Luboniu. W szystk ich  
zain teresow anych prosim y o k o n ta k t z redakcją  -  dotrzem y do 
Państwa, wykonam y zd jęc ie , sporządzim y no ta tkę .

fo t. Paweł Jankow iak

Od maja na ul. Walki Młodych 29 dzia­
ła nowy Salon Fryzjerski Alicja, oferujący 
pełen zakres usług
fryzjerskich oraz 
tipsy.
(patrz str. rekla­
mowe).

Gabinet Odessos, zajmujący się na­
turalnym i metodami leczenia oraz f ir ­
ma ogólnobudowlana Dom-Bud prze­
n ios ły  od maja swoją działalność na 
ul. Krętą 41 A.

fo t. Paweł Jankowiak

Przy ulicy Sikorskiego, naprze­
ciw bloku nr 13, otwarto pawilon 
z odzieżą używaną LO N D O N . 
Sklep czynny jest od poniedział­
ku  do piątku, w  godz. 9 - 1 7 ,  
a w  soboty od 9 do 14.
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Go tu będzie?
J

uż w iadom o, że w  nowym  b u ­
dynku  p rzy  ul. Żabikow skie j 
stojącym w  sąsiedztwie sklepu 
Plus (okolice ronda Żabikowskiego) 

mieścić się będzie Bank Milenium . 
Z  cen trum  Pajo przeniesie się tu  
sklep ze sprzętem Euro RTV, a z Gesy

N ow y, w ie lo fu n k c y jn y  b u d y n e k  u s łu g o w o -h a n d lo w y  p rzy ro n d z ie  Ż a b ik o w s k im  

fo t .  P a w e ł J a n k o w ia k

S K L E P  I N S T A L A C Y J N Y  
O F E R U J E M Y  ?

* ko tły  gazowe
* kom inki z płaszczem wodnym
* instalacje wodociągowe 

i grzewcze
* arm atura sanitarna
* g rze jn ik i p łytowe, drabinkow e

Luboń al. Jana Pawła II nr 7/1 
Tel. (061) 8991 985,0503 168 308

d o b r y  p o c z ą t e k  d n ia  i n a  w i e l k i  g łó d

-  B istro  Rotti. Początkowo m ia ła  
tu  powstać m yjn ia  samochodowa, 
pod koniec ub. roku  budynek k u ­
p i ł Paweł W nęk. W ewnątrz trw a ­
ją jeszcze roboty wykończeniowe. 
Otwarcie placówek ma nastąpić na 
początku lipca. M.P.

W trosce

P
racownicy Spółdzielni Miesz­

kaniowej Lubonianka zamon­

towali utrudnienie dla m iło -

M o n ta ż  za be zp iecze n ia  przed  n iebez­
p ie czn ym i w yb ryka m i p a rko u ro w có w  

f o t  H anna  S ia tk a

śników  skoków po dachach garaży 

przy ul. Sikorskiego, uprawiających 

tzw. parkour („dyscyplina” polegają­

ca na pokonyw aniu przeszkód, np. 

urbanistycznych). M etalowa siatka 

została przytw ierdzona pom iędzy 

ciągiem garaży a dachem śm ie tn i­

ka, skąd młodzież zaczynała niebez­

pieczną zabawę. (S)

Przy autostradzie

N
a ulicy, która od niedawna nosi 
nazwę „P rzy Autostradzie”, 
pod nr 1 powstaje hurtownia 
surowców do p rodukc ji kosm ety­

H u rto w n ia  w  b u d o w ie . W  t le  k o ś c ió ł pw . św . B a rba ry  fo t .  H an n a  S ia tk a

W izu a lizac ja  now e j s ie d z ib y  PROVITAL POLSKA

Wspólna inwestycja
P

aństwo Marzena i Rafał M ie ­
rzejewscy -  właściciele skle­
pu Spożywczo-Monopolowego 
przy ul. Osiedlowej 10, cieszącego się 

dużą popularnością wśród miesz­
kańców Lubonianki, zadbali ostatnio 
o wygląd p laców ki i je j otoczenia. 
Sklepik został na zewnątrz odm a­
lowany, a w okó ł posadzono zieleń

SPOŻYWCZO-NIONOPOIOWY
POHSO6 |S, UKOI ,-II

O d m a lo w a ny  s k le p  o s ie d lo w y  p a ń s tw a  M ie rz e je w s k ic h  i je g o  n ow e  o to cze n ie  

fo t .  H an n a  S ia tk a

Zmiana nazwy

O
ficjalnie, podczas D n i Lubo­
nia, Zakłady Chemiczne po 
raz pierwszy w ystąpiły pod 
nowym szyldem. Te zakady o ponad 

90-letniej tradycji nazywają się teraz 
LU Y E N A . (N )

ków -  PROVITAL POLSKA. Gotowy 
budynek będzie jednocześnie nową 
siedzibą firm y, k tóra przeniesie się 
z u l. Powstańców W lkp. 6. (HS)

w  postaci drzewek i różnych roślin 
ozdobnych. Ponieważ jest to teren 
Spółdzielni Mieszkaniowej, adm in i­
stracja przyszła z pomocą państwu 
M ierzejewskim  i opłotowała zieleń 
siatką, żeby uszanować wkład pracy 
i uchron ić roś liny  przed zniszcze­
niem . Taka współpraca cieszy!

W ładysław  Szczepaniak

LUVENA■
N ow e  lo g o  Z a k ła d ó w  C he m icznych  

w  L u b o n iu
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W terminie

W
 piątek, 30 maja, zgodnie 
z zapowiedzią, o godz. 19 
otwarto po przebudowie 
skrzyżowanie u lic  Kościuszki z Po-

U lica  P o n ia to w s k ie g o  z now ym  p a s e m  

ru chu  i syg na lizac ją  z u l. Przy A u to ­

s tra d z ie  fo t .  P a w e ł Ja n k o w ia k

R ozw iązan ie  o rga n izac ji ru chu  n a  u l. 

U n ijne j fo t .  H anna  S ia tk a

• ClPtlCKHlTWA MKNU OWMOMCOa
P o p ra w a  b e zp ie cze ń stw a  ruchu d rogow ego  

n a  sk rzy żow an iu  uHc Ko&cntazki - Pon ia tow sk iego  - U n ijn a  
w  Luboniu

Zadanie cząSdcwo Knamowane z« środków pożyczki 
EuropefłMIego Banku Inwestycyjnego w ramach programu 

stwa ruchu drogowego prowadzonego przez Mirwaterstwo infrastruktury

e

Dobra okazja

niatowskiego i  Un ijną. Choć prace 
przy budowie chodników rozpoczęto 
ju ż  wcześniej, to uciążliwość zw ią­
zana z całkowitym zamknięciem ru ­
chu na krzyżówce trw ała niespełna 
3 tygodnie.

Organizacja ruchu  na ul. K o­
ściuszki, oprócz likw idacji przystan­
ku, nie uległa zmianie.

Poszerzono ul. Poniatowskiego 
na odcinku od w y lo tu  ul. Przy A u ­
tostradzie. Dodano pas lewoskrętu 
w  ul. Przy Autostradzie i w  ul. K o­
ściuszki. Zainstalowano sygnaliza­
cję świetlną, zsynchronizowaną 
z sygnalizacją skrzyżowania g łów ­
nego.

W  pe łn i rozwiązano w y lo t ul. 
U n ijne j w  skrzyżowanie. Dołożono 
2 pasy: prawo- i  lewoskrętu w  ul. 
Kościuszki, z wydzieloną dla każ­
dego k ie run ku  ruchu sygnalizacją.

Pierwsze sygnały od najlepszych 
cenzorów każdej inwestycji -  miesz­
kańców -  to skargi na posadowienie: 
s łupów  ośw ietleniowych i sygnali­
zacyjnych pośrodku chodników oraz 
skrzynek sterujących w  niefortunnych 
miejscach. (RS)

T a b lic a  in fo rm u ją c a  o  ty m , że 

p rz e b u d o w a  sk rz y ż o w a n ia  z o s ta ła  
c z ę ś c io w o  (5 0% ) s fin a n s o w a n a  

z b u d ż e tu  w o je w ó d z k ie g o  z po ­

życzk i E u ro p e js k ie g o  B a n k u  Inw e­

s ty c y jn e g o  w  ra m a c h  p ro g ra m u  
b e z p ie c z e ń s tw a  ru c h u  d ro g o w e g o  

M in is te rs tw a  In fra s tru k tu ry  

fo t .  H a n n a  S ia tk a

O
pisywany przez nas 
wielokrotnie, z uwa­
g i na fa ta ln y  stan, 
chodn ik  przy ul. Kościuszki 

na od c in ku  od H o tlu  M A X  
do u l. S iko rsk ie g o , p rz y  
o k a z ji re m o n tu  s k rz y ż o ­
w a n ia  zos ta ł o d n o w io n y . 
W y k o rz y s ta n o  m .in . zde ­
m ontow ane p ły tk i z za tok i 
a u tobu sow e j i fra g m e n tu  
chodn ika  z przebudow ane­
go sk rzy ż o w a n ia . (R S )

Nowe stroje
S

tella Luboń wzbogaciła się o ko­
le jny kom plet nowych strojów. 
Ich sponsorem jest firm a  Be- 
m o-M otors.

Przy o ka z ji p rz e d s ta w ia m y  te ż  p e łe n  s k ła d  d rużyny. W  g ó rn ym  rzędzie  od  lew e j s to ją : tre n e r 
M a re k  W ió rek , M a te u s z  Jażw iec, P aw e ł P rzybys ław sk i, M a re k  S zczę śn ia k , M iło s z  Goź- 

d z ie w s k i, Ja cek  M ro czyń sk i, T o m a sz  S m u ra , R o b e rt S zynka , A rk a d iu s z  N ow ick i.

W  d o ln ym  rzędzie  od  lew e j s ied zą : P io tr P in ko w sk i, Jan G rzego rzew sk i, P aw e ł D e m b s k i, 
A d rian  O le jn icza k , Ł uk a s z  R ó ża ń sk i, M a rc in  M ro czyńsk i fo t .  K rzysz to f G oźdz iew sk i

Zabezpieczenie

P
o k ilku  ostatnich aktach wan­
dalizmu, do których doszło na 
tyłach ogrodu Zgromadzenia 
S ióstr S łużebniczek od strony ul. 

G ranicznej, w  miejsce sia tk i og ro ­
dzeniowej powstał be tonowy p ło t.

P a rkan  w  tra k c ie  bud o w y fo t .  H an n a  S ia tk a

W Luboniance

S p ó łd z ie ln ia  M ie s z k a n io w a  Lub o n ia n -  

ka d o k o n u je  w ym ia n y  n ie k tó ry c h  c h o d ­
n ikó w . O s ta tn io  p o w s ta ły  now e przy 
u l. Ż a b ik o w s k ie j 5 0  i 6 2  G 

fo t .  P a w e ł Ja n k o w ia k

Zarząd TMS Stella oraz trenerzy 
i zawodnicy drużyny seniorów skła­
dają Dyrekcji Bemo-Motors serdecz­
ne podziękowania. WS

Odludny, nieoświetlony odcinek ul. 
G ranicznej w  po b liżu  autostrady, 
do którego przylega nieruchomość 
Zgrom adzenia sprzyja rozbojom . 
Nowe ogrodzenie będzie bezpiecz­
niejsze (H )

F ra g m en t o d n o w io n e g o  c h o d n ik a  fo t. H an n a  S ia tk a
I
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Marian Opania w Luboniu
Podobno, gdy zdaw ał do Państwowej W yższej S zkoły Teatra lnej, 
zadano mu pytanie, co po tra fi zagrać. Odpowiedział: Wszystko. 
Przez w ie le  la t obecności w  po lskim  film ie , te le w iz ji i na scenie, 
udowodnił prawdziwość tego  lakonicznego stw ierdzenia

W
 czwartek, 5 czerwca pod­
czas D n i Lubonia, Marian 
Opania udowodnił to tak­
że zebranym szczęśliwcom, k tó rzy  

otrzymali zaproszenie na Jego recital 
w  B ibliotece M ie jskie j.

Na co dzień znamy Go z ró l f i l ­
mowych i z telewizyjnych seriali, od 
w ielu lat występuje na scenie teatru 
Ateneum, dla publiczności żądnej 
rozryw ki zm ienia się w  prawdziwe­
go m istrza kabaretu, a Jego talent

W sze ch s tro n ny  M a ria n  O p a n ia  w  p io s e n c e  B re la

M arian O pania oczarował nas 
piosenkami Brela („C ukierk i”, „B u r­
żuje”, „A m sterdam ” ), W ysockiego 
(„Tatuaż”, „Rejs Moskwa-Odessa” ) 
i Okudżawy („M o d litw a ” ), a kaba­

Dzisiaj tu, jutru tam...
N

a zakończenie pierwszego 
dnia święta miasta (5 czerwca) 
w  O środku K u ltu ry  przy ul. 
Sobieskiego wystąpił Maciej Zemba­

ty. Poeta, m uzyk, satyryk, reżyser 
radiowy, bard i tłumacz, w  Luboniu 
wystąpi! głównie w dwóch ostatnich 
z w ym ien ionych ról. W ie rny  tw ó r­
czości Leonarda Cohena, w  tow a­
rzystw ie dw óch innych  cz łonków  
zespołu STGS -  E lżb ie ty Dębskiej 
i Tadeusza K lim o n d y  p rzypom nia ł 
przybyłym  sympatykom twórczości 
kanadyjskiego artysty najważniejsze 
jego utw ory. B y ły  w ięc aranżacje

K o n ce rtu ją cy  w  L ub o n iu  M a c ie j Z e m b a ty  
fo t. H an n a  S ia tk a

c  z w

retowe skecze (m .in .„W  M uzeum ”, 
„N ieśm ia ły” ) i żydowskie szmonce- 
sy („B rydż” ), w yw o ływ a ły  w ie lką 
uciechę i radość wśród zebranych. 
Potrafi bow iem  po m istrzowsku, 
w  ciągu zaledwie paru chw il zarów­
no rozczulić ja k  i  rozbawić do łez.

M ia łam  niezwykłą okazję po ­
dziw iać M ariana O panię w  dwóch 
wcieleniach w  ciągu zaledwie tygo­
dnia. Występował bowiem w  ponie­
działek w  Poznańskiej A u li U niwer­
syteckiej w  ramach cyk lu  Verba 
Sacra i  czytał ta m ... „Baśnie”  H an­
sa C hristiana Andersena.

W spaniale, że zapraszamy do 
nas tak w ie lk ich  artystów, szkoda 
tylko, że mała sala w  Bibliotece M ie j­
skiej nie może pom ieścić większej 
publiczności -  w  to, że by liby chęt­
n i, nie wątpię.

Barbara C yw ińska

Koncert M ariana O pani m ia ł 
charakter imprezy' zamkniętej, oglą­
dać go m og ły  ty lko  osoby zapro­
szone wcześniej przez B ibliotekę. 
Z sali wyproszono nawet przedsta­
w iciela „W ieści Lubońskich”, k tó ­
re D n i Lubonia objęły patronatem 
m edialnym .

starszych ballad: Słynny niebieski 
prochowiec, Zuzanna, Ptak na drucie, 
a także bardziej współczesne: m .in. 
Tańcz mnie po m iłości kres czy W  
tajnym życiu mym, na bis zaś kultowa 
Allelu ja . P iosenki przeplatane by ły  
gawędą o Cohenie i  satyrycznym i 
w ątkam i po litycznym i. Sympatycy 
czarnego hum oru  Macieja Zem ba­
tego m og li tego w ieczoru usłyszeć 
również jego znane ballady: W  pro­
sektorium  oraz Ostatnią posługę na 
melodię marsza żałobnego Chopina. 
Atmosfera w sali wytworzyła się sym­
patyczna, za sprawą artysty, a także 
nosta lg ii za okresem popu larności 
jego piosenek, przypadającym  na 
czas m łodości w ie lu z obecnych na 
recita lu . N iektóre  u tw o ry  pub licz ­
ność śpiewała razem z wykonawcami. 
W szystkim chyba udzie lił się nastrój 
Macieja Zembatego, nieśm ierte ln ie 
utrzym ującego równowagę w cha­
osie istnienia.

Hanna Siatka

Recital Macieja Zembatego po­
przedził występ Zespołu Flażoleto- 
wego im. św. Patryka z lubońskiego 
Ośrodka K u ltu ry

Z
 okazji D n i Lubonia 5 czerwca 
Galeria X-RAY  funkcjonująca 
w  byłej drożdżow ni przy  ul. 
A rm ii Poznań 49, udostępniła swoją 

ekspozycję Projekt 8784h.
Celem Projektu 8784h jest pre­

zentowanie w ybitnych indyw idua l­
ności artystycznych, których prace, 
wystawione w  nietypowych w arun­
kach (zabytkowa, ponadstuletnia 
przestrzeń postindustrialna) opisywać 
mają słowa: modyfikacja, progres/ 
regres, aktualizacja, konfrontacja, 
weryfikacja kontekstów, konstrukcja 
w  czasie, symultanizm czasowo-prze- 
strzenny. Przedsięwzięcie rozpoczę­
ło się 22 października 2007 r. i  trwać 
ma cały rok, a więc w  przeliczeniu 
-  8784 godziny (szerzej o tym  przed­
sięwzięciu pisaliśmy w  „WL”  10/2007). 
Czas do zakończenia wystawy od­
mierza elektroniczny zegar na ścianie. 
D o współpracy przy realizacji p ro ­
jek tu  m ie li być zaproszeni artyści 
z całego świata. Na razie pośród na­
zwisk polskich twórców (takich jak  
np.: Paweł Prusaczyk, M irosław Bał-

Potyczki z ortografią
1 4  drużyn z pow ia tu  poznańskiego s tanę ło  do w a lk i o Złote Pióro 
-  g łówną nagrodę w  IV edycji Dyktanda Lubońskiego, k tó re  
odbyło s ię 6 czerw ca w  Gimnazjum nr 2

W
 rywalizacji seniorów w y­
grała drużyna Urzędu M ia­
sta w  Luboniu , a wśród 
ju n io ró w  najlepsza okazała się re­

prezentacja gimnazjum im. Jana Ko­
chanowskiego w  Dopiew ie -  robiąc 
zaledwie 4 błędy. Tekst, k tó ry  tw o ­
rzy ł dyktando, nie by l łatwy. M im o  
to  uczestnicy przeszli przez w ięk ­
szość pułapek. P ojaw iły się w yrazy 
zapożyczone z innych języków, ko ­
m isja sprawdzała także znajomość 
pisania skrótów, m.in. AGD, W W W .

N a jle p s i w ś ró d  ju n io ró w  z G im n az ju m  

w  D op ie w ie

Największą trudność spraw iły sło­
wa Eurotunel, dwójnasób i afrykaner 
oraz wyrazy z m yślnikiem w  środku, 
takie ja k  żeń-szeń, beksa-lala, aby- 
aby. Zwycięzcy o trzym a li wieczne 
pióra i statuetki. Pozostali uczestnicy 
zjedli tradycyjnie po kawałku pysz­
nego to rtu . D yktando było przede 
wszystkim  w yborną zabawą.

Sara Szuman 
Akademia M łodych Dziennikarzy

In s ta la c ja  z b u ta m i fo t .  Jadw iga  S ia tk a

ka, M arc in  Łodyga) po jaw iły  się 
ukraińskie: Jasmina M atwaly i  A li 
Taha Naguib. Artyści mogą wystawiać 
swoje prace w  wybranym momencie 
w  ciągu roku, przez dowolną ilość 
czasu (nawet przez m inutę). Sztuka 
prezentowana w  G alerii to nie w y­
łącznie obiekty, ale też instalacje, 
filmy, performensy, wykłady, odczy- ed. 
ty. W  założeniu -  jedne dzieła mają na str. 
wchodzić ze sobą w  różne relacje 36 
(interakcje), inne pozostaną swoistymi

Z w y c ię s k a  d rużyna  w  k a te g o r ii se n io ró w  

-  re p re z e n ta n c i U rzędu M ia s ta  -  je d y n a  e k ip a  
d o p u s z c z o n a  ja k o  s z e ś c io o s o b o w a . Z  lew e j 

a u to r  te k s tu  -  d r  Ja ro s ła w  L ib e re k  z UAM

D la każde g o  c o ś  s ło d k ie g o  

-  pyszny to r t  k ro i dyr. G 1 -  

fo t .  D aw id  P a te j
Ire n a  Fo jt

13
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Luboń w płomieniach

P
od takim hasłem przebiegały Dni 
Lubonia w  piątek, 6 czerwca. 
W  parku Papieskim zaczęły się 
w tedy obchody 80-lecia powstania 

Ochotniczej Straży Pożarnej w  Lubo­
niu. Imprezę prowadził komendant 
Straży Miejskiej -  Paweł Dybczyński. 
Powitał wszystkich zebranych. Pod­
kreślił, że tradycją święta miasta staje 
się, że co roku prezentuje się jakaś

K o n k u rs y  s tra ż a c k ie  

d la  d z ie c i. Jak  ska rży­

li s ię  n am  rodz ice , 

n ie  w szyscy  tra k to w a ­

ni byli sp ra w ie d liw ie  
fo t .  R ob e rt 
W rz e s iń sk i

grupa ratownicza. W yraz ił podziw  
i szacunek wobec pracy strażaków. 
Przedstawił fragmenty historii i przy­
po m n ia ł nazwiska przedstaw icieli 
władz lubońskiej OSP, w  tym  prezesa 
honorowego -  Zenona Twardow­
skiego, który, ze względu na stan 
zdrowia, w  tej części obchodów nie 
był obecny. Z okazji jubileuszu swoją 
pracę przedstaw iali strażacy.

Uroczystościom towarzyszyła 
ciekawa wystawa sprzętu Państwo­
wej Straży Pożarnej z Poznania oraz 
lubońskie j OSP. M ieszkańcy m ie li

cd.
na str. 
36

Luboń się śmieje

I p rze rw ie  m ięd zy  w y s tę p a m i k a b a re tó w  o d b y ło  s ię  w ręcze n ie  nag ród  w  k o n k u rs ie  zorgan i- 
ow anym  przez Luvenę  (d a w n ie j Z a k ła d y  C hem iczne ) na h a s ło  re k la m u ją c e  firm ę . N ag rodę  

lów n ą  -  s k u te r  w yg ra ł pan  R yszard W a lla  za h a s ło : Luvena przyjaźnie oblicze ziemi zmie- 
ia. N ag ro d ę  w ręcza  p reze s  K a z im ie rz  Z a g o zda  fo t .  P aw e ł Ja n ko w ia k

O trudnych  s to su n ka ch , n ie  ty lko  m iędzy­

ludzk ich , tra k to w a ły  scenk i kaba re tu  Para 
nienormalnych. Tego dn ia  Luboń napraw ­
dę  s ię  ś m ia ł! fo t. Paweł Jankow iak

D rugą  czę ść  k a b a re to n u  ro zpo czą ł sw o im  w y s tę p e m  Ja cek  Z io b ro , 
zn an y  z u m ie ję tn o ś c i w c ie la n ia  s ię  w  różne  p o s ta c i. Ten  w sze ch ­

s tro n n y  k o m ik , w  k ilk u  s c e n k a c h , p o k a z a ł ta k ż e  p ró b k ę  sw o ich  

„u m ie ję tn o ś c i ję z y k o w y c h ” , np. odg ryw a ją c  je d e n  ze  ske czy  po 
•■I1 „ ja p o ń s k u ”  i p o  „c z e s k u ’  fo t .  P a w e ł Ja nko w iak

to c n y m  a k c e n te m  trze c ie g o  d n ia  -  s o b o ty  -  by ł k a b a re to n , w  k tó rym  

)ko  p ie rw szy  w y s tą p ił Kabaret z Kopydtowa. znany m .in . ze Spotkań 
balladą. N a zd ję c iu  n a jw a żn ie jsza  o s o b a  w  K o p yd ło w ie  -  K o m e n d a n t 

tra ż y  Pożarnyy (L e sze k  B e n ke ) fo t. P aw e ł Ja n ko w ia k

N a s tę p n y m  k a b a re te m , k tó ry  w y s tą p ił, była  

p o p u la rn a  o s ta tn io  Neonówka. U ja w n ił o n  całą 
p raw d ę  o  n a s , P o la ka ch ! fo t .  P aw e ł Jankow iak

P ew nym  e k s p e ry m e n te m  w  d o b o rze  a rty s tó w  m uzy­
ków  w y s tę p u ją cych  na  D n iach  L u b o n ia  by ło  zaprósz®" 
n ie  w ykon a w ców  za gran icznych . W  ro li gw iazdy w ys®  

p ił w  s o b o tę  h is z p a ń s k i p io s e n k a rz  D avid  Tavare. 
M łod y , p rzys to jny , p o d o b a ją cy  s ię  szcze gó ln ie  dam ­
sk ie j czę śc i w id o w n i w  p rzed z ia le  w ie ko w ym  d o  15  

fo t .  P a w e ł Ja n ko w ia k

T

l<1A

W amatorskim wydaniu

W
 sobotę, 7 czerwca na boisku 
przy Szkole Podstawowej 
n r 2 odbył się Amatorski 
Turniej D rużyn Piłkarskich. W  tu r­

nieju wzięło udział 6 zespołów. Mecze 
rozgrywano systemem „każdy z każ­
dym”. Trzecie miejsce w  rozgrywkach 
zajęła drużyna Dream, zdobywając

aż 9 punktów i tylko o 1 punkt prze­
grywając z drugą drużyną turn ie ju  
-  Blues. W łaśnie ostatni mecz m ia ł 
zadecydować o tym, kto wygra wal­
kę o drugą lokatę w  turnieju. Dzięki 
jedynej w  tym  spotkaniu bramce, 
strzelonej przez Ślusarskiego, Blues 
wygrali batalię o 2. miejsce. Najlep­

szą drużyną okazała się ekipa Stella. 
Królam i strzelców zostali Waskowski 
i Kołodziej z d rużyny Dream  oraz 
Twardowski ze Stelli, zdobywając po 4 
gole. Turniej przebiegał dynamicznie, 
częste zw roty akcji powodowały, że 
mecze były bardzo ciekawe i cieszyły 
oczy kibiców.

Mateusz P okryw ka

T u rn ie j d rużyn  a m a to rs k ic h  na  now ym  

sz tu czn ym  b o is k u  przy SP 2
fo t .  M a te u s z  P okryw ka
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Luboń w Europie Z a p re z e n to w a ły  s ię  te ż  luboń - 

s k ie  G im naz ja . Z  G 1  w y s tą p iły  

ze spo ły : A k c e n t i M a kab ja . 
P u b liczn o śc i s p o d o b a ł s ię  szcze 

g o ln ie  d rug i z n ich , p reze n tu jący  

zn an e  u tw o ry  p o ls k ic h  w ykonaw  
có w  (Feel, T o m a sza  K a ro la ka  

i innych). G rupa  zagra ła  ta kże  
je d e n  u tw ó r c z ło n ka  ze spo łu  

g ra ją ce g o  na  g ita rze  baso w e j, 
S zczepana  K u liń s k ie g o , tym  

ra zem  w  ro li w o k a lis ty  fo t .  Pa­

w e ł Ja n k o w ia k

N agroda g łó w n a  w  k o n k u rs ie  m ie js k im  -  ro w e r -  przy­

pad ła  pan i B a rba rze  K a rp iń s k ie j fo t .  P aw e ł Ja nko w iak

P odczas w y s tę p ó w  D im itr is a -Z o rb a s a  z z e s p o łe m  m o żna  

b y ło  s p ró b o w a ć  sw o ic h  s i ł  w  g re c k im  ta ń c u  s ir tó k i (zor­

b ie ) fo t .  P aw e ł Ja n ko w ia k

Z e s p ó ł JAKE pod  w odzą  g ita rz y s tk i -  J u lii B ę d z ie ch o w sk ie j 

z c h ó rk ie m  (S P 3) z a ś p ie w a ł m .in . O dpow ie  c i w ia tr  B oba  Dyla- 

na  fo t .  P io tr P. R uszko w sk i

W idzowie obejrzeli TA I C H I
-  k ró tk i pokaz technik w  dwóch 
aspektach -  obronnym (z bronią) 
i leczniczym  (pokaz grupowy) 
w wykonaniu M is trzyn i Europy
-  Nataszy Czerwińskiej.

G łów ną g w iazdą  te g o roczn ych  D ni L u b o n ia  by ł ru m u ń s k i d u e t Y arabi. Od p o czą tku  p o rw a ł lu b o ń s k ą  p ub lic z n o ś ć  

M m ic z n ą  m u zyką  i w ie lk im  te m p e ra m e n te m  sce n iczn ym . P raw ie  w y łą czn ie  ż e ń s k a  p u b lic z n o ś ć  (m ę s k a  uda ­
ła  s ię  na m e cz  P o ls k i z N ie m c a m i) b y ła  zachw ycona  sym p a tyczn ym i, s w o b o d n ie  za cho w u ją cym i s ię  na  s c e n ie  
(' Poza n ią ) p rzys to jn ym i c h ło p c a m i. Po ko n c e rc ie  c z ło n k o w ie  Y arab i p o d o b n ie  ja k  p o p rze d n ie g o  d n ia  D avid 
Tavare , rozda w a li a u to g ra fy  ro zen tuz ja zm ow a nym  n a s to la tk o m  fo t.  P aw e ł J a n ko w ia k

Relacje z niektórych innych imprez 
Organizowanych w ramach Dni Lubonia 
J^ ĵstawimy w lipcu.

©

O ryg ina ln ie  zaprezen­

to w a ły  s ię  także  
lub o ń s k ie  p rzedszko ­

la . W  a fryka ń sk im  

ry tm ie  ta ń czy ły  dz iec i 

z P rzedszko la  n r 1  

z u l. S o b ie sk ieg o  

fo t. P aw e ł Ja nko w iak

P rzedszko le  „C zarodzie jsk i O gród" z u l. K onopn ick ie j w ys tą p iło  w  s tro jach  ludo­

wych. W śród w ykonaw ców  z m ono lo g ie m  w  poznańsk ie j gwarze -  Zuzia  W ysocka 

-  lau re a tka  te lew izyjne j M in is z a n s y  n a  s u k c e s  fo t. P io tr P. R uszkow ski

S P O N S O R Z Y  D N I L 0 0 0 N I A --------------
P atro n a t m edialny :

luvena
P O L S K A T H E J M .T 1 M E S

U B O fIS H IS  WIELKOPOLSKI
P O L S K IE  R A D IO

iT iY iPI POZNAN

Spółdzielcza Grupa Bankowa
P o zna ńsk i B a n k  S p ó łd z ie lczy  

R ok za l. 1894

J i
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Maksymiliada 2008
Tegoroczny dz iew ią ty  Już festyn  parafia lny w  Lasku, ja ko  że 
przypadł na 1  czerw ca, przebiegał pod hasłem Podarujmy 
Dzieciom Radość

W i ę k s z o ś ć  atrakcji skierowa­
na była pod adresem naj­
młodszych. Dzięki temu, 

że imprezie tej patronował burmistrz 
Dariusz Szmyt, a organizacyjnie po­
magał Ośrodek Kultury, oferta mogła

’ o dc z a s  IX fe s ty n u  ro zpo czę to  a kc ję : Dając krew 
- ratujesz ycie, k tó ra  m a  s ię  na  s ta łe  w p is a ć  w  pa- 
a fia ln e  fe s ty n y  fo t .  P a w e ł Ja nko w iak

G łów na  n ag ro d a  -  s k u te r  fo t .  P a w e ł Ja n k o w ia k

K o t w  b u ta c h  -  S ła w o m ir P a chock i -  b o h a te r s p e k ta k lu , p rzy je ch a ł k a re tą , k tó ra  

by ła  je d n ą  z a tra k c ji fo t .  P a w e ł Ja n ko w ia k

T e m a t re p ro d u k c ji 

o b ra zu  S ta n is ła w a  
W y s p ia ń s k ie g o  

p rzeznaczonego  na 
lic y ta c ję  d o s k o n a le  

w p is y w a ł s ię  

w  c h a ra k te r  im p re ­

zy fo t .  Paw e ł 

Ja n ko w ia k

być jeszcze ciekawsza. Dzieci tego dnia 
nie były ty lko b iernym i odbiorcami, 
ale i  czynnym i uczestnikam i festy­
nu. Brały udział w  przedstawieniach 
scenicznych (takich jak  pantom im a 
pt. Czarny Kot w  wykonaniu przed­
szkolaków z ul. Konarzewskiego), 
m in iliśc ie  przebojów, różnych kon ­
kursach, szkółce karate. D la dzieci 
wystąpili także dorośli w  spektaklu Kot 
w butach w  reżyserii D oro ty Franek 
oraz m łodzież z lubońskich gim na­
zjów, przedstawiając poezję dziecięcą 
tak ich  klasyków gatunku, jak: Jan 
Brzechwa czy Julian Tuw im . Były 
też stałe punkty programu, które na 
dobre zadom ow iły się na festynie, 
czyli aukcja obrazu czy Potyczki ro­
dzinne. W  konkurencji „dwa ognie” 
zmierzyły się drużyny: mamy kontra 
synowie oraz córk i przeciw  ojcom. 
W  finale zagrali ojcow ie z synami,

przy czym ci pierwsi ostatecznie zwy­
ciężyli w  całym konkursie. Rozdano 
także nagrody dla najlepszych drużyn 
piłkarskich biorących udzia ł w  tu r­
n ie ju  o puchar św. M aksym iliana, 
które ufundował i wręczył burm istrz 
Dariusz Szmyt. W  kategorii g im na­
zjów zwyciężyła drużyna z Komornik 
z parafii pw. św. Andrzeja. W śród 
szkól podstawowych, w  klasach 
I -  I I I  wygrała SP 3, a w  klasach 
IV  -  V I -  drużyna gospodarzy. Pew­
nym  novum  był, czynny przez ja ­
kiś czas w  sali gimnastycznej, punkt 
krw iodawstwa, w  k tó rym  krew od­
dało 38 osób, w  tym  również, dając 
dobry przykład, ksiądz proboszcz Jó­

zef Majchrzak. Jak 
zwykle, losowano 
atrakcyjne nagro­

dy. Tym razem nagrodą główną był 
skuter, natomiast nagroda specjalna 
rozlosowana spośród kuponów -  za­
proszeń -  to wyjazd dla dwóch osób 
na weekend do Pobierowa. Gwiaz­
dą w ieczoru by ł poznański zespół 
Żuki Rock&Roll Band grający muzykę 
lat 60. ubiegłego wieku (co ciekawe, 
w  sprowadzeniu zespołu do Lubonia 
pomagał by ły  w ikariusz parafii pw. 
św. Barbary ks. Wojciech Słomiński, 
obecny również na festynie). Zespół 
zagrał m.in. najbardziej znane utwo­
ry  The Beatles, a także polskie kom ­
pozycje z tam tych lat. Jak zwykle

Jak n ie w ie le  d o  s z c zę śc ia  p o trze ba : H2O +  d z ie cko  =  d o b ra  zabaw a , czyli s tra ża c ­

k ie  la n ie  w od y  fo t .  P aw e ł Ja nko w iak

nie zawiedli liczni sponsorzy, wśród 
nich także osoby prywatne. Dochód 
z losów, aukcji obrazu i stoisk w  ca­
łości przekazany został na pokrycie 
kosztów prac związanych z w ypo­
sażeniem i wykończeniem  nowego 
kościoła. W  tym  roku na ten cel ze­
brano 66 892,96 zł.

Paweł Jankow iak

Z e s p ó ł Żuki Rock&Roll Band 
w y s tą p ił w  s tro ja c h  c h a ra k te ry ­
s tycznych  d la  la t  6 0 . ,  g ra ją c  

na  in s tru m e n ta c h  „z  e p o k i"  

fo t .  P aw e ł Ja nko w iak

P u b liczn ość  p od c z a s  lo s o w a n ia  n ag ród  fo t .  P a w e ł J a n ko w ia k

K s. p rob o szcz  Józe f M a jch rza k  d w o ił s ię  i t ro i ł  -  raz 
na  s c e n ie , raz za  „b a re m "  fo t .  P a w e ł Ja nko w iak

D o ro ś li -  d z ie c io m , czyli 
R a fa ł M a n ia , R a fa ł P o ś le d n ik  

i K a ta rzyna  P rzybecka ja k o  
g łó w n i b o h a te ro w ie  s p e k ta ­

k lu  Kot w butach 
fo t.  P a w e ł Ja n k o w ia k

X
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W tym miejscu przedstawiamy kalendarium imprez i spotkań, które odbędą się w najbliższym czasie

Go? gdzie? kiedy?
Z a p o w ie d z i im p re z  ( k u l tu ­

ra ln ych , p o lity c z n y c h , s p o r to ­
w ych , tu rys ty c z n y c h  itp .) ,  spo­
tkań , zebrań, sesji Rady M iasta, 
dyżurów  radnych, akc ji, działań, 
tu rn ie jó w , zaw odów itp . Im p re ­

AKTUALNE

ostatnie czwartki miesiąca
■ Spotkania przy muzyce -  Centrum 
Tenisowe Kortowo, ul. Kotowo 62 -  
godz. 20 -  wstęp w o lny (A K )

soboty (godz. 13), 
niedziele (godz. 11 i 13)

■ M uzealne S potkan ia  z W idzem
-  M uzeum  Narodowe Rolnictw a 
w  Szreniawie -  harm onogram  na: 
www.m uzeum -szreniawa.pl/?q=pl- 
node/249

do 23 września
■ K on ku rs  fo tog ra ficzny : Luboń  
w obiektyw ie -  szczegóły na str. 41

(M W -P )

KULTURA

20 czerwca (piątek)
© Zakończen ie ro k u  k u ltu ra ln e ­
go (festyn) -  Ośrodek K ultu ry, ul. 
Sobieskiego 97 -  godz. 17 -  szerzej 
na str. 39 (O K )

^ .P rz e s z k o d a

2 a P adnię ty  c h o d n ik  

na ul. Ż a b ik o w s k ie j 

naPrzeciw P lusa .

to  m ie js c e  m ie li 
W ró c ić  uw agę  

Urzędn icy ju ż  m ie - 
s *4c te m u , po  deba- 

Cle w Lub o n ia n ce ,

0 c°  za b ie g a ł je d e n  

p fh ie szka ń ców .

p o , n ic  w  te j 
spraw ie n ie  zrob io - 

2 °  fo t. M a te u s z  
H°kryw ka

Sąsiadem - koń

zy d la  dz iec i i m ło d z ie ż y  ozna­
czono  ©  •

Apelujemy do wszystkich orga­
nizatorów i  czyteln ików o przeka­
zywanie nam  tak ich  in fo rm ac ji.

Redakcja „W ieści Lubońsk ich”

20 czerwca
©  Z a ję c ia  z k y n o te ra p ii (d o g o - 
te ra p ii)  -  B ib lio te k a  M ie jska , 
u l. Z ab ikow ska  42 -  godz. 12 -  
15.30 (B M )

© Urok dziecięcej w yobraźn i -  
w ernisaż prac p lastycznych dz ie­
c i uczestniczących w  działaniach 
plastycznych Kolorowe malowanie
-  B ib lio teka M iejska, ul. Żabikow -
ska 42 -  godz. 17 (B M )

23 -  27 czerwca 
(poniedziałek -  piątek)

■ W akacje z salsą (in te nsyw ne , 
solowe zajęcia taneczne) -  O śro ­
dek K u ltu ry , u l. Sobieskiego 97
-  godz. 19 -  20 -  w ięce j: w w w .
baca laos.p l (O K )

23 czerwca -  18 lipca
©  Półkolonie dla dzieci w  w ieku 
szkolnym  -  Ośrodek K ultu ry, ul. 
Sobieskiego 97 -  więcej na str. 39

(O K )

N a z a n ie d b a n e j d z ia ł­

c e  n a  p o c z ą tk u  u l. 

D łu g ie j (w  je j  d o ln y m  

o d c in k u ) p a s ie  s ię  
k o ń , p o  k tó ry m  n ik t  

n ie  s p rz ą ta . O k o lic z n i 
m ie s z k a ń c y  s k a r­

żą  s ię  n a  d o tk liw y  
za p a c h  o ra z  n ie m iły  
w id o k  k o ń s k ic h  o d ­
c h o d ó w  i z ie ls k a  

fo t .  M a te u s z  Pokryw ka

25 czerwca (środa)
■ S ztuka  fo to g r a f i i  -  w a rsz ta ­
ty  fo to g ra f ic z n e  z M iro s ła w e m  
S k rz y p k o w s k im , d la  w szystk ich  
-  B ib lio te ka  M ie js k ie j, u l. Ż ab i- 
kow ska 42 -  godz. 18 (M W -P )

27 czerwca (piątek)
©  Zajęcia z k y n o te ra p ii (dogote- 
ra p ii)  -  B iblioteka M iejska, ul. Ża- 
bikowska 42 -  godz. 12 -  15.30 
(B M )

POLITYKA

16 czerwca (poniedziałek)
■ D y ż u ry  ra d n y c h  d la  m ie s z ­
kań ców  -  godz. 16 -  18 -  E. Za- 
p ła ta -S z w e d z ia k  -  okręg 1 (Ż a - 
b ik o w o ) -  U rzą d  M ia s ta , p l. E. 
Bojanowskiego 2; B. Jędrzejewski
-  okręg I I  (Lubonianka) -  B ib lio ­
teka M ie jska, u l. Zabikow ska 42;
L. K ę d ra  -  okręg  I I I  (L u b o ń ) -  
G im n a z ju m  n r  1, u l. A r m i i  Po­
znań 27; A . S a w ic k a -B a ra n ia k
-  okręg  IV  (Lasek) -  O środek  
K u ltu ry , u l. Sob ieskiego 97 
(b iu ro  R M L )

17 czerwca (wtorek)
■ O tw arte  posiedzenie K o m is ji
O ch ron y  Ś rodow iska -  temat: 
Promocja M iasta  -  Urząd Miasta, 
pl. E. Bojanowskiego 2, pok. 113 — 
godz. 17 (b iu ro  R M L)

Pracujący mur

N ad p ro g ie m  o k n a  w  o w a ln ym  b u d yn ku  od  s tro n y  u l. 
K o łłą ta ja  w yraźn ie  w id o c z n e  w yszcze rb ien ia  fo t .  PPR

K
linkierowa elewacja hali wido­
wiskowo-sportowej oszpeco­
na jest ubytkam i w  cegle. Po 
wprawieniu okien i zamknięciu stanu 

surowego, w  pozostawionych celowo 
przestrzeniach dyletacyjnych w murze 
m ateria ł zaczął się kruszyć. (R)

24 czerwca (wiórek)
■ Sesja Rady M iasta Luboń -  Urząd 
Miasta, pl. E. Bojanowskiego 2, sala 
sesyjna (208) -  godz. 16.30 (b iu ro  

R M L)

7 lipca (poniedziałek)
■ D yżury radnych dla mieszkańców
-  godz. 16 -  18 -  S. K ru k o w s k i -  
okręg 1 (Żabikowo) -  Urząd Miasta, 

pl. E. Bojanowskiego 2; A . D w ora- 
czyk -  okręg I I  (Lubonianka) -  B i­
blioteka Miejska, ul. Zabikowska 42;
M . Sam ulczyk -  okręg I I I  (Luboń)
-  G im nazjum  n r  1, ul. A rm ii Po­
znań 27; M . W oźniak-Patej -  okręg 
IV  (Lasek) -  Ośrodek K ultu ry, ul. 
Sobieskiego 97 (B iu ro  R M L)

■ D yżu r radnej powiatowej Ireny 
Skrzypczak -  Ośrodek Kultury, ul. 
Sobieskiego 97 -  godz. 1 6 -1 8  (IS)

21 lipca (poniedziałek)
■ D yżury radnych dla mieszkańców
-  godz. 16 -  18 -  P. Krzyżostaniak -  
okręg 1 (Żabikowo) -  Urząd Miasta, 
pl. E. Bojanowskiego 2; E. Rogowicz
-  okręg I I  (Lubonianka) -  Biblioteka 
M iejska, ul. Zabikowska 42; J. B ie­
law sk i -  okręg I I I  (Luboń) -  G im ­
nazjum  n r 1, ul. A rm ii Poznań 27; 
A . M ich a lczyk  -  okręg IV  (Lasek)
-  Ośrodek K u ltu ry, ul. Sobieskie­
go 97 (B iu ro  R M L)

l _ _1II

szreniawa.pl/?q=pl-node/249
szreniawa.pl/?q=pl-node/249
bacalaos.pl
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Z no ta tek  obywatela

| f j  Podwyżka za żółtą kartką
Ci, k tó rzy  nie udzie lili abso lutorium  na poprzedniej sesji, te raz 
dają B urm istrzow i podwyżkę ponad 1  500  zł. O te j i innych 
decyzjach oraz oko licznościach ich podejm owania na 20  sesji 
Rady M ias ta  Luboń [2 9  m aja 2 0 0 8  r.]

K
ijem i marchewką -  tak można 
opisać zachowania z ostat­
n ich dwóch sesji RM L. Na 
poprzedniej n ie  udzie lono absolu­

to r iu m  -  kijem , teraz podnosi się 
pensję B urm is trzow i o 1 500 z ł -  
marchewka. W niosek o podwyżkę 
dla Burm istrza -  Dariusza Szmyta -  
złożył Przewodniczący Rady Miasta 
Luboń -  Ryszard Olszewski. Podane 
pow ody to: obietn ica pow ro tu  do 
wynagrodzenia po absolutorium  
z pełnego roku pracy nowego B ur­
m istrza oraz konieczność w prow a­
dzenia zm ian w  związku z now ym  
rozporządzeniem Rady M in is trów . 
Obecna pensja D. Szmyta była niższa 
o 660 z ł od najniższej z m ożliwych 
obecnie na tak im  stanowisku. Po­
równując zarobki innych w łodarzy 
gm in  -  w ó jtów  i  burm istrzów  z Po­
w iatu Poznańskiego -  Luboń z 7,7 
tys. z ł by ł na szarym końcu.

Przypom nijm y, że Rada Miasta 
głosami większości z Klubu Radnych 
„W spólny Luboń”, związanego z po ­
przedn im  Burm istrzem , usta liła 14 
g rudn ia  2006 r. pensję dla nowego 
włodarza na poziom ie 7 772 zł. Była 
ona dużo niższa od pensji odcho­
dzącego wówczas W łodz im ie rza 
Kaczmarka, k tó ry  w  najlepszych 
czasach zarabiał 9 120 z ł na tym  
samym stanowisku.

Według nowego rozporządzenia 
Rady M in is tró w  z 22.04.2008r. naj­
niższa m ożliwa pensja to 8 430 zł, 
maksymalna -  10 920 zł. Przewod­
niczący RM L zaproponował wariant 
9 250 zł. Tym  razem obyło się bez 
specjalnych dyskusji i wzajemnych 
przekonywam Jasnym bowiem  jest, 
że decyzje zapadają na Klubie „Wspól­
ny  Luboń”, a praktyka pokazała, że 
żadne argumenty w  tej sprawie jesz­
cze nie przekonały starych. Tak więc 
łaską radnych ze „W spólnego L u ­
bonia” -  Dariusz Szmyt o trzym ał 
tym  razem marchewkę -  wynagro­
dzenie 130 z ł wyższe od tego, jakie 
przed sześcioma la ty  (w  2002 r.) 
pobiera ł z budżetu miasta ich B ur­
m is trz  -  W łod z im ie rz  Kaczmarek.

Swoją drogą dziwna niekonse­
kwencja i  zabawa p ien iędzm i p u ­
blicznymi. Na poprzedniej sesji K lub 
„W spólny Luboń”  „d a ł k ijem ”  b u r­
m istrzow i Szmytowi, nie udzielając 
m u absolutorium . Ta ocena jego 
pracy m iała być wg obietnicy K lubu 
„W spólny Luboń”  w yznacznikiem  
ewentualnej zmiany wynagrodzenia. 
Skrytykowanem u i  ocenionem u 
negatywnie dano jednak podwyżkę 
aż 1 478 zł zamiast m inim alnej moż­
liw ej 658 zł.

Uchwała o wynagrodzeniu, je ­
dyna w  kadencji, działa wstecz -  ze 
skutkiem  od stycznia. Pensja b ru tto  
9 250 zł składa się z: wynagrodzenia

zasadniczego -  5 000 zł, dodatku 
funkcyjnego -  1 875 zł, dodatku sta­
żowego -  1 000 zł i  dodatku specjal­
nego (20%) -  1 375 zł.

Zabawa w kotka i myszkę
Dziwne były zachowania radnych 

podczas podejm owania decyzji 
o zaciągnięciu przez m iasto kredy­
tu  długoterm inow ego w  kwocie 
prawie 11 m ilio n ó w  z ł na sfinan­
sowanie przedsięwzięć inwestycyj­
nych zaplanowanych w  2008 r. 
Uchwała pozwalająca bu rm is trzo ­
w i na zaciągnięcie takiego kredytu 
m ia ła  być konsekwencją przyjęte­
go w  styczniu budżetu i  wypraco­
wanego jeszcze w  listopadzie ub ie­
głego roku  Wieloletniego Planu 
Inwestycyjnego (patrz „WL”  12-2007 
str. 21 -  Zaklepane na papierze). 
Przypomnę, że tak  duże pieniądze, 
nigdy wcześniej niepożyczane przez 
miasto, przeznaczone są na: dokoń­
czenie hali w idowiskowo-sportowej 
p rzy G im nazjum  n r  2 (do 4 m in  
zł), budowę kanalizacji sanitarnej 
w  re jonie u lic: Dw orcowej i  Kona­
rzewskiego (do 2,3 m in  zł), budo­
wę dwóch budynków  -  socjalnego 
i  kom unalnego p rzy  ul. Ź ródlanej
-  wraz z in fras truk tu rą  towarzy­
szącą (do 4,5 m in  zł). Zaciągnięty 
d ługo te rm inow y kredyt na 10 lat, 
p rzy spłatach po ok. 1,4 m in  zł 
rocznie, zdaniem Burm istrza, nie 
zahamuje kolejnych procesów in ­
westycyjnych w  mieście (dotychczas 
podobne wielkości spłacano w  związ­
ku z ob ligacjam i wypuszczonym i 
przed la ty  na w ykup g run tów  pod 
d rog i w  powstającym centrum  Lu ­
bonia).

Dlaczego więc zabawa w  kotka 
i myszkę? D la zaciągnięcia przez 
m iasto kredytu  wymagana jest de­
cyzja R M L podjęta bezwzględną 
większością głosów (więcej „za”  n iż 
pozostałych głosów, czyli „przeciw ” 
i  „wstrzym ujących się” ). O tej za­
sadzie przypom n ia ł radnym  Lubo­
nia będący na sali radca prawny. 
K lub radnych „W spólny Luboń”, 
znając arytm etykę głosowań, p o ­
siadając większość, jeszcze przed 
sesją może dokładnie przewidzieć 
w yn ik . W iedząc, że radn i związani 
z poprzednim  Burm istrzem wstrzy­
mają się od głosu (faktycznie do ­
łączą do przeciw n ików ), jednocze­
śnie pokazując „łaskę nieblokowa- 
n ia  zamierzeń”  nowych włodarzy, 
poprzedni B urm is trz  -  W. Kacz­
m arek na czas głosowania wyszedł 
z sali. Że było  to specjalne posu­
nięcie, dostrzec m ożna było  po 
uśmiechach podczas pow rotu . Po­
przedn i B urm is trz  obecny radny
-  W. Kaczmarek -  o trzym a ł n ie­
śmiałe pojedyncze oklaski. Tym

sposobem uzyskano 1 głos więcej 
i 10 głosami „za”  pozwolono B ur­
m is trzow i Szmytowi zaciągnąć 
d ługo te rm inow y kredyt na rea li­
zację nowego stylu w ładzy w  m ie ­
ście. Dziew ięciu radnych wstrzy­
m ało się od głosu, n ik t nie by ł 
przeciw  (Z. Z ió łkow sk i -  nieobec­
ny). Za możliwością realizacji zadań 
z zaplanowanego kredytu  byli: J. 
Bielawski, A . Dworaczyk, P. K rzy- 
żostaniak, S. K rukow ski, M . Nyć- 
kowiak, A . Michalczyk, P. Ruszkow­
ski, M . Samulczyk, A . Sobiło, M . 
Woźniak-Patej (ci sami, k tórzy  na 
poprzedniej sesji głosowali za udzie­
leniem  absolutorium ). W strzym a­
li  się od podjęcia decyzji: L. Biała- 
sik, B. Jędrzejewski, L. Kędra, R. 
Olszewski, J. Paluszczak, E. Rogowicz, 
A. Sawicka-Baraniak, W. Suleja-Kot, 
E. Zapłata-Szwedziak.

Te in form acje o po litycznych 
taktykach stosowanych podczas 
posiedzeń R M L w yw o łu ją  wśród 
czyte ln ików  wściekłość, a może 
uśm iechy lub po litowanie. Jestem 
pewien, że dla zdecydowanej w ięk­
szości mieszkańców Lubonia zm ia­
ny rządów zauważalne będą dopie­
ro wówczas, gdy władza podw in ie  
rękawy i  dla dobra wspólnego znaj­
dzie wreszcie sposób na paskudne 
lubońskie drogi!!!

Skargi
Fatalny stan je zd n i n ie u tw a r­

dzonych oraz niektórych odcinków  
g łów nych u lic  asfa ltowych jest 
pow odem  w ie lu  utyskiw ań, w n io ­
sków i  skarg składanych na władzę 
w ykonawczą Lubonia . K o le jną 
skargę na bezczynność Burm istrza, 
którą rozpatrywać musi Rada M ia ­
sta, z łożono ze w sp ó ln o ty  m iesz­
kan iow ej p rzy  ul. Jana Panka 42 
(nowe osiedle za ul. Buczka). D o ­
tyczy ona nienależytego u trzym a­
n ia  ciągu kom un ikacy jnego  u lic  
dojazdowych: Panka i Poznańskiej. 
W szyscy rad n i so lida rn ie  uzna li, 
że skarga na bezczynność jest bez­
zasadna, gdyż w  ram ach posiada­
nych środków i m ożliwości, miasto 
równa drogi gruntowe 3 razy w  roku, 
w ypełn ia dz iu ry  kruszywem z g ru ­
zu itd . Swoją drogą dużą n ie c ie r­

radny
M arek Samulczyk
w iceprzew odn iczący Rady M iasta

Zapraszam na dyżur 7 lipca 2008 r„ w godz. 16 -  18, do 
budynku Gimnazjum nr 1 przy ul. Armii Poznań.

Temat: Przyłącza kanalizacji sanitarnej (W jakim czasie 
powinno się podłączyć do kanalizacji po jej oddaniu do użytku 
i jakie trzeba ponieść koszty?)

Kontakt: 0-606 301 539; m.samulczyk@lubon.pl
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Jolanta Korcz POUJiAt£>iRadna Pow iatu Poznańskiego

■  Kom isja O chrony Środowiska i R oln ictwa

■  Kom isja Finansów i Gospodarowania M ien iem  Powiatu 

|  Proszę o ko n ta k t, w spó ln ie  z ro b im y więcej!

te l. 515 396 946, 501 930 054, 
e-tnail: jolanta.korcz@onet.eu

adres: 62-030 Luboń, u l. F io łkow a 5

p liw ość w ykazu ją  obywatele n o ­
wego osiedla w  po rów nan iu  z cze­
ka jącym i nawet 50 la t na u tw a r­
dzenia swojej u lic y  s tarym i m iesz­
kańcam i Lubonia .

Dla niepełnosprawnych
Stowarzyszenie „Środowisko dla 

N iepełnosprawnych EKO SALUS” 
przedstaw iło radnym  pom ysł za­
gospodarowania Ośrodka K u ltu ry  
przy ul. A rm ii Poznań, w  k tó rym  
m ógłby powstać Zakład A k tyw n o ­
ści Zawodowej przystosowujący, 
wg systemu rehabilitacji, osoby 
niepełnosprawne do ryn ku  pracy. 
Padł pomysł, by w  starym  k in ie  
utworzyć drukarn ię cyfrową. (W ię­
cej szczegółów na str. 5)

Podczas 20. sesji m . in . d o ­
kon an o  k o le jn y  ju ż  raz przesza­
cow an ia  b u d że tu . P o d ję to  s ta ­
now isko , w  zw iązku  ze źle p rz y ­
go tow anym  sta tu tem , o n ie p rzy - 
s tę p o w a n iu  do S tow arzyszen ia  
G m in  M ik ro re g io n u  W ie lk o p o l­
sk iego P arku  N a rod ow e go , do 
czasu popraw y dokum entu . P rzy­
ję to  sp ra w o zdan ia  z p ra c  B u r­
m is trz ó w  oraz K o m is ji Rady. 
R eprym endę od B u rm is trza  M a ­
r ia n a  W alnego  o trz y m a ła  p u ­
b lic z n ie  S traż M ie js k a , k tó ra  
w  zakresie u trz y m a n ia  czystości 
i  p o rz ą d k u  m u s i się w z iąć  do 
pracy. K o le jne  k ilk u n a s to m in u -  
towe w ystąp ien ie  p rze w o dn iczą ­
cej K o m is ji R e w iz y jn e j -  E w y 
R ogow icz -  tłu m a c z y ło  n ie k o m ­
petencję cz ło n kó w  K o m is ji i za­
sady je j pracy. N ie  o b y ło  się bez 
liczb , po ró w n a ń  i d e k la ra c ji d o ­
b re j w o li w  s tosunku  do B u rm i­
strza. W  podziękowaniu B urm istrz 
Szm yt sk ło n n y  b y ł uścisnąć d ło ń  
i po ca łow a ć.

Swoją drogą n ie  ro zu m ia łe m  
w y k ła d a n y c h  ró ż n ic  p o m ię d z y  
z g o d n o ś c ią  z p ra w e m , k tó re j 
K o m is ja  n ie  bada, bo  n ie  m a 
w  sw ym  s k ła d z ie  p ra w n ik ó w , 
a le g a ln o śc ią , k tó rą  się za jm uje . 
Zawsze m yś la łem , że le ga ln ie  to 
to  sam o, co z g o d n ie  z p ra ­
wem?

PPR
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Wyjście po angielsku
Do w iększośc i m ieszkańców  ty lk o  raz na cz te ry  la ta  dociera 
in fo rm acja  o tym , ja k  loka ln i po litycy , z sercem  na d łoni go tow i 
są do o fiarnych pośw ięceń na rzecz Lubonia. Tym m om entem  
je s t kam pania w yborcza -  po n ie j w iększość  radnych swe 
ob ie tn ice  w yrzuca do kosza

Go trzeba wiedzieć 
o absolutorium
in form acja  Przewodniczącej Kom isji Rewizyjnej

C
zęsto nasi rajcy przed wybo­
ram i deklarują, że dokonają 
w ie lk ich  rzeczy, w ype łn ia­
jąc swój mandat. Zapewniają, że 

są żywo zainteresowani sprawami 
miasta i najchętniej nie pobieraliby 
za to diety. Rzeczywistość -  tuż po 
elekcji -  jest jednak zupełnie inna. 
Zachowania radnych Rady Miasta 
Luboń dobrze widać na sesjach 
i  kom isjach.

1. Spóźnianie się na posie­
dzenia

Podczas sesji kw ietn iowej rad­
ny Jakub Bielawski po in fo rm ow a ł 
Radę, że radna A nna Sawicka-Ba- 
ran iak nie zdążyła na posiedzenie 
komisji budżetów i finansów i m im o 
to, wpisała się na listę obecności. 
Podpis jest konieczny, aby odebrać 
większe wynagrodzenie. Dopiero 
po podaniu tej w iadom ości do 
o p in ii publicznej, radna w ykreśli­
ła swoją parafkę.

2. Wychodzenie w trakcie 
posiedzeń

Radni zostali w yb ran i przez 
m ieszkańców w  celu reprezento­
wania ich interesów, publicznego 
wyrażania poglądów i  op in ii, rze­
czowych i  m erytorycznych dys­
kusji. Tak jednak często nie jest. 
Prawie standardem stało się opusz­
czanie przez radnych sali posiedzeń 
w  kluczowych głosowaniach. W  gło­
sowaniu nad absolutorium  dla 
B urm istrza nie brała udzia łu rad­
na Elżbieta Zapłata-Szwedziak (nie 
było je j prawie 1,5 godziny, po 
czym w róciła  na sesję), wychodzi­
ła także radna L id ia  Białasik oraz 
Paweł Krzyżostaniak. Na majowej 
sesji salę opuścił na ok. 6 m in u t 
radny W łod z im ie rz  Kaczmarek,

•Ł
.5!

radny
Paweł Radosław Krzyżostaniak

|  w iceprzewodniczący K om is ji Rewizyjnej 
|  w iceprzewodniczący K om i- 
|  sji Budżetu i F inansów 
f  te l.0-606-254-638
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radna ‘
|  Elżbieta Zapłata-Szwedziak

e -m a il: s w e d l2 _ @ p o c z ta .o n e t.p l

te l. 503 807 077 
te l. 0-61 8130 647

b y ły  B urm is trz  M iasta, k tó ry  nie 
ukrywał, że wyszedł z posiedzenia, 
aby celowo nie zagłosować nad 
propozycją uchwały dotyczącej 
kredytu.

3. Głosowania
Radni nie głosują zgodnie z wła­

snym przekonaniem , ty lko  zgod­
nie z tym , co sądzi ugrupowanie, 
z którego się wywodzą. Przed pod­
niesieniem rąk za, przeciw  lub 
wstrzym aniem  się od głosu na sali 
krążą nerwowe spojrzenia -  ja k  
podniesie rękę m ój kolega/kole- 
żanka radna? Radny nie wyraża 
swoich poglądów, ty lko  te narzu­
cone -  często nawet, jeśli się z n im i 
nie zgadza. K ilka „wpadek”  rajców 
w  tym  zakresie już  było.

4. Dieta, dieta i raz jeszcze 
dieta

Radni o trzym ują wysokie w y­
nagrodzenia, co z pewnością jest 
kuszącą propozycją dla tych, k tó ­
rzy chcą sobie do rob ić do pensji. 
Niestety, w  naszej Radzie M iasta 
jest w iele przypadkow ych osób, 
k tóre upatru ją  w  byciu  radnym  
jedyn ie  dużego zastrzyku fin a n ­
sowego. Opieszałość i lenistwo to 
odczucia, k tóre nieustannie towa­
rzyszą m i, gdy uczestniczę w  p o ­
siedzeniach Rady Miasta. Zamiast 
działać wspóln ie  na rzecz miasta, 
jeden radny pod  radnym  do łek 
kopie. Zam iast dążyć do w yp ra ­
cowania kom prom isowych stano­
w isk, ra jcy obrzucają się b łotem . 
Zamiast być uczciwym i, większość 
chowa swoją prawdziwą twarz pod 
maską kłam stwa. A  to  wszystko 
za nasze -  m ieszkańców -  p ien ią­
dze.

O bserw ator

o

P
rzeds taw iony  w  o s ta tn im  
num erze „W L”  kom en ta rz  
Pana B u rm is trz a  do w n io ­
sków i  uwag pokon tro lnych K o m i­

s ji R ew izy jne j m ó g ł w p row a dz ić  
w  b łąd m ieszkańców, k tó rzy  in te ­
resują się tem atyką samorządową, 
a nie mają dostatecznej teoretycznej 
i praktycznej w iedzy na tem at ab­
so lu to rium  samorządowego. Tak­
że re lac ja  z sesji a b so lu to ry jn e j 
radnego i  jednocześnie redaktora 
naczelnego „W L”  Pana P. Rusz­
kow skiego oraz w ypow iedź  Pana 
Adam a Dw oraczyka przedstaw ia­
jąca s tanow isko  K lu b u  R adnych 
Obywatelski Luboń  n ie wyjaśnia ła  
w yborcom  is to ty  absolutorium  sa­
morządowego. M am  świadomość, 
że n ie  ta k i b y ł też cel tych  dw óch 
pub likacji. Zachowując prawo ww. 
osób do własnej oceny pracy Burm i­
strza i  K om is ji Rewizyjnej, pragnę 
przedstaw ić  is to tę  a b so lu to riu m  
sam orządowego i  ro lę , jaką p e ł­
n i w  te j p rocedurze  K om is ja  Re­
w izy jna  Rady M iasta. Upoważnia 
m n ie  do tego funkc ja , jaką pe łn ię  
-  trzec ią  kadencję jestem  c z ło n ­
k ie m  K o m is ji R ew izy jne j, a d ru ­
gą kadencję k ie ru ję  je j p racam i. 
W  K o m is ji R ew izyjne j muszą być 
reprezentowane w szystk ie  K lu b y  
Radnych działające w  ramach Rady 
M iasta . Jest to  je dyn a  K om is ja , 
do k tó re j n ie  m ożna się zapisać, 
ta k  ja k  do pozosta łych  -  trzeba 
zostać do n ie j w yb ran ym .

Tematy kontroli
Z  wypow iedzi Pana Burm istrza 

w yn ikać m ogło, jakoby tematyka 
k o n tro li K om is ji Rewizyjnej była 
pomysłem samej kom isji. Tymcza­
sem ma ona określone ram y praw ­
ne. To radn i obydw u K lubów  upo­
w ażn ili i jednocześnie zobowiąza­
l i  Kom isję Rewizyjną do skon tro­
lowania tych, a nie innych działów 
budżetu miasta. Kom isja w ykona­
ła  to, do czego została upow ażnio­
na i jednocześnie zobowiązana 
Uchwałą Rady Miasta.

Największa kontrola?
Pan Burm istrz określił tegorocz­

ną kontro lę  do absolutorium  jako 
największą w  Urzędzie Miasta. W y­
n ika to zapewne po części z faktu, 
że absolutorium , o które ubiegał się 
Pan B urm istrz Dariusz Szmyt, było 
p ierwszym  w  jego karierze samo­
dzie lnym  absolutorium . Uczestni­
czę w  procedurze absolutoryjnej 
od 10 lat i to pozwala m i na posłu­
żenie się danym i porów naw czym i 
z k o n tro li w  poprzednich latach. 
Oprę je najpierw na ilości posiedzeń 
kon tro lnych, k tóre Kom isja odby­
ła podczas przygotowań do abso­
lu to rium .

Na którym miejscu podium?
Tegoroczny w n io s e k  o abso­

lu to r iu m  z w y k o n a n ia  bu dże tu  
za 2007 r. K o m is ja  R e w izy jna  
opracow ała  podczas 8 posiedzeń 
kon tro ln ych . O pracow ując w n io ­
sek o a b s o lu to r iu m  za 2005 r „  
K om is ja  odbyła  10 posiedzeń. To 
w ted y  p a d ł sw o isty  reko rd  in te n ­
syw nośc i p ra cy  K R  -  3 k o n tro le  
w  ciągu 5 dn i. Także absolutorium  
za 2004 r. b y ło  czasem ba rdzo  
in te nsyw ne j p racy  K o m is ji,  k tó ­
ra łącząc je  z rów noczesnym  ro z ­
pa tryw an iem  skarg mieszkańców, 
odby ła  9 posiedzeń. Stosując te r­
m in o lo g ię  sportow ą, m ożna w ięc 
p o w ie dz ieć , że tegoroczna  k o n ­
tro la  p ra c y  B u rm is trz a  w  k la sy ­
f ik a c j i „ i lo ś ć  pos iedzeń k o n tro ­
ln y c h ”  zas łuży ła  na b rą zow y 
m edal.

Ilość dokumentów
W  bieżącym  ro k u  najw iększą 

ilo ść  d o ku m e n tó w  prze jrzano, 
k o n tro lu ją c  U rzą d  M ia s ta  ja ko  
jednos tkę  o rgan izacy jną . D o  tej 
p o ry  tego dz ia łu  n ie  k o n tro lo w a ­
no. W  zw iązku z ty m  ta kon tro la , 
ja ko  p ierw sza tego typu , m usia ła  
być na jw iększa. W  ty m  zakresie 
w yb ran o  do k o n tro li k ilk a  z k i l ­
kudz ies ięc iu  d z ia łó w  p ła tno śc i 
U M . Poza de legacjam i, s k o n tro ­
lo w an o  ok. 150 o ry g in a łó w  ra ­
ch u n kó w  spośród k i lk u  tys ięcy  
zrealizowanych przez U M  w  ub ie­
g łym  roku . W ie le  z n ich  to  d ro b ­
ne k ilkudz ies ięc io z ło to w e  kwoty. 
Z  tego w yn ika , że KR  przy  dużym  
nak ładz ie  p racy  w łasne j i  u rzę d ­
n ików , skon tro low a ła  po jedynczy 
p ro cen t p ła tn o śc i U M  ja ko  je d ­
n o s tk i o rgan izacy jne j.

Co świadczy o wielkości 
kontroli?

S praw ą d y s k u s y jn ą  je s t, co 
m a św iadczyć  o w ie lk o ś c i k o n ­
t r o l i .  K tó ra  k o n tro la  je s t w ię k ­
sza? Ta, k tó ra  na 3 posiedzeniach 
k o n tro lu je  w ie le  ra c h u n k ó w  na 
k i lk a d z ie s ią t  czy  k ilk a s e t  z ło ­
tych , ja k  to  m ia ło  m iejsce w  tym  
roku?  C zy ta , k tó ra  na 5 p o s ie ­
dzen iach  k o n tro lu je  je d n ą  p ła t ­
ność na kw o tę  4 m in  700 tys. zł, 
ja k  to  m ia ło  m ie js c e  dw a  la ta  
tem u?  K ażda  k o n t ro la  byw a  
uc ią ż liw a  d la  u rz ę d n ik ó w  i  B u r­
m is trz a . W a r to  w ię c  w  ty m  
m ie jscu  zadać sobie jeszcze inne  
p y ta n ia : ja k  o c e n io n o  b y  pracę 
K o m is ji,  g d y b y  z k i l k u  ty s ię c y  
ra c h u n k ó w  s k o n tro lo w a ła  k i l ­
ka i  na te j p o d s ta w ie  s fo rm u ­
ło w a ła  w n io s k i?  Z ape w n e  B u r ­
m is t r z  i  u rz ę d n ic y  b y l ib y  za ­
d o w o le n i,  a le  ja k  p ra cę  K o m i­
s ji o c e n i l ib y  ra d n i i  w y b o rc y ?
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Co trzeba wiedzieć o absolutorium
Powód do satysfakcji

Pan B urm is trz  w yraz ił swą sa­
tysfakcję, że Kom isja nie w ykry ła  
uchybień prawnych i  stw ierdziła 1 
nieprawidłowość księgową. D la KR 
ta nieprawidłowość była kłamstwem. 
Zakupiono artykuły spożywcze i opi­
sano je jako imprezę, której nie było. 
Kwota n ie  jest tuta j najistotniejsza 
-  kłam stwo ocenia się jednoznacz­
nie. I w łaśnie tą wypow iedzią o 1 
nieprawidłowości p. Burm istrz m ógł 
wprowadzić w  błąd, nie ty lko  n ie ­
k tórych radnych podczas sesji, ale 
i  wyborców.

Faktyczne kierunki kontroli
Zadaniem  K om is ji Rewizyjnej 

n ie  jest poszuk iw an ie  czy s tw ie r­
dzanie n iep ra w id ło w o śc i w  ks ię ­
gowaniu rachunków. N ik t z cz łon­
k ó w  K R  n ie  p o d ją łb y  się tego 
zadania, bo  żadna z osób w  n ie j 
zasiadających n ie  je s t b ie g łym  
rew ide n tem  czy b ie g łym  ks ięgo­
w ym . P od ob n ie  n ie  m a w  n ie j 
p ra w n ik ó w , k tó rz y  k o n tro lo w a ­
lib y  pracę B u rm is trza  po d  kątem  
zgodności z praw em . Pracę B u r­
m is trz a  w  zakresie p ra w id ło w e ­
go p ro w a dzen ia  ks ięgow ośc i 
i  dz ia ła ń  zgodnych  z praw em  
k o n tro lu je  np. N a jw yższa Izba 
K o n tro li  i  R eg iona lna  Izba O b ­
rach un kow a , k tó ry c h  re w id e n c i 
pos iada ją  o d p o w ie d n ie  p rz y g o ­
towanie i  kw a lifika c je  zawodowe. 
Z ada n iem  K R  jest: kon tro la  ( . . . )  
w zakresie gospodarności, rze te l­
ności, celowości, ja w no śc i i  legal­
ności prow adzonych d z ia ła ń  o r ­
ga n izacy jn o -fin anso w ych . To 
w ym ó g  z U staw y o sam orządzie 
i  S tatutu M iasta . K om is ja  s tw ie r­
d z iła  np., że n ie  w szys tk ie  d z ia ­
ła n ia  B u rm is trz a  czy ponoszone 
w y d a tk i b y ły  w  p e łn i celowe, czy 
w  p e łn i zgodne z zasadą gospo­
da rno śc i, czy ja w n o śc i. To jes t 
w łaśnie zadanie K R  w  kon tro lach  
do a b so lu to r iu m . Pragnę dodać, 
że praw ie wszystkie uw agi i  w n io ­
sk i c z ło n k o w ie  K R  p rz y ję li je d ­
no g ło śn ie , co św iadczy  o ich  
powadze i  ich m ocy (a przypomnę, 
że c z ło n k a m i K R  są ra d n i obu 
k lu b ó w  R ady M ia s ta ). W  ty m  
zakresie nie było  sytuacji spornych 
w ś ró d  c z ło n k ó w  K o m is ji.

Rozumienie pojęcia
Jako Przewodnicząca K o m is ji 

R ew izy jne j pos ługu ję  się w y tycz ­
n y m i z U staw y o sam orządz ie  
i w ym o g a m i za w a rtym i w  S tatu­
cie  M ia s ta . K o rzys ta m  z w ie d z y  
wyniesionej ze szkoleń, w  k tó rych  
od 10 la t uczestniczę. P row ad z i­
l i  je  m .in . sędziow ie sk ładu o rze­
kającego R e g io na ln e j Izb y  O b ­
ra ch u n ko w e j z P oznan ia  czy 
w y k ła d o w cy  S zkoły A d m in is tra ­
c ji Sam orządow e j z W arszawy. 
A le  np. d la  Zastępcy B u rm is trza  
autoryte tem  w  dziedzin ie  p o jm o ­
w ania  a b s o lu to riu m  sam orządo­
wego b y ł jeden  z rad nych  z p ó ł­
to ra ro cznym  stażem, k tó ry  z k o ­

le i u ja w n ił,  że o p ie ra  się na 
o p in ii jednego ze sw oich w y b o r­
ców. W id a ć  tu  op ie ra n ie  się na 
au to ry te c ie , ja k i je s t w  danej 
c h w ili po trzebny . D la  m n ie  w y ­
kon yw a n ie  p ro c e d u ry  abso lu to - 
ry jn e j usta la  praw odaw ca.

O czym to świadczy?
To znaczy, że Pan B u rm is trz  

i n ie k tó rz y  p o p ie ra ją c y  go ra d ­
n i p o jm u ją  a b s o lu to r iu m  sam o­
rządowe inaczej n iż  Ustawa o sa­
m o rz ą d z ie  i  S ta tu t M ia s ta . To 
n ie  ty lk o  p rzyk re , ale i  zaskaku­
jące. W raz z Panem Burm istrzem , 
a także  z Panem  R a dn ym  A d a ­
m em  D w o ra c z y k ie m  u c z e s tn i­
czyłam w  tych samych szkoleniach. 
W s p ó ln ie  s łu c h a liś m y  ty c h  sa­
m ych w yk ładow ców , k tó rz y  m ó ­
w i l i  o k o n tro lo w a n iu  p rzez K o ­
m isję  Rew izyjną prac B urm is trza  
p o d  kątem : gospodarności, celo­
wości, ja w n o śc i, rzete lności i le ­
ga lnośc i. K o n tro le  p o d  ką tem  
praw id łow ego prow adzen ia ks ię ­
gowości oraz w yko nyw a n ia  ob o ­
w ią z k ó w  z g o d n ie  z p ra w e m  są 
dom eną  in n y c h  o rg a n ó w  k o n ­
tro ln y c h . I  n ie  tego szuka ła  KR  
podczas k o n tro li do absolutorium , 
choć i w  te j d z ie d z in ie  n ie ja k o  
„p rz y  o k a z ji”  z w ró c iła  uwagę na 
pew ne n ie p ra w id ło w o ś c i. 

Polityka?
P u b lik u ją c y  na łam ach „W L” 

sprawozdanie z sesji ab so lu to ry j- 
nej rad ny  Forum  Obywatelskiego  
i  jednocześn ie red ak to r naczelny 
„W L”, Pan P. Ruszkowski napisał: 
( . ..)  w zw iązku z panującym  uk ła ­
dem, ja k i jest obecnie we władzach 
Lubonia, absolutorium  w is ia ło  na 
włosku. G łoso w a n ie  w  spraw ie  
ud z ie len ia  a b s o lu to r iu m  B u rm i­
s trz o w i w y g lą d a ło  następu jąco: 
za -  g ło s o w a li w szyscy ra d n i 
K lu b u  Forum  O bywatelskie, n ie ­
k tó rz y  ra d n i K lu b u  W spólny L u ­
boń  o raz ra d n y  n ie  zrzeszony 
w  żadnym  K lub ie  (10 osób); prze­
c iw  -  n ie  b y ło  g łosó w ; w s trz y ­
m a ło  się -  część rad n ych  K lu b u  
W spólny Luboń  o raz radna  n ie ­
zależna (10 osób).

C zy w  ta k im  g łoso w an iu  w i­
dać p o lity k ę , a ju ż  ty m  ba rd z ie j 
ja k iś  sugerowany „u k ła d ”  -  oce­
nę zostaw iam  w yborcom . Faktem 
jes t, że B u rm is trz  n ie  o trz y m a ł 
a b s o lu to r iu m  z w y k o n a n ia  b u ­
dże tu  za 2007 r.

M am  nadzieję, że m oje uwagi, 
k tó re  p rzedstaw iłam  także na se­
s ji Rady M iasta , pom ogą w y b o r­
com  w  z ro z u m ie n iu  is to ty  abso­
lu to r iu m  samorządowego. Następ­
na p rocedura  ab so lu to ry jn a  roz- 
po czn ie  się za p ó ł roku . O by 
wszyscy w  nie j uczestniczący p o j­
m o w a li ją  jednakow o  i zn a li k ie ­
ru n k i k o n tro li K om is ji Rewizyjnej 
Rady M iasta .

Ewa Rogowicz
przewodnicząca K om is ji Rewizyjnej 

R M L

Razem
Spotkanie samorządowców, posłów i mieszkańców w Puszczykowie

B
ardzo istotne są dyskusja i wspól­
ne rozwiązywanie problemów. 
W  połow ie maja przedstawi­
ciele samorządu z Komornik, Mosiny, 

Puszczykowa i  Lubonia spotkali się 
w  Urzędzie M ie jsk im  Puszczykowa, 
aby omówić wspólne problemy gmin. 
Na spotkaniu by li obecni posłowie: 
K. Łybacka, A. Kozłowska-Rajewicz,
F. Libicki, A. Fiedler, D. Lipiński, którzy 
podję li dialog z radnymi. Luboń był 
reprezentowany przez Magdalenę 
N yćkow iak, Jakuba Bielawskiego, 
M arka  Samulczyka i  A nd rze ja  So- 
b iłę. Poruszono kwestie dotyczące 
wykupów gruntu pod ulice, partner­
stwa publiczno-prywatnego, podat­
ku  śmieciowego oraz uregulowań 
prawnych w  jeszcze k ilku  innych 
tematach. Pom im o iż w  h ierarch ii 
przygotowanych wątków  temat sa­
m olotów szybkiego reagowania F-16 
by ł przedostatni, zdom inował spo­
tkanie. Radni m ó w ili o swoich do ­
świadczeniach, ża lili się mieszkań­
cy, obietnice składali posłowie. Padł

Bez finatu?
Nie ma wyroku w toczącej się od kilku  la t sprawie przeciwko 
Andrzejowi Wiśniewskiemu -  poprzedniemu kierownikowi Wydziału 
Budowy i Ochrony Środowiska, choć to , co działo się w  Luboniu 
miało znamiona zjaw isk korupcyjnych

P
o serii artykułów  w  „Wieściach 
Lubońskich”, publikow anych 
w  2002 r „  związanych z rażą­
cym i n iepraw id łow ościam i na b u ­

dowach deweloperskich w  Luboniu, 
w  grudniu 2002 r. Andrzej Wiśniewski 
przestał sprawować funkcję k ie row ­
nika w  naszym Urzędzie. Ówczesny 
bu rm is trz  -  W łod z im ie rz  Kaczma­
rek -  zgłosił w tedy Prokuraturze, że 
jego p racow n ik  podp isywał doku­
menty, co do któ rych  nie posiadał 
upoważnienia. C hodzi o zaświad­
czenia o samodzielności lokali, które 
w  tam tym  czasie m ogło wydawać 
miasto (obecnie jest to kompetencja 
starostwa). Na podstawie podpisanej 
przez burmistrza decyzji o warunkach 
zabudowy deweloper otrzym ywał ze 
starostwa pozwolenie na postawienie 
budynku jednorodzinnego, w  k tó ­
rym  następnie z tzw. pomieszczeń 
użytkowych (przyziem ie i podda­
sze) wygospodarowywał doda tko­
we mieszkania. Andrzej W iśniewski, 
na wniosek dewelopera, zatwierdzał 
faktyczny stan budynku, wydając 
zaświadczenie o samodzielności lo ­
kali. Prawnie wydzielone z budynku 
m ieszkania stawały się odrębnym  
majątkiem. W  ten sposób pod okiem 
burmistrza, w  świetle prawa i wiedzy 
tzw. p o lic ji budowlanej -  Pow iato­
wego Inspektoratu Nadzoru Budow­
lanego (patrz w iz je lokalne PINB, 
w  których również uczestniczyli­
śmy) w  Luboniu powstawały osiedla 
bloków. Smaku sprawie dodaje fakt, 
że A. W iśniewski (u rzędn ik  Urzędu

R adni L ub o n ia  z b u rm is trz e m  P uszczykow a, 

p a n ią  M a łg o rz a tą  O rnoch-T abędzką

pomysł, aby zaprosić członków sej­
mowej K om is ji O brony Narodowej 
oraz K om is ji O chrony Środowiska, 
Zasobów Naturalnych i  Leśnictwa, 
aby na własne uszy usłyszeli, jak F-16 
buszują po niebie okolicznych gmin. 
Zapowiedziano, że spotkania będą 
odbywać się cyklicznie.

(m n)

lo le tn i k ie ro w n ik  WydziaW 

B u d o w n ic tw a  i Ochrony 
Ś ro d o w is k a  U rzędu  Mia- 
s ta  w  L u b o n iu  fo t .  arch- 

„W L "

Miasta) był jedno­
cześnie k ie row n i­
k iem  budów  p ro ­
wadzonych przez 
lubońskich dewelo­
perów. Znając pra­
wo lokalne -  plan 
ogólny zagospoda­
rowania przestrzen­
nego m iasta -  na 
podstawie którego 
przygotowywał de­
cyzje o warunkach 
zabudowy, łam ał 
jego zapisy. Przy 
okazji wyjaśnia­
nia zamian loka­
l i  użytkowych na 
mieszkalne w  spra­
wie po jaw ił się również wątek dewe­
lopera, k tó ry  też naruszał przepisy. 
Znam ienne, że sąd całkow icie go 
uniewinnił! Do rozpatrzenia pozostała 
ty lko  kwestia przekroczenia upraw­
nień przez lubońskiego k ie row n ika  
W ydzia łu  Budownictwa.

W yroku  w  toczącej się od 4 la t 
spraw ie A. W iśn iew skiego nie  ma 
do dziś. U rząd o trzym u je  wezwa­
n ia  na rozprawy, w  k tó rych  jako 
św iadkow ie  występują b y ły  b u r­
m is trz  W. Kaczmarek oraz pracow­
n ik  W ydz ia łu  B ud ow n ic tw a  U M . 
Jak się m ożna dom yślać, sprawa 
ma szerszy zasięg i nie do tyczy 
dz ia ła lnośc i ty lk o  jedne j f irm y  
budow lane j w  Lu bo n iu  w  tam tym  
czasie.

H S
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Na sprzedaż?
N

ie używany od b lisko roku 
budynek kom una lny przy 
ul. O krzei (do lipca 2007 r. 
działała tu  Przychodnia Lekarza 

Rodzinnego), dw ukro tn ie  przez

Budynek k o m u n a ln y  przy u l. O krze i o d  za p le cza . K ie d yś  m ie ś c iła  s ię  tu  s ie d z ib a  P o ls k ie j Z je d ­

noczonej P artii R ob o tn icze j, późn ie j p ryw a tn e  g a b in e ty  le k a rs k ie , d a le j M ie js k i O ś ro d e k  P om ocy 
S połecznej, a d o  ub . roku  P rzychodn ia  Leka rza  R odz innego . O b e cn ie  opuszczony, cze ka  na 

sprzedaż lub  za go s p o d a ro w a n ie  przez w ła ś c ic ie la  -  m ia s to  fo t .  H an n a  S ia tk a

2 osta tn ie j chw ili

Strzelanina w Luboniu
W

 poniedziałek, 9 czerwca o godz. 18.40 Komisariat Policji w Luboniu odebrał 
zgłoszenie od Izabelli S. zamieszkałej przy ul. Łącznej, że jej sąsiad urzą­
dził z kolegą libację alkoholową i strzela z wiatrówki. Kobieta twierdziła, 
Ze strzelający celują w stronę jej posesji -  ogrodu, w którym przebywa jej syn. Patrol 

Policji udał się na miejsce i stwierdził, że na posesji obok faktycznie są dwaj nietrzeź- 
mężczyźni (56-letni Stanisław C. i 48-letni Paweł Ł.), urządzający sobie konkurs 

strzelniczy do puszek. Na widok policji jeden z mężczyzn (gość właściciela posesji) 
''ycelował w funkcjonariuszy. Na szczęście, nie trafił w nikogo. Patrol zawezwał posił- 

*• Natomiast gospodarz na widok obezwładniających jego gościa policjantów, ruszył 
na odsiecz z siekierką. Mężczyzn obezwładniono i aresztowano. W trakcie wyjaśnień 
"kazało się, że kobieta mogła słusznie czuć się zagrożona, gdyż parę dni wcześniej 
s‘)siad jej się odgrażał. Niestety, nie zgłosiła tego policji. W środę (11.06.) na wniosek 
Pmkuratury zastosowano wobec dwóch panów 72-godzinny areszt. Na pewno będzie 
Postawiony im zarzut czynnej napaści na funkcjonariuszy przy użyciu niebezpiecznych 
narzędzi (grozi za to do 10 lat więzienia). Czy zarzutów (oraz jakich) będzie więcej -  
Postanowi prokurator. K F

Dotacje dla przedsiębiorców
Dane z Ośrodka In form acji Europejskiej Urzędu M ias ta  Luboń

N
a prze łom ie czerwca i l ip ­
ca br. Urząd M arszałkow­
ski w  Poznaniu u ruchom i 
nabór w n iosków  dla m ik ro , m a­

łych  i ś redn ich  przeds ięb io rs tw  
(za trudn ia jące  ś redn io roczn ie  
do 249 osób) w  ramach W ie lko ­
polskiego Regionalnego Program u 
Operacyjnego.

Pomoc obejmuje dofinansowa­
nie do 60% kosztów inwestycji dla 
m ikro i małych przedsiębiorstw oraz 
do 50% dla średnich przedsiębiorstw 
(branża transportu do 40%).

Wartość dofinansowania 
wynosi:
■ dla m ikroprzedsięb iorstw  dzia­
łających do 2 lat -  od 200 000 zł do 
1 200 000 zł,
■ dla m ikroprzedsięb iorstw  dzia­
łających powyżej 2 lat -  od 9 000 zł 
do 1 200 000 zł,
■ dla małych firm  -  od 9 000 zł do 
1 200 000 zł,
■ dla średnich firm  -  od 9 000 zł 
do 1 000 000 zł.

ten czas wystaw iany przez m iasto 
na sprzedaż, nie w zbudził dotąd za­
interesowania. Pojawił się pomysł, by 
na zasadzie partnerstwa publiczno- 
prywatnego udostępnić go osobom, 
które w  zamian za rem ont popro­
wadzą tu  profesjonalne ogólnodo­
stępne przedszkole. W  ten sposób 
poprawiłaby się sytuacja publicznych 
placówek przedszkolnych w  Lubo­
n iu , w  których brakuje m iejsc dla 
lubońskich maluchów.

Budynek wymaga kosztownego 
rem ontu. Parter jest w  n iez łym  sta­
nie, za to  k la tka schodowa i piętro, 
z uwagi na zniszczony dach, w yka­
zują działanie w ilgoci.

( H S )

W ydatk i kwalifiku jące się do 
pomocy Uczą się od momentu otrzy­
m ania decyzji o dofinansowaniu 
projektu!

Przykładowe rodzaje projek­
tów:
■ inwestycja w  środki trw ałe
■ inwestycja w wartości niematerial­
ne i prawne (inwestycje w  transfer 
techno log ii poprzez nabycie praw  
patentowych, licencji, know-how lub 
nieopatentowanej wiedzy technicz­
nej), z zastrzeżeniem, że powyższe 
inwestycje wiążą się z: utworzeniem 
nowego przedsiębiorstwa, rozbudo­
wą istniejącego przedsiębiorstwa, 
dyw ersyfikacją p ro d u k c ji przed­
siębiorstwa poprzez wprowadzenie 
nowych doda tkow ych p ro du k tó w  
lub zasadniczą zmianą procesu p ro­
dukcyjnego w  is tn ie jącym  przed­
siębiorstw ie.

Bliższych in fo rm ac ji udziela 
Mariusz W itajewski -  Urząd Miasta 
Luboń, pokój n r  004 (parter).

M ariusz  W ita jew sk i

Inwestycje w maju
Hala widowiskowo-sporto­
wa:
■ P.B.„PAECH” Henryk Paech, M iro­
sław Paech, Marzena Dańczak Spółka 
Jawna z M iędzychodu kontynuu je 
realizację robót wykończeniowych 
w  hali p rzy G im nazjum  n r 2.

Modernizacja nawierzchni 
ulic i chodników:
■ Przedsiębiorstwo Wielobranżowe 
„TOR-BRUK” Sp. z o.o. z Poznania 
zakończyło roboty modernizacyjne 
naw ierzchni pasa drogowego u lic  
M ate jk i i  Konopnickie j.
■ Zakończono drugi etap prac m o­
dernizacyjnych skrzyżowania u lic  
Kościuszki -  Poniatowskiego -  Unijna. 
Roboty zrealizowało Przedsiębior­
stwo Wielobranżowe „TOR-BRUK” 
Sp. z o.o. z Poznania.
■ Przedsiębiorstwo W ielobranżo­
we „TO R -BR U K”  Sp. z o.o. z Po­
znania w ygrało przetarg na roboty 
m odernizacyjne naw ierzchni pasa 
drogowego ul. K ró tk ie j.

Budowa mieszkań socjalnych 
i komunalnych:
■ Przedsiębiorstwo P rodukcyj- 
no-Usługowe „D om ek”  Sp. z o.o. 
z Ostrowa W lkp . kon tynuu je  b u ­
dowę w ie lo rodzinnych budynków  
mieszkalnych przy ul. Źródlanej.

STOP foliówkom!
W łącz się w  akc ję  p rzeciw ko to rbom  fo liow ym  rozdawanym 
w  sklepach

Z
alewają nas fo lió w k i. Rocz­
nie we wszystkich krajach 
świata w ytwarzanych jest 
5 b ilio n ó w  fo liow ych  torebek. 

D o w tórnego użytku  tra fia  zaled­
w ie  u łam ek z ich, reszta ląduje na 
wysypiskach, w  lasach i  oceanach. 
Tymczasem fo lió w k i rozkładają się 
nawet tysiąc lat! W  samej Polsce 
zużywam y ich roczn ie aż 10 m ld , 
co stanowi 5 tys. ton śmieci (można 
by n im i w ype łn ić  aż sto wagonów 
kole jow ych).

Ponad 20 po lsk ich  m iast za­
w iąza ło  O byw ate lsk i K o m ite t 
In ic ja tyw y Ustawodawczej na rzecz 
p ro je k tu  ustawy zakazującej ro z ­
dawania da rm ow ych  torebek fo ­
lio w ych  w  sklepach. By p ro je k t 
ustaw y t r a f i ł  do Sejmu, należy 
zebrać 100 tys. popiera jących 
podp isów  (po d  kon iec m aja by ło  
ich  dop ie ro  23 tys.). Samorządy 
pragnące w prow adzen ia  zakazu 
nie  ulegających b iodegradac ji 
jednorazów ek argum entu ją , że 
kon ieczność p łacenia za to reb k i 
ma skutecznie zn iechęcić do k o ­
rzystan ia z n ich  i  zachęcić do 
kupna trw a łych , eko log icznych 
toreb. A kc ję  na rzecz wprowadze­
n ia  zakazu da rm ow ych  fo liów e k  
wspiera m .in . organ izacja  eko lo ­
giczna W W F  oraz „D z ie n n ik ”.

Budowa kanalizacji sanitar­
nych:
■ Konsorcjum: INTER-TECH Sp. 
z o.o., IN T E R -T E C H  -  D o ro ta  
Rogozińska z K o m o rn ik  w yg ra ­
ło  p rze ta rg  na budow ę k a n a li­
zac ji san ita rne j w  u l. Fabrycz­
nej, Targowej i  S io s try  Faustyny 
oraz w  o d c in k u  u l. Ż e ro m sk ie ­
go i K op e rn ika , sieci kan a lizac ji 
san ita rne j z r u r  ka m io n ko w ych  
nowej generacji, k ie lichow ych, śr. 
200 m m  wraz z wyprowadzeniem  
p rzy łączy  z ru r  śr. 150 m m  do 
g ra n ic y  posesji i w ym ianą  k a ­
n a liz a c ji deszczowej z r u r  że l­
be tow ych śr. 300-500 m m  w  ul. 
Fabrycznej i  Targowej. R o bo ty  
budow lane rozpoczną się jeszcze 
w  czerw cu br.
■ Firma W ODAN Andrzej Szypura 
z Lubonia, po wygraniu przetargu, 
p rzystąp iła  do b u do w y ko le jn e ­
go odcinka ko lektora sanitarnego 
z ru r  kam ionkow ych nowej gene­
ra c ji o śr. 800 m m  w  u l. D w orco ­
wej -  odc inek  do u l. O grodow ej. 
W raz z budow ą kana łu  zostaną 
w ykonane w yprow adzen ia  p rz y ­
łącza z ru r  śr. 150 m m  do granic 
posesji.

Leszek M ic h a lik
B iuro M ajątku Komunalnego

Zakaz rozdawania darm owych 
to re b e k  w  sk lepach ju ż  w p ro ­
w a d z iły  m .in . Ir la n d ia , Iz rae l, 
C h iny , Ta jw an czy RPA. P onad­
to  U n ia  E urope jska  z o b o w ią z u ­
je  nas, byśm y do 2010 r. z m n ie j­
szyli ilość odpadów  kom una lnych 
w  p o ró w n a n iu  z la ta m i 90. aż 
o 20%. Co is to tne , p o m ys ło daw ­
com  a k c ji n ie  ch o d z i o c a łk o w i­
te w yco fa n ie  p la s tik o w y c h  to reb  
i w o rk ó w  fo lio w y c h  z ob iegu, 
lecz og ran iczen ie  m asowego ich  
rozdaw ania. W  p ro je kc ie  ustaw y 
dopuszcza się także używ an ie  
je d n o ra zo w ych  to reb  fo lio w y c h  
do p a kow an ia  w yb ra n ych  p ro ­
du k tów .

Chcesz poprzeć akcję, p rz y ­
czynia jąc się do zm nie jszenia 
zanieczyszczenia środow iska 
wszechobecnymi fo liów kam i -  złóż 
podp is  po d  p ro jek tem  zm iany 
ustawy o opakowaniach i odpadach 
opakow an iow ych. Petycja zna j­
du je się w  B iu rze Rady U rzędu 
M iasta Luboń, pl. E. Bojanowskie- 
go, B ib lio tece M ie jsk ie j, u l. Ż ab i- 
kowska oraz w  O środku  K u ltu ry  
p rzy  ul. Sobieskiego. M ożesz ta k ­
że sam odzie ln ie  ściągnąć petycję 
i zbierać podp isy  -  wejdź na s tro ­
nę w w w .fo lio w k i.p l.

A dam  D w oraczyk

http://www.foliowki.pl
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Temat -  bumerang Porządki w komunalce
Tem at sam olo tów  F-16 w ciąż powraca. Jest trudny
i w ie low ątkow y: n iebezpieczeństw o ka tas tro fy  lo tn icze j, hałas, 
obszar ograniczonego użytkow ania, jego  zm iany, dz ieci budzące 
się podczas prze lo tów  „e fe k ” , rozprawy sądowe i kw estia  
odszkodowań

Goście

N
a spotkanie zorganizowa­
ne przez Bibliotekę Miejską 
i  Koło Platformy Obywatel­
skiej w  Luboniu : P orozm aw ia jm y  

o... F-16 przybyli posłowie na Sejm: 
A rkady F iedler i M icha ł Stuligrosz, 
którzy om ówili swoje działania w  tym 
temacie. Gościem był również Prezes 
Stowarzyszenia Ekologiczne M arle- 
wo -  Grzegorz M ałecki, k tó ry  opo­
w iedzia ł o katastrofach lo tn iczych 
i  u ta jn ionych dokum entach do ty ­
czących funkcjonow ania  lotniska. 
B urm is trz  Lubonia, Dariusz Szmyt 
zadeklarował na spotkaniu, że bę­
dzie wspierał mieszkańców w  walce 
o ciche i  spokojne miejsce zamiesz­
kania. D uży nacisk po łożono na 
konieczność zainstalowania stałego 
m on ito ringu  hałasu, pozwalającego 
na kontro lowanie prze lo tów  i  natę-

G o śc ie  s p o tk a n ia : B u rm is trz  L u b o n ia  -  D ariu sz  

S zm yt, P o s ło w ie : M ic h a ł S tu lig ro s z , A rkady 

F ie d le r o raz  P rezes S to w a rzysze n ia  „E k o lo g icz ­

ne  M a rle w o "  -  G rzegorz M a łe c k i

M ie s z k a ń c y  L u b o n ia  p o d cza s  s p o tk a n ia

G a b in e to w a  d y s k u s ja  B u rm is trz ó w  

z P o s ła m i o  u c ią ż liw o ś c i F-16

żenią hałasu, z którego będzie można 
rozliczać Wojsko. M ów iono również 
o potrzebie jednoczenia s ił i  wspól­
nym  pode jm ow aniu działań.

Petycja
Is to tnym  punktem  spotkania 

było  przekazanie posłom  przez 
radnych Lubonia -  Magdalenę 
N yćkow iak i  Jakuba Bielawskiego 
-  petycji. Dotyczyła ona negatyw­
nych skutków działa lności bazy 
lo tn icze j Poznań -  Krzesiny. Pod­
pisana została przez 1000 m iesz­
kańców naszego miasta. Inicjatorem 
akcji zbierania podpisów było Koło 
PO w  Luboniu.

Głos mieszkańców
Mieszkańcy zgłaszali uwagi i  po­

stulaty. Najlepszym wyjściem , aby 
w  Lubon iu  zapanowała cisza i  spo­
kój byłaby, według obecnych, zm ia­
na loka lizacji lotniska. M ieszkańcy 
w yrazili obawę, iż szkolenie p ilo tów  
odbywa się nad ich g łowam i, co 
stanowi duże ryzyko i praw dopo­
dobieństwo katastro fy lotn iczej. 
Zauważono też, że m ało m ów i się 
o zatruwaniu powietrza, wody, a tym 
samym naszych organizmów poprzez 
spaliny i  zrzuty paliwa z F-16. Przy­
k ry  jest rów nież brak szacunku 
przedstaw icieli Wojska wobec oby­
wateli, k tó rzy  notorycznie nie sta­
wiają się na rozprawy sądowe. 
Rozmawiano o zm ienionych stre­
fach. N iew ątp liw ie  w  najbardziej 
niekorzystnej sytuacji są mieszkań­
cy części Lasku, k tó rzy  znaleźli się 
w  I  strefie, co un iem ożliw ia  im  
budowę i rozbudowę dom ów  czy 
innych zabudowań. A le  nie ty lko  
m ieszkańcy tej części Lubonia są 
w  trudne j sytuacji. Duża grupa lu - 
bonian, składając pozwy do sądów, 
w ype łn iła  wszystkie wymagania 
dotyczące operatów, obliczeń kosz­
tów  wygłuszenia i spadku wartości 
nieruchom ości itp. Z  początkiem  
2008 r. wielu z nich znalazło się w  sy­
tuacji nie do pozazdroszczenia. 
Zm iana obszaru ograniczonego 
użytkowania spowodowała, że cześć 
mieszkańców, która przedtem znaj­
dowała się w  strefie, znalazła się poza 
n im i i nie ma obecnie podstaw do 
ubiegania się o odszkodowanie. 
Należy tutaj zaznaczyć, iż pom im o 
zm iany stref, hałas nadal jest tak 
samo dokuczliwy, a w  n iektórych 
przypadkach nawet bardziej aniże­
l i  przed ich zmianą.

Matka chrzestna F-16
Kiedy odrzutowce F-16 po ja­

w iły  się w  Polsce, nadano im  im ię
■  „Jastrzębi”. Ich matką chrzestną 

została żona Prezydenta RP, M aria  
Kaczyńska. Jedna z mieszkanek po-

W
szybkim  tempie powsta- 
ją dwa dom y komunalne 
przy ul. Źródlanej. W iele 
osób pyta, k to  w  n ich zamieszka? 

Pod koniec marca w  Urzędzie M ia ­
sta wywieszono p ro jek t lis ty  lubo- 
nian spełniających kryteria uchwały 
Rady M iasta z 2004 r. do otrzym a­
nia lokali socjalnych i komunalnych. 
Sporządzono go w  oparciu o p ro ­
pozycje K om is ji ds. O p in iow an ia  
Projektów List (wnioski rozpatrzone 
w  2007 r.), po szczegółowej analizie 
odwołań w  2008 r. (lista ta -  czytaj 
obok -  różn i się m erytoryczn ie od 
opublikowanej przez nas w  styczniu 
br.). U tworzona w  kw ie tn iu  2007 r. 
Kom isja (przewodnicząca A nna 
Sawicka-Baraniak -  radna, Jolanta 
W łodarska -  k ie row n ik  M iejskiego 
Ośrodka Pomocy Społecznej, Joanna 
Kaczmarek -  policjantka, Wiesława 
Voelkel -  k ie ro w n ik  USC i Adam  
Dworaczyk -  radny) podważyła sposób

( interpretowania stosownej uchwały
RM L przez poprzednią Komisję pod 
k ie row n ictw em  M ariana Szymań­
skiego (konsekwencją wcześniejszych 
weryfikacji było m.in. to, że stworzona 
przez Komisję lista liczyła ponad 30 
osób, dziś -  13). Obecnie powstał 
też zespół zajmujący się poprawkami 
do uchwały (chodzi o uaktualnienie 
k ry te rió w ), k tóre Rada M iasta ma

[ rozpatrzyć jeszcze w  czerwcu. Ten 
tryb  pozwoli ostatecznie zweryfiko­
wać listę upraw nionych do o trzy ­
m ania lo ka li z zasobów m ie jskich 
jeszcze przed oddaniem  do użytku 
budynków przy ul. Źródlanej, co ma 
nastąpić jesienią. Term in składania 
wniosków w sprawie lokali miejskich 
na 2008 r. m ija  30 czerwca!

Przy okazji zasiedlania nowych 
dom ów  przy ul. Ź ródlanej władze 

\ chcą uporządkować bazę loka li 
I mieszkalnych miasta. Wydział Spraw 

Kom unalnych Urzędu M iasta zaj- 
■ m uje się w łaśnie wyceną 4 (5) bu ­

dynków, k tó rych  odrem ontowanie

Uprawnieni do otrzymania lokali socjalnych: Sławomir Chwirot, Zbigniew Droż- 
dżyński, Robert Kaprykowski, Robert Malinowski, Irena Sassek, Włodzimierz Stucki, Ewa 
Świergiel, Teresa Nowak, Karolina Bogucka (ostatnie dwie osoby -  nowe na liście).

Uprawnieni do otrzymania lokali komunalnych: Diana Dawidek, Daria Łączka, 
Iwona Najderek, Andrzej Sznajder (ubyły: Katarzyna Kaczmarek, Marzena Listosz)-

Uwaga!
Chętnych do włączenia się w powstanie Stowarzyszenia Bez­

pieczne Niebo nad Luboniem  (walka z hałasem F-16) prosimy 
o kontakt telefoniczny: Grzegorz Łukowski - 0-61 810 27 39 
(w godz. 18-20) lub Jakub Bielawski - kom. 512 299 684 lub e-mail: 

j.bielawski@lubon.pl

deszła bardzo hum orystycznie do 
tematu. Zaproponowała wystosowa­
nie lis tu  do pani prezydentowej 
i opisanie w  n im  problem u, ja k i 
stwarzają je j chrześniaki. Na końcu 
wskazane byłoby zamieszczenie 
prośby o zapanowanie nad grom ad­
ką „u rw isó w ”.

W id o k  b ud yn kó w  ko m u n a ln ych  od  s tro n y  ul. 
U n ijne j. Z lew e j now e d om y, k tó re  b ę d ą  za s ie d la ­

ne  je s ie n ią . W  je d n y m  p o w s ta n ą  m ie s z k a n ia  
s o c ja ln e  (m .in . w ię ce j lo k a to ró w  w  je d n y m  loka lu , 

u m o w a  ty lk o  na  rok), w  d ru g im  -  m ie s z k a n ia  
ko m u n a ln e  (m .in . m n ie js z e  za g ę szcze n ie , um ow a 

b e z te rm in o w a , ka uc ja ). Z  p raw e j -  o d re m o n to w a ­
ny n ie d a w n o  b ud yn e k , w  k tó ry m  k ie d yś  m ieszka li 

p raco w n icy  n ie is tn ie ją c e j ju ż  ce g ie ln i fo t .  P io tr 

P. R uszko w sk i

byłoby bardzo kosztowne, natomiast 
ich sprzedaż pozwoliłaby zmniejszyć 
koszty nowych domów. Pierwszeń­
stwo w  kupnie lo ka li przysługiwać 
będzie dotychczasowym mieszkań­
com. Tym , k tó rzy  nie skorzystają 
z tego rozwiązania, proponowane 
będą lokale zamienne.

Lista, o której była mowa wyżej, 
to ty lko  jedno ze źródeł po tencja l­
nych lokatorów nowych budynków, 
z k tó rych  każdy liczy 26 lokali. 
W  pierwszej kolejności miasto, zo­
bowiązane do zabezpieczenia swo­
im  obywatelom  podstawowej po ­
trzeby społecznej, ja k im  jest miesz­
kanie, weźmie pod uwagę eksm ito­
wanych (k ilkunastu) oraz tych, dla 
których zmuszone jest wynajmować 
lokum. W  grupie osób, którym  trze­
ba będzie zagwarantować schronie­
nie, znajdą się rów nież lokatorzy 
budynków  kom unalnych przezna­
czonych do likw idac ji, m .in. opisy­
wanego przez nas w ie lokro tn ie  
pocegielnianego baraku przy ul. 
Kościuszki 39. N ie oznacza to, że 
wszyscy otrzymają mieszkanie przy 
ul. Źródlanej.

H S

Obecnie m ieszkańcy Lubonia 
czekają na odpowiedź, działania 
rządu i posłów. M ie jm y nadzieję, że 
po m im o trudnego tematu starania 
poniesione przez radnych i Koło PO 
w  Lubon iu  przyniosą zam ierzony 
efekt.

ID

mailto:j.bielawski@lubon.pl
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Finał poczty na śmietniku?
D

o n ie d o rę c z a n ia  p o c z ty  p rz y z n a ł się lis to n o s z  z  o d d z ia łu  
p rz y  u l. W s c h o d n ie j. M ło d y  m ie s zk a n ie c  P o z n a n ia  t łu m a ­
c zy ł się ty m , że  n ie  b y ł w  s ta n ie  n a d ąży ć  z  d o s ta rc za n ie m  
lis tó w  n a  czas. C zęść k o re s p o n d e n c ji s p a lił, cześć u to p ił  w  z b io r ­

n ik u  w o d n y m  n a  „S zach tac h ”.

K.F.

L is t do redakcji

Reklamacja
Na usługi Urzędu Pocztow ego Luboń 3, 
ul. W schodnia 1 9 /2 2  62-030 Luboń

Bez zmian
P

rob le m  fa ta lnego fu n k c jo ­
n o w a n ia  P ocz ty  w  L u b o ­
n iu  n ie  m a końca . W c iąż

P rzykład rozw iązan ia  p rob le m u  

p o cz to w e g o  d la  L u b o n ia  
fo t .  P io tr P. R uszko w sk i

L is t do redakcji

Na Wschodniej
P

roszę o nagłośnienie sprawy do­
tyczącej sposobu pracy Poczty 
Polskiej p rzy ul. W schodniej. 
Od lutego br. mieszkam przy tej samej 

ulicy i nie otrzymuję korespondencji. 
Mieszkańcy całego osiedla biegają po 
listy na pocztę. Pani naczelnik tw ie r­
dzi, że listonosz pracuje, ale fatycznie 
nie chodzi. List wysłany z Ożarowa

Możesz sobie pomóc
■  P e łn o m o c n ik  B u r m is tr z a  ds. 
R o z w ią z y w a n ia  P ro b le m ó w  A l ­
k o h o lo w y c h

Urząd Miasta, pl. E. Bojanow- 
skiego 2, tel. 0-618 130 011

pon. 9 -  17, w t. -  pt. 8 -  15

■  P o ra d n ia  T e ra p ii U z a le ż n ie ń  
i  W s p ó łu z a le ż n ie n ia

Zaprasza do korzystania z bez­
płatnych porad osoby uzależnione, ich 
rodziny (żony, mężowie, dzieci) oraz 
dorosłe dzieci alkoholików (DD A).

Porad udzielają: psychologowie, 
psycholog dziecięcy, lekarz psychiatra, 
trzeźwy a lkoho lik  -  terapeuta.

ul. Kościuszki 53, tel. 
0-618 130 933, pon. -  pt. 8 -  19

■  Ś w ie tlic e  S o c jo te ra p e u ty c zn e  

d la  d z ie c i

Szkoła Podstawowa n r  2, ul. 
Żabikowska 40

o d b ie ra m y  sygn a ły  te le fo n ic z ­
ne i  l is ty  ze ska rgam i. N ie k tó re  
p u b lik u je m y  o b o k . N a w e t m e ­
d ia  po zn a ń sk ie  i o g ó ln o p o ls k ie  
d o s trze g ły  lu b o ń s k ie  tru d n o ś c i, 
tłum acząc je  g łó w n ie  p ro b le m a ­
m i k a d ro w y m i.

M ieszkańcy zgłaszają pomysły, 
ja k  rozwiązać ten dylemat. P ropo­
nu ją np., by wzorem  m iejscowości 
w ie jsk ich , zam ontować na skrzy­
żowaniach u lic  odpowiednie zesta­
w y  skrzynek (patrz zdjęcie). W  ten 
sposób listonosz w  jednym  miejscu 
za ła tw i doręczenie przesyłek dla 
wybranego rejonu.

(HP)

prio ry te tem  do ta rł do m nie po 30 
dniach -  odebrałam go sama z pocz­
ty. W  po łow ie maja wyem itowano 
w  te lew izji w iadomość, że listonosz 
w  Luboniu zniszczył 1000 listów, bo 
sobie nie radził. Pani naczelnik też 
wyraźnie sobie nie radzi, podobnie 
ja k  ów listonosz.

N azw isko au tora znane redakcji

Szkoła Podstawowa n r 3, 
ul. Dąbrowskiego 2 A

Szkoła Podstawowa n r 4, 
ul. 1 M aja 10

D om  przy Parafii św. Barbary, 
pl. E. Bojanowskiego 8

od poniedzia łku do p ią tku  
w  godz. 14 -  18

■  G ru p a  A A  „ A V A N T I”

ul. Sobieskiego 97, (budynek 
Ośrodka K u ltu ry )

środy, godz. 18 (ostatnia środa 
miesiąca m ityng o tw arty  dla zain­
teresowanych członków rodzin  a l­
koho lików )

■  G r u p a  A A  „ D O  P R Z O D U ”

D om  Parafii św. Barbary 
pl. E. Bojanowskiego 8

p ią tk i godz. 18 (ostatn i piątek 
miesiąca m ityng  o tw arty)

J
esteśmy zbulwersowani sposobem 
pracy, a właściwie BAŁAGANEM, 
ja k i panuje na poczcie p rzy  ul. 
W schodniej w  Luboniu. To, co się 

dzieje z przesyłkam i kierow anym i 
do nas, to S K A N D A L!

Pod koniec marca złożyliśmy na 
poczcie wniosek o przekierowanie 
korespondencji (żądanie otrzymania 
przesyłek pod wskazany przez nas 
adres -  oplata 4,5 zł) z adresu ul. 
W schodnia 27A/65 w  Luboniu, po­
nieważ z dn iem  1 kw ietn ia  opuści­
liśmy to mieszkanie, na adres ał. Jana 
Pawła I I 14/61 w  Luboniu (dwie u li­
ce dalej). Składając wniosek, upew­
niliśm y się, czy Urząd Pocztowy wie 
o zm ianie adresu dokonanej przez 
Urząd Miasta Luboń, gdyż wcześniej 
zamiast al. Jana Pawła I I 14 na bu­
dynku w idn ia ł adres ul. Konarzew­
skiego 25 H. Pracownica zapewniła, 
że poczta wie o tych zmianach. Ta­
bliczka z właściwym adresem: al. Jana 
Pawła I I 14 pojawiła się na budynku 
w  pierwszym tygodniu kwietnia, a m y 
do tej po ry  nie doczekaliśmy się 
ŻADNEJ korespondencji przekiero- 
wanej ze starego adresu! Udało nam się 
ją odzyskać tylko dzięki uprzejmości 
nowego właściciela dopiero na po ­
czątku maja. Niestety, nie mieszka 
on tam  na stałe i  kontakt jest bardzo 
utrudniony. Niektóre rachunki m ia­
ły  prawie miesiąc opóźnienia!

Sytuacja jest tym  bardziej skan­
daliczna, że w  połow ie kw ie tn ia  
postanowiliśmy sprawdzić działanie 
usług i dosylania, w ięc wysłaliśm y 
sobie listem  poleconym  przesyłkę 
na stary adres. Po tygodniu nie do­
czekaliśmy się lis tu  w  skrzynce pod 
now ym  adresem (wcześniej złoży­
liśm y też wniosek o zostawianie 
przesyłek poleconych w  skrzynce). 
Na poczcie dow iedzieliśm y się, że 
przesłano go na ul. W schodnią! 
W tedy Pani K ie row n ik  osobiście 
obiecała, że więcej taka sytuacja nie 
będzie m iała miejsca. Po tej rozm o­
wie czekaliśmy na przesyłki, ale te się 
nie pojawiły.

Tę samą próbę zrobiliśmy tydzień 
temu, wysyłając lis t na ul. W schod­
nią i do tej p o ry  n ie  do ta rł on na 
al. Jana Pawła I I  (potw ierdzenie 
nadania przesyłki poleconej n r 00420 
z dn. 06.05.2008 -  oplata 3,5 zł).

Kolejną rzeczą potwierdzającą 
skandaliczny bałagan w  tej placów­
ce jest fakt, że w  odzyskanej przez 
nas korespondencji ze starego 
mieszkania jest zawiadomienie o prze­
syłce poleconej zostawione przez 
listonosza na ul. W schodniej dn ia 
06.05.2008, czyli ponad miesiąc od 
złożenia przez nas wniosku o prze­
kierowanie przesyłek!

Sprostowanie
Pom yłkowo w  ostatn ich „W ieściach Lubońskich”  na str. 23 po w tó ­

rzono zdjęcia. Przepraszamy!
Redakcja

Gwoździem do tru m n y  tego 
Urzędu stał się e-mail, k tó ry  o trzy­
m aliśm y dzisiaj od Zarządcy n ie ru ­
chomości. Skarży się on, że przesył­
ka wysłana pod wskazany przez nas 
N O W Y  ADRES (al. Jana Pawła I I  
14/61) w róciła do niego z adnotacją 
listonosza: „z ły  adres, tak i nie is t­
nieje”. Ile  przesyłek, o k tórych nie 
wiemy, nie dotrze do naszych rąk?
1 jakie będą tego konsekwencje? Kto 
poniesie za to odpowiedzialność? 
Po prostu b rak słów na taką igno ­
rancję i nonszalancję! Żadna sza­
nująca się firm a  nie pozw oliłaby 

, sobie na takie traktowanie klienta.
Po pierwsze: jeś li nie chce się 

lub nie jest się w  stanie realizować 
oferowanej usługi, to  trzeba o tym  
U C Z C IW łE  poinform ować i  jej po 
prostu nie oferować!

Po drugie: należy zatrudniać 
kom petentnych pracowników, k tó ­
rzy  znają okolicę i  poradzą sobie 
z dostarczaniem przesyłek lub w ła ­
ściwie ich przeszkolić.

Po trzecie: należy zm ienić k ie ­
rownika, k tó ry  nie po tra fi poradzić 
sobie z wyegzekwowaniem od swo­
ich pracow ników  poprawnego w y ­
konywania obow iązków i  realizacji 
oferowanych usług. F irm y tak  źle 
zarządzane po prostu bankrutu ją.

Po czwarte: działania tego od­
działu poczty tak nas zraziły, że jeśli 
ty lko pojawi się konkurencyjny ope­
rator pocztowy, to bez wahania sko­
rzystamy z jego usług. Niestety, na 
razie jesteśmy skazani na Urząd Pocz­
tow y przy ul. W schodniej.

Oczekujemy:
■ skontrolowania pracy tego urzędu 
i  jakości świadczonych tam  usług, 
wyciągnięcia konsekwencji w  stosun­
ku do osób odpowiedzialnych za ten 
bałagan i  popraw y sytuacji;
■ jasnego zadeklarowania, czy za­
m ów iona przez nas usługa będzie 
realizowana: jeśli tak, to  żądamy 
przedłużenia je j realizacji o okres, 
przez k tó ry  nie była realizowana; 
jeśli nie, to  żądamy zw ro tu op łaty 
za złożenie w niosku (4,5 zł) oraz za 
lis t polecony sprawdzający działanie 
poczty (3,5 zł) -  w  sumie 8 zł;
■ poinform owania, a najlepiej zor­
ganizowania wycieczki dla wszyst­
k ich  pracow ników  pod budynek 
z tabliczką al. Jana Pawła I I 14, tak, 
żeby n ik t nie m ia ł ju ż  wątpliwości, 
że T A K I ADRES ISTNIEJE.

Pismo przesyłamy do w iadom o­
ści D yrektora Delegatury Urzędu 
K om un ikac ji E lektronicznej w  Po­
znaniu p. Andrzeja Pawlaka, do 
redakcji lokalnej Gazety Wyborczej 
oraz Wieści Lubońskich.

M agdalena Regel-Rosocka, 
A dam  Rosocki
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Letni rozkład jazdy
Czy od 1  lipca  w ejdą w  życie  nowe rozw iązania kom unikacyjne 
w  Luboniu?

W
 z w ią z k u  z ty m , że  T ra n s lu b  jes t w  tra k c ie  s ta ra n ia  się 
w  U rz ę d z ie  M ia s ta  P o z n a n ia  o  zg o d y : n a  u ru c h o m ie n ie  
n o w e j l in i i  -  L C  o ra z  n a  z m ia n y  w  k u rs ach  n ie k tó ry c h  
au to b u s ó w , n ie  b y liś m y  w  s tan ie  p rzy g o to w a ć  d la  P ań s tw a  le tn ie g o  

ro z k ła d u  ja z d y  tra d y c y jn ie  w  c ze rw c u . B ę d z ie  to  m o ż liw e  d o p ie ro  
w  lip c u . P rze p ra s za m y .

Z g o d y , o  k tó re  u b ie g a  się T ra n s lu b , d o tyczą:
- u ru c h o m ie n ia  l in i i  L C  ( l in ia  o k rę ż n a  p o  L u b o n iu  -  trasa: 

D ę b ie c  -  O p o ls k a  -  D ę b ie c k a  -  A r m i i  P o zn a ń  -  L asek  -  K rę ta  -  
S o b iesk ieg o  -  11 L is to p a d a  -  Ż a b ik o w o  -  A u c h a n  -  Ż a b ik o w o  -  

P o n ia to w s k ie g o  -  K o ś c iu s zk i -  M a r k e t  -  O p o ls k a  -  D ę b ie c ) -  4  k u r ­
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Sondaż
Czy należy zm ien iać nazwy lubońskich u lic  zw iązane 
z kom unizm em ?

W
 Luboniu pozostało przy­
najm niej k ilka  u lic, k tó ­
rych  nazw y ko ja rzą  się 

b e zpo średn io  z czasam i k o m u ­
n iz m u  w  Polsce, ja k  np. u l. 22 
L ipca . W ięce j jes t je d n a k  tak ich , 
k tó re  m ają n iegodnych pa tro nó w  
z tamtych czasów: Małgorzata For­
na lska, M a r ia n  Buczek, W ła d y ­
sław  H ib n e r  itd . Ic h  ży c io ry s ó w  
często n ie  znam y i n ie  k o ja rz y ­
m y „zas ług” d la  h is to r ii k ra ju  lub 
bardzie j organ izacji, k tó ra  służyła 
sys tem ow i sow ieck iem u .

Lubonianie bardzo sceptycznie 
podchodzą  teraz do zm ia n  nazw  
u lic . Patrzą n ie  na h is to r ię  i  je j 
naprawę, lecz na osobisty wysiłek, 
g łów n ie  finansowy, ja k i m us ie liby  
pod jąć  w  zw iązku  z ty m  zabie­
giem .

Czy należy zm ien ić  ko m un is tyczn e  nazw y u lic  
w  L ub o n iu ?
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A ż 46% pytanych uważa, że nie 
należy zm ien iać is tn ie jących n ie ­
ch lubnych  nazw. W śró d  kom e n­
ta rzy  p rz e w ija ły  się s tw ierdzenia: 
„m n ie  to n ie  przeszkadza”, „ to  też 
jest kaw ał naszej h is to r ii”, „p rz y ­
zw ycza iliśm y się do tych nazw ”, 
„rza d ko  zastanaw iam y się nad 
znaczeniem  nazw  u lic ”, „ ja k  p o ­
zm ie n ia li, to  tru d n o  się p rzyzw y­
czaić do tych nowych nazw”, „prze­
cież to  są ogrom ne koszty dla 
m ieszkańców ”, „w ładza zm ieniać 
może łatwo, ale gorzej z akceptacją, 
bo to  masa fo rm a lno śc i d la  nas”, 
„n ie ch  zostaną -  d la  now ych u lic  
nazwy są ju ż  lepsze”, „bo ję  się w y ­
m ia ny  w szystk ich  do kum en tów  
i kosztów ”, „ ja k  m ieszkańcy u lic y  
chcą i  zgadzają się z kosztam i, to 
niech zm ieniają”, „za kom uny było 
lep ie j i  m n ie  to  n ie  przeszkadza”, 
„le p ie j na u licach latać d z iu ry  n iż  
zmieniać nazwy”, „będzie trudno się 
przestaw ić na inne  nazw y”, „ t rz e ­
ba by ło  zrob ić to  p rzyna jm n ie j 15 
la t tem u, n ie  te raz!”, „m a m y  w aż­
niejsze p ro b lem y w  m ieście”, „ ju ż  
raz zm ie n ia li -  trzeba by ło  zrob ić 
to  kom pleksow o po oba len iu  k o ­
m uny, ja k  b y ł sprzy ja jący k lim a t 
do zm ian”.

Jedynie 17% pytanych by ło  za 
zm ianą na zw  K om entow ano na j­
częściej tak : „w a rto  z m ie n ić , by 
nie narażać Polski na śmieszność”, 
„te ra z  ju ż  są n ie p o trze b n e  ta k ie  
k o m u n is tyczn e  n a zw y”, „ lu d z ie  
nie znają często całej praw dy o pa­
tro n ie  sw o je j u lic y , gdyby  w ie ­
d z ie li, w s ty d z ilib y  się je j”, „ t r z e ­
ba zrobić wreszcie porządek z tym ”, 
„a le  dać ta k ie  nazwy, żeby n ik o ­
m u  n ie  p rzeszkadza ło ”, „ je ż e li 
u rząd  zap łac i za konsekw encje  
tych  zm ia n ”, „ z  tą  hańbą p rze-

Patron ulicy

W
 naszym mieście jest jesz­
cze przynajm nie j k ilka  
ulic, których nazwy przy­
pom inają niechlubne dzieje Polski 

podporządkowywanej systemowi 
Zw iązku Sowieckiego. W iele tych 
narzuconych przez system pa tro­
nów w  odrodzonej po 1989 r. suwe­
renności Polski zm ieniono. Także 
w  Luboniu, w  pierwszej kadencji 
w ładz samorządowych (1990-94 r.) 
zm ieniono k ilka  takich nazw: np. 
Karola Świerczewskiego, Ludw ika 
Waryńskiego, Romana Pasikowskie­
go, A rm ii Czerwonej itd . Procesu 
porządkowania jednak nie dokoń­
czono. Gdy się okazało, że wiąże się 
to jednak dla mieszkańców z w ie lo­
ma form alnościam i i kosztami, nie 
ty lko  wym ianą dowodu osobistego 
(wielu założyło konta bankowe, zare­
jestrowano działalności gospodarcze 
itd.), ludzie nie chcie li ju ż  zmian. 
Tak więc możliwe, że k ilka  takich 
re lik tów  przeszłości na zawsze już  
będzie nam przypominać czasy PRL 
i zabiegów Zw iązku Radzieckiego 
o podporządkowanie Polski i uczy­
nien ia zeń repub lik i ZSSR.

Dziś p rz y p o m n ijm y  postać 
pa trona jedne j, m ałej u lic y  w  La­
sku na C za jkow ie  -  M ałgo rza tę  
Fornalską. N iek tó rzy  wstydząc się 
tego patrona, używają nazwy For­
na lska (od  fo rn a l -  daw n ie j r o ­
b o tn ik  fo lw a rczn y  za jm u jący  się 
g łów n ie  ko ń m i), k tó rą  np. m ożna 
spotkać także na n ie k tó ry c h  m a­
pach czy dokum entach m iasta np. 
w  S tud ium  uw arunkow ań  i  k ie ­
run ków  zagospodarowania p rze­
strzennego.

PPR

U lica  M a łg o rz a ty  F o rn a lsk ie j w  L asku  fo t .  P io tr P. R uszko w sk i

sz łośc i jes teśm y w  X X I w ie k u ”, 
„ ja k  najprędzej trzeba zapom nieć 
o tych zdra jcach”, „po trze bu jem y 
s tagnac ji i oczyszczenia”, „w y tę ­
pić kom unę”, „m ieszkam  na takie j 
u lic y , k tó re j nazwę z m ie n io n o  
i w szystko  m ożna b y ło  za ła tw ić , 
teraz jes tem  zad ow o lo na ”.

N iezdecydowani, k tó rych  było  
33%, tak  kom en tow a li: „m n ie  to 
nie denerw uje”, „p rz y z w y c z a ili­

M a łg o rz a ta  F o rn a lska , p s e u d o n im  J a s ia , ur. 

1 0  cze rw ca  1 9 0 2  r. w  F a js ło w ica ch , zm . 2 6  

lip c a  1 9 4 4  r. w  W arszaw ie . P o lska  d z ia łacz­

ka  k o m u n is ty c z n a , żo na  B o le s ła w a  B ie ru ta , 
z k tó rym  m ia ła  c ó rk ę . Od ro ku  1 9 1 6  r. była  

c z ło n k ie m  S D K P iL  (S o c ja ld e m o k ra c ja  K ró le ­

s tw a  P o lsk ie g o  i L itw y  -  p o ls k a  m a rk s is to w ­

s k a  p a r t ia  po lityczn a  d z ia ła ją c a  n a  p rze ło m ie  
XIX i XX w .). Od 1 9 2 1  r. c z ło n e k  KPP (K o m u ­

n is tyczne j P a rtii P o lsk i, za ło żo n e j w  1 9 1 8  r. 
na  z jeźdz ie  p o łą cze n io w ym  S D K P iL  i PPS- 

Lew icy. W  p rak tyce  s e k c ja  K o m in te rn u  -  pe ł­
n iła  ro lę  s o w ie c k ie j a g e n tu ry  n a  te re n ie  II 

R zeczyp o sp o lite j. Jej c e le m  s tra te g ic z n y m  
była  l ik w id a c ja  P a ń s tw a  P o lsk ie g o  i w c ie le n ie  

je g o  te re n ó w  d o  Z w iązku  S o w ie ck ie g o  ja k o  

k o le jn e j re p u b lik i. KPP rozw iązana  z o s ta ła  

przez K o m in te rn  1 6  s ie rp n ia  1 9 3 8  r. w  ra­

m a c h  w ie lk ie j czys tk i w  ZSR R .). M . F o rn a lska  

by ła  k ilk a k ro tn ie  a re s z to w a n a  i w ię z io n a  
w  o k re s ie  m ięd zyw o je n nym  za d z ia ła ln o ś ć  

k o m u n is ty c z n ą . Od 1 9 3 6  r. w  KC C zerw one j 

P om ocy. Po o p u szcze n iu  w ię z ie n ia  w e  w rze­
ś n iu  1 9 3 9  r. p rz e n io s ła  s ię  d o  ZSRR. Pod 

k o n ie c  1 9 4 1  r. w e s z ła  w  s k ła d  g rup y  po l­
s k ic h  k o m u n is tó w  w  ZSRR. W io s n ą  1 9 4 2  r. 

w ró c iła  d o  P o lsk i. W e sz ła  d o  KC P o lsk ie j 

P a rtii R ob o tn icze j. W sp ó łre d a g o w a ła  o rgan  
P P R -T ry b u n a  W o ln o ś c i. 1 4  l is to p a d a  1 9 4 3  

r. z o s ta ła  w raz  z P aw łem  F in de re m  a re s z to ­

w an a  przez g e s ta p o  i o s a d zo n a  na  P aw iaku . 
R ozs trze la n a  2 6  lip c a  1 9 4 4 .

śmy się do tych nazw ”, „n ie  mam  
pojęcia , co należy z ty m  zrob ić ”, 
„m ieszkam  na u licy , k tó ra  tego 
p ro b lem u nie  ma”, „n ie  zastana­
w ia łam  się pow ażnie nad tym ”, 
„m yślę , że ważniejsze jest dziś -  
ja k  się po n ie j jedzie”.

Sondaż u liczny w  5 punktach 
Lubonia przeprowadziła M ałgorza­
ta M arx

o p ra ć . PPR

0%
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Drogi, Burmistrzu, drogi!
Krótko i zwięźle. Panie Burmistrzu. Kiedy Pan jechał ostatnio 
ulicami: Sobieskiego/Kręta, Sobieskiego, Żabikowska/ 
Wschodnia i dalej Żabikowska obok straży pożarnej do 
ul. Powstańców Wlkp.? Co Urząd Miasta ma zamiar wreszcie 
zrobić? Nawet w Poznaniu łatają dziury, a u nas to nie dziury 
tylko zanik nawierzchni. Niech się Pan spodziewa zdjęć w prasie 
oraz kontroli NIK.

O
dpow iedź udzieloną tem u 
jednemu z wielu niezadowo­
lonych mieszkańców warto 
zamieścić, bowiem problem dotyczy 

wszystkich.

Potrzeby w liczbach
Potrzeby inw estycy jne w  za­

kresie jakośc i d róg dotyczą o d ­
budow y i przebudow y najważnie j­
szych is tn ie jących ciągów  ko m u ­
n ikacy jn ych  oraz b u do w y na­
w ie rzchn i u lic , k tóre dotąd ich nie 
mają. Szacujemy, że odbudow y 
i p rzebudow y wym aga od 15 do 
20 km  dróg, zaś bu dow y oko ło  
40 km . M a ło  tego, zan im  p o ło żo ­
na zostanie nawierzchnia, koniecz­
ne jest pobudow an ie  wszystk ich 
e lem entów  in fra s tru k tu ry  p o d ­
ziem nej. Koszt b u do w y  1 k m  u l i ­
cy kszta łtu je  się aktua ln ie  na p o ­
z iom ie  3,5 do 4,0 m in  zł. Jak 
w iadom o, aktua ln ie  kończym y za 
oko ło  10 m in  z ł łącznie z zago­
spodarowaniem  je j otoczenia, halę 
spo rtow o -w idow iskow ą , kończy­
m y rów n ież  dwa b u d y n k i socjal- 
no -kom una lne  za oko ło  6 m in  z ł 
oraz budu jem y kanalizację san i­
ta rną  za oko ło  12 m in  zł. Pozo­
stanie jeszcze do w ybudow an ia  
kanalizacja  za oko ło  9 m in  z ł 
w  z le w n i ul. O grodow ej. C o n a j­
m niej oko ło 5 m in  potrzeba będzie 
jeszcze na w yku py  g ru n tó w  pod  
u lice  i  przestrzeń pub liczną . Po­
trzeby finansowe na realizację 
inw estyc ji m ożna w ięc oszacować 
na 55 km  i 4 + 10 + 6 + 12 + 9 
+ 5 =  262 m in  zł. Tymczasem 
m oż liw ośc i finansow an ia  tych 
inw estyc ji z budżetu kszta łtu ją  się 
aktualnie na poziom ie 8 - 1 0  m in  zł. 
Na wsparcie z p ien iędzy UE na 
d ro g i lo ka lne  nie  m ożem y liczyć. 
Ty lko na d rog i ponadlokalne przy­
znawane są pien iądze, a tak ich  
m am y niew ie le . P ogróżki i s tra ­
szenie N IK  na n ic  się w  tej sy tu ­
acji zdadzą. A rgum en t poda tkow y 
też jest chybiony, bow iem  od śred­
n io  zarabiającej ro d z in y  posiada­
jącej dom  m iasto roczn ie  uzysku­
je oko ło  2300 zł, zaś dop ła ta  do 
pobytu dziecka z tej rodziny w  przed­
szkolu sam orządow ym  w ynos i 
oko ło  5200 zł. O czyw iście  nie 
opuszczam y rąk  i szukam y m oż­
liw ośc i pozabudżetowego f in a n ­
sowania budow y dróg. Takie ro z ­
w iązan ia stają się obecnie coraz 
bardzie j realne.

Przyczyny tego stanu rze­
czy

N ależy ich  szukać w  h is to r ii 
lubońsk iego  sam orządu, bow iem  
nie wszystkie są w yn ik ie m  zjawisk 
i te n den c ji n ieza leżnych od w ło ­

darzy M iasta. P ierwszą z n ic h  b y ł 
nadm ierny , ż y w io ło w y  i  n ie k o n ­
tro lo w a ny  w  praktyce dew eloper­
sk i ru ch  inw estycy jny. W yjaśn ię  
co nieco na przyk ładzie  tzw. C en­
tru m  Lubon ia . P lan m ie jscow y 
dla  tego terenu zosta ł uchw a lony 
w  1997 r. O jego kszta łc ie  zdecy­
dow a ł konku rs . N iestety, zapisy 
p lanu  b y ły  p ra w d opo do bn ie  ze 
w zg lędu  na b ra k  dośw iadczen ia  
i  w yobraźni au torów  i  ówczesnych 
w ładz, bardzo ogólne i m a ło  p re ­
cyzyjne, dlatego w y ła n ia ją cy  się 
obecnie ksz ta łt n ie  ty le  u rb a n i­
styczny, ile  a rch itek ton iczny Cen­
tru m , bardzo odbiega od  w iz ji 
jego autorów . W szystk ie  lu b  p ra ­
w ie  w szystk ie  g ru n ty  ob ję te p la ­
nem  b y ły  w łasnością osób fizycz ­
nych, k tó re  dz ięk i p rz e k w a lif ik o ­
w a n iu  ich  z ie m i (m ia ło  to  m ie j­
sce d z ię k i jeszcze w cześnie j, bo 
w  1994 r. uchw a lonem u p la n o w i 
og ó lnem u d la  M ia s ta  Lu bo n ia ) 
z ro lne j na budow laną, w  dłuższej 
pe rspek tyw ie  w łaśc ic ie le  zyska li 
na wartości co najm niej 50-krotnie. 
W  okresie , gdy uchw a lany b y ł 
p ie rw szy  p lan , n ie  fu n k c jo n o w a ł 
jeszcze m echan izm  tzw. re n ty  
planistycznej wprowadzonej nową 
ustawą z 1994 r. D la  w y jaśn ien ia , 
ren ta p lan istyczna to  stawka, k tó ­
rą w łaśc ic ie l g ru n tu  p rz e k w a li­
fikow anego m usi, w  p rzyp ad ku  
jego sprzedaży, od p ro w ad z ić  do 
gm iny. W ynos i ona m ax 30% róż­
n ic y  w a rto śc i tego g ru n tu  przed 
i po  uchw a len iu  p lanu. Pieniądze 
te m ają g m in ie  pom óc s fina nso ­
wać p rzyna jm n ie j w ykup  g run tów  
pod ulice, a ja k  wystarczy, również 
n iek tó re  e lem enty in fra s tru k tu ry . 
W  p raktyce  w ysta rczy odczekać 
ze sprzedażą pięć lat i  ju ż  un ika  się 
obow iązku podzielenia się zyskiem 
z gm iną . W  tej sy tua c ji gm ina  
została pozbaw iona ja k ichko lw iek  
w p ły w ó w  z ty tu łu  op racow an ia  
p lan u  i zm ia ny  przeznaczenia 
g ru n tów , k tó re  p o z w o liły b y  je j 
na sfinansowanie kon iecznych do 
zrea lizow an ia  in w e s tyc ji in f ra ­
s truk tu ra lnych . W  zw iązku z tym  
gm in a  w ye m itow a ła  ob ligacje , 
k tó re  ak tu a ln ie  spłaca, na w yku p  
p rzyn a jm n ie j części g ru n tó w  pod  
u lice . W n iosek  stąd ta k i, że p ry ­
w a tn i w łaścicie le , sprzedając dziś 
i w  n ied a le k ie j przeszłości g ru n ­
ty  tzw. dew e loperom , zyskali, ja k  
pow ie dz ia łe m , co na jm n ie j 50- 
k ro tn ie  (he k ta r z ie m i ro ln e j na 
począ tku  la t 90. kosztow a ł od  3 
do 5 tys. zł, dziś kosztu je  od  20 
do 40 tys., natom iast hektar g ru n ­
tu  budow lanego m in im u m  2,0 
m in  z ł) , zaś m iasto  o trz y m a ło  
pasztet w  postac i obow iązku  p o ­

n ies ien ia  na k ładów  finansow ych  
rzędu co na jm n ie j k ilk u n a s tu  
m ilio n ó w  z ło tych na w ykupy oraz 
budow ę sieci i u lic . C zy m ożna 
b y ło  inaczej postępować? Tak, 
m ożna by ło  n ie  uchwalać p lanów  
albo zrob ić  to  na ra ty  i  nadać im  
lepszy ksz ta łt tak , by  proces in ­
w estycy jny  na ty m  obszarze n ie  
w y m k n ą ł się ca łkow ic ie  spod 
k o n tro li sam orządu. M ożna też 
by ło , to  najlepsze rozw iązan ie , 
p rzep row adz ić  proces scalenia 
i podz ia łu  gruntów . Jest to jednak 
p ro ced ura  ba rdzo  p racoch łon na  
i tru d n a , w obec czego w  p ra k ty ­
ce m a ło  k to  to  ro b i. Tym czasem  
g ru n ty  zaczęli kupow ać dew e lo­
perzy, k tó rz y  rek lam u jąc  swoje 
p ro d u k ty  n ie  m ó w ili w szys tk ie ­
go ku p u ją cym  lu b  nawet ich  
ok łam yw a li w  sprawach dotyczą­
cych in fra s tru k tu ry . Ten proces 
rozpoczą ł się w  p o ło w ie  la t 90. 
i  z coraz w iększym  natężeniem  
trw a ł do m om entu  przejęcia w ła ­
dzy w  m ieście  przez nowe w ła ­
dze.

Konsekwencje złej polityki
W  rezu ltac ie  dz is ia j m am y 

w  m ieście  sytuację następującą. 
Połow a M ias ta  n ie  jes t w yposa­
żona w  is to tn e  e lem enty  in fra ­
s tru k tu ry , c zy li kanalizac ję  san i­
ta rną , deszczową, u tw a rdzo ną  
u licę . W  w ie lu  m ie jscach b ra k u ­
je  ośw ie tlen ia . Jak po w iedz iano  
w yże j, z w łasnego budże tu  m ia ­
sto może roczn ie  zainwestować 
kw otę  8 - 1 0  m in , p rzy  czym  nie 
w o ln o  zapom inać o ludz iach , 
k tó rz y  m ieszka ją  tu ta j i p łacą 
p o d a tk i od  zawsze. T rzeba też 
m ieć na w zg lędzie to, że p rz y b y ­
sze, najczęściej z Poznania, zwa­
b ien i zosta li stosunkow o n is k im i 
cenami nieruchom ości i mieszkań, 
zaś ich  oczekiwania są takie  same 
ja k  w  Poznaniu. B u rm is trz  i  Rada 
M iasta muszą zatem w yb ierać do 
rea liza c ji na dany ro k  n ie  ty lk o  
te inw estyc je , k tó re  są w ed ług  
p rzy ję tych  k ry te r ió w , n a jp iln ie j­
sze, lecz te, k tó re  w  ocenie w y ­
borców , a w ięc zam eldow anych 
tu ta j, zwłaszcza od la t, są n a jd łu ­
żej oczekiwane. Sytuacja ta  jest 
po te n c ja ln ym  ź ród łe m  k o n f lik tu  
p o m ię dzy  s ta ry m i i  n o w y m i 
m ieszkańcam i Lubon ia . A  w ięc 
ana lizu jąc  za is tn ia łą  sytuację,

Komunikat
Spółdzie ln ia M ieszkan iow a w  Luboniu

Z
aw iadam iam y M ieszkańców Osiedla, że od 23 czerwca br. zo­
stanie uruchom iona nowa Agencja PKO w  części parterowej 
budynku biurowca Spółdzielni p rzy ul. Żabikowskiej 62 -  obok 
A ptek i Osiedlowej.

Dotychczasowa Agencja PKO na piętrze biurowca zostanie z lik w i­
dowana. Również Kasa Spółdzielni przestanie przyjm ować op ła ty za 
mieszkania. W  nowo otwarte j Agencji należności za m ieszkania będą 
pobierane bez prow iz ji.

A lic ja  W achow iak
prezes Zarządu

k tó ra , ja k  w idać, jes t w y n ik ie m  
pogłębiającego się od la t dystan­
su p o m ię dzy  rozw o je m  b u d o w ­
n ic tw a  m ieszkan iow ego i  n ie d o ­
rozw o jem  in fra s tru k tu ry  k o m u ­
na lne j, na leży b rać po d  uwagę 
szereg czynn ików , k tó ry c h  na ­
g rom adzen ie  b y ło  pow odem  
zaniechań oraz n iew łaśc iw e j 
z p u n k tu  w idzen ia  in te resów  
całego M iasta , p o lity k i p ro w a ­
dzonej przez 16 m in io n y c h  lat. 
Jest rzeczą abso lu tn ie  n ie m o ż li­
wą, by w  ciągu ro k u  i 3 m iesięcy 
fu n k c jo n o w a n ia  ja k a k o lw ie k  
w ładza up o rządkow a ła  zaszłości 
w ie lu  la t. Z acho dz i wobec tego 
pytan ie , czy m oż liw e  jest zara­
dzenie te j ta k  tru d n e j sytuacji? 
O czyw iśc ie  tak , lecz w ym aga to  
czasu i zgodnego w sp ó łd z ia łan ia  
w ła d zy  lo ka ln e j, m ieszkańców  
i  inw esto rów , p rzy  czym  p ie rw ­
sze rea lne e fekty  będzie m ożna 
zaobserwować za cz te ry  lata. 
D laczego ta k  późno? O dpow iedź 
jes t bardzo prosta . Procesy p la ­
n is tyczne trw a ją  ro k  do p ó łto ra , 
proces p rzygo tow an ia  in w es tyc ji 
to  dwa lata, realizacja co na jm nie j 
k o le jn y  rok . A  szu flady i  szafy 
odziedz iczone  po ustępu jącym  
organ ie  w ykonaw czym  n ie  b y ły  
p rzepe łn ione . Poza ty m  trzeba 
in te nsyw n ie  po szuk iw ać sposo­
bu  fina nso w an ia  in fra s tru k tu ry , 
m ając św iadom ość, że na in w e ­
stycje o charakterze lo ka ln ym , 
ja k  pow ie dz ian o  w yże j, n ie  u zy ­
skamy wsparcia z UE. Tymczasem 
ko n ie cznym  jes t p rzekonan ie  
wszystkich nowych mieszkańców, 
by  we w łasnym , dobrze po ję tym  
in te res ie  zam e ldow a li się w  L u ­
boniu, bow iem  to  jest warunkiem , 
że ich  p o d a tk i zasilą budże t L u ­
bon ia , a n ie  ja k  dotąd najczęściej 
-  Poznania. Poza ty m  wszyscy 
n o w i m ieszkańcy muszą przy jąć  
do w iadom ośc i, że n ie d o g o d n o ­
ści s tanow ią  koszty, ja k ie  trzeba 
zapłacić za fak t stosunkowo taniej 
o fe rty  m ieszkan iow e j, z k tó re j 
skorzysta li. W arto  też m ieć św ia­
dom ość tego, że n o w i m ieszkań­
cy, w  p rzeciw ieństw ie  do now ych 
m ie jsc  pracy, s tanow ią raczej 
obciążenie finansow e dla  M iasta  
a n iże li o d w ro tn ie .

M a rian  W alny
zastępca Burm istrza Lubonia
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Prawo własności a żywioł

W
 po łow ie maja na k ilk u ­
nastom etrowym  od c in ­
ku  Ż ab ink i na wysoko­
ści posesji przy ul. Sienkiewicza 25 

stanął betonowy p ło t. M ieszkańcy 
mówią, że właściciel dzia łki położo­
nej po drugiej stronie cieku postawił 
ogrodzenie pewnego ranka w  ciągu 
k ilk u  godzin. W  rejonie tym  n ie ru ­
chomości znajdujące się pom iędzy

e ta n o w y  p ło t 
a  Ż a b in ce . 

lew e j -  pose - 

ia od  s tro n y  
I. K iliń s k ie g o ,

■ p raw e j -  

z ia łk i przyle- 

a jące  do  
e k u  o d  ul. 

ien k ie w icza  

>t. H anna  

la tk a

z podm ytych skarp, a często także 
elementy stosowanych przez miesz­
kańców um ocnień, zalewają pose­
sje, czyniąc wiele szkód. Tematem 
tym  zajmowaliśmy się w ie lokrotn ie  
również na łamach „WL”  przy okazji 
coraz częstszych ostatnio anomaliów 
pogodowych. Oprócz stosunków są­
siedzkich, wyznaczenie prawdopo­
dobnie poprawnych granic dz ia łk i

L is t do redakcji

Pub na Dworcowej
P

rosiłbym o interwencję w  spra­
wie pubu na ul. Dworcowej 12. 
Bardzo głośna muzyka rozle­
ga się stamtąd codziennie do póź­

nych godzin nocnych. Teraz powstał 
także ogródek le tn i, z którego sły­
chać k rzyk i bezpośrednio na ulicy. 
Wracająca do domu „m łodzież” zbija 
na jezdn i i chodnikach bu te lk i po 
alkoholu. W  pubie siedzą także oso­
by niepełnoletnie z rodzicami. Lato 
jeszcze nie w  pełn i, a m y ju ż  mam y 
dosyć, w okół mieszkają starsi ludzie 
i dzieci, które chodzą do szkoły i tu ­
tejszego przedszkola. Po przyjeździe 
po lic ji hałasy i krzyki m ilkną na kró t­
ką chwilę, po czym sytuacja wraca 
„do norm y”. N ik t nas -  mieszkańców 
u lic: Dworcowej, Fabrycznej i Jana 
Mazurka -  nie pytał o to, czy chcemy 
mieć pub w  swoim sąsiedztwie. Cie­
kawe, czy ktoś się zastanowił, jakie 
będą skutki powstania tej „m e lin y ”. 
A  może w łaścicielow i zafundować 
k ilka  nieprzespanych nocy, by od ­
czuł choć procent tego, co m y mamy 
na co dzień? Ten sam e-m ail zosta-

Pub p rzy u l. D w orcow e j nap rze c iw  p rze jazdu  
ko le jo w e g o  fo t .  M a te u s z  P okryw ka

nie wysłany także do władz miasta.
W  im ien iu  m ieszkańców prosim y 
zająć się tą sprawą.

Nazw iska au torów  znane redakcji

u licam i Sienkiewicza i K ilińskiego 
przylegają z obu stron do Żab ink i, 
a strumień jest naturalną granicą mię­
dzy sąsiadami. W  żadnym  innym  
m iejscu ogrodzenie któ re jko lw iek 
posesji nie przekracza l in i i  rowu, 
wchodząc na teren zajm owany do ­
tąd przez m ieszkańców po drugiej 
stronie, tak jak  stało się w  tym  przy­
padku. Zbudowany z gotowych be­
tonowych p ły t wysoki parkan oparty 
został na cieku i  biegnie po skarpie 
wzdłuż szerokości posesji położonej 
od ul. K illińskiego, równej dwóm  
dzia łkom  od ul. Sienkiewicza. K i l­
kunastom etrowy odcinek Ż ab ink i 
znalazł się w  ten sposób w  obrębie 
posiadłości z adresem przy ul. K i­
lińskiego. Jej w łaściciel wyznaczył 
w ym iary swojej działki, opierając się 
na pom iarach geodezyjnych. Przez 
kilkadziesiąt lat trudny do pielęgnacji 
i k ło p o tliw y  dla mieszkańców s tru ­
mień m ógł zmienić koryto, przez co 
przestał pełn ić rolę granicy. Wąskie, 
małe działki przylegające bezpośred­
n io  do Ż ab ink i, u trudn ia ją  dostęp 
do cieku służbom  i ich sprzętowi, 
przez co m ieszkańcy samodzielnie 
radzą sobie z jego regulacją. Wezbrane 
podczas ulew  wody, niosąc ziemię

•  • • • • • •

!?G

Zbieramy zabawki
O d 16 do 20 czerwca organizowana jest zbiórka zaba­

wek d la dzieci. Projekt M łodzież dzieciom  realizowany jest przez g im ­

nazjalistów ze szkół lubońskich, uczestniczących w  projekcie Tęczowa 

Zebra, o k tó rym  pisaliśm y w  poprzednim  numerze „W ieści”.

Jeśli ktoś chciałby oddać swoje zabawki, może to  zrob ić w  każdej 

szkole w  Luboniu, również w  Liceum Ogólnokształcącym przy ul. A r ­

m ii Poznań. (M P)

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • a•  •  •  •  •

od strony ul. K ilińskiego, pogorszy 
sytuację wodną w  tym  m iejscu. Ja­
rosław Krupa z Wojewódzkiego Za­
rządu M e lio rac ji i Urządzeń W od­
nych (W Z M iU W ) w  Poznaniu, który 
dla Spółki Wodno-Ściekowej Miasta 
Luboń zajmuje się lubońsk im i cie­
kam i, ju ż  wystosował do starostwa 
powiatowego pisemną prośbę o in ­
terwencję w  tej sprawie (przeprowa­
dzenie w iz ji z udziałem przedstawi­
cieli Urzędu Miasta, Straży M iejskiej 
i w łaścicieli działek). Jego zdaniem 
postawienie betonowego płotu, który 
biegnie po skarpie i w  poprzek rowu 
ogranicza swobodny przepływ wody, 
un iem ożliw ia  spływ  z dz ia łk i przy 
ul. Sienkiewicza 25 oraz u trudn ia  
dostęp do cieku służbom. Budow­
niczy ogrodzenia został o tych oba­
wach przez pana Krupę uprzedzony 
jeszcze przed realizacją swojej inwe­
stycji. Gdyby przy tej okazji, ku  za­
dowoleniu W Ż M iU W  uregulowano 
status Żabinki (uznano by ją za ciek 
naturalny), automatycznie zadzia­
ła łby nakaz odsunięcia p ło tów  o 1,5 
m etra od strum ienia, co generalnie 
popraw iłoby sytuację m elioracyjną 
w  tym  rejonie.

Hanna Siatka

•  •  •  •  •

D
wudziestego maja w  G im na­
z jum  n r 6 na os. Przyjaźni 
w  Poznaniu odbył się fina ł 
konkursu historycznego Dzieje Wiel­

kopolski. Konkurs w  początkowej fazie 
obejmował całe nasze województwo, 
ale drogą elim inacji do finału doszło 
k ilkoro  uczniów różnych gimnazjów 
naszego regionu. Uczestnicy składali 
prace pisemne, z których wyłoniono 
najlepsze, po czym każdy finalista 
b ro n ił je j ustnie przed kom isją z ło ­
żoną z pani w icedyrektor G im na­
z jum  n r 6 (przewodnicząca) i k ilk u  
innych członków.

Nasza có rka  -  Ju lia  Szum an
-  uczennica pierwszej k lasy G im ­
n a z ju m  n r  1 w  L u b o n iu  za ję ła  
tam  w ysok ie  d ru g ie  m ie jsce. N a ­
g ro d ą  m ia ła  być k ilk u d n io w a  
w yc ieczka  do B ru k s e li, u fu n d o ­
wana przez b iu ro  poselskie  pana 
L ib ic k ie g o .

Kiedy zaczęliśmy interesować się 
da lszym i losam i laureatów  i samą 
wycieczką, okazało się, że Julia nie 
może pojechać, gdyż nie ukończy­
ła 14-ego roku  życia. Ku naszemu 
w ie lk iem u  zdz iw ien iu  organ izator 
n ie  spraw dził, k to  bierze udz ia ł 
w  konku rs ie  i n ie  p rze w id z ia ł na­
grody zastępczej. Dlaczego dopusz­
czono zbyt m łodego uczn ia do 
konkursu , k tó ry  przeznaczony by ł 
d la  starszych? Czy organ iza tor nie 
znał własnego regulam inu, czy nie 
chc ia ło  m u się sprawdzić danych 
personalnych uczestników? Z upe ł­
ny  b rak kom p e ten c ji i od po w ie ­
dzialności. Po kontakcie telefonicz­
nym  z organizatorem, usłyszeliśmy

coś, czego chyba n ik t  by  się nie 
spodziewał. Pani przewodnicząca 
k o m is ji s tw ie rdz iła , że gdyby d o ­
pa trzy ła  się w ieku  Ju lii, to  ta zaję­
łaby jak ieś dalsze m iejsce i nie 
byłoby problem u. Z  dalszej rozm o­
w y wynikło , że zaistniałą sytuacją się 
n ie  p rze jm u je  i jest je j wszystko 
jedno, ja k  sprawa się zakończy, a Ju­
lia  na wycieczkę może pojechać za 
rok. Jest to  trochę  śmieszne. Za 
wycieczkę w  przyszłym  roku  dzię­
kujem y, ale Julia n ie  skorzysta, 
poniew aż n igd y  nie  w iadom o, co 
będzie za rok.

M ożna odnieść w rażen ie , że 
nie liczy  się wiedza m łodych ludzi, 
chęć do na uk i i pog łęb ian ia  sw o­
ich  za in teresow ań, a fałsz, uk ła d  
i zak łam anie . Tego naszych dz ie ­
ci n ie  uczymy. Jesteśmy przeraże­
n i postawą, jaką dają ludz ie  (chy­
ba) wykształceni i na stanowiskach 
d y re k to ró w  szkó ł państw ow ych.

Julia Szuman była najm łodszą 
uczestniczką tego konkursu, a wynik, 
jaki uzyskała, poruszył do łez ją samą 
i grono je j przyjació ł. D um na jest, 
że poznała chw ilam i bolesną, ale 
prawdziwą h istorię  swojej z iem i -  
ziem i naszych dziadków  i ojców. 
Z iem i tak żyznej, pięknej, ojczystej. 
Radość była ogrom na, ale krótka. 
Ona sama czuje się wielce oszukana 
i zraniona.

O by przez takich ludz i nie ode­
szła dz iec iom  chęć do na uk i i p o ­
g łęb ian ia swej wykraczającej poza 
obow iązkow ą w iedzy szkolnej.

M a ria  i G erard Szuman 
rodzice
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Protest nauczycieli
Pierwszy na ta k ą  ska lę  w  Luboniu

W
e w to re k , 27 m aja p ra ­
cow nicy Szkoły Podsta­
wow ej n r  2 p rzy łą czy ­
l i  się do ogó lnopo lsk iego  s tra jku  

p ra c o w n ik ó w  ośw iaty. Z o s ta ł on 
poprzedzony referendum, w  którym  
ponad 70% pracow n ików  poparło  
akcję stra jkow ą. A b y  u n ikn ąć  sy­
tu a c ji k o n f lik to w y c h  i  tru d n y c h , 
zarówno dla nauczycieli, uczn iów  
i  ro d z ic ó w  naszej szkoły, D y re k ­
to r Szkoły p. Teresa Zygmanowska 
tydzień wcześniej po in fo rm ow a ła  
ro d z ic ó w  o o d m ow ie  p row adze­
n ia  zajęć dydaktycznych  i  o p ie ­
kuńczych  przez nauczyc ie li. Co 
dla nas -  nauczycie li by ło  ważne, 
do akc ji stra jkowej p rzy łączy li się 
ró w n ie ż  p ra c o w n ic y  n iepedago­
g iczn i, tzn. pan ie  woźne, sprzą­
taczki, pracownicy kuchni szkolnej 
i innych stanowisk obsług i szkoły. 
Ape l spo tka ł się z życz liw ym  z ro ­
zum ien iem  rodziców, chociaż n ie ­
w ą tp liw ie  w  w ie lu  rodzinach p ro ­
blem opieki nad dzieckiem wywołał 
w ie le  zam ieszania. Przepraszam y 
za te n iedogodnośc i. D la  dz iec i, 
k tó re  n ie  m o g ły  liczyć  na opiekę 
w  dom u, wyznaczone b y ły  dyżu ­
ry  w  św ie tlic y  szkolne j w  pe łnym  
zakresie godz in  pracy, t j. od  6.30 
do 16.30. T y lk o  dw o je  ro d z icó w  
p rz y p ro w a d z iło  tego d n ia  swoje 
pociechy do szkoły, w idząc jednak 
b rak innych uczniów, zdecydowa­
l i  się zabrać je do dom u. Każdy ze 
strajkujących nauczycieli przebywał 
na stanowisku pracy w  godzinach, 
w  k tó ry c h  tego d n ia  p rzyp ad a ły  
jego p lanow e zajęcia.

D ziękujem y za w yrozum ia łość 
i  liczne  słowa po pa rc ia  ze s trony  
w ie lu  rodz iców . S tra jk  n ie  b y ł 
sk ie row any p rze c iw ko  u czn io m  
i  ro d z ico m , a je d y n ie  p rze c iw ko  
n ieudo lne j kon cep c ji ko le jne j re-

P laka ty  zw iązkow e  z żą d a n ia m i s tra j­

ku jących  nau czyc ie li p o ja w iły  s ię  we 

w s z y s tk ic h  p ro te s tu ją c y c h  p la có w ka ch  
fo t .  P io tr P. R u szko w sk i

N a za m k n ię ty c h  d rzw ia ch  S P 4  fo t .  P aw e ł J a n ko w ia k

fo rm y  eduka­
cyjnej M inistra 
E du kac ji N a ­
rodow e j. To 
de te rm inac ja  
i desperacja 
po wielu latach 
oczekiw an ia  
na rea lizację  
o b ie tn ic  p ła ­
cowych ko le j­
nych ministrów 
zmusiła nas do
zw rócen ia  uw ag i na p ro b le m y  
związane z ustaw icznym  p o m ija ­
n iem  znaczenia zaw odu nauczy­
cie la i jego ciąg łe j pauperyzac ji. 
N ie  zgadzam y się na m a rg in a li­
zowanie naszej g rupy  zawodowej. 
N ie  m arzym y, aby zarabiać ty le , 
co nauczyciele w  A u s tr ii (ok. 2 tys. 
euro), ale np. nasi koledzy z Czech 
zarabia ją d w u k ro tn ie  w ięcej od 
nas. Począ tku jący nauczyc ie l po 
uzyskanej podw yżce nadal o trz y ­
m u je  płacę m in im a ln ą . Także 
pracow nicy adm in is tracy jn i zw ią­
zan i z ośw iatą o trz y m u ją  uposa­
żenie znacznie niższe od plac 
w  firm a c h . Jesteśmy im  w dz ięcz­
n i za popa rc ie  i p rzy łączen ie  się 
do nauczycielskiego protestu. Po­
s tu la ty  p łacowe są ty lk o  je d n y m i 
z w ie lu  kw e s tii, o k tó ry c h  zw iąz­
k i zawodowe chcą rozm aw iać 
z m in is te rs tw em .

W  trakc ie  s tra jku  o d w ie d z ili 
naszą szkołę goście z Poznania. Byli 
to: przewodnicząca M iędzyzak ła ­
dowej Kom isji Pracowników Oświa­
ty  i  Wychowania NSZZ „Solidarność ’ 
R egionu W ie lkopo lska  p. Izabela 
Lorenz i  w iceprzew odniczący p. 
W ojc iech  M iśko . P rzekazali nam  
in fo rm ac je  z innych  stra jku jących 
placówek, w  których by li wcześniej. 
P o in fo rm ow a li o proponow anych 
fo rm ach nacisku na m in is te rs tw o 
w  przypadku braku reakcji na nasz 
obecny protest. M y  po p ro s iliśm y  
o przekazanie pozd row ień  s tra j­
kującym  nauczycielom w  kolejnych 
placówkach, do k tó rych  zam ierza­
l i  dotrzeć. Tego dnia w  wieczornym 
w yd an iu  Teleskopu p. I. Lorenz, 
udzie la jąc w yw iad u , w spom n ia ła  
m .in . o z rozu m ien iu  i popa rc iu  
nauczycielskiego s tra jku  przez 
n ie k tó rych  rod z icó w  w  Lubon iu . 
Cieszy nas fakt, że in ic ja to ra  stra j­
ku  -  Zw iązek Nauczycielstwa Pol­
skiego poparła NSZZ „Solidarność” 
P racow n ików  O św ia ty  i W ycho­
w ania, a także bardzo liczn ie  na­
uczyciele niezrzeszeni w  związkach 
zawodowych. I to  p o m im o  tego, 
iż  za ten dz ień nie  o trzym a ją  w y ­
nagrodzenia. Tak lic zn y  ud z ia ł 
nauczycieli w  strajku jest skutkiem  
podpisanego w  lu ty m  br. p o ro zu ­
m ienia na poziom ie ogólnopolskim  
6 nauczycielskich zw iązków  zawo­
dow ych, co ma m iejsce po raz 
pierwszy. P rzekona liśm y siebie 
i innych, że ty lko  współpraca przy­

nosi dobre rezultaty. Na efekty 
strajku trzeba będzie poczekać. Już 
w iem y, że m in is te rs tw o  znalazło 
czas na rozm o w y ze zw iązkow ca­
m i w  3 d n i po  stra jku . Teraz na­
uczyciele czekają na propozycje  
rozw iązań ze s trony  rządu, k tó ry  
m a trz y  m iesiące na ich  podjęcie. 
To sporo czasu -  ty m  bardzie j, że 
postu la ty  nauczycieli zosta ły s fo r­
m ułow ane bardzo ko n k re tn ie  i są 
znane od dawna. L iczym y na to, 
że now y rok  szkolny rozpocznie się 
ju ż  w  bardzie j sprzyjającej atm os­
ferze i  przez wakacje ob ie s trony  
po rozum ie ją  się.

Jeszcze raz przepraszamy naszych 
uczn iów  i  ich rodziców  za n iedo­
godności, dziękujemy za zrozum ie­
nie -  w  tym  szczególnie za słowa 
poparcia.

B ogu m iła  Kurzawska
-  prezes Koła ZNP w  SP 2 

Ewa Rogowicz
-  przewodnicząca Koła 

NSZZ „Solidarność”  w  SP 2

27 m aja, poza G im n a z ju m  
n r  2, stra jkowały wszystkie szko­
ły  w  L u b o n iu  (4 p o ds taw ów k i 
i G l) .  W  zamkniętych budynkach 
p rze byw a li nauczycie le  i  p ra ­
cownicy obsługi, dzieci i  m łodzież 
n ie  przyszła tego dn ia  do szkół. 
G2 p racow a ło  w g p lanu

L is t do redakcji

Prośba o plac zabaw
Z r wracamy się z prośbą do Władz 

naszego m iasta o zbudowa- 
łn ie  bezpiecznego placu zabaw 

w  parku Siewcy p rzy  u l. A rm ii Po­
znań. Obecnie znajdują się tam dwie 
huśtawki i  jeden drew niany kon ik. 
W  najbliższej oko licy mieszka spora 
ilość dzieci, które, niestety, nieraz 
muszą długo czekać na swoją ko ­
lej, by spędzić chw ilę na huśtawce. 
N ie zawsze mogą korzystać z tego 
sprzętu, gdyż starsi koledzy w  tym  
właśnie miejscu mają boisko do p ił­
k i nożnej.

Przed os ta tn im i w yb o ra m i do 
Rady M iasta  jedna z kandydatek 
(nazwisko do w iadomości redakcji) 
była  częstym  gościem  w  naszym 
pa rku. O biecyw ała budowę p lacu 
zabaw, nowej piaskownicy i  różnych

Krótko
Muzyczny Luboń
■ Lubońskie Wydawnictwo M u ­
zyczne M y Musie po raz kole jny 
jest producentem  p ły t z piosen­
kam i w  w ykonan iu  zwycięzcy 
program u dla śpiewających ak­
torów T V  Polsat -  Jak oni śpiewają. 
W olą w idzów, pierwsze miejsce 
w  I I I  edycji tego cyk lu  zajął 30 
maja K rzyszto f Respondek i  to 
jego krążek ukaże się niebawem 
nakładem M y Musie. (H)

Stanie maszt?
■ 12 maja, po ponow nym  roz­
patrzeniu sprawy, wszczęto w  lu- 
bońskim  Urzędzie Miasta postę­
powanie administracyjne w spra­
wie lokalizacji przy ul. Now iny 11 
stacji bazowej Polskiej Telefonii 
Komórkowej ERA. Anteny nadaw­
cze oraz kontener techniczny mają 
być zamontowane 60 metrów nad 
poziom em  terenu. (H)

Marnotrawiony prąd
■ Otrzymaliśmy zgłoszenie, że na 
skręcie w  ul. R ivoliego z ul. Dę- 
bieckiej, przez 24 godziny palą się 
i n ie gasną 4 latarnie uliczne.

(Renata)

Od Ksiąg Wieczystych
■ Starosta poznański informuje, 
że właściwym sądem prowadzącym 
księgi wieczyste dla nieruchom o­
ści lubońskich jest Sąd Rejonowy 
Poznań -  Stare M iasto, W ydzia ł 
V I  Ksiąg Wieczystych, ul. M ły ń ­
ska la , 61-729 Poznań. (SP)

Dłuższa przerwa
■ M ieszkańcy dwóch re jonów  
obsługiwanych przez K om -Lub 
skarżą się, że przez zbyt długi okres 
nie w w o żo n o  śmieci. W  jednym  
rejonie b y ł to okres od 17 m ar­
ca do 14 kw ie tn ia  -  czyli 27 dn i 
(w  tym  święta). W  in nym  przy­
padku przerwa trw a ła  od 8 do 
28 maja, czyli 20 dn i. (Teł)

udogodnień dla dzieci. N ieopodal, 
pod  lasem, m ia ło  powstać bo isko 
do p i łk i nożnej, aby starsze dzieci 
nie przeszkadzały m łodszym  (rad ­
na czyn iła  nawet p o m ia ry  w  ty m ­
że m ie jscu). N iestety, ja k  ty lk o  
została wybrana, tak zniknęła z na­
szej u licy.

Dlatego tym  razem składamy 
prośbę do W ładz m iasta o budowę 
miejsca dla naszych m ałych p o ­
ciech.

L is t ten również przekazujemy 
do pub likac ji w  „Wieściach Luboń­
skich”, z nadzieją, iż  znajdą się p ry ­
w atn i inwestorzy, k tó rzy  zechcą 
sfinansować budowę.

Jesteśmy pełn i wiary, iż w  końcu 
ktoś zainteresuje się tą sprawą.

Rodzice z dz iećm i

n



m u Ł i i i t  a r i i f l w i  /  t u u t i t

Świętowali Dni Matki i Ojca Śmierć w autobusie
C

złonkow ie Koła n r 61 Pol­
skiego Zw iązku Emerytów, 
Rencistów i Inwalidów , D n i 
M a tk i i  O jca obchodzili we wtorek, 

27 maja w  sali Spółdzielni Mieszka­
niowej. Powitała ich przewodnicząca 
-  Zofia Skok-Łukomska. Przedstawi­
ła hum orystyczne teksty, śpiewała. 
Spotkanie swoim występem uświetnił 
też zespół kabaretowy Ryczka działa­
jący przy Towarzystwie M iłośn ików  
Miasta Lubonia. Zaprezentował m.in. 
piosenki biesiadne, ale nie tylko. Do 
śpiewu w łączyli się także cz łonko­

P odczas s p o tk a n ia  fo t .  R o b e rt W rz e s iń s k i

W Jadłodajni

S
ześćdziesięciu podopiecznych 
S towarzyszen ia Społecznego 
Funduszu L u d z i Dobre j W oli 
(SSFLDW) wzięło udzia ł w  uroczy­

stości z o ka z ji D n i M a tk i i O jca. 
Świętowano w  środę, 21 maja w  sie­
dz ib ie  Stowarzyszenia p rzy  ul. Ja­
g ie łły . G ośc inn ie  w ys tą p ił zespół 
Zw iązku Nauczycie lstwa Po lsk ie­
go Panoram a  z u l. G łogow skie j 
w  Poznaniu, z łożony z em erytów  
i  rencistów, k tó rzy  śpiewali i  gra li.

Oddawali krew

K
lub Honorowych dawców Krw i 
PCK Lubonianka  po raz 39. 
zorganizował akcję krwiodaw­
czą. W  niedzielę, 11 maja w  Szkole 

Podstawowej n r  1 krew  odda ły 92 
osoby, w  tym  23 kobiety. Efektem 
akcji jest 41,4001 k rw i.

Tradycyjnie akcja m ia ła  swoich 
sponsorów, k tó rym i byli: Ford Berno 
M otors -  Poznań, Kom pania P iw o­
warska Lech -  B row ary W ielkopol­
skie, K ing Cross M arce lin  -  Poznań, 
W ydaw n ic tw o Publicat S.A. -  Po­
znań, F iat -  M a ri-C a r  Poznań, Z io- 
ło lek  Poznań, C e n trum  Factory 
Luboń, Radio M erkury, Gazeta Wy­
borcza, Spółdzielczy Bank H and lo ­
w y  -  Poznań.

W  przeprow adzen ie akc ji b y li 
zaangażowani: k ieru jący nią Zbysz­

w ie Koła. B y ły  oczywiście piosenki 
poświęcone matce. Jeden z takich 
utworów wykonała członkini -  Maria 
Budziszewska. Barbara D obrow o l­
ska z Ryczki zaśpiewała m .in. pieśń 
pielgrzymkową. W śród innych re li­
gijnych pieśni była popularna Barka. 
Seniorzy śpiewali także piosenki woj­
skowe itd. Do solistów dołączył Jan 
Kaczmarek z Ryczki. Jednym słowem, 
uroczystość przebiegała w  wesołej, 
muzycznej atmosferze.

R obert W rzesiński

Na g ita rze zagrał rów n ie ż  prezes 
SSFLDW  -  A dam  Gabler.

Na stole znalazło się pieczywo 
własnej roboty. W ypieki przygotowa­
ła Jadwiga Cichocka, a potrawy -  ku­
charka A lic ja  Kudlińska. Produkty 
tradycyjnie przekazali zaprzyjaźnieni 
od lat sponsorzy. Skarbnik Stowarzy­
szenia -  Zofia Skok-Łukomska składa 
podziękowania wszystkim, którzy 
wsparli przygotowanie tej imprezy.

R obert W rzesiński

ko W o jc iecho w sk i i  B ron is ła w  
Tom kow iak. W  przygotowaniu sali 
pom aga li: Łukasz Sobkow ski, 
Zbyszko W o jc iecho w sk i, Jerzy 
Z ie liń s k i.

17 m aja k rw io d a w c y  Lubo- 
n ia n k i uczestn iczy li w  obchodach 
35-lecia dz ia ła lnośc i K lu b u  H D K  
PC K p rzy  Fabryce M aszyn G lin ik  
w  G o rlic a c h . Podczas a ka d e m ii 
prezes tam tego K lu bu  oraz dwóch 
c z ło n k ó w  Z arząd u  zos ta li u h o ­
n o ro w a n i M e d a la m i Z a s łu g i d la  
K lu b u  H D K  P C K  Lu bon ianka . 
M e d a l ten  p rzyzn a n o  też preze­
sowi w łoskiego k lubu  honorowych 
daw ców  k r w i Fratres  z m ie js c o ­
w ośc i Bonzano, na początek 
w spó łp racy .

R obert W rzesiński

W
 poniedzia łek, 19 maja, 
o godz. 12.20 na p ę tli 
autobusowej na Dębcu 
w  autobusie l in ii L I zmarła kobieta. 

Wchodzący pasażerowie nie zauwa­
żyli niczego dziwnego, gdyż kobieta 
sprawiała wrażenie śpiącej. Po pew­
nym  czasie jeden z n ich  p o in fo r­
m ow ał kierowcę. Jak się wówczas 
okazało, kobieta nie żyła. Kierowca

Uliczny
telefnn

N a u l. K o ś c iu s z k i z a in s ta lo w a n o  

k o le jn ą  b u d k ę  te le fo n ic z n ą . A p a ra t 
u m ie szczo n o  na  w y s o k o ś c i u m o ż li­

w ia ją ce j k o rzys ta n ie  z u rządzen ia  

przez o s o b y  n ie p e łn o s p ra w n e  

fo t .  P aw e ł Ja nko w iak

Ojcuwie

O
jciec jest wzorem i autoryte­
tem. W  dzieciństwie, m ło ­
dości i w  w ieku do jrza łym  
mamy w  ojcu oparcie, czujemy jego 

pomocną dłoń, wyrozumiałość z jego 
strony. M im o  sprzeczek i zgrzytów, 
które przecież są nieunikn ione, jest 
dla nas kimś ważnym. Warto podzię­
kować naszym ojcom  za wszystko, 
co d la  nas robią.

M ó j ojciec wspiera m nie przez 
całe życie. Pomagał m i, gdy sta­
w ia łem  pierwsze k ro k i w  sporcie, 
dop ingow a ł, b y ł bardzo zaanga­
żowany w  sprawy z n im  związane. 
G dy m usia łem  dojeżdżać na tre ­
n in g i do Tarnow a Podgórnego, 
je źd z ił razem ze mną. Pewnie nie 
ty lk o  po to, by m i pom óc, ale też 
dlatego, że po p ros tu  lu b i sport. 
Poza tym  zawsze czułem , że in te ­
resuje się m o im i p ryw atnym i spra­
w am i, do  dzis ia j zresztą tak  jest. 
Jak słusznie podkreśla, rob i to, by 
ustrzec m n ie  przed b łędam i, k tó ­
re sam pope łn ił. Najważniejsze jest 
jednak  to, że n igdy  się na n im  nie 
zaw iod łem  i do dziś m am y zna­
k o m ity  kon takt.

D rug im  przykładem  Ojca, war­
tym  m o im  zdaniem  przedstaw ie­
nia  jest Radosław Kow alsk i. D la 
swojego 10-letn iego syna Szym o­
na zawsze b y ł au toryte tem  i w zo­
rem  do naśladowania. K iedyś 
Radosław up raw ia ł czynnie sport,

natychmiast zaw iadom ił wszystkie 
potrzebne służby, które niezw łocz­
nie po ja w iły  się na m iejscu. Leka­
rze s tw ie rdz ili zgon z przyczyn 
wewnętrznych, a Translub m usia ł 
oddać autobus do dezynfekcji. N ie 
spowodowało to większych u tru d ­
n ień w  ruchu l in i i  L I ,  ponieważ 
je źd z ił na n ie j d ru g i autobus.

Mateusz P okryw ka

niestety, b y ł zm uszony zrezygno­
wać. Szymon, chcąc upodobnić się 
do swojego taty, chciałby uprawiać 
ko lars tw o , je d n a k  w  Lu b o n iu  nie 
ma żadnej sekcji ko la rsk ie j. G dy 
w ięc ty lk o  nadarzyła  się okazja, 
Radosław zorgan izow ał zawody 
dla dz iec i i m łodzieży. Szymon 
w yg ra ł je  w  swojej ka tegorii (sze­
rzej o zawodach piszemy na str. 54). 
Radek ma daleko idące plany. Chce 
założyć w  Luboniu sekcję kolarską 
i u m o ż liw ić  swojem u synow i tre ­
n ing i w  klub ie  i w  ten sposób speł­
n ić  jego m arzenie.

Powinniśmy brać przykład z na­
szych ojców, byśmy kiedyś w  przy­
szłości tak ja k  on i teraz, um ie li 
oświetlać drogę naszym dzieciom. 
M łodzieży przypom inam , że Dzień 
O jca ju ż  n ied ługo -  23 czerwca. 
Natom iast wszystkim  ojcom  z tej 
okazji składam najserdeczniejsze 
życzenia.

Mateusz Pokryw ka

Pamiętaj!
23  czerwca 
Dzień Ojca
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Więzień polityczny Żabikowa
Henryk Braun

H
enryk Braun w  czasie okupa­
cji hitlerowskiej był więziony 
w  siedzibie gestapo w  Pozna­
n iu  (D om u Żołn ierza), Forcie V I I,  

obozie w  Żabikow ie oraz w  Hoen- 
salza, czyli Inowrocław iu. Po latach 
stwierdza, że człowiek, który dostał się 
w  ręce gestapo, m ia ł tylko jeden pro­
cent szansy na to, że wyjdzie  żywy 
i cały. Reszta ludzi zginęła lub została 
okaleczona. H enryk Braun podkre­
śla, że jem u w  przetrwaniu tych tra ­
gicznych dn i pomagało uprawianie 
sportu, dbałość o zdrow ie (nie p ił 
a lkoholu, nie pa lił).

henryk  B raun  po  z w o ln ie n iu  

2 °b ozu  w  In o w ro c ła w iu

Niemieckie pochodzenie
Represje ze strony okupanta 

w yn ika ły  z tego, że nie chcia ł pod­
pisać volkslisty. Jego 
ojciec był Niemcem, 
który podczas I woj­
ny światowej w  1914 r. 
poległ na froncie 
rosyjskim . H enryk 
u rodz ił się 31 m ar­

ca 1912 r. w  Pozna­
niu. D o 1920 r. 
matka wraz nim i dwo­
ma pozostałym i 
synami -  Zdzisławem 
i Zbigniewem  -  
mieszkała w  Berlinie. 
Uznała, że jako Po­
lka nie ma co szukać 
w  Niemczech, w ró ­

ciła do Poznania. Rodzina Braunów 
zamieszkała przy rynku  W ildeckim . 
H e n ryk  po ukończeniu szkoły po ­
wszechnej kon tynuow a ł naukę 
w  szkole działającej w  Zakładach 
H ipo lita  Cegielskiego, gdzie zdobył 
wykształcenie zawodowe technicz­
ne i pod ją ł pracę także w  HCP -  
w  biurze konstrukcyjnym  wagonów. 
Jego w ielką pasją by ł sport. W  w ie­
ku 12 lat został członkiem Towarzy­
stwa Gimnastycznego Sokół. W spo­
mina, że biegał wtedy na dystansach: 
50, 60, 100 m etrów  oraz w  sztafe- 

— tach.

r  o ra u n  3 1  m a rc a  2 0 0 8  r. p rzed  sw o im i 9 6  
'nam i fo t. R o b e rt W rz e s iń s k i

K ie dy  skończył 16 la t, w y p i­
sał się z Sokoła i zosta ł zaw odn i­
k ie m  K lu b u  Sportowego W arta. 
Tu zaczął biegać 1 km , 2, 3, 5 k i ­
lom etrów . B ra ł ud z ia ł w  biegach 
przełajowych. Opowiada, że uczest­
n ic z y ł w  ligow ych  zmaganiach, 
je źd z ił na ro zg ryw k i do Gdańska, 
Warszawy. Biegał podczas n ich  na 
dystansie 5 i  10 km , a z czasem 
przerzucił się na maraton. W  1934 r. 
startował razem z samym Januszem 
K usoc ińsk im  i legendarnym  Jó­
zefem N o jim . D o  1939 r. dziesięć 
razy w z ią ł ud z ia ł w  corocznym  
Biegu K urie ra  Poznańskiego. 

Okupacja
Kiedy N iemcy zajęli Poznań, Za­

kłady HCP zm ieniły nazwę na Deut­
sche Walfen und M unitionswerke. 
Pan H enryk pracował tu  nadal na 
swoim dotychczasowym stanowisku. 
Raz by ł nawet tłumaczem samego 
Arthura Greisera (Greiser dobrze znał 
język polski, ale celowo się n im  nie 
posługiwał), k tó ry  przybył do fabry­
k i zobaczyć, ja k  powstaje specjalny 
wagon. W  wagonie tym  pasażerowie 
m ogli spać, pić, bawić się.

H enryk  Braun opowiada, że 
okupanci, wkraczając do Polski, 
m ie li listę „w rogów  I I I  Rzeszy”. O n 
sam na niej się nie znalazł, jednak 
N iem cy posiadali o n im  dokładne 
informacje. Jego dwóch niemieckich 
kuzynów zginęło na froncie wschod­
nim . Trzech służyło w  A frika  Korps, 
z czego przeżył ty lko  Johan.

Pan H enryk na propozycję pod­
pisania volkslisty odpowiedział „nie”, 
choć zdawał sobie sprawę, że przez 
to naraża swoją rodzinę. Skoro jego 
ojciec b y ł N iem cem , m ia ł prawo 
zostać Reichsdeutschem...

We w rześniu 1943 r. do pracy 
przyszło po niego dwóch cyw ilnych 
gestapowców. Najp ierw  udali się do 
jego k ie row n ika . G dy zawezwany 
przyszedł, kazali po tw ie rdz ić  na­
zwisko.

Początkowo nie w iedział, d la ­
czego jest zatrzymany. M yśla ł, że 
chodzi tu  o jego pomoc Żydom  bu­
dującym  w ał ochronny nad Wartą. 
N os ił im  bow iem  po k ry jo m u  je ­
dzenie. Z orien tow ał się jednak, że 
chodzi o odmowę podpisania volks- 
listy.

Pobyt na gestapo
Po przew iezien iu do D o m u  

Żo łn ie rza , znalazł się w  celi p rzy­
tw ie rdzony łańcuchem  do pręta 
wystającego z betonu. Tam spędził 
4 - 5  dn i. Po przesłuchaniu, zapy­
tany przez gestapowca, w  ja k im  
języku ma być sporządzony p ro to ­
kó ł, s tw ie rdz ił, że po niem iecku. 
Żądając osobistego przeczytania 
dokumentu, w praw ił tym  gestapow­
ca w  złość. Tymczasem, udając, że 
czyta, podpisał protokół, nie wiedząc 
co podpisuje... M óg ł to  być w y ro k  
śm ierci na niego...

W Forcie VII
W ięzień został umieszczony 

w  Forcie V I I .  B y ł w  celi z dwoma 
piętram i łóżek przeznaczonej dla 50 
osób, jednak znajdowało się w  niej 
107 więźniów. C i, dla k tó rych  za­
brakło  łóżek, leżeli „na  baczność” 
i  na komendę przewracali się. Pan 
H enryk był wśród nich. Po twarzach 
w ięźn iów  biegały szczury, dostają­
ce się do sali przez w yw ie trzn ik i.

W spom ina, ja k  bez powodu 
można było tam  stracić życie. Pew­
nego razu p ijan i strażnicy ustaw ili 
w ięźniów  i  w ybranym  „po  ciemku” 
kazali wystąpić. Tak został wskaza­
ny więzień stojący obok pana H en­
ryka. „Wyselekcjonowanych”  zabra­
no, potem  słychać by ło  strzały. Już 
nie w róc ili. Pan H enryk  wspom ina 
także rosyjskiego żołnierza, k tó ry  
był strasznie torturowany. Pewnego 
razu ju ż  nie w ró c ił do celi.

W ie lk im  skarbem dla w ięźniów  
by ł oczywiście chleb, cenniejszy tu 
od samego złota. Panu H enrykow i 
udało się zrob ić zapas z pó łtore j 
pajdy chleba, które schował w  chu­
stce. Współwięzień o im ieniu M ichał 
m ia ł złote guz ik i p rzy  m ankietach 
i  zaproponował, że je sprzeda za 
pajdę chleba. Pan H enryk oddał mu 
chleb za darm o, m ówiąc, że zło to 
jeszcze się przyda. M ich a ł rzeczy­
wiście k u p ił sobie potem  chleb za 
złote guzik i, ale ty lko  p ó ł pajdy od 
sztabowego, który, m im o że b ił pa ł­
ką w ięźniów , chętnie z n im i han­
dlował.

W  Forcie V I I  pan H enryk cho­
dz ił do pracy. Jeden z gestapowców 
zainteresował się jego skórzanym 
paskiem. Doszło do wym iany i  w  za­
m ian więzień dostał pasek parciany 
oraz babkę. Gestapowiec zastrzegł 
p rzy tym , że nie wolno m u się dzie­
lić  ciastem ze współw ięźniam i. Pan 
H enryk  nie chciał jednak być nie- 
koleżeński i pokro ił babkę na siedem 
kawałków. Gestapowiec to  w idzia ł. 
Poszedł z n im  w  kąt i zezwał.

Przebywając w  Forcie V I I ,  pan 
Henryk dowiedział się o losie polskich 
oficerów zastrzelonych przez N K W D  
(radziecki Ludowy Komisariat Spraw 
W ewnętrznych).

Więzień Żabikowa
Kiedy doszło do alianckiego 

na lo tu na Poznań, N iem cy zaczęli 
przenosić w ięźniów do obozu w  Ża­
bikow ie. Znalazł się tam  również 
H enryk  Braun. Pamięta, ja k  do ba­
raku przyprowadził go gestapowiec 
z psem. W  Żabikow ie spotkał pana 
W ic iaka z Lubonia, k tó ry  przed 
w o jną b y ł d ruhem  w  lubońskim  
Towarzystwie G imnastycznym „So­
kó ł”. W  obozie pe łn ił funkcję zastęp­
cy szefa baraku. W prawdzie pana 
H enryka nie om iną ł kopn iak w  ty ­
łek, ale został ostrzeżony przez W i­
ciaka, że ma uważać na donosicieli. 
Jako jedyny z nowo przybyłych więź­
n iów  został osadzony z księdzem 
Coftą i przebywał z n im  na jednym  
piętrze. Ksiądz zbierał pieniądze dla 
swoich parafian, m ia ł listę z nazw i­
skami. Tymczasem, ja k  opowiada 
pan H enryk, wystarczyło, że gesta-
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D o k u m e n t zw a ln ia ją cy  H en ryka  B ra un a  w y s ta w io n y  

przez g e s ta p o

po zobaczyło na papierze 2 -  3 na­
zwiska, uważało to za konspirację. 
Ksiądz zw ierzał się panu H enryko­
w i, że c ie rp i za parafian. W  m arcu 
1944 r. h itlerow cy um ieścili ks. Co- 
ftę w  tzw. „beczce śm ierci”. Była 
wykonana z dru ta kolczastego, zatem 
więzień m óg ł w  niej jedyn ie stać. 
Padał na niego śnieg. Po 2 -  3 dniach 
ksiądz zmarl.

H e n ry k  Braun b y ł trak tow any 
w  Ż ab ikow ie  jako  w ięz ień szcze­
gó ln ie  niebezpieczny. Na począt­
k u  w  składzie A rbe itskom m a ndo  
zabierano go nawet na ro b o ty  na 
zew nątrz. Pewnego d n ia  p rzyb y ł 
la ge rfiih re r i kazał wystąp ić Brau­
now i. Po tym  zdarzen iu w ięz ień 
nie  m óg ł ju ż  opuszczać obozu. 
Przydzielono m u osobistego straż­
nika. Poznał, że jest to b y ły  p iłkarz 
W arty. O baj udaw ali, że się nie 
znają. Gestapowiec b y ł m łodszy 
od pana H enryka . Pod nadzorem  
strażnika chodz ił do różnych prac, 
np. czyścił k o tły  po gotowaniu itd. 
Pewnego razu ze s trażn ik iem  
udał się do baraku, w  k tó rym  by ły  
m archew i  ziem niaki. M ia ł ze sobą 
w iad ro , łopatę, szczotkę z w itek . 
W  baraku tym  zna jdow a ła się 
skrytka, do której schodziło się po 
trzech stopniach. Pan H e nryk  m ia ł 
w  to  miejsce przelać zawartość 
w iadra. Okazało się, że trzym ano 
tam  w ięźnia zakutego w  łańcuchy, 
k tó ry  stał w  w odzie po kostk i. 
Przywieziono go do Żabikowa z Ra- 
dogoszczy. N apadł na dom  vo lks- 
deutscha, ale został złapany. Z a­
py ta ł pana H enryka , co N iem cy 
planują z n im  zrobić. Usłyszał to 
strażnik znający język polski (wszak 
b y ł p iłka rzem  W arty), ale udał, że 
nie rozum ie  i spyta ł pana H e n ry ­
ka, o co chodziło  zakutemu w  ła ń ­
cuchy? D ow iedziaw szy się, gesta­
pow iec pow iedz ia ł: on ju ż  wie, co 
go czeka. Pan H e n ry k  nie posiada 
wiedzy, co N iem cy z ro b ili z uw ię ­
z io nym  w  kom órce -  zas trze lili 
czy u to p ili?

2 - 3  tygodn ie  po śm ierci ks. 
C o fty  pana H enryka  skierowano 
do baraku z w ięźn iam i p o litycz ­
nym i. -  Jak wydawali jedzenie, byli 
obecni gestapowcy z psami. M ie li 
bykowce. Jeden gestapowiec zapytał, 
ja k  się nazywam. Odpowiedziałem  
-  Braun. Już w iedziałem , co się 
święci. Gestapowiec odprow adził 
mnie do baraku. Dostałem inną  
kurtkę. Na plecach były nam alowa­
ne trzy kółka w kolorach: czerwonym, 
b ia łym  i bodajże czarnym -  w spo­
m ina  pan H enryk .

c d .

na str. 
38
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Bitewne losy
Stanisław Rogacz [1896 -1 9 7 1 ]

W
 lutym br. przedstawialiśmy 
powstańcze losy Ludwika 
Rogacza, który zapewne był 
członkiem  O ddzia łu Powstańczego 

w  Zębowie oraz wspom nienia jego 
brata -  Stanisława, który dowodził tym 
oddziałem („WL”  4/08). Okazało się, 
że opublikowany w  książce Przeciw 
pruskiemu zaborcy tekst Stanisława 
Rogacza jest tylko fragmentem napi­
sanego przez niego życiorysu. Pełną 
wersję udostępniła nam jego córka -  
Aleksandra Geselle, która od 1970 r. 
m ieszka wraz z mężem Romanem 
w  Luboniu, na ul. Kwiatowej.

Życiorys Stanisława Rogacza jest 
barw ny i waleczny. W  czasie I  w o j-

S ta n is ła w  R ogacz w  m u n d u rze  z od ­

zn a cze n ia m i

Ze zd ję c ia  leg itym a cy jn e g o  u d a ło  n a m  s ię  p o k a ­
zać w id n ie ją c e  na  p ie rs i S ta n is ła w a  Rogacza 

o dzn a cze n ia . Od le w e j: M e d a l za w ojnę  
1 9 1 8 -1 9 2 1  -  U s ta n o w io n y  d e k re te m  pań s tw o - 

| w ym  2 1  s ie rp n ia  1 9 2 8  r. P rzyznaw any by ł za 

I w a lk ę  n a  w o jn ie  1 9 1 8 -1 9 2 1  p rzec iw ko  s o w ie c k ie j 

i R os ji (a w e rs : o rz e ł w  k o ro n ie  z k rzyżem  V ir tu ti 

M ilita r i na  p ie rs i, pod  sk rz y d ła m i d a ty  1 9 1 8 , 

1 9 2 1 ;  re w e rs : w ie n ie c  la u ro w y  i n a p is  POLSKA 
SW EM U OBROŃCY); K rzyż  Z a s łu g i W ojsk Środ­

k o w e j L itw y  -  u s ta n o w io n y  2 5  lu te g o  1 9 2 2  r. 
p rzez P a r la m e n t W ile ń s k i i w łą czo n y  d o  s y s te m u  

p o ls k ic h  d e k o ra c ji w  1 9 2 6  r. P rzyznaw ano go  

p o ls k im  ż o łn ie rzo m  b io rą cym  u d z ia ł w  b itw ie  
o  W iln o  p o m ię d zy  p a ź d z ie rn ik ie m  a  lis to p a d e m  

1 9 2 0  r. (a w e rs : Krzyż K a w a le rs k i z w ie ń ce m , 

w  ś ro d k u  o rze ł w  lo c ie  trz ym a ją cy  h e rb  L itw y -  Po­

g oń ; na  ra m io n a c h  n a p isy  W IL N O / 9  X /  1 9  X I /

' 1 9 2 0 ;  re w e rs ; o d ś ro d k o w o  d w a  m ie c z e , n a  ra- 
j m io n a c h  p io n o w ych  i n a p is  na  ra m io n a c h  pozio- 

j m ych : LITW A ŚRODKOW A); M e d a l 1 0 -le c ia  Odzy­

ska n ia  N iep o d le g ło śc i (a w e rs : p ro fil J. P iłs u d ­
s k ie g o , re w e rs : c h ło p  ra d lą c y  o s e t  za k tó rym  

w y ra s ta  d ą b , ta k ż e  d a ty  1 9 1 8 -1 9 2 8 )

ny  światowej w a lczył w  szeregach 
a rm ii niem ieckie j. Po powstaniu 
w ie lkopo lsk im  w zią ł udzia ł w  w o j­
nie polsko-bolszewickiej, uczestni­
czył w  zdobyw aniu W ilna.

Młodość Stanisława
U rodz ił się 2 maja 1896 r. w  Zę­

bowie, w  powiecie N ow y Tomyśl. 
Jego rodzicam i by li Jan i M ichalina, 
z dom u Rybakowska. O d 16 kw ie t­
n ia  1905 r. do 18 marca 1910 r. 
uczęszczał do 7-klasowej Szkoły 
Ludowej w  Zębowie. D o 1912 r. 
mieszkał z rodzicami, pomagając im  
w  gospodarstwie rolnym . W  marcu 
1913 r. pojechał do swojego brata 
do N iem iec, do m iejscowości Ka- 
tenberg ko ło  Essen w  Nadrenii. 
Razem z n im  rozpoczął pracę w  gór­
nictwie, a po krótk im  czasie dostał się 
do w ieczorowej szkoły handlowej.

Powołanie do wojska
Kiedy wybuch ła I wojna świa­

towa, brata Stanisława powołano do 
wojska. 20 sierpnia 1914 r „  na proś­
bę rodziców w ró c ił do Zębowa. Już 
25 sierpnia 1914 r. został wezwany 
do zgłoszenia się do tzw. Besirksko- 
m ando w  N ow ym  Tomyślu i  wcie­
lony do 12 Kom panii 8 A rm iersun- 
ges Bata lionu w  Poznaniu. W yko­
nyw ał okopy w o kó ł fo rtów : IX , 
w  oko licy Starołęki, później w  G łu ­
szynie i  Babkach oraz w  oko licy  
Kalisza w  miejscowościach: Jastrzęb- 
n ik i, W olica, Opatówek.

Rosyjski front
1 kw ie tn ia  1915 r. został wcie­

lony do 47. Pułku Piechoty w  Śremie. 
Po k ró tk im  przeszkoleniu, 15 czerw­
ca wysłano go na fro n t rosyjski. 
Został przydzie lony do 3 kom pan ii 
46. Pułku Piechoty w  Jarosławiu 
w  G alic ji. -  Z  Jarosławia maszero­
waliśmy dniem i nocą do Rawy Ru­
skiej, staczając b itw y z M oskalam i 
-  wspominał. 6 sierpnia został ran­
ny w  prawą rękę od pocisku kara­
binowego. Znalazł się w  szpitalu 
wojskowym w  Landeshut na Dolnym 
Śląsku. -  W  czasie mojej rekonwa­
lescencji zostałem wysłany do tzw. 
Grenzwache w Gross Krotingen (gu­
bernia litewsko-pruska). Tam też 
m iałem  możność zetknięcia się ze 
społeczeństwem litewskim -  zano­
tował.

Wśród grenadierów
Po sześciu tygodniach, gdy w ró ­

c ił do zdrowia, ponownie wysłano go 
do jego batalionu zapasowego w  Ja­
rocinie. 12 listopada 1915 r. znów 
został skierowany na fron t pod M a- 
niewicze-Wołczysk, do 3. Pułku Gre­
nadierów. W  tym  pu łku przebywał 
do końca I w ojny światowej, walcząc 
również nad Styrem. -  W  początku 
stycznia 1916 r. przerzucono nas (3. 
Pułk Grenadierów) na frontfrancuski. 
Początkowo ćwiczono nas (w Dieden-

hofen -  Lotaryngia) do odmiennych 
walk -  zdobywania fortec. W  dniu 22 
marca 1916 r. wyruszyliśmy na fro n t 
pod Verdun. Staczałem walki przy 
zdobyciu fo rtów  Douaomont, Vaux, 
a później Fleury. Były to walki, jakich  
na froncie rosyjskim nie zaznałem. Jak 
straszliwe były to walki niech posłuży 
fakt, że w tej ostatniej fortecy (Fleury) 
utrzymaliśmy się zaledwie 2 godziny, 
przy czym straciliśmy z naszej kom­
panii 180 żołnierzy (z 245). W  Wielki 
Piątek 1916 r. mieliśmy zdobyć fortecę 
Vaux, lecz zanim podeszliśmy pod fort, 
to większa część kompanii została wy­
bita (ranni i zabici) -  wspom inał 
w  swoim życiorysie Stanisław Rogacz. 
Pisał też, że był nie do opisania ogień 
huraganowy i zaporowy, który wszyst­
ko niszczył. Żołnierze nie znali tam 
rowów strzeleckich, tylko leżeli w  lo ­
chach od granatów. -  Leżałem z sek­
cją w tzw. zapie (mały rów) wysunię­
ty najdalej do nieprzyjaciela (rów  
przegrodzony workami z piaskiem, 
w jednej części rowu nieprzyjaciel, 
w drugiej my). Za dnia obserwowali­
śmy się za pomocą lusterek na karabi­
nach, w nocy oświetlały nas reflektory
-  nasze i nieprzyjacielskie. IV  tej zapie 
mieliśmy największy spokój, gdyż jed­
na ani druga strona do nas nie strze­
lała, natomiast najmniejszy ruch 
spowodowałby zrównanie rowu z zie­
mią. Własną potrzebę fizjologiczną 
załatwiać zmuszeni byliśmy na leżąco. 
IV  końcu porozumieliśmy się z Fran­
cuzami, że oni rzucali nam czekolady
-  my zaś papierosy -  opisał trudy 
frontowego życia pan Stanisław.

Stwierdził też, iż gorzej w iodło się 
żołnierzom w  pierwszej lin ii. Tam nie 
było rowu ty lko lochy od granatów. 
Panował stały ostrzał najróżniejszym 
ogniem. Żeby utrzymać się przy życiu, 
trzeba było leżeć nieruchomo. Ż o ł­
nierze odczuwali nieopisane pragnie­
nie, głód. Choć w  dolinie był strumy­
czek z wodą, to nie można było tam 
chodzić, gdyż Francuzi otwierali naj­
większy ogień i nikt nie wracał. -  Zmu­
szeni byliśmy -  z braku wody -  lizać 
chłodne kamienie. Toteż żadna form a­
cja walcząca pod Verdun w czasie 
ofensywy marcowej 1916 r. nie prze­
bywała dłużej niż 7 dn i w pierwszej 
linii, 7 dni w  drugiej i  7 dni w  trzeciej, 
po czym zbierała się 10 km za frontem  
na dłuższy odpoczynek (4 tygodnie). 
Po wypoczynku, na ten sam odcinek 
fron tu  nie wracała -  pisał w  dalszym 
ciągu życiorysu.

Na froncie rumuńsko-rosyj- 
skim

W  maju 1916 r. Stanisław Rogacz 
został wysłany do Karpat Leśnych 
na fro n t rum uńsko-rosyjsk i i był 
w  miejscowościach: Borsabania, 
Frislop, Dornawatra (Siedmiogród). 
Tu w a lk i nie były tale okropnie i de­
moralizujące ja k  na froncie francu­
skim . Za to żo łn ie rzom  dawał się 
we znaki ostry  k lim at, a tem pera­
tura w  górach wynosiła ponad m i­
nus 40 stopni. G órzysty teren oraz 
toczone na n im  w a lk i spowodowa­
ły  wyczerpanie zdolności bojowych 
niem ieckiego wojska. Zatem wcze­
sną w iosną Stanisław Rogacz zna­
lazł się wśród wojska przydzielone-

S ta n is ła w  R ogacz w  m u nd u rze  p o w s ta ń c a  w ie lkop01 

s k ie g o  z ch a ra k te ry s ty c z n ą  ko n iczyn ą  na  czapce
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n a d a ją cy  K rzyżZas ług i W o jsk L itw y  Ś ro d k o ­

w e j o  n um e rze  1 0 0 5  z 1 9 2 2  r.

go do R um un ii na rów ninę, gdzie 
było dużo owoców i warzyw. W alki 
toczyły się na polach winogronowych. 
Rum uni nie stawiali większego opo­
ru, stąd w a lk i nie by ły  ostre. Do 
ważniejszych starć doszło pod Czer- 
niowcami (Bukowina). Samo miasto 
nie zostało zniszczone. Pan Stanisław 
m ia ł w  tym  mieście dłuższy odpo­
czynek. W  Czerniowcach kon tak­
tow a ł się z m ieszkającym i tam  Po­
lakam i, u k tó rych  spędził k ilka  
wieczorów. Spotkania odbywały się 
na dworze u hrabianki, której mąż 
służył w  arm ii rumuńskiej w  stopniu 
pu łkow nika.

Powrót do Francji
W  sierpn iu 1917 r. Stanisław 

Rogacz ponownie wyruszył do Fran­
c ji pod Verdun. Tym  razem jednak 
na spokojnie jszy odcinek, można 
tam było odbywać codzienną musz­
trę przysposabiającą żołn ie rzy do 
ostatecznej ofensywy pod Cambrai 
nad M arną. W iosną 1918 r. pan 
Stanisław brał udział w  walkach pod
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N arysow any przez S t. R ogacza p la n  b itw y  pod 
Zębow em

Ktokolwiek wie
P

rzedstawiamy zdjęcie członków 
Związku Bojowników o W ol­
ność i  Dem okrację z 1971 r.

W  większości są na n im  powstań­
cy wielkopolscy, o czym świadczą: 
dekoracja i  Krzyże Powstańcze na 
piersiach. Udało nam  się rozpo­
znać z tego grona niewiele osób:

an iią tka  z P o w s ta n ia  W lkp . -  p ocz tó w ka  z Z ę b o w a

Cambrai w  okolicy Merz. Na skutek 
wybuchu granatu został przysypany 
ziemią. Odesłano go do szpitala 
w  Bonn nad Renem. Po wyleczeniu 
wysłano do batalionu zapasowego 
do Królewca w  Prusach Wschodnich. 
Tam został ponownie um unduro ­
wany, wyekwipowany i z powrotem  
wysłany w  lipcu  1918 r. na fron t 
francuski.

D w ukro tna  dezerc ja
Jednak na fron t już nie dojechał, 

bo pod w ieczór pod Zbąszyniem 
z wolno jadącego pociągu wyskoczył 
z pełnym rynsztunkiem i nocą prze­
maszerował przez N ow y Dw ór, 
Węgiel, G rudno do rodzinnego Zę­
bowa. W olnością cieszył się ty lko  
14 dni, gdyż został aresztowany i umiesz­
czony w  forcie Krausenig w  K ró ­
lewcu. Sąd skazał go na dwa lata 
tw ie rdzy z zawieszeniem, pod wa­
runkiem , że pojedzie na front.

Jadąc na front do Francji, ponow­
nie zdezerterował. Tym razem z po­
ciągu wyskoczył już przed Nowym

Tomyślem. Orientując się, że Niemcy 
przegrają wojnę, po 10 dniach zgłosił się 
w  swoim batalionie zapasowym w  Kró­
lewcu. Ponownie go aresztowano 
i  zamknięto w  tej samej twierdzy, ale 
drugiego wyroku już się nie doczekał. 
- 1 1  listopada 1918 r. w godzinach 
wieczornych zostaliśmy przez socjalistów 
niemieckich wypuszczeni na wolność 
-  napisał o wzruszającej chw ili odzy­
skania wolności Stanisław Rogacz. 
Drogę do domu odbył w  zatłoczonych 
pociągach. W  Zbąszyniu przesiadł się 
do Lewic, skąd po 7 kilometrach mar­
szu dotarł do rodzinnego Zębowa. Tak 
zakończyła się dla niego I  wojna świa­
towa.

W alka  o g ran ice  Polski
Po Powstaniu W ielkopolskim , w  

którym czynie brał udział (patrz, W T ’ 04 
str. 23), dalej walczył o niepodległość 
Polski 6 sierpnia 1920 r. wyjechał z trans­
portem  na fron t bolszewicki pod 
Warszawę. Tam z tego transportu 
został sformowany batalion 269. Puł­
ku  Piechoty, w  którym  Stanisław Ro­
gacz walczył w  kierunku na Łapy, 
Białystok, Grodno, Lidę. -  W  końcu 
października 1920 r. pociąg pancerny 
zbuntował się i przeszedł do arm ii gen. 
Żeligowskiego. Zajęliśmy Wilno i Litwę 
Środkową -  w sp o m in a ł. Na Litw ie 
pan Stanisław przebywał do lipca 1923 r. 
24 kwietnia 1922 r. został mianowany 
sierżantem zawodowym. Brał udział 
nie ty lko  w  walkach o W ilno, ale też 
pod Landwarowem, W ilejką, walczył 
o Nowoświęcijany. Za te walki otrzy­
mał Krzyż Zasługi Wojsk L itw y Środ­

z pierwszego rzędu od lewej: 1 -  Ka­
sprzak, 2 -  Kazimierz Świerczyński, 7 
-  Włodzimierz Gawroński (ówczesny 
Przewodniczący Prezydium M ie j­
skiej Rady Narodowej); z czwartego 
rzędu: 5 -  Toporski, 11 -  Lu dw ik  
W alkowiak (Prezes Koła ZB O W iD  
przy Zakładach Chemicznych).

kowej. 15 lipca 1923 r. na własną 
prośbę został przeniesiony do 3. Puł­
ku Kolejowego w  Poznaniu w  stopniu 
sierżanta. 4 września 1924 r. uzyskał 
przeniesienie do 3. Pułku Lotniczego 
w  Poznaniu, a 27 października 1924 r. 
do batalionu lotnictwa. 30 września 
1929 r. przeszedł na własną prośbę na 
6-miesięczny urlop w  celu odbycia 
praktyki cywilnej.

Po ukończeniu p ra k tyk i zawo­
dowej w  Zarządzie M ie jsk im  w  Po­
znaniu, podczas której przeszedł 
wszystkie wydziały, oko ło 5 lat pra­
cował w  Miejskiej Kasie Podatkowej. 
Następnie do wybuchu I I  w o jny 
światowej b y ł za trudn iony w  ew i­
dencji ruchu ludności.

C iężk ie  la ta  okupac ji
15 stycznia 1940 r. niemieckie 

władze Zarządu M iejskiego zw o ln i­
ły  go z pracy. Stanisław Rogacz ukry ­
wał się. Jednak zatrzymano go i do­
prowadzono do Arbeitsamtu. Dostał 
przydzia ł do budowy studzien. Pra­
ca ta była dla niego za ciężka, zatem 
został konduktorem  w  tramwajach. 
11 września aresztowano go za rze­
kom e przywłaszczenie znalezionej 
rzeczy. -  Tak zwany Sznellgericht 
ukarał m nie 1 rokiem  Straflagru, 
k tó ry  znajdował się na Dębcu. Po 11 
miesiącach odcierpienia kary zosta­
łem reklamowany i  wypuszczony na 
wolność do pracy na tramwaje. Tam 
pracowałem do czasu zakończenia 
wojny. Po wkroczeniu wojsk radziec­
kich do Poznania starałem się o pra­
cę, lecz w  Poznaniu jej nie otrzym a­

W s z ys tk ich , k tó rz y  m o g lib y  
u z u p e łn ić  in fo rm a c je , posiada ją  
inne  pam ią tk i, p ro s im y  o kon tak t 
z redakcją tel. 0-61 810 43 35 lub  
kom . 609 616 277. W  g ru d n iu  
przypada 90. roczn ica  Powstania 
W ielkopolskiego. To dobra okazja, 
by wszelkie zw iązki Lubonia z tam ­
ty m i w yd a rze n ia m i spisać, p rz y ­
p o m n ie ć  i upow szechn ić .

I

łem, tylko w  Obornikach, w  państwo­
w ym  Przedsiębiorstwie Traktorów 
i  Maszyn Rolniczych -  wspom inał 
o swoich losach Stanisław Rogacz.

O kres powojenny
Ze względu na uciążliwy dojazd 

do p racy do O b o rn ik , po roku  
zm ie n ił zatrudnienie. Zna laz ł p ra ­
cę w  porcie  rzecznym  w  Poznaniu 
ja ko  sam odzie lny księgowy. N a­
stępnie b y ł g łów n ym  księgow ym  
w  Ż w iro w n i i  B etonia rn i M iejskie j. 
Potem  pracow a ł w  Poznańskich 
Zakładach S iln ików  Elektrycznych 
-  początkow o ja ko  k ie ro w n ik  ra ­
chuby i  p łac, a następnie w  dziale 
księgowości.

Pan Stanisław udzie la ł się też 
społecznie. Jak wspom ina jego cór­
ka Aleksandra Geselle, działał w  To­
warzystwie Przyjaciół Dzieci. Twier­
dzi, że jej ojciec b y ł w ie lk im  p a trio ­
tą i  pracow itym  człowiekiem .

O żen ił się 17 sierpnia 1920 r. 
w  Pniewach powiat Szamotuły z Jo­
anną z dom u M azurkiew icz. M ie li 
ośm ioro dzieci: Leona Jana, W ik to ­
ra M arcina, Helenę Zofię, M ariana 
Tadeusza, K rystynę Joannę, A le k ­
sandrę W ik to rię , Zbigniewa Stani­
sława, Jana Czesława. Na skutek 
ostrzału Cytadeli spaliło się ich 
mieszkanie na ul. Szyperskiej. Szczę­
śliw ym  zbiegiem okoliczności za­
chowały się zdjęcia oraz dokum en­
ty. Po w o jn ie  Stanisław Rogacz 
mieszkał przy ul. Jackowskiego w  Po­
znaniu. Ź m arł w  1971 r.

Krzyż Po- i 
w s ta ń c z y  '■ 

n ad a n y  
S ta n is ła w ®  

w iR o g a c z e  
w i 4  k w ie tj 

n ia  1 9 5 8  i 
pod  n r 
C -1 0 5 6 3  |

R obert W rzesiński
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60 lat minęło
W czerw cu m ija 60  la t od ukończenia przez nas ósmej klasy 
S zkoły Powszechnej nr 1  w  Żabikow ie. Były to  p ierwsze roczn ik i 
kończące nauczanie podstaw owe po w ojnie. Z te j okazji 
chcia łam  przypom nieć, ja k  wyglądała w tedy nauka

O

J
ak pamiętam, w  1945 r. stawali­
śmy przed kom isją nauczyciel­
ską, k tóra kw a lifikow a ła  dzieci 
do poszczególnych klas. Zostałam  

skierowana do klasy IV, z której po 
k ró tk im  czasie przeszłam do klasy 
V  i  zaraz od drugiego półrocza do 
V I. P ierwszy w ięc ro k  szkolny po 
w o jn ie  1945/46 kończy łam  klasą 
V I.  W  k las ie  te j b y li uczn io w ie  
z ro czn ikó w : 1931, 1932, 1933. 
Potem by ła  klasa V I I  (1946 /47), 
po k tó re j starsze ro c z n ik i k o ń ­
czy ły  szkołę, a m łodsze przeszły 
do klasy V I I I .  D o  tej k lasy „u z u ­
pełn iające j” (1947/48) uczęszczała 
ró w n ie ż  m ło d z ie ż  z pozosta łych 
lubońsk ich  szkół oraz z W ir  i  K o ­
m o rn ik . D obre  św iadectw o je j 
ukończen ia  daw ało m oż liw ość  
p rzy jęc ia  bez egzam inu w stęp­
nego do szko ły  średn ie j, w tedy  
-  liceum .

Z  pe rspektyw y m in io n y c h  la t 
w idać różn icę  w  zdobyw an iu  na­
u k i przez nasze w o jenne po ko le ­
n ie  i m oż liw ośc i, ja k ie  m ają dz ie­
ci obecnie. Ja np. n ie  chodz iłam  
do szko ły  przed w o jną  (n ie  m ia ­
łam  wówczas jeszcze 6 la t). D la  
m oje j rod z in y  początek w o jn y  b y ł 
szczególnie trudn y , dlatego że do 
Lubon ia  w p ro w a d z iliśm y  się tuż 
przed je j wybuchem  (koniec sierp­
nia  1939 r.). O jc iec b y ł na froncie, 
mama została sama z szóstką dzie­
ci, obce otoczenie, b ra k  zapasów 
itp . Potem w ró c ił o jciec. B y ł to  
je dn ak  czas okupac ji i ogólna 
bieda dla  w szystkich , a na pewno 
d la  w iększości Polaków. M im o  to 
starsza o 3 la ta siostra postano­
w iła  m n ie  uczyć. Za elem entarz

K la s a  VIII ( 1 9 4 8  r.): I rząd od  lew e j: A lin a  W itt (+ ), Jadw iga  O ls z ty ń s k a  (+ ), Euge­

n ia  W yszko w ska , K rys tyna  Ł o je k , Róża W o jc ie c h o w s k a , T e re sa  K ie tb a s iń s k a , 
A nna  W o łyń ska  (+ ), H e le n a  T o m a s z e w s k a , B a rba ra  W e n ce l (+ ), K rys tyn a  C hw il­

ka : II rząd od  lew e j: F ra n c isze k  S y tn ie je w s k i (+ ) -  d y re k to r, H a lin a  B ia ła s , M ag- 
dz ia rz, C ie s ie ls k i, W ło dz im ie rz  B a szczyń sk i, A le k s a n d e r Kucz, W a le ria n  W ilczak  

(+ ), Z b ig n ie w  G ryczka, S ta n is ła w  W o jta s ik , J a n in a  K a p e lcza k , Józefa  Torz (+ ), 

A le k s a n d e r P ie trzak  (+ ) -  o p ie k u n  k la sy ; III rząd o d  lew e j: O s ie c k i, B ru no n  M ic h a ­
la k , Ł aw n iczak , M a ria n  W ą s iew icz , Jerzy K ończa l (+ ), S ta c h o w ia k , Jóźw iak . Na 

zd jęc iu  n ie  m a : Z o fii B a rtle w icz  i R u t

s łu ży ł nam  egzem plarz N iepoka­
lanej, za zeszyt papier pakowy, a za 
tab licę ty ln a  ściana dużej szafy 
odzieżowej, na k tó re j p isa łyśm y 
kredą. M im o  że przecież sama była 
jeszcze dzieckiem , siostra dużo 
wym agała. Za nienauczenie się 
zadanej lekc ji, chociaż bardzo się 
kochałyśmy, po tra fiła  ukarać k lap­
sem. N ie  b y ło  m ow y o obrażaniu 
się, to  by ła  zabawa w  szkołę -  ja  
p e łn iła m  ro lę  ucznia, a ona pan i 
nauczyc ie lk i i kon iec. To dz ięk i 
m oje j kochanej siostrze (zm arła  
w  czerw cu 1948 r „  w  w ieku  18 
la t), idąc po w o jn ie  na p ierw szy 
w  życiu  egzam in, um ia ła m  p ły n ­
n ie  czytać, pisać, rozw iązyw ać 
wszystkie zadania m atematyczne, 
a tab liczkę m nożen ia pam ię ta łam  
nawet w yrw ana  ze snu.

R ok czy dw a c h o d z iła m  też 
do S zko ły n r  2 -  n ie m ie ck ie j d la  
p o ls k ic h  dz iec i. P am ię tam , że 
m ia ła m  cza rny  to rn is te r  z te k ­
tu ry , w  n im  rys ik , tab liczkę w ie l­
kośc i A -3 , na k tó re j się p isa ło , 
m aza ło  i  zno w u  p isa ło . Z  tej 
szko ły  pam ię tam  zdarzen ie, k ie ­
dy  do s ta ła m  k ije m  po rękach za 
to , że m ó w iła m  na p rz e rw ie  po 
po lsku . Ten b ó l p a m ię ta m  do 
dziś. Z  ję zyk ie m  n ie m ie c k im  nie  
m ia ła m  k ło p o tó w , u m ie li go ro ­
dzice, to  przekaza li nam , ile  by ło  
trzeba , ale n ie  p a m ię ta m , bym  
coś z te j szko ły  w yn io s ła . I ch o ­
c iaż p o c z ą tk i nauczania m ia ła m  
tak  ekstrem alne, skończyłam  bez 
problem ów  szkołę średnią (liceum  
-  te c h n ik u m ), zdoby łam  zawód, 
p racow ałam  zaw odow o 35 la t na 
różn ych  s tanow iskach , ró w n ie ż

K la s a  VI (ro czn ik i: 1 9 3 1 ,  1 9 3 2 , 1 9 3 3 ) .  S iedzą  na  p o d ło dze  o d  lew e j: H en ryk  
T o m ia k , T a d e u sz  K a czm are k , Jago d z ińsk i;

I rząd od  lew e j: U rszu la  P ie trzak  -  n au czyc ie lka , B ożena  W ą s iew icz , M a ria  W o łyń ­
s k a  (+ ), M ie lc a re k , N e u b a e r -  nau czyc ie lka , M a jc h e rc z a k  -  nau czyc ie lka , A lina  

R a ta jczak , M a ria  Ren (+ ), Ja n in a  K a p e lcza k , T e re s a  G órn iaczyk ; II rząd od  lew e j: 

K o w a ls k a  -  n a u czyc ie lka  (h is to r ia ) , D a n u ta  W ą s iew icz , Irena  W a lk o w ia k , B a rba ra  

W e n ce l (+ ), T e o d o ra  Im b irow icz , A n ie la  K a p tu r, K rys tyn a  Ł o je k , K rys tyna  C hw iłka , 

G e n o w e fa  W o jc ie c h o w s k a  (+ ), L id ia  M a c ie je w s k a , Z o fia  S to p czyń ska  (+ ), S a b in a  

L a to s ik  (+ ), Leon  R ankę  (+ ) -  n auczyc ie l; III rząd od  lew e j: J a n in a  W ie rk ie w icz , 

M a ria  T o m a s z e w s k a , Z d z is ła w  B a je r, Z y g m u n t T a larczyk  (+ ), M a ria n  P ięczka  (+ ), 

M ic h a ł C e lle r, Jerzy W a s ie le w s k i, H en ryk  Kucz, N e u b a e r (+ ) -  n au czyc ie l (b io lo ­

g ia ); IV rząd o d  lew e j: Lech W ie rk ie w icz  (+ ), K a lisza n , K o w a la k , A le k s a n d e r Kucz, 
B ogdan  K ie ro jczyk , W e n ce l. Na zd ję c iu  n ie  m a : H en ryka  P a ch c ia rka  i Leo n a  Sty- 

p e rka  (+ )

k ie ro w n ic z y c h . S tara łam  się za­
wsze w yw iązyw ać  z o b o w ią z ­
ków .

Co jeszcze chciałam nadm ienić
-  przeglądając stare świadectwo
-  nie w idać d n i opuszczonych. Dla 
naszego pokolenia szkoła była tak 
ważna, że wagary nie m og ły  m ieć 
miejsca, nieobecność na lekcjach 
ty lko  z poważnych powodów (cho­
roba).

K ie d y  dziś, po  ty lu  latach, 
w spom inam y tam te czasy, s tw ie r­
dzamy, że nasze w o jenne  p o k o ­
len ie  m ia ło  w ie lk i szacunek do 
szko ły  i  nauczyc ie li. B y ły  oczy ­
w iśc ie  różne kaw ały, psoty, w y ­
b ry k i, n ie  b y liśm y  przecież a n io ­
ła m i, ale wszystko m ia ło  granice. 
N ie  pam ię tam  cham stw a an i 
p rzem ocy w śród  uczn iów . Za 
p rzew in ien ia  b y ły  różne kary, np. 
zostanie po lekc jach lu b  p isan ie 
np. po  100 razy jak iegoś „m o ra ­
łu ”  itp . N ie  b y ły  to  ka ry  z k rz y w ­
dą d la  uczn iów . Zresztą nauczy­
ciele też b y li c ie rp liw i i w y ro z u ­
m ia li.  Sami p rze ży li w o jnę , ro ­
z u m ie li, ile  nam  zabrano z d z ie ­
c ińs tw a, s ta ra li się w ięc p rze ka ­
zać nam  ja k  na jw ięce j.

D yrek to rem  naszej Szkoły b y ł 
F ranciszek S ytn ie jew sk i, a o p ie ­
kunem  klasy ( V I I - V I I I )  A leksan­
der P ie trzak  -  św ie tny  w y k ła ­
dowca. W k u w a ł zasady ( i to 
czasem dosłow nie), dopók i uczeń 
nie  z ro z u m ia ł tem atu . U czy ł nas 
m atem atyk i, języka francuskiego 
i po lsk iego. Pozosta li nauczyc ie ­
le to: p. Neubaer -  uczy ł b io lo g ii, 
p. Kow alska (h is to r ia ) , p. Leon 
Rankę, p. M il le r  -  obecn ie G ar­
stecka (wych. fizyczne), p. K is ie l, 
p. M ajche rczakow a i p. P ie trzak

Ś W IA D E C T W O  U K O Ń C Z E N IA  
S Z K O Ł Y  POW SZEC HNEJ

iK ^ w b ia l,)  /  ’  ' « SłgM
urodjon.-Ł doi*
«“»”* .poŵiu a A jjBs
ukr.ńc»yl4, w roku wkolnya JŻ/uloU

P u b l ic z n a  S z k o ła  P o w s z e c h n a  k la s o w a

U _____ X _________

. .... zjrX»*r.

Ś w ia d e c tw o  u k o ń cze n ia  o ś m io k la s o ­

w e j szko ły  p o w sze ch n e j z 1 9 4 8  r.

(s ios try ), k tó re  uczy ły  w  niższych 
klasach.

O deszło ju ż  p raw ie  całe g ro ­
no nauczycie lsk ie , odeszła także 
spora grupa dawnego koleżeństwa. 
N ie k tó re  osoby z tego okresu, 
z k tó ry m i m ia łam  ko n ta k t, de­
k la ro w a ły  chęć spo tkan ia  po 
latach. M ożna by tak ie  spotkanie 
„p rz y  kaw ie”  zorgan izow ać np. 
we w rześn iu . C hę tnych  p ro s im y  
o kon tak t: 0-61 810 37 68 -  K ry ­
styna A dam ska (C h w iłk a ); 
0-61 810 32 96 -  Janka Rudawska 
(K ape lczak).

K rystyna  Adam ska
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Ze wspom nień Sybiraka

Sachalińskie wzgórze Babel
W

eszliśmy śmiało na szczyt 
spłaszczonego wzgórza. 
Już z daleka, po zejściu 
z okrę tu  słychać było  głos akorde­

onu i przyjemną melodię taneczną. 
K orow ód zesłańców ciągle deptał 
po magicznych ścieżkach, szuka­
jąc szczytu. N ie  spodziewałem  się 
tego m am id ła . Zaczarowana góra 
to przybliżała się, to oddalała. Roz­
leg ły  się k rzyk i, po p ięc iu  godz i­
nach nog i o d m ó w iły  posłuszeń­
stwa. Straż, k tó ra  nas ochraniała, 
nie odpowiadała na nasze pytania. 
Słońce przesunęło się na zachód. 
Zagrzm ia ło , od wschodu stało się 
szaro od chmur, padł rozkaz powsta­
nia. Z  d o lin y  nadszedł m ie jscow y 
żołnierz z N K W D  i poprowadził nas 
do miejsca przeznaczenia. Myślałem, 
że ten marsz w kró tce się skończy, 
niestety p rzed łuży ł się o godzinę. 
Co chw ilę  m e lody jny głos piose­
nek p rzyb liża ł się. D źw ięk i m e lo ­
d ii, wzmacniane głośnikam i, przez 
dwie tuby oczarowywały miejscową 
ludność i  nas biednych skazańców. 
W eszliśmy na w ie lką  p ły tę  o śred­

Szukamy powstańców
N

a p o c z ą tk u  ro k u  z a in ic jo w a liś m y  a k c ję  „ O s ta tn ia  szansa”, 
w  k tó re j d ą ż y m y  d o  z e b ra n ia  i o p u b lik o w a n ia  ż y c io ry s ó w  
p o w s ta ń c ó w  w ie lk o p o ls k ic h  z w ią za n y c h  z L u b o n ie m . D o ­
k u m e n ta c ję  ta k ą  p ro w a d z im y  o d  la t . W  d o ro b k u  m a m y  ju ż  w ie le  

p u b lik a c ji .
W  ro k u  2 0 0 8  -  w  9 0  ro c zn ic ę  zw yc ięsk ieg o  P o w s ta n ia  p r z e d ­

s ta w ia m y  p o w s ta ń c ó w  co m ies ią c . W  z w ią z k u  z  ty m  z w ra c a m y  się 
d o  m ie s zk a ń c ó w  L u b o n ia  o  w s ze lk ą  p o m o c . P ro s im y  o  sygnały, 
n a w e t d ro b n e  in fo rm a c je , z w ią z a n e  z o s o b a m i o  p o w s ta ń c zy m  
ży c io ry s ie . Jest jeszcze  czas, b y  o d p y ta ć  ży ją cyc h , n a js ta rszych  
p o to m k ó w  lu d z i w a lczący ch  o  n ie p o d le g ło ś ć  w  19 18  r. W s z e lk ie  
zd ję c ia , d o k u m e n ty , o d z n a c z e n ia  itp . c h c ie lib y ś m y  u d o k u m e n to ­
w ać d la  c e ló w  h is to ry c zn y c h .

(re d )

Spieszmy się kochać ludzi 
tak  szybko odchodzą 
(ks. Jan Twardowski)

śp. mgr Maria Wanda Turczyn

Swoje pierwsze k ro k i jako nauczycielka języka polskiego 
stawiała w  Szkole Podstawowej n r 8 i 22 w  Poznaniu.

O d 1958 r. pracowała jako po lon istka w  lubońskie j Trójce. 
Była pedagogiem wymagającym, ale spraw iedliwym . 

C ierpliwa, w yrozum ia ła  i konsekwentna 
w  realizacji zadań pedagogicznych.

Uczyła dzieci pięknej polskiej m ow y i trudne j pisowni. 
Zaszczepiała w  n ich m iłość do czytania książek i  pisania wierszy. 

Była wspaniałą koleżanką i dobrym  człow iekiem . 

Spoczywaj w  spokoju.

W  im ien iu  grona pedagogicznego, 
obsługi i uczn iów  Szkoły Podstawowej n r  3 w  Lubon iu  

rodzin ie  zmarłej składamy wyrazy współczucia.

D y re k to r  

G ra ż y n a  L e c ie j

n ic y  oko ło  stu m etrów, oko loną 
w ysok im i ig lakam i, do której p ro ­
w adz iły  dwa wejścia. Ciekawostką 
była przesuwana zapora dzieląca 
taflę na dw ie części. Było nas spo­
ro  -  ponad dw ustu oberwańców. 
Usiedliśm y, czekając na obiecany 
chleb i  wodę. Jeszcze ciepłe p ie ­
czywo, dzielone na cztery części, 
smakowało niesamowicie. Ź ród la ­
na woda zwiększyła apetyt. Ciągle 
jednak by liśm y g łodn i. Nasz sm u­
tek został przerw any znanym i już  
przez nas m elod iam i. Ta zabawa 
nie była dla nas. N ieoczekiw anie 
usłyszeliśmy jakieś rozm owy i k rok i 
u podnóża góry. W reszcie ukaza­
l i  się no w i nieszczęśnicy. W śród  
nawału dobrze ubranych osób by ły  
kob ie ty  i mężczyźni. W  bełkocie 
rozm ów  rozróżn iłem  język i: cze­
ski, bułgarski, rum uński, węgierski, 
a nawet n iem ieck i -  istna b ib lijn a  
wieża Babel. Na krawędziach na­
szej nierozszyfrowanej góry is tn ia ­
ły  jednak  lilip u c ie  dom ki. O dżyły 
z chwilą przybycia „turystów ”. Dzię­
k i o tw a rtym  ze wszystkich stron

prze jściom  my, obszarpańcy, na­
wiązaliśmy kontakt z „europejskim i 
turystam i”. Trudno m i dzisiaj opisać 
przyczyny ich zesłania na Syberię. 
B y li przed drugą w o jną światową 
w  swych krajach obywatelam i sza­
nowanym i. Pracowali d la swych 
k ra jów  o fia rn ie  i  uczciw ie. W ie lu  
z n ich  dostało się do w ięzienia 
z pow odu zamożności, p a trio ty ­
zmu, kato licyzm u wypowiadanego 
głośno w  urzędach, szkołach i na 
manifestacjach.

Tymczasem aura się pogorszy­
ła, lu n ą ł deszcz. R ozpierzchliśm y 
się, szukając dachu nad głową 
w  tych małych domkach. D la przy­
byłych znalazły się łóżka, podusz­
k i, koce. Na zewnątrz p io runy, 
ulewa i g rzm oty -  wewnątrz cisza, 
szept i um iarkow any płacz. Byłem 
bardzo zmęczony, zapom niałem  
o głodzie. O bok drzw i wejściowych 
z pryczy zwisała długa kołdra, była 
chyba własnością węgierskiej pary. 
M ia łem  szczęście -  d ługa nara 
z kocem um ożliw iła  m i pod kątem 
90 stopn i przespanie się bez d o ­
tykan ia  plecam i nóg tych n iew ie l­
kiego w zrostu w spółlokatorów . 
M ia łem  jednak dw ukro tną  prze­
rwę, spadając z tego leżaka. W  po ­
łow ie nocy sąsiadom zachciało się 
seksu. Pod kon iec aktu w spóln ie 
udało się im  zesunąć m n ie  z p ry ­
czy. Z b liża ł się poranek. W  n ie ­
k tó rych  dom kach da ły się słyszeć 
k rzyk i, a nawet strzały z rewolwe­
rów. P raw dopodobnie zbuntow a­
ła się „europejska elita”. Tymczasem 
do nas też w targnięto, ale była to 
ochrona, k tó ra  nas tu  przyw iod ła . 
Zebra liśm y się na placu, by stanąć 
do apelu. Po sprawdzeniu obec­
ności, um y liśm y się wodą z węża. 
N ie wiedzieliśmy, że w  szopie znaj­
duje się basen. W odę pom powano 
do niego z pobliskiego jeziora. Po 
rozruchu ciała i  z jedzeniu pa jdy 
ciepłego chleba nasz mieszany 
konw ó j -  N K W D -o w c y  i m y  -  
łachm yci europejscy -  ruszył, by 
poszukać lepszego miejsca. Czer­
w on i także m ie li dosyć tej wędrów­
k i. Schodząc z gó ry  O C H A , za­
śpiewaliśm y o n ie j piosenkę.

R om uald  P rzybylak

Strajk
głodowy

O
d 24 do 29 maja 1933 r. (75 lat 
tem u) trw a ł w  fabryce Ro­
mana Maya stra jk g łodo­
w y załogi, k tóra do tk liw ie  odczuła 

skutki długotrwałych problemów f i­
nansowych firm y i  wielkiego krachu 
gospodarczego w  kraju. W  w yn iku  
porozum ien ia z dyrekcją stra jk za­
kończył się spełnieniem postulatów 
robotników. Na pamiątkę zdarzenia 
przed fabryką w  1983 r. (w  50. rocz­
nicę) zamontowano okolicznościo­
wą tablicę.

Realizując funkcję kronikarskiego 
odnotowywania i przypom inania  
ważnych zdarzeń dotyczących Lu ­
bonia, prowadzim y rubrykę „K a ­
lendarium  lubońskie". Przedsta­
w iam y fakty, które m ia ły  miejsce 
w konkretnych miesiącach 5, 10, 
15... la t temu.

Kalendarium
lubońskie

czerwiec
-  okrągłe rocznice

80 lat temu
■ 25 czerwca 1928 r. erygowano 
parafię pw. św. Barbary w  Zabiko- 
wie. Objęła wsie: Żabikowo, Lu ­
boń, Świerczewo oraz Fabianowo 
i Kotowo wydzielone z parafii ko ­
m orn ick ie j.

60 lat temu
■ 26 czerwca 1948 r. wręczo­
no świadectwa ukończenia klasy 
ósmej -  uzupełniającej edukację po 
I I  wojnie światowej w  siedm iolet­
niej wówczas Szkole Powszechnej 
w  Źabikowie.

45 lat temu
■ T l  czerwca 1963 r. odbyła się 
konsekracja kościoła pw. św. Barbary. 
Poświęcenia świątyni dokonał ks. 
arcybiskup A n to n i Baraniak.

20 lat temu
■ 27 czerwca 1988 r. w  Lubońskim 
Klubie Sportowym  odbyło się ze­
branie założycielskie Lubońskiego 
K lubu  „O ldbo jów ”.

1 5  la t temu
■ 13 czerwca 1993 r., w  związku 
z 50. rocznicą powstania Luboń­
skiego K lubu Sportowego, Luboń 
odw iedził trener kadry narodowej 
-  Kazim ierz Górski.

10  la t temu
■ W  czerwcu 1998 r. ukazał się 
pierwszy kolorowy numer „Wieści 
Lubońskich”.

Mieszkańców, organizacje oraz 
instytucje prosimy o uzupełnianie 
naszego kalendarium  i przesyła­
nie in fo rm acji: telefonicznie, l i ­
stownie, pocztą elektroniczną lub 
osobiście. oprać. HS

T a b lica  p a m ią tk o w a  o d la n a  z b rązu , d o  n ie d a w ­
n a  w iszą ca  n a  ś c ia n ie  b iu ro w c a  Z a k ła d ó w  

C hem icznych  fo t .  P io tr P. R u szko w sk i
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75 lat Siódemki
W kw ie tn iu  szeroko opisywaliśm y uroczystość jub ileuszow ą 7. 
Lubońskiej Drużyny Harcerzy im. Jana Karola Chodkiew icza. Dziś 
przedstaw iam y bogatą h is to rię  te j drużyny

N
ie zachowały się dokumenty 
określające dokładnie datę 
powstania 7. Lubońskiej D ru­
żyny Harcerzy, ale rozkazy kom en­

danta hufca wskazują, że był to praw­
dopodobnie 21.03.1933 r.

Powstaje 7. Drużyna Har­
cerzy

7. D rużynę Harcerzy im . Jana
Karo la C hodkiew icza pow oła ła  
kom enda H ufca Harcerzy Poznań 
-  Powiat. O fic ja lne  zatw ierdzenie
7. L D H , by ło  odpow iedzią na we­
zwanie ówczesnego Kom endanta 
Hufca Harcerzy Poznań -  Powiat, 
legendarnego harcm istrza K azi­
m ierza G rendy (przedw ojenny 
k ie ro w n ik  szkoły w  Lubon iu , d z i­
siejszej SP 3, żo łn ie rz  Powstania

przyrzeczen ie  h a rc e rs k ie  s k ła d a  d h  J a s k u ls k i, 

o d b ie ra  k o m e n d a n t h u fc a  hm  K. M y s z k ie r

Warszawskiego -  czytaj „WL” 08/2005 
s. 24), k tó ry  w  rozkazie L I z 1933 r. 
zw ró c ił się do wszystkich harcerzy 
z terenu pow ia tu  poznańskiego 
z apelem: Czeka na nas cały rok  
wspólnej pracy nad sobą -  pracy  
wytężonej, radosnej, w służbie na­
szej idei harcerskiej, k tóre j naczel­
nym i hasłam i: Bóg i  Polska. Precz 
z fałszem  i obłudą, nie znajcie nie­
róbstwa i samolubstwa, a stójcie 
twardo p rzy  prawdzie zaw arte j 
w naszym Prawie Harcerskim. (...) 
Obowiązkiem ju ż  istniejących d ru ­
żyn musi być prom ieniowanie ideą 
naszą na okolice”. P ierwszym  d ru ­
żynowym  został Franciszek Szafran 
(do 31.01.1934 r.). O bok niego 
organ izatorem  d rużyny  b y ł D io ­
n izy  Abraham ow icz. Różnorodne 
m etody dz ia ła lności s łuży ły  rea li­

P ie rw szy p o c z e t s z ta n d a ro w y  7  DH Luboń

zacji podstawowego celu, ja k im  było 
wychowanie dobrego obywatela. 
Zgodnie z ogóln ie p rzy ję tym i fo r­
m am i pracy w  harcerstwie, 7 L D H  
prowadziła zajęcia terenowe: zw ia­
dy, wycieczki, b iw aki, rajdy, ryw a ­
lizację i w spó łzaw odn ictw o -  g ry  
i  ćw iczenia sportowe, terenowe, 
konkursy, turnieje, g ry  świetlicowe, 
biegi harcerskie, alarmy. Zajm owa­
ła się również twórczą aktywnością, 
organizując zabawy, ogniska, ko ­
m in k i, p iosenki, pląsy. N ie  brak ło  
też fo rm  teatra lnych, zwyczajów 
i  obrzędów, gazetek, wystaw, zajęć 
technicznych i plastycznych. H a r­
cerze b y li w ychow yw an i poprzez 
pracę, pe łn iąc służbę, dyżury, w y ­
konując prace zarobkowe. Uczest­
niczyli także w  imprezach masowych: 
zlotach, złazach, manewrach, ra ­
portach, m usztrach, defiladach, 
pochodach, o lim p iadach spo rto ­
wych.

O d początku działa lności d ru ­
żyna wyróżnia ła  się prężnością 
organizacyjną i dużym i um ie ję t­
nościam i w  zakresie pracy harcer­
skiej. Już w  dniach 24 -  28.05.1933 r. 
uczestniczyła w  I zlocie Hufca

Poznań -  Powiat w  Babkach, 
gdzie na osiem biorących udzia ł 
d rużyn  zajęła piąte miejsce. 22.06
-  14.07.1933 r. drużynowy, p rzy­
boczny i zastępowi uczestniczyli 
w  I  kursie hufca dla k ie row n ików  
pracy harcerskiej w  Niem enczynie 
pod W ilnem . 16 -  28.07.1933 r. 
drużyna zorganizowała swój p ie rw ­
szy stały obóz w  Babkach.

Po Franciszku Szafranie ko le j­
n ym i d ru żyno w ym i do w ybuchu 
I I  w o jny  światowej by li: Stanisław 
Przybylski (do 10.10.1934 r.), Janusz 
K ró l (do 3.11.1934 r.), Stanisław 
Przybylski (do 23.10.1935 r.), Hen­
ry k  W alkow iak (do 29.01.1938 r.), 
Bronisław Roszyk (do 10.06.1938 r.), 
Stanisław P rzybylski (do wybuchu 
w o jny). D rużyna uczestniczyła 
w  zlotach hufca: I -  24 -  28.05. 
1933 r. w  Babkach, I I  -  30.05. -  
3.06.1934 r. w  Puszczykowie, I I I
-  29.05. -  2.06.1935 r. w  Kobyle- 
polu, IV  -  26 -  30.05.1936 r. w  Pusz­
czykow ie, V  -  18 -  25.10.1936 r. 
w  Jarosławcu, V I -  20 -  26.06.1938 r. 
w  Puszczykówku. W zięła też udzia ł 
w  Z loc ie  N arodow ym  Harcerstwa 
(10 -  25.07.1935 r.) w  Spalę, Z lo ­
cie O bozów  z okazji 25-lecia H a r­
cerstwa W ielkopolskiego w  1937 r. 
w  M iędzychodzie, d rużynow i, 
p rzyboczn i, zastępowi uczestni­
czy li w  kursach hufca. 7. L D H  
organizow ała też samodzielne 
obozy w  m iejscowościach: Babki 
(1933 r.), S ieraków (1934), M ię ­
dzychód (1935), Babki (1937), 
Lusowo (1938). Dysponowała har­
cówką (łącznie z działającą ró w ­
nolegle drużyną harcerek i grom a­
dam i zuchow ym i) w  budynku  
szkoły, gdzie m agazynowała swój

sprzęt b iw akow y i  obozowy. W o­
dzam i grom ad p rzy  7 L D H  by li 
Tadeusz Stręk i Ceglarek.

6. Lubońska Drużyna Har­
cerek

6. LD H  im . M a rii Konopnickiej, 
powstałą 1.04.1933 r. powołała K o ­
menda Okręgowa Hufca Harcerek 
w  Poznaniu. Jej d rużynow ym i były 
do wybuchu wojny: K lara W ielicka, 
Felicja Jankowiak, M aria  W ie ru ­
szewska (drużynowa harcerek star­
szych). Przed wojną uczestniczyła 
w  kolon ii w  Łodzi (1935 r.), obozach: 
Dębno (1936 r.), Trzebaw (1937 r.), 
D ąbki (1938 r.), Drzeczkowo 
(1939 r.)

II wojna światowa
W ybuch w o jny zahamował 

norm alny tok  pracy 7. LD H . Okres 
poprzedzający to  wydarzenie cha­
rakteryzował się w  harcerstwie 
wzm ożonym  szkoleniem w  zakre­
sie służb sanitarnych, zwiadowczo- 
łącznikowych, przeciwpożarowych. 
Harcerze starsi zostali powołani do 
wojska, a pozostali z chw ilą rozpo­
częcia w o jny  pod ję li służbę dla 
Ojczyzny w  Pogotowiu Harcerskim, 
gdzie m og li wykazać się nabytym i 
w  ostatn ich miesiącach w iadom o­
ściami i um iejętnościam i. 7. LD H  
realizowała swoją służbę w  Luboń­
skiej Fabryce Drożdży, pełn iąc ob­
serwacje przeciw lotnicze i  dyżury 
przeciwpożarowe na dachach tej 
fabryki. Służbę tę pe łn iono do cza­
su, gdy patrole wojska niem ieckie­
go w jechały do Lubonia. W  czasie 
okupacji część drużyny odbywała 
ćwiczenia harcerskie, terenowe 
w  lasach przyfabrycznych (siner- 
skich) i  w  Kątn iku. W  czasie oku ­
pacji w  Luboniu działało 8 harcerzy, 
k tórych nazwiska ze względu na 
konspirację są nieznane.

Lata powojenne
Po w ojn ie  nowa władza nie 

zamierzała pozwolić na realizację 
ideałów  Szarych Szeregów. Jednak 
tocząca się walka „na  górze”  o ob­
licze po lityczne ZH P nie intereso­
wała drużyn, zastępów, harcerzy. 
Entuzjazm  z odzyskanej n iepodle­
głości, potrzeba odbudowy kraju, 
dążenie do uzupełn ian ia i zdoby­
wania w iedzy dom inow a ły  nad 
tarc iam i ideolog icznym i. 7. L D H  
ju ż  w  m arcu 1945 r. rozpoczyna 
pracę i spontanicznie rozw ija  się 
ilościowo, organizacyjnie, p rogra­
mowo, stosuje system zastępowy 
oraz m etody pracy harcerstwa 
przedwojennego. Bardzo szybko 
zdobywa potrzebny w  pracy zastę­
pów  i d rużyny sprzęt biwakowy, 
obozowy, sanitarny, łącznościowy, 
muzyczny, sportow y oraz b ib lio ­
teczkę fachową.

Po raz pierwszy po w o jn ie  
drużyna zaakcentowała swoją 
obecność w  życiu pub licznym  Lu ­
bonia, występując w  u m u n d u ro ­
w an iu  na uroczystościach pogrze­
bowych w ięźn iów  O bozu Karne­
go w  Żab ikow ie  pom ordow anych 
i spalonych w  czasie lik w id a c ji 
obozu w  1945 r.

D e fila d a  u lic ą  P o zn a ń ską (o b e cn ie  A rm i Poznań) 

z okaz ji p o ś w ię c e n ia  s z ta n d a ru  7  D H (1 9 4 7 )

Harcerze w łączyli się do pracy 
przy  odbudow ie zniszczeń w o jen­
nych, np. spalonego kościoła para­
fialnego w  Luboniu. Pracą taką m ile 
w idzia ło i  doceniało społeczeństwo, 
rodzice, czego dowodem była pomoc 
w  organizacji obozów, a szczególnie 
ufundowanie w  1947 r. sztandaru 
d rużyny przez bardzo aktywnie 
działające K o ło  P rzyjació ł Harcer­
stwa, przy drużynach Szkoły Pod­
stawowej.

Zawieszenie 6. i 7. LDH
Sytuacja po lityczna w  kra ju  

doprowadziła w  efekcie również 
w  7. L D H  w  latach 1949 -  1950 do 
wyham owania działalności. Cały 
dorobek gospodarczy drużyny zo­
stał bezpowrotnie zarekwirowany 
przez Związek M łodz ieży Polskiej 
(ZM P ). Ty lko sztandar drużyny 
został „anon im ow o” przechowany.
W  okresie powojennym , od marca 
1945 do 1950 r. d rużynow ym i byli:
H enryk W ołek (do 08.1945 r.), Hen­
ry k  Skrzypczak (1948 r.), H e nryk  
P iosik (1949 r.), Stanisław Halena 
(1950 r.). D rużyna organizowała 
samodzielne obozy: Lubasz (1945 
r.)> Lusowo (1946 r.), Czerniejewo 
(1947 r.), Łagów (w  ramach zgru­
powania obozów hufca Poznań -  
P ow ia t) -  1948 r. Uczestniczyła też *
w  złazach organizowanych przez 
Komendę Hufca Poznań -  Powiat 
w: Swarzędzu, Pobiedziskach, M o ­
sinie, Stęszewie, Czerwonaku. Po­
nadto członkow ie d rużyny b ra li 
udzia ł w  Chorągw ianym  Kursie 
D rużynow ych w  Szklarskiej Porę­
bie i Kurow ie Starym.

Po w o jn ie  do rozwiązania ZH P 
d ru żyno w ym i 6. Lubońskie j D ru ­
żyny Harcerek by ły : Z o fia  Z ie liń ­
ska, U rszula W ojciechowska, Re­
gina W róblewska. Pierwsze pow o­
jenne obozy tej drużyny odbyły się 
w  Lubaszu (1945 r.)> B a rlinku  
(1946 r.).

Przy obu drużynach is tn ia ły  
grom ady zuchowe: Przy 6.LD H  
gromadę prowadziła Wanda K rzy- 
żańska, a przy 7.LDH Teodor Skrzyp­
czak i Jan Szajek.

W  1950 r. z likw idow ano k o ­
m endy chorągwi i hufców, tworząc 
wydzia ły harcerskie przy zarządach 
ZMP. Zniesiono nazwy i numeracje 
drużyn, odstąpiono od tradycyjne­
go nazewnictwa, zam ilkły harcerskie 
piosenki. W  miejsce ZH P  powsta­
ła Organizacja Harcerska w ramach 
ZMP, masowa, bo dążąca do sku- c^- 
p ien ia w  swoich szeregach maksy- 
rnalnej ilości uczniów  szkoły pod-
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stawowej. W  miejsce dotychczaso­
wych zastępów, drużyn, szczepów 
powołano ogniwa, zastępy, d ruży­
ny. Praca tych jednostek nie szła 
w  parze z rozwojem  in ic ja tyw y 
młodzieży, odrzucała system bodź­
ców samowychowania (stopnie, 
sprawności). Stosowano szkolne 
m etody pracy, co upodobniło zbiór­
k i harcerskie do lekc ji szkolnych. 
Organizacja Harcerska nie spe łn i­
ła oczekiwań ani m łodzieży, ani 
społeczeństwa. W ie lo le tn i dorobek 
niezm iern ie  pracow itych lat 1945 
-  1949 został przez błędne poczy­
nania zniweczony. Ten niepom yśl­
ny okres trw a ł 7 lat (1950 -1956).

Reaktywacja 6. LDH i 7. 
LDH

W  grudn iu 1956 r. na I  Zjeździe 
W alnym  działaczy i in s truk to rów  
harcerskich w  Łodzi, podjęto uchwa­
łę o ponow nym  pow o łan iu do ży­
cia Zw iązku Harcerstwa Polskiego. 
Jeszcze w  g ru dn iu  1956 r., na pod­
stawie w yn ików  uchwal zjazdu 
łódzkiego podjęła działalność 7. 
LD H , korzystając z poparcia k ie ­
row nictw a szkoły i je j bazy loka­
lowej. Po 7 latach pow róc iła  do 
pracy część starszych harcerzy 
i  w  bardzo k ró tk im  czasie odbu­
dowano drużynę. Oparcie pracy, 
podobnie ja k  w  okresie m iędzywo­
jennym  i p ierwszym  okresie po ­
w o jennym  (1945 -  1949) na syste­
m ie zastępowym i współpraca 
z rodzicam i, szkołą i K ołem  Przy­
ja c ió ł Harcerstwa po zw o liły  na 
stosunkowo szybkie zgromadzenie 
niezbędnego sprzętu (obozowego, 
łącznościowego, sportowego itp.) 
oraz osiągnięcie takiego poziom u 
organizacyjnego, k tó ry  pozw o lił już 
latem 1957 r. na zorganizowanie 
autonomicznego obozu drużyny 
w  ramach zgrupowania Kom endy 
Chorągw i W ielkopolskie j w  Zanie­
myślu.

0 óz 7 DH w  L uso w ie  1 9 3 8 r .  Od lew e j; M . Wo- 

u . W a lk o w ia k , Br. R oszyk, E. K u b ack i,
• Poszyk, W . S trz e lk a , S zym ko w ia k

Po reaktywowaniu ZHP od grud­
nia 1956 r. funkcję  drużynowej 6. 
LD H  pe łn iły kolejno: Krystyna W oj­
ciechowska, M aria  K łopotowska, 
Stefania Tomczak, Aleksandra Szym­
kow iak, Elżbieta Szymkowiak, Jani­
na Białek, Anna Kowalska, Barbara 
Geisler.

O d g rudn ia  1956 r. d rużyno­
w ym i 7. LD H  byli: Eugeniusz K u­
backi, P io tr Kubisiak, Stanisław 
Tam borski, Leon Konieczny, J. M i-  
lo tzki, Eugeniusz Syldorf, Stanisław 
Bączyk, P io tr Andrys iak, M arek

Baranowski, Bolesław Kosmacz, 
Stanisław Bączyk, Izabela Szczepa­
niak, Z b ign iew  Burzyński, Krzysz­
to f  Bogacki.

U polityczn ien ie całego życia 
w  kra ju  pociągało za sobą z postę­
pem  czasu coraz większe podpo­
rządkowanie harcerstwa w ładzom  
ośw iatowym  na wszystkich szcze­
blach. W  latach sześćdziesiątych 
i  później, w  szkołach funkcje  te 
spełn iali opiekunowie drużyn, w y ­
znaczeni przez rady pedagogiczne, 
często spośród in s tru k to rów  har­
cerskich, ale często również spośród 
nauczycieli, nieznających zupełnie 
zasad i  metod pracy harcerskiej. 
Opiekunowie ci, chcąc wywiązać się 
z nałożonych obowiązków nauczy­
cie li -  wychowawców, gdy praca 
d rużyny nie osiągała zadawalają­
cego poziom u, często sami prze j­
m ow ali bezpośrednie kierownictwo 
nad działaniami takiej drużyny. Brak 
doświadczenia organizacyjnego, 
czasu, powodował, że pracowano 
całym i drużynam i, a nie zastępami. 
Przyjmowano fo rm y pracy właści­
we organizacjom sportowym , tu ry ­
stycznym, kulturalno-ośw iatowym , 
a nie zastępom i drużynom  harcer­
skim. Problemy te nie om inę ły też
7. LD H . Dobra współpraca druży­
nowych z rodzicam i i Kołem  Przy­
jac ió ł Harcerstwa (K P H ) owocowa­
ła osiągnięciami wychowawczymi, 
a szczególnie gospodarczymi (w y­
cieczki, biwaki, obozy). K P H  dzia­
ła ło aktywnie w  okresie przedwo­
jennym  do 1939 r. i  w  latach 1945
-  1948. Pracowało także w  latach 
1957 -  1964. Po 1965 r. drużyna 
współpracowała z Kołem Rodziciel­
skim -  Sekcją Przyjaciół Harcerstwa. 
Okresy, w  których występował brak 
fo rm y zorganizowanej przyjació ł 
harcerstwa, drużyny odczuwały w  swej 
pracy także trudności organizacyj- 
no-gospodarcze.

Po reaktywowaniu ZHP w  grud­
n iu  1956 r. na Nadzwyczajnym  
W alnym  Zjeździe w  Łodzi, obie 
drużyny: 6. i 7. LD H  zostały orga­
nizacyjn ie przydzielone do Hufca 
Poznań -  Powiat. Hufiec ten w  1958 
do 1960 r. został podzielony na dwa: 
Hufiec Poznań Powiat Północ i H u ­
fiec Poznań Powiat Południe, do 
którego drużyny zostały przydzie­
lone, a kom endantką tego hufca 
została Krystyna W ojciechowska
-  była drużynowa 6. L D H  w  latach 
1956-1960. Obie drużyny harcerskie 
stanow iły trzon  harcerstwa przy 
Szkole Podstawowej w  Lubon iu  
(obecnie SP 3). Przy n ich  powsta­
w a ły drużyny starszoharcerskie 
i zuchowe. W  latach 1965 -  1967 
d rużynow ym  6. D rużyny  Starszo- 
harcerskiej im . Karola C hodk iew i­
cza by ł Adam  Szczepaniak. W  ła ­
tach 1968 -  1969 d rużynow ym  13. 
D rużyny Starszoharcerskiej b y ł Jan 
Jazdończyk W  latach 1957 -  1970
13. G rom adę Zuchową (G Z) Sło­
necznych p row adz ili Janina Stasiń­
ska, Barbara Baranowska, Janina 
Bontkiewicz. W  roku 1968 -  92 GZ
-  prow adził drużynow y Ryszard 
Ryszewski, w  roku 1972 -  67 GZ 
Skowronki -  drużynowa Felicja

Brych. W  latach 1973 -  1976 103. 
G Z kierowała A leksandra D ia ­
ment.

Powołanie Szczepu
Ta różnorodność jednostek 

organizacyjnych sprawiła, że przy 
Szkole Podstawowej n r  3 pow oła­
no szczep harcerski o nazwie Szczep 
Harcerski n r  3 w  Luboniu. Szcze­
pow ym i b y li m iędzy innym i: A lek­
sandra Szymkowiak, Stanisław 
Bączyk, Felicja Brych, A nna 
Brych.

6 marca 1968 r. Szczep n r  3 
o trzym a ł im ię  Bohaterów Wester­
platte. O d 1963 r. Hufiec Poznań 
-  Powiat u tw orzy ł na swoim  tere­
nie tzw. ośrodk i harcerskie i duże 
skupiska harcerskie dzia ła ły w  ra­
mach tak ich  w łaśnie ośrodków. 
Także Luboń stanowił tak i ośrodek 
pod nazwą Ośrodek Harcerski Lu ­
boń, a jego kom endantam i by li 
m.in.: Eugeniusz Kubacki, Eugeniusz 
Kowalski, Bogusław Weckert, Wan­
da Ławniczak, A n to n i Przybylski, 
Aleksandra Lorenc. Gromady i d ru ­
żyny w  ramach Szczepu n r 3 i Ośrod­
ka Harcerskiego Luboń należały do 
Hufca Poznań Powiat do września 
1975 r.

Powstaje Hufiec Luboń
We wrześniu 1975 r. w  ramach 

reorganizacji adm inistracyjnej k ra­
ju  z likw idow ano powiaty, a tym  
samym likw id a c ji u legł Hufiec Po­
znań Powiat. W  to miejsce Kom en­
da Chorągw i powołała nowe je d ­
nostk i -  hufce m iejskie i  gm inne. 
Na terenie Lubonia powstał Hufiec 
Luboń i do niego przydzie lono 
Szczep n r 3.

U tw orzen ie  m ałych hu fców  
harcerskich i tym  samym zm n ie j­
szenie ilośc i doświadczonej kad ry  
in s tru k to rsk ie j (program owej 
i szkolen iowej), a szczególnie fakt 
w p ływ an ia  przez dyrekcje szkół 
na decyzje o obsadzaniu fu n k c ji 
d rużynow ych  przez nauczycieli, 
często bez właściwego p rzygo to ­
wania ins trukto rsk iego, zaczęło 
oddziaływać negatywnie na jakość 
życia harcerskiego, a tym  samym 
na zm niejszenie ilośc i chętnych 
do harcerstwa. Dotychczasow i 
instrukto rzy wycofują się ze w spół­
pracy, maleje ilość d rużyn  harcer­
skich pracujących w ed ług m eto­
d y k i harcerskiej. Taki stan pow o­
duje, że po latach brakuje doświad­
czonych harcerzy i ins truk to rów , 
drużynow ych. Taki stan dotyka 
także nasze d rużyny  w  końcu lat 
70. D ru żyny  pracują jakby  w  sys­
tem ie kó łek  zainteresowań. Pod 
koniec la t 80., w  1986 r. w  SP 3, 
nauczycielka nauczania początko­
wego pan i Zdzisława Basińska 
prow adziła  spotkania z dziećm i, 
k tó re  chc ia ły  być harcerzam i i  na 
tej bazie od 1.03.1987 r. A leksan­
dra Lorenc rozpoczęła pracę z m łod­
szym i dziećm i, tworząc gromadę 
zuchową, a od maja 1987 r. o d ro ­
dziła  się pod  je j k ie row n ic tw em  
drużyna harcerska, w  k tóre j stop­
n iow o wprowadzała zasady m e­
to d y k i harcerskiej.

1 9 3 5  r. - 6  Drużyna H arce rek w  Lubon iu . S iedzą na 
z iem i od lew e j: H e lena  K ęsa , Felicja Jankow iak, Irena! 

Budzińska , M a ria  R orok, F ranciszka R orok, G ertruda j 

S trze lka, S ta n is ła w a  Bajer. W  I rzędzie s to ją : Jadw iga j 

Kaczm arek, Irena S tręk , M a ria  Szajek, U la tow ska , 

W anda M icha lczyk. W  o s ta tn im  rzedzie: Irena T ritt, dh  

W ieczorkiew icz, W a leria  Tom czak, K lara W ie licka  
(nauczycie lka  SP3), S ib ila , Irena K arlic

Koedukacyjna 7. LDH
D rużyna ta stała się koeduka­

cyjną i  kontynuowała przynależność 
do 7. L D H  im . Jana Karola C hod­
kiew icza oraz 6. Lubońskiej D ru ­
żyny Harcerek im . M a r ii K onop­
nickiej. Już w  lipcu  1987 r. drużyna 
harcerska i  gromada zuchowa Le­
śne Ludki uczestniczyły w  obozie 
harcerskim w  Bednarach w  ramach 
zgrupowania obozów organizowa­
nego przez Komendę Chorągw i 
Poznańskiej. W  1988 r  drużyna 
nawiązała współpracę z hufcem 
N ow y Tomyśl i  odtąd szereg lat 
organizują obozy w  ośrodku har­
cerskim  w  Prądówce. Są to lata od 
1988 do 1992. W  1992 r  drużyna 
uczestniczyła także w  obozie w  Zie- 
lińcu . W  roku 1993 i  w  1994 brała 
udzia ł w  obozach w  Lg in iu  ko ło  
Leszna. W  1992 r. uczestniczyła 
w  zlocie chorągwianym na poznań­
skiej M alcie z okazji 80-lecia H ar­
cerstwa W ielkopolskiego.

W  drużyn ie  obchodzono u ro ­
czyście poszczególne rocznice p o ­
wstania. O d 1987 r. przy SP 3 w  Lu­
boniu funkcje drużynowych 7. LD H  
pełnili: Aleksandra Lorenc (w  latach 
1987 -  1992), M ire lla  Nowacka 
(1992), Maciej Gronek (1992 -1993), 
A leksandra Lorenc (1994 -1995), 
Tadeusz Plenzler (1996), Zbigniew  
Przybylski (1997), Tadeusz Plenzler 
(1998 -1999).

W  1992 r. 7. LD H  rozdzieliła się 
w iekowo, tworząc drużynę m łod - 
szoharcerską i starszoharcerską.

Harcerski Krąg Seniorów
Także w  ramach 7. LD H  w  dn iu 

30.05.1990 r. zorganizował się H ar­
cerski K rąg Seniorów, zrzeszający 
członków  drużyny różnych poko ­
leń, od harcerzy przedwojennych 
począwszy do aktualnie działających 
w  Związku. Spotkania członków  
kręgu odbywają się co miesiąc 
w  pogodnej harcersko-przyjaciel- 
skiej atmosferze.

oprać. R obert W rzesiński

Na podstawie jednodn iów ek 
wydanych z okazji: 60-lecia (A n ­
drzej O strowski i Eugeniusz K u ­
backi), 65-lecia i 70-lecia Luboń­
skiej Drużyny Harcerskiej im . Jana 
Karola Chodkiew icza
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W Bibliotece -
Fotograficzne spotkania

P
ią te g o  cze rw ca  o d b y ł się 
w e rn is a ż  w y s ta w y  zd ję ć  
14 a r ty s tó w  p t.  Z a k lę te  
dębowe re w iry  (d ę b y  r o g a l iń ­

sk ie ). P op rzed z iła  go m uzyczna 
d e d y k a c ja  w  w y k o n a n iu  g ru p y  
K a r in  an d  the H andsom e Band. 
Zespół w ystąp ił w  składzie: K arin  
K w a ś n ik  (s o lis tk a )  o raz Janusz 
M u s ie la k  i S tan is ław  K aczm arek 
(g ita rz y ś c i) .  W ystaw ę o tw o rz y ł 
E lizeu sz  C ie ś lik . Podczas o g lą ­
dania zdjęć i poczęstunku toczy ­
ły  się ro z m o w y  o fo to g r a f i i .

M.P.

■_______________

„Luboń w  płomieniach”
okazję z bliska zobaczyć wozy bo ­
jowe. Była to szczególna fra jda dla 
dzieci. Romuald Smagieł obsługiwał 
najwyższy w  Wielkopolsce podnośnik 
hydrau liczny Bronto Jednostki Ra­
towniczo-Gaśniczej (JR-G) n r 5 
(grupy wysokościowej z Piątkowa), 
k tó ry  może wynieść strażaków na 
wysokość 53 metrów. Operatorem 
dźw igu ratowniczego, ważącego 36 
ton, a mogącego podnieść ciężary 
40-tonowe, b y ł P io tr Ś liw iak. Ten 
dźw ig z JR-G n r  7 jest najcięższy 
w  straży pożarnej w  W ielkopolsce. 
A spiran t M arek M ąd ry  dow odził 
samochodem na podw oziu  M ana  
G rupy Ratownictwa Chemicznego 
z Krzesin. Był też dowodzony przez 
starszego asp. Grzegorza Dęborzy- 
skiego samochód grupy poszuki­
wawczej z JR-G n r 4 z uL Hetmańskiej 
w  Poznaniu. Aspirant sztabowy Pa­
weł Świerczyński dow odził ciężkim  
wozem technicznym  na podw oziu 
Scani ze Szkoły A sp iran tów  Pożar­
n ictw a PSP. Były także wozy luboń- 
skiej OSP -  ciężki Jelcz G CBA p ro ­
wadzony przez Krystiana Jankowia- 
ka oraz dwa stary G DBA kierowane 
przez Tomasza Twardowskiego i Paw­
ła Maciejewskiego. Natom iast w  sa­
m ochodzie Tarpan -  Honker sprze­
dawano losy lo te r ii w  cenie 2 zł. 
W śród  pojazdów  prezentował się 
także wóz sanitarny z centrum  ra­
townictwa medycznego z Poznania. 
A trakcją była obecność po lic jantów  
z O gniwa Konnego Sekcji Zabez­
pieczenia M iasta K M P  Poznań. 
K laczy Czajka dosiadała Iza A dam ­
czak, a na ko n iu  Ekwador siedział 
Tomasz M arkowski.

O dbył się też pokaz ratownictwa 
medycznego, k tó rym  by ły  zaintere­
sowane szczególnie dzieci. K ierował 
n im  M irosław  W arzybok Zaprezen­
towała się także grupa poszukiwacza 
Państwowej Straży Pożarnej.

W  6-osobowym składzie wystą­
p i ł poznański Teatr na Szczudłach 
-  Z  głowi} w chmurach. Oczywiście 
przedstaw ił pantom im ę ostrzegają­
cą przed niebezpieczną zabawą za­
pałkam i. W zniecone przez jedną 
z aktorek ognisko ugasili członkowie

czwartek Bieg uliczny
Nocny spacer

Wieczorem odbyła się Wędrówka 
literackimi szlakami -  nocny spacer po 
Luboniu pod opieką przewodników 
z lubońskiego Oddziału PTTK. Jak 
można było się spodziewać, amatorzy 
nocnych przechadzek nie dopisali. 
Oprócz pracowników Biblioteki M ie j­
skiej przybyła tylko jedna mieszkanka 
naszego miasta. Luboń posiada około 
210 ulic, ale tylko 17 ma za patronów 
pisarzy lub poetów, m.in. Adama M ic­
kiewicza, Juliusza Słowackiego, Hen­
ryka Sienkiewicza, Marię Konopnicką, 
Janusza Korczaka, Stefana Żeromskie­
go, Bolesława Leśmiana itd. J.B.

Na s ta rc ie  -  za w o d n icy  p rzygo tow a n i d o  ro zpo czę c ia  II B iegu  o P u ch a r B u rm is trza  

fo t .  M a te u s z  P okryw ka

D ziec i ja d ą  d o  góry  -  p e łn a  w y s o k o ś ć  

p o d n o ś n ik a  -  5 3  m  

fo t .  R o b e rt W rz e s iń sk i

M łodzieżow ej D rużyny  Pożarni­
czej.

D la dzieci w  w ieku do 10 lat 
odbyły się konkursy w iedzy pożar­
niczej. W  nagrodę m ło d z i ludzie 
m ie li okazję pojechać do góry w  ko ­
szu 53-metrowego podnośnika hy­
draulicznego.

Rozstrzygnięto konkurs dla 
przedszkolaków na najlepszy strój 
dla strażaka -  strażaczki. W zię ły  
w  n im  udział ty lko  dwie dziewczyn­
k i -  W eronika i  A n ton ina , które 
o trzym ały nagrody. Dzieci m ia ły  
okazję obsługiwać strażackie węże 
i  próbować za pomocą wody strącić 
puszkę.

Uczestnicy im prezy m og li p o ­
s ilić  się bezpłatną wojskową g ro ­
chówką przygotowaną przez A rt  
Catering.

Paweł Dybczyński przypom niał 
też zebranym, że w  Lubon iu  znaj­
duje się po ligon, na k tó rym  ćwiczą 
strażacy z PSP. Na koniec odbyła się 
parada rad iow ozów  i wozów b o jo ­
wych.

R obert W rzesiński

W sobotę, w Parku Papieskim i na 
stadionie przy ul. Rzecznej odbyły się 
uroczystości związane z jubileuszem 
80-lecia ochotniczej Straży Pożarnej. 
Z uwagi na rangę uroczystości, rela­
cje z imprez wraz z krótką historią 
organizacji, przedstawimy w lipco­
wych „WL"

W
 niedzielę o godz. 15, na znak 
głównego organizatora -  
Łukasza Budzyńskiego, ze 
stadionu Stelli przy ul. Szkolnej ruszył 

II Bieg o Puchar Burmistrza Lubonia. Na 
starcie stanęło około 140 zawodników. 
Od początku mocne tempo narzuciła 
dwójka zawodników: późniejszy zwy­
cięzca -  Przemysław W alewski oraz 
drugi w tym biegu Adam Chudzicki. 
C i dwaj zawodnicy zdeklasyfikowali 
rywali. W  połowie trasy P. Walewski 
zostawił jednak z ty łu  Chudzickiego 
i samotnie wbiegał na stadion przy ul. 
Rzecznej. Trzecie miejsce zajął Adam 
Kaczmarek Natomiast w  kategorii ko­
biet pierwsza na mecie była M artyna 
Warzycha, A d rian na  Drgas, a trze­
cia Barbara Gierszewska. W  wyścigu 
gimnazjalistów w  kategorii chłopców 
zwyciężył Julian Głowacki, natomiast 
wśród dziewcząt najlepsza okazała się 
A nna Nowakowska. Organizatorzy 
postanowili wyznaczyć jeszcze jed­
ną kategorię -  poniżej 13 roku życia. 
W  tej kategorii tryum fow a li M ich a ł 
Gawron wśród chłopców oraz Wero­
n ika  Środa w  biegu dziewcząt.

Organizatorzy zgromadzili aż 13 
sponsorów.

Mateusz Pokryw ka

W  Galerii K-RAY
„m onologam i”. Projekt 8784 można 
nazwać ilustracją czasu w  najszerszym 
jego znaczeniu.

M o im  zdaniem, najciekawszą, 
bo nie tuzinkow ą odpow iedzią na 
zagadnienia projektu, jest praca Ja­
rosława Kozłowskiego, k tó ry  w  pier­
ścień złożony z m ałych okulusów 
w staw ił okrągłe zegary.

N a jle p s i na p o d iu m , po  o trzym a n iu  nag ród  

od  w ła d z  m ia s ta . Od lew e j: A d a m  C hudzick i. 

P rzem ys ław  W a le w s k i i A dam  K aczm arek . 

Z w yc ięzca  zys k a ł o lb rzym ią  p rzew agę  nad 

p o z o s ta ły m i za w o d n ik a m i. N ie tru d n o  s ię  
dz iw ić  gdyż te n  d z ie n n ika rz , a  za raze m  d o ­
św ia d czo ny  m a ra to ń c z y k  b ie g a  o d  2 2  la t, 

je s t  k ilk a k ro tn y m  m e d a lis tą  m is trz o s tw  

P o lsk i o raz  E uropy fo t .  M a te u s z  Pokryw ka

Fabryka ju ż  sama w sobie jest 
„stałe} ekspozycji}” (bez sztuki, która  
w niq wchodzi) posiada silni} cha­
rakterystykę i ekspresję. M a właśni} 
historię zapisaną w ścianach, podło­
gach i sufitach budynku. Fabryka jest 
aksjomatem...

J S

A tra kc ją  te g o ro czn ych  D ni Lubo ­

n ia  b y ły  w y s tę p y  szczud la rzy . 
P re zen tow a li s ię  na  w zgórzu  

p a rku  P a p ie s k ie g o  o raz  na  s ta ­

d io n ie  -  z nocnym  s p e k ta k le m  

te a tra ln y m  z p o c h o d n ia m i 
fo t .  R o b e rt W rz e s iń sk i
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A obowiązki?
Na początku  maja odbyto się ko le jne  spotkan ie  z cyk lu  ABC 
Lubonia. Tym razem Koło P latform y O byw atelskiej oraz B ib lio teka  
M ie jska  zorganizowało je  na te m a t naszych czworonogów  oraz 
obow iązków  w obec n ich (Porozmawiajmy o ... psach)

Festyn Zielonoświątkowy

W śród zaproszonych gości by ł 
kom endant Straży M ie jskie j w  Lu ­
bon iu  -  Paweł D ybczyński oraz 
Grażyna Jujka -  prezes zarządu 
Fundacji Kynoterapeutycznej SEKRET 
G A L Biblioteka została opanowana 
przez psy. Mieszkańcy Lubonia przy­
by li razem ze sw o im i pupilam i. 
W  końcu to one by ły  przedm iotem  
dyskusji. Spotkanie prowadziła m i­
łośniczka czworonogów -  Magda­
lena Nyćkow iak. Pan Dybczyński 
p rzypom n ia ł i rozdał spis podsta­
wowych obowiązków, k tórych po ­
w in n i przestrzegać wszyscy w łaści­
ciele psów (czytaj obok). Jak ich

Z a p ro s z e n i g o ś c ie  p o d cza s  s p o tk a n ia  

fo t. Jan B iaszczak

realizacja wygląda w  praktyce...? 
Zasady są nagm innie łamane. Zda­
rza się wiele sytuacji, że spokojny 
zazwyczaj pies wystraszy się czegoś 
i ugryzie przechodzącego człowieka. 
Jeszcze częściej łamanym przepisem 
jest niesprzątanie psicb nieczystości. 
Dbam y codziennie o nasze m iesz­
kania, odkurzam y meble, podłogę. 
M yjem y ręce po każdym  w yjściu 
z toalety. Każdy wie, że jest to n ie ­
zbędne to norm alnego fun kc jon o ­
wania, a przede wszystkim  zacho­
wania dobrego zdrowia. A  gdyby 
sobie wyobrazić, że pies za ła tw ił 
swoje potrzeby w  naszym pokoju. 
Każdy szybko by posprzątał, żeby 
ty lko  pozbyć się bakterii i zarazków. 
Zastanawiające, że gdy pies załatwi się 
na chodn iku, większość psich w ła ­
ścicieli szybko się oddala, żeby nie 
oglądać pozostawionego przez zwie­
rzę bałaganu. Te zarazki przynosimy

do domu... O tym  ju ż  m ało k to  pa­
mięta, w  szczególności rzadko w ła­
ściciele psów.

Ludzie są coraz bardzie j św ia­
d o m i konieczności dbania o śro­
dowisko. W ystarczą nawet małe 
k rok i. Dzieci są najbardziej o tw ar­
te na nowe sposoby rozw iązyw a­
nia problemów i  chętnie włączają się 
do ekologicznych akcji. Jeśli na­
uczym y je  rozw iązywać stare p ro ­
blem y w  now y sposób, m am y 
szansę na coraz bardziej ekologicz­
nie świadome społeczeństwo. O ile 
dzieci nie trzeba przekonywać do 
dbałości o środowisko, o tyle t ru d ­
nie j zrozum ieć to dorosłym . Być 
może w stydz im y się sprzątać po 
zw ierzaku, bo sąsiedzi tego nie 
robią. M oże lepie j zacząć dawać 
do b ry  przykład?

N iektóre m iasta przygotowały 
specjalne po jem nik i na psie nieczy­
stości. Inne zainwestowały w  tzw. 
odkurzacze do odchodów, rozdawa­
ne są zestawy higieniczne dla psów. 
Urząd M iasta Luboń też zaczyna 
promować sprzątanie, rozdając tego 
typu  zestawy przy okazji różnych 
imprez. Jest też pom ysł na stworze­
nie „psich ub ikacji”, czyli wydziele­
nie specjalnych miejsc (czyszczonych 
na bieżąco), gdzie m ogłyby załatwić 
swoje potrzeby. W ydaje się, że is t­
nieją rozwiązania dla tego problemu, 
ale same dobre chęci nie wystarczą. 
Każdy właściciel psa m usi zadbać 
o porządek i pow in ien  o tym  pa­
miętać.

Pies nie jest ani zabawką, ani 
problem em . Dobrze traktowany 
i u łożony po tra fi oddać człow ie­
kow i serce. W  rękach n ieodpow ie­
dzialnych ludz i stanowi bombę 
z opóźn ionym  zapłonem. Prawdzi­
wa m iłość do naszego czworonoga 
nie przejawia się ty lko  poprzez za­
bawę z pupilem , ale poprzez wzię­
cie pełnej odpow iedzia lności za 
nasze zwierzę, mając w  poszano­
waniu innych ludzi.

K a m ila  Kasprzak 

Koło Platformy Obywatelskiej w Luboniu

W
 niedzielę, 11 maja w  M u ­
zeum N arodow ym  R ol­
n ictw a i Przemysłu R ol­
no-Spożywczego w  Szreniawie o d ­

była się impreza plenerowa nawią­
zująca do popularnego dawniej na 
wsi polskiej zwyczaju obchodzenia 
Z ielonych Świątek, połączonych 
w  okresie późniejszym  z D n iem  
Strażaka i Świętem Ludowym . Po 
części ofic jalnej, w  której zasłużo­
nym działaczom ludowym wręczono 
odznaczenia i medale rozpoczął się 
festyn, gdzie wystąpiła O rkiestra 
Reprezentacyjna M iasta Poznania 
i Kapela Furmany z Gorzyc W ielkich 
koło Ostrowa Wielkopolskiego. Były: 
wspinaczka na słup maj, konkursy: 
byk  Rodeo i dojenia krowy, ko ro ­
w ód smolarzy, pokazy udzie lania 
pierwszej pom ocy i  gaszenia poża­
ru. Na stoiskach twórców ludowych

Gazetki na start
XV Ogólnopolski Konkurs Czasopism i Redakcji Szkolnych 
Pałuckie Pióro 2008

U
czestnikami konkursu mogą 
być czasopisma dzieci i  m ło­
dzieży, w  tym: ogólnoszkolne, 
klasowe, samorządowe, kółek zain­

teresowań, organizacji społecznych 
oraz czasopisma redagowane poza 
szkołą.

W iek uczestników określa się na
13 do 19 lat.

Zgłoszenie udziału, komplet cza­
sopism, kwestionariuszy i arkuszy wy­
powiedzi opiekunów należy nadesłać 
na adres biura konkursu w  wersji tra­
dycyjnej i elektronicznej (płyta CD 
w  formacie Word) do 30 czerwca. Jury 
dokona oceny czasopism i wypowiedzi 
opiekunów w terminie do 30 sierpnia. 
Rozstrzygające potyczki odbędą się 
19 września w Poznaniu.

Jury konkursu przyzna następu­
jące laury:

1. T y tu ł „Genius Loc i” dla naj­
lepszego opiekuna czasopisma.

2. T y tu ł „Redakcji Roku”  dla 
najlepszego czasopisma w  drugim  
etapie konkursu.

3. „Pałuckie Pióra 2008”  dla naj­
lepszych czasopism w  poszczególnych 
kategoriach.

4. W yróżnien ia dla opiekunów 
czasopism za najciekawsze wypo­

P o dczas fe s ty n u  w  S zre n ia w ie  fo t .  M a ria  B łaszcza!

m ożna było  obejrzeć pokaz i  kupić 
w yroby ludowe. Przygotowano w y­
stawę bryczek i  skrzyń ludowych, 
stanowisko z ekwipunkiem i dzwon­
kam i pasterskim i, w yp iek chleba, 
tańce etniczne i plecenie w ianków, 
ogródek zielarski, tradycyjne m e­
tody  upiększania u rody  i paradę 
um ajonych wołów.

,an  Biaszczak

wiedzi o metodyce pracy z zespołem 
redakcyjnym (zamieszczenie wypo­
wiedzi w  zwartej publikacji).

Publiczne ogłoszenie w yn ików  
konkursu oraz wręczenie nagród 
jego laureatom nastąpi 19 września 
br. w  Wyższej Szkole Um iejętności 
Społecznych w  Poznaniu.

Regulamin i  zgłoszenie udziału 
w konkursie oraz jego wyniki zostaną 
opublikowane na internetowej stro­
nie „Głosu Wągrowieckiego” : www. 
gloswagrowiecki.pl, Wyższej Szkoły 
Umiejętności Społecznych: www.wsus. 
poznan.pl i Stowarzyszenia Prasy Lo­
kalnej: www.spl.top.pl

Adres biura konkursu: Redakcja 
„Głosu Wągrowieckiego,”  62-100 Wą­
growiec, ul. Janowiecka 1, tel. 067/ 
262 33 34, fax 067/268 55 25, e-mail: 
redakcja@gloswagrowiecki.pl

Organizatorami konkursu są 
Redakcja Tygodnika Z iem i Wągro- 
wieckiej „Głos Wągrowiecki”, W yż­
sza Szkoła Umiejętności Społecznych 
w Poznaniu oraz Stowarzyszenie Pra­
sy Lokalnej.

Więcej in form acji o konkursie 
również w  Redakcji „Wieści Luboń- 
skich”.

( S )

Spis podstawowych obowiązków dotyczących właściciela psa:
■ Zgłosić psa do rejestracji w Infor­
macji Urzędu Miasta Luboń i opłacić 
za niego podatek do końca m arca lub 
w ciągu miesiąca od dnia wejścia w jego 
posiadanie.
■ Zaopatrzyć psa w obrożę oraz zna­
czek rejestracyjny -  znaczki wydaje Straż 
Miejska.
■ W  wypadku posiadania psa rasy 
uznanej za niebezpieczną należy uzy­
skać zgodę na jego posiadanie w Urzę­
dzie Miasta Luboń.
■ Poddać psa w wieku powyżej dwóch 
miesięcy obowiązkowemu szczepieniu 
przeciwko wściekliźnie.

■ Zawiadomić lekarza weterynarii o po­
jawieniu się u psa objawów wzbudza­
jących podejrzenie zachorowania na 
chorobę zakaźną.
■ Odosobnić psa podejrzanego o za­
chorowanie na chorobę zakaźną od in­
nych zwierząt i uniemożliwić dostęp 
do niego innym  osobom.
■ Przekazać psa, który skaleczył czło­
wieka, do obserwacji lekarzowi wete­
rynarii.
■ Zawiadomić Przedsiębiorstwo Gospo­
darki Komunalnej w Luboniu o padnięciu 
psa w celu usunięcia jego zwłok.

■ Usuwać zanieczyszczenia spowodo­
wane przez psa na klatce schodowej lub 
innych pomieszczeniach budynku słu­
żących do wspólnego użytku.
■ Usuwać nieczystości stałe pozosta­
wione przez psa w miejscach ogólnie 
dostępnych dla publiczności, a w szcze­
gólności na ulicach, chodnikach, placach, 
trawnikach itp.
■ Na obszarze miasta psa należy prowa­
dzić na smyczy -  zwolnienie ze smyczy 
możliwe jest wyłącznie w miejscach mało 
uczęszczanych i tylko w  wypadku, gdy 
jest zapewniona bezpośrednia kontrola 
nad jego zachowaniem.

■ Psy niebezpieczne i agresywne oraz 
wszelkie o wysokości w kłębie powyżej 
30 cm należy w miejscach dla publicz­
ności prowadzić w kagańcu.
■ Właściciele nieruchom ości są zo­
bowiązani trzym ać psa na uwięzi lub 
w kojcu przez całą dobę, jeżeli n ieru­
chomość nie jest należycie ogrodzona, 
tak by umożliwić swobodny wstęp oso­
bom  trzecim  i umieścić w widocznym 
m iejscu tabliczkę ostrzegawczą o jego 
trzymaniu.

Nieprzestrzeganie przepisów gro­
zi m andatem , który może wydać Straż 
Miejska bądź Policja.

gloswagrowiecki.pl
http://www.wsus
poznan.pl
http://www.spl.top.pl
mailto:redakcja@gloswagrowiecki.pl
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Piosenka szantowa „Bard” na beskidzkim szlaku

W
 piątek, 6 czerwca w  Ogro­
dzie K u ltu ry  i Tolerancji 
przy Muzeum -  Pracowni 
Literackiej Arkadego Fiedlera w  Pusz­

czykowie odby ł się IV  Pow iatowy 
Przegląd Piosenki Szantowej SZAN­
TA MARLA. Patronat honorowy nad 
im prezą ob ją ł Starosta Poznański 
-  Jan Grabkowski, a wśród w yko ­
nawców byli m .in. radni powiatowi. 
Na „scenie”, w  cien iu  statku Santa 
M aria, swoje um iejętności wokalne 
prezentowali: G rupa Szanta M aria  
-  Puszczykowo, Wesoła Gromada 
z Kleszczewa, Belcanto -  Chludowo, 
Cantare -  Stęszew, Akord -  Kostrzyn, 
Paweł Sowiło, G rupa Po Trzecie -

S za n ty  -  w y s tę p  ra dn ych  p ow ia to w ych  z u d z ia łe m  lu b o n ia n  fo t .  M a ria  B łaszcza k

Więzień polityczny Żabikowa

Barak zna jdow a ł się na ś ro d ­
ku  żabikowskiego obozu i b y ł 
otoczony dru tem  kolczastym, żeby 
n ik t  n ie  uc iek ł. W ięźn iow ie  spali 
na g lin ie . K ie dy  d o ta r ł tam  pan 
H e n ryk , w  szczelinach by ło  ju ż  
k ilk u  w ięźn iów . Po 3 -  4 dn iach 
o d b y ł się tra n sp o rt ko le jo w y  -  
w  każdej celi w agonu zam kn ię to  
jednego w ięźn ia .

Obóz w Inowrocławiu
Pana H enryka wraz z tow arzy­

szami n ied o li umieszczono w  obo­
zie Hoensalza, czyli Inow rocław iu . 
Obóz ten stanowił kwarantannę dla 
w ięźn iów  będących w  złej kondy­
cji. W edług wspom nień H enryka 
Brauna i  tam  było ciężko. Lager- 
fuh re rem  by ł volksdeutsch, kopał 
w ięźniów , gdzie ty lko  m ógł. Jedze­
nie by ło  fatalne -  zupa to  sama 
woda. Raz pan Henryk znalazł w  niej 
trzy  małe myszki, ale schował je, 
żeby nie podpaść N iem com  i dalej 
ja d ł obiad...

Mosina, Janusz W ink ie l, Rodzina 
i Przyjaciele, Józefinki -  Długa Gośli­
na, M y z M osiny oraz radn i Powia­
tu  Poznańskiego, k tó rzy  w ykona li 
u tw ó r 10 w skali Beuforta. W śród 
radnych śpiewało 3 przedstaw icieli 
Lubonia: Irena Skrzypczak, Jolanta 
Korcz i  Z b ign iew  Jankowski. Po­
mysłodawcą im prezy b y ł A rkady  
Radosław Fiedler, a z roku  na ro k  
zyskuje ona coraz więcej entuzja­
stów i  integruje lokalną społeczność 
pow iatu. Na zakończenie im prezy 
z ponadgodzinnym  recita lem  w y­
stąpił profesjonalny zespół szan- 
tow y -  Sailor.

,an Błaszczak

Na wolności
Z  tego obozu został niespodzie­

wanie wypuszczony w  lipcu 1944 r. 
Zgłosił się do siedziby gestapo w  Po­
znaniu. Tam przez trzy dn i czekał, 
aż zostanie załatwiona jego sprawa. 
Przyjął go inny gestapowiec niż ten, 
k tó ry  go aresztował. Niemiec stwier­
dził, że gdyby to on prowadził spra­
wę, pan H enryk nie byłby areszto­
wany. Kazał stawić się byłemu więź­
n iow i do pracy, ale przedtem zalecił, 
by przez tydzień pozostał w  domu. 

Po wojnie
K iedy skończył się koszmar 

wojenny, H e n ryk  Braun kon tynu ­
ował swoją pracę w  HCP. W spó ł­
tw o rzy ł tu  Centralne B iu ro  K on ­
strukcyjne Taboru Kolejowego 
TASKO. W  w ieku 65 lat przeszedł 
na emeryturę. Jest nestorem w ie l­
kopolskich biegaczy, gdyż pow róc ił 
po wo jnie na bieżnię. Mając 93 lata, 
w  2005 r. b ieg ł w  M araton ie Po­
znańskim .

Robert Wrzesiński

M
inęły dwa lata od wycieczki 
Chóru Bard, przypadającej 
na tydzień przed w izytą 
w  Polsce O jca św. Benedykta X V I

| -  trasą, która pokrywała się z m ie j- 
I scami odwiedzanym i później przez

Ojca św. Naszą bazą wypadową była 
w tedy siedziba księży salezjanów 
w  Oświęcim iu. Obiecali wówczas, 
że zaproszą nas do swojego ośrod­
ka w  Szczyrku. D o trzym a li słowa, 
zostaliśmy zaproszeni na obchody 
70-lecia osiedlenia się salezjanów 
w  ówczesnej wiosce Szczyrk na tzw. 
Górce -  miejscu objawienia się M atki 
Najświętszej. Dzisiaj jest to Sanktu-

I arium  M a tk i Bożej Królowej Polski
-  Pani Beskidu Śląskiego. Okazją do 
odw iedzin było też 25-lecie czuwań 
nocnych z M atką Bożą. Wycieczkę 
zorganizowała dyrektor Lubońskie- 
go Ośrodka K u ltu ry  -  Regina G ór- 
niaczyk. W yjechaliśm y z Lubonia 
w  Boże Ciało, tuż po procesji, w  cza­
sie której chór oczywiście śpiewał. 
Z b ió rka  odbywała się w  budynku 
Pod Kominem przy ul. A rm ii Poznań. 
Przy nieciekawej pogodzie na miejsce 
do tarliśm y po 21. Zakwaterowani 
zostaliśmy w  M łodzieżowym  Dom u 
Pielgrzyma przy Sanktuarium.

W  piątek, po śniadaniu w yje­
chaliśm y na kręte d rog i Beskidu 

j Śląskiego. Minęliśmy Żywiec, a w  cen-

| C hó r B ard  w  B e sk id a ch

{ tru m  miasta -  po m n ik  zwycięstwa, 
’ na n im  zamieszkałe bocianie gniaz­

do. Naszym celem b y ł Rychwałd, 
a w  n im  Śanktuarium  M a tk i Bożej

I Rychwalskiej. P om odliliśm y się 
w  n im  ja k  chórzyści -  śpiewem.

; Potem była Węgierska G órka i ko- 
, śció ł Przem ienienia Pańskiego, 
' którego wnętrze podziw iam y z chó- 
i ru, bo główne wejście było zamknię­

te. Parę k ilom e trów  dalej przy tej 
samej trasie odw iedziliśm y Cisiec 

i i kośció ł o nowoczesnej sylwetce,
: słynący z tego, że miejscowa ludność 
| zbudowała go w  ciągu jednej nocy, 
i Wracając na trasę n r 943, po drodze 

m inę liśm y M ilów kę  i oczywiście 
rodz inny  dom  Golców, a potem 
przez K on iaków  dojechaliśm y do 

j punk tu  w idokowego przed Jawo-
! rzynką, za którą stykają się granice: 

polska, czeska i słowacka. Po k ró t­
k im  odpoczynku w róc iliśm y do 
Koniakowa, gdzie na jp ie rw  zoba-

| czyliśm y M uzeum  Regionalne K o­

ronkarstwa p. M a r ii Gwarkowej. 
Kole jny k ie runek b iegł przez Isteb- 
ną, trasą 941 i Przełęcz Kubalonką 
(761 m ) do W is ły  (począwszy od 
Jeziora Czerniańskiego i  zapory 
w zd łuż W ise łk i). Ty lko z autokaru 
obejrzeliśmy zamek Prezydenta RP. 
W róc iliśm y przez M a linkę M ały- 
szową do Śzczyrku, m ijając budo­
waną tam  skocznię. Po obiadoko- 
lac ji odbyła się próba chóru.

W  sobotę, po msz św. m ie liśm y 
czas w o lny do popołudnia, a potem 
wyjazd do centrum Szczyrku, w  k tó ­
ry m  odbyw ał się Festiwal Sztuki 
Góralskiej. Pojechaliśmy też do 
Żywca, gdzie zwiedzaliśmy Muzeum 
Z iem i Żywieckiej. Poza programem 
obejrzeliśm y tam  pokaz mody, bo 
w  Muzeum mieści się również Urząd 
Stanu Cyw ilnego, a naprzeciw ko ­
ściół. W  starych budynkach B ro ­
waru Żywieckiego znajduje się 
muzeum, gdzie zobaczyć można od 
początku do końca proces p ro du k­
c ji p iwa i  stary sprzęt b row arn iczy 
oraz wysłuchać w yw iadu z ostatnią 
przedstawicielką rodu Habsburgów, 
k tóra wybra ła  Polskę i  mieszka 
w  pałacu. W róc iliśm y do Szczyrku, 
gdzie czekały nas uroczystości ju ­
bileuszowe w  Sanktuarium . Na 
początek chór w zią ł udzia ł w  p ro ­
cesji różańcowej z obrazem M a tk i

Bożej. Śpiewaliśmy przy każdej 
stacji. Potem, o godz. 21 odbyła się 
uroczysta msza św. koncelebrowa­
na z udziałem biskupa i władz m ie j­
skich. W raz z chórem  wystąpiła 
orkiestra m łodzieżowa z Źespołu 
Szkół Salezjańskich w  O św ięci­
m iu.

W  niedzielę od rana była pełna 
m obilizacja -  na jp ierw  mała próba, 
a potem  ko le jno  msza św. (oprócz 
nas udzia ł w zię li w  niej: zespół gó­
ralski Klimczok, orkiestra z Oświę­
cim ia i solista z instrum entam i -  od 
fu ja rk i do trom b ity ). Po mszy w y ­
jechaliśm y na Skrzyczne. Na w y ­
ciągu krzesełkowym  (1257 m ) było 
trochę emocji i zimna, ale opłaciło się 
wjechać tak wysoko. Choć ciepło 
nie było, w idoczność się popraw i­
ła i można było zachwycać się w i­
dokam i na Szczyrk i okolice. Roz- c£j 
grzały nas kawa i herbata z zakąską obok 
-  chleb z pysznym smalcem. Tak 
pokrzep ien i w róc iliśm y do O środ-
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Recital
Henryka Hak -  Kaźmierczaka

M uzyczny Luboń

Zespół rockowy Eaśnica

W
 piątek, 9 maja w Bibliotece 
Miejskiej z recitalem Para­
fraza życia wystąpił Henryk 
Hak-Kaźmierczak, bard niepokorny, 

poeta, kompozytor i podróżnik, au­
tor k ilku  publikacji i płyt, zdobywca 
nagród za muzykę ilustracyjną. Grał 
na akordeonie, śpiewał i przedsta­
w iał swoje utwory, przesycone dużą 
wrażliwością. W  swoim życiu prawie

S p o tka n ie  z H en ryk iem  H ak-K a źm ie rcza k ie m  

f o t. Jan B łaszczak

Muzyczna wiosna

S
iódmego maja rano w  G im na­
z jum  n r 2 odby ł się koncert 
pt. Wiosna, wiosna, ach to Ty! 
Repertuar poranka muzycznego, 

ja k  sugeruje jego ty tu ł, to piosen­
k i M arka Grechuty. W ykonawcam i

P odczas k o n c e rtu  fo t .  P aw e ł Ja n ko w ia k

dwa lata przebywał w  szpitalu, 1,5 
roku spędził w  RPA w  Afryce, gdzie 
pracował i m.in. grał w kościele. Jak 
tw ierdzi, nie godzi się na zło świata 
i  bezsens. Usłyszeliśmy Blues o nie­
mocy, piosenkę N N  (o człowieku, 
któremu amputowano drugą nogę), 
czy M M  (o dziewczynie z Łodzi, sto­
jącej z nudów  i beznadziei w  bra­
m ie). Recytował lub  śpiewał m .in. 
Do pamiętnika, Carpe diem  (o nar­
komanach), Z  Zbigniewa Herberta... 
oraz wiersze o kobietach.

Po koncercie m ia ła  się odbyć 
W ędrówka lite ra c k im i ścieżkam i 
-k ra jo z n a w c z a  w yc ieczka  po 
L u b o n iu  p o d  op ieką  p rz e w o d ­
n ik ó w  O d d z ia łu  P T T K  z L u b o ­
n ia . Z  po w o d u  b ra k u  chę tnych  
n ie  doszła  do sku tku . Szkoda, 
że w  praw ie  27-tys ięcznym  m ie ­
ście n ie  m a chę tnych  na w ie ­
c zo rn y  spacer.

Jan Błaszczak

utworów  tego autora by li słuchacze 
Policealnego Studium Piosenkarskie­
go im . Czesława Niemena w  Pozna­
niu. W ykonali oni najbardziej znane 
piosenki z repertuaru nieżyjącego 
twórcy, przeplatając je w spom nie­
niam i autora z różnych okresów jego 
życia. M łodzież g im nazjum  (wraz 
z nauczycielami) z entuzjazmem wy­
słuchała koncertu, k tó ry  b y ł ko le j­
nym  z cyklu , jak ie  odbywają się tu 
od k ilk u  lat, dwa razy do roku, a są 
w yn ik ie m  współpracy g im nazjum  
z poznańskimi szkołami muzycznymi. 
Organizatorkam i tych muzycznych 
spotkań są panie Barbara Jaranow- 
ska i Justyna Szczodrak.

Paweł Jankow iak

L
ed Zeppelin pow ró­
c ił w  g lo r ii i chwa­
le z jednym  kon ­
certem, k tó ry  okazał się 

muzycznym wydarzeniem 
ostatnich lat. Deep Purple 
są u lub ionym  zespołem 
nowego prezydenta Ro­
sji. Stary, dobry hard rock 
powraca do łask. Bezape­
lacyjnie. Tyle ze świata.
Wstęp m ia ł na celu przy­
b liżyć zjawisko, którego 
jesteśmy świadkami. Cykl 
zaś, traktował będzie o na­
szej, lubońskiej scenie sze­
roko pojętego ciężkiego 
rocka. Raz w  roku, jesienią, 
w  siedzibie Lubońskiego 
Ośrodka K u ltu ry  odby­
wa się przegląd m łodych 
rockowych zespołów. W  lu- 
bońskich garażach i p iw ­
nicach kie łkuje m nóstwo
młodych, nieznanych artystów. M ię ­
dzy in n y m i na pograniczu Lasku 
i W ir  istnieje od niedawna zespół 
Gaśnica. Udało się nam  dotrzeć do 
basisty zespołu -  Jędrzeja „Belze­
buba”  Krystka, z k tó rym  przepro­
w adziliśm y rozmowę.

■ Jakiego rodzaju muzykę gra 
wasz zespół?

Na razie gram y p u nk  rock, ale 
nie identyfikujem y się z ideologią tej 
m uzyki.
■ Dlaczego?

To muzyka prosta w  wykonaniu, 
dobra dla początkującego zespołu. 
Uczymy się, grając u tw ory zespołów 
takich, ja k  KNŻ, Dezerter, Lady 
Pank...
■ Kto tworzy zespół Gaśnica?

Ja gram na gitarze basowej, mój 
kolega „L ink in ”  -  na gitarze, a „Brze­
zin”  jest wokalistką. A ktua ln ie  p o ­
szukujemy perkusisty. Próby mam y 
w  garażu, co sobotę. Koncerty gramy 
ty lko  w  gronie najbliższych przyja­
ció ł.
■ Jakie są wasze najbliższe pla­
ny?

bftfel J M  l

Z e s p ó ł „G a ś n ic a ” w  s k ła d z ie : (od  lew e j) Jędrze j K rys te k  
(b a s s ), D aw id  „L in k in ”  W itk o w s k i (g ita ra ), H u b e rt „B rz e z in ” 

B rze z in ka  (p e rk u s ja ).

Chcem y nagrać demo, ale do ­
piero zbieramy na nie materiał. La­
tem planujemy też zagrać jakiś w ięk­
szy koncert.
■ Jak sądzisz, czy młodym zespo­
łom łatwo jest wydać pierwszą płytę 
demo w Luboniu?

Samo nagranie demo nie stano­
w i w  dzisiejszych czasach problemem, 
gdyż sprzęt nagrywający jest tan i 
i  ła two dostępny. O wiele trudn ie j 
jest w yb ić się i  odnieść sukces.
■ Czy Gaśnica jest Twoim pierw­
szym zespołem?

Tak, to m ój debiut.
■ Jakie są Twoje fascynacje m u ­
zyczne?

Black Sabbath, Ozzy Osbourne, 
P ink Floyd, M iles Davies...
■ Słuchasz jazzu?

Oczywiście, artysta rockowy może
mieć szerokie ho ryzon ty zaintere­
sowań.
■ Dziękuję za wyw iad.

D la „W ieści Lubońskich”  przygotował
Sebastian S trzelczyk

ka. Tam wieczorem  przy ognisku 
popłynęły piosenki nasze i góralskie 
(zaproszono dla nas dwóch górali 
z akordeonem i skrzypcam i). A ż 
echo roznosiło  się po okolicy. Na 
prośbę gospodarzy zaśpiewaliśmy 
jeszcze ostatniego dnia pobytu rano 
(w  D n iu  M atki) na mszy św. z udzia­
łem  setki dzieci z Goczałkowic. 
W  drodze do dom u została nam 
jeszcze Porąbka-Żar. Jadąc przez 
Żywiec, obok jeziora Żywieckiego 
przez Tresną, M iędzybrodzie Ż y­
wieckie, dojechaliśm y tam, by wa­
gonikam i ko le jk i linow ej wjechać 
na Górę Żar, gdzie znajduje się 
ogrom ny zb io rn ik  w ody połączony 
na dole z zaporą i elektrownią w od­
ną na rzece Sole, wybudowaną 
w  1956 r. Po obejrzeniu wszystkich

obiektów  trasą n r 1 pojechaliśm y 
do Częstochowy. Po godzinnym  
pobycie na Jasnej Górze, wieczorem 
zboczyliśmy jeszcze do m iejscowo­
ści G idle, gdzie znajduje się bazy­
lika pw. Wniebowzięcia Najświętszej 
M a ry i Panny z cudowną figurką 
(9 cm ) M a tk i Bożej -  op iekunk i 
ro ln ikó w  i górników, której dzieje 
sięgają 1516 r. Aby obejrzeć wnętrze 
i cudowną figurkę, leczącą schoro­
wane ciała, trzeba było m im o dzwon­
ków  przy furc ie  pokonać p ło t, by 
dotrzeć do gospodarzy -  d o m in i­
kanów. M im o  późnej po ry  przyję­
to nas ciepło i pokazano, co trzeba. 
W  zamian m usieliśm y zaśpiewać. 
D o  Lubonia do tarliśm y w  środku 
nocy.

T.C.

Lato z Ośrodkiem Kultury ®K
Zakończenie roku kulturalnego

Festyn odbędzie się 20 czerwca o godz. 17 w  O środku K u ltu ry  
przy ul. Sobieskiego 97. W  program ie występy dzieci oraz wiele innych 
atrakcji.

Wakacje z salsą
Codziennie od 23 do 27 czerwca w  godz. od 19 do 20 w  O środku 

K u ltu ry  przy ul. Sobieskiego 97 odbywać się będą intensywne, solo­
we zajęcia taneczne. W ięcej na: www.bacalaos.pl.

Półkolonie
Zapraszamy wszystkie dzieci w  w ieku szkolnym  na le tn ie p ó łk o ­

lon ie  od 23 czerwca do 18 lipca. Zapisy w  O środku K u ltu ry  ul. So­
bieskiego 97 lub pod n r tel. 0-61 813 00 72.

OKL

http://www.bacalaos.pl
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Tydzień Biblioteki

Z
 in icjatywy Stowarzyszenia B i­
b liotekarzy Polskich od 5 do 
11 maja obchodzono O gó l­
nopolski Tydzień B ib lio tek pod ha­

słem: Biblioteka miejscem spotkań. 
B ib lioteka M iejska w  Luboniu w łą­
czyła się do akcji. W  czasie tych dn i 
zaprezentowała te form y działalności, 
k tóre cieszą się uznaniem  naszych 
czyte ln ików  i  bywalców G alerii na 
Regale.

Pasowanie na czytelnika
Czytaj książki z biblioteki, wie­

dzę będziesz m ia ł na w ieki to m o t­
to  pasowania, k tóre odbyło  się 5 
maja. Uczestn iczyły w  n im  dzieci 
klasy I  SP 2. Pasowanie połączone 
było z zajęciami an im acyjnym i do­
tyczącym i książki i  czyteln ika. 
Dzieci dow iedzia ły  się m .in . o go­
dzinach otwarcia b ib lio tek i, o tym , 
ja k  należy zachowywać się w  b ib lio ­
tece, ja k  szanować wypożyczone 
książki, na ja k  długo m ożna je w y ­
pożyczyć itp.

W szystkie dzieci ju ż  jako czy­
te ln icy uczestniczyły w  warsztatach 
plastycznych Jak w idz i las mrówka, 
prowadzonych przez Elżbietę K ry - 
gowską-Butlewską -  ilustratorkę 
książek dla dzieci. Podczas warsz­
tatów  m a li czyte ln icy zapoznali się 
z książkam i E m ilii W aśniowskiej 
i Joanny Papuzińskiej, a następnie 
w yc ina li i m alow ali zwierzęta w y ­
stępujące w  Zalesionych wierszach 
obu pisarek dziecięcych. Pięknie 
wykonane zw ierzaki zasiadły na 
wysokich drzewach wcześniej p rzy­
gotowanych w  Galerii na Regale. Tak 
oto w  Bibliotece powstał przepiękny 
las, a w  jego scenerii odbyły się kon­
kursy: recytatorski i pięknego czy­
tania.

D yre k to r p la c ó w k i p a s u je  czy te ln ik ó w  

fo t .  M a ria  S ia tk a

Angielskie bajki
Córa would like to have a dog to  

kolejne spotkanie dla czyte ln ików  
szkół podstawowych, które odbyło się 
5 maja. Podczas tego spotkania dzie­
ci czytały ba jk i w  języku angiel­
skim.

Mistrzowie czytania
6 maja odbyło się przesłuchanie 

uczestników V I  K o n ku rsu  I  Ty 
Zostań M istrzem Pięknego Czytania 
-  D ru kow a ną  ścieżką. Uczestnicy

czyta li fragm enty książek Joanny 
Papuzińskiej.

Komisja wysłuchała i  oceniła 79 
uczestników, przyznając punkty  
w  skali 0 -  24. Po w n ik liw e j analizie 
wśród uczniów  klas pierwszych 
I  miejsce zdobyła W ik to r ia  Kocię- 
da, I I  -  A n to n i K rzyżan iak, I I I  -  
N ik o la  Jankowska. W yróżnien ia 
otrzym ali: Szymon Jankow iak, Le­
szek Sobczyk i  D a ria  Skoczylas.

Uczniow ie klas II:  I miejsce -  
K o rn e lia  G łow acka -  M is trz  Pięk­
nego Czytania, I I  miejsce -  P io tr  
L e w ick i i  P a tryk  Tomaszewski, I I I  
miejsce -  Agata F rąckow iak. W y­
różnienie: A n to n in a  Busse.

Uczniow ie klas I I I :  I miejsce -  
Lena M arcinkowska, I I  -  Jan Jaku­
bow ski, I I I  -  F ilip  Zarzyński. W y­
różnienia: A rkad iusz  Turek, N a ta­
lia  Kostrzewa, B a rtło m ie j G rze­
siak.

L a u re a c i k o n k u rs u  p ię k n e g o  czy ta n ia  

fo t .  M a ria  S ia tk a

Konkurs Recytatorski
7 maja pod hasłem: Majowe spo­

tkania z poezją odbył się X IV  K on­
kurs Recytatorski. Dzieci ze szkół 
podstawowych recytowały poezję 
Joanny Papuzińskiej.

Komisja wysłuchała i oceniła 60 
uczestników z klas I  -  I I I ,  przyzna­
jąc pu nk ty  w  skali 0 -  10 .1 miejsce 
zajął M arc in  Beszterda, I I  -  Dam ian 
W iśn iew sk i, I I I  -  A lic ja  Rykiel. 
W yróżnien ia otrzym ali: M ic h a lin a  
Matuszczak, N ata lia  Kaźmierczak, 
A n ita  Chudy, K a m il T ru s ia k  i  N i-  
ko la  Jankowska.

Z  klas IV  -  V I  Kom isja w ysłu­
chała i oceniła 26 recytatorów. I m iej­
sce przyznano D agm arze Czajce, 
I I  -  Joannie K rzep tow sk ie j, I I I  -  
E rykow i Kalińskiem u. Wyróżnienia 
otrzym ali: M ic h a ł G il, P io tr  N yka 
i  D o ro ta  Grabowska.

M łodz ież gim nazja lna recyto­
wała poezję Zbigniewa Herberta. 
Kom isja wysłuchała i oceniła 6 
uczestników. Po w n ik liw e j analizie 
zwycięzcą została D o m in ik a  Cza j­
ka, I I  -  K a ro lin a  F rąckow iak, I I I  
-  Paula R e jk iew icz. W yróżnien ia: 
A nn a  M a linow ska , Zuzanna M i­
ko ła jska , G abrie la  W ie rn o w o l- 
ska.

Bez nudy

M a ria  S ia tk aLau re a c i k o n k u rs u  re cy ta to rs k ie g o  fo t.

A ja  nie pozwolę nudzić wam się 
w szkole to  ty tu ł spotkania autor­
skiego z Elizą Piotrowską, pisarką 
i ilustratorką książek dla dzieci, k tó ­
re odbyło się 8 maja. Ukończyła 
h istorię  sztuki na Uniwersytecie 
Adama M ickiew icza w  Poznaniu. 
Na ostatn im  roku stud iów  podjęła 
pracę w  Muzeum Narodowym w  Po­

znaniu, gdzie wspóln ie z Pauliną 
Broniewską stworzyła Muzealną 
Akadem ię Dziecięcą -  kreatywne 
warsztaty dla dzieci, za które to 
przedsięwzięcie otrzym ała w yróż­
nien ie w  konkursie M in isterstwa 
K u ltu ry  pn. Sybilla 2002. P ub liko ­
wała swe teksty na łamach Filip inki, 
Ciuchci, M isia  oraz w  książce Cześć 
poeci i poetki, czyli ja k  pisać wiersze 
(w  wyborze Danuty W awiłow). Jest 
laureatką k ilk u  nagród literackich, 
autorką tekstów krytycznych do 
katalogów wystaw polskie j sztuki 
współczesnej, organizowanych przez 
poznańską Galerię Nową i autorką 
książek dla dzieci. Podczas spotka­
nia pisarka odpowiedziała dzieciom 
na szereg pytań związanych z pisa­
niem książek, zaprosiła do wspólnej 
zabawy z lite rkam i i cyferkam i. Na

S p o tk a n ie  z p is a rk ą fo t .  M a ria  S ia tk a

zakończenie złożyła autografy w  ksią­
żeczkach, które można było zakupić 
przed spotkaniem.

Dzień Bibliotekarza
8 maja na spotkanie zaproszeni 

zostali wszyscy bibliotekarze pracu­
jący i  m ieszkający w  Luboniu, czy­
te ln icy  oraz zastępca Burm istrza 
M iasta Luboń pan Rafał Marek. 
W ieczór rozpoczął się muzyczną 
dedykacją Arkadiusza Adamskiego. 
Wszyscy pracownicy b ib lioteki i za­
proszeni bibliotekarze otrzym ali 
życzenia, gratulacje i podziękowania 
od władz miasta oraz z W ojewódz­
kiej B iblioteki Publicznej i Centrum  
Anim acji K u ltu ry  w  Poznaniu a tak­
że piękne róże.

Piątek z książką
9 maja przebiegał w  bibliotece 

pod hasłem: Książka moją inspira­
cją... Wczesnym rankiem  do Gale­
r i i  na Regale zostali zaproszeni 
najm łodsi czytelnicy na głośne czy­
tanie książki Joanny Papuzińskiej 
Nasza mama czarodziejka. W  rolę 
m am y czarodziejki wcie liła  się E lż­
bieta Stefaniak -  dyrektor B ib lio te­
k i M iejskie j.

A  książka lekka ja k  balonik  to 
ty tu ł warsztatów plastycznych, k tó ­
re odbyły się tego dnia w  bibliotece. 
W zię ły  w  nich udzia ł dzieci z dzia­
łań plastycznych Kolorowe malowa­
nie, które pod k ie runk iem  plastyka 
A nn y  Przybylskiej w ykona ły  „czy­
tające g łow y”. Nadmuchane balony 
zostały oklejone gazetami, pom alo­
wane farbami, upiększone włosami 
i in n y m i dekoracjam i -  powstały 
z nich wspaniałe ludzkie głowy. Na­
stępnie zostały one przykle jone do 
książek wykonanych własnoręcznie 
przez dzieci. Powstały przepiękne 
prace podziw iane przez naszych

czytelników.

Gimnastyka dla 
języka

To ty tu ł przed­
staw ienia s łow no- 
m uzycznego, k tó ­
re 13 maja obejrze­
l i  cz ło nko w ie  
K lu b u  Lu dz i N ie ­
w idom ych  i Słabo 
W idzących „P R O ­
M Y K ”. Spotkanie 
tym  razem  u m i l i­
l i  uczniow ie z k la ­
sy V I  d z SP 2.

cd.
obok
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KONKURS

Uchwyć Luboń w obiektywie
Masz w  domu aparat? Jeżeli ta k , weź udział w  konkursie 
fo togra ficznym . Nagrody czekają !

„Wiosenne przebudzenie”
W ernisaż prac M arii Gostylli-Pachuckie j w  Galerii na Regale

K
onkurs ma charakter otwarty, 
adresowany jest do fotografów 
-  amatorów, bez ograniczeń 
wiekowych, zamieszkałych na tere­

nie Lubonia. Celem konkursu jest 
przedstawienie przez autora osobi­
stego w izerunku  Lubonia -  ujęcie 
zalet miasta, zwrócenie uwagi na jego 
problemy etc. Co należy zrobić, aby 
wziąć udział w  konkursie? Uczestnik 
może zgłosić do konkursu tylko jed­
ną niepublikowaną i  nie wystawia­
ną wcześniej fotografię, wykonaną 
na terenie Lubonia do 23 w rześnia 
2008 r. Tematyka konkursu jest do­
wolna. Na fotografiach mogą zostać 
przedstawieni mieszkańcy Lubonia, 
środowisko przyrodnicze, zabytki, 
architektura, elementy infrastruktury 
i inne. Każde zgłoszone zdjęcie musi 
być prawidłowo oznakowane, w  spo­
sób jednoznaczny umożliwiający jego 
identyfikację. Do fo tografii po w in ­
na być dołączona karta zgłoszenia, 
w  której należy czytelnie podać imię, 
nazwisko, adres zamieszkania, tele­
fon, wiek, e-mail autora, tytu ł zdjęcia, 
miejsce jego wykonania. Fotografie 
bez karty  zgłoszenia nie będą brały 
udzia łu  w  konkursie.

Jo an n a  
P apuz iń ­

s k a  w  ka­

pe lu szu  
w y k o n a ­

nym  przez 
u czn iów  

S P 2 fo t. 

M a ria  
S ia tk a

W ystą p ili: M a rty n a  D a łkow ska , 
Iw ona  Pawełek, A lic ja  W o jc ie ­
chowska, K a ro lin a  N ow ak, K a ro ­
lina  Rybak i M ich a ł Tomaszewski. 
M ło d z i aktorzy pokazali, że m im o  
iż nasz język  o jczysty jest piękny, 
często bardzo tru d n y  i spraw ia 
uczn iom  w iele k łopo tów . S w o im i 
s ło w n y m i p o tyczka m i ro z b a w ili 
pub liczność zgrom adzoną w  Ga­
le r ii na Regale.

Na zakończenie Ogólnopolskie­
go Tygodnia B ib lio tek  14 maja 
odbyło się spotkanie autorskie z Jo­
anną Papuzińską -  autorką książek 
dla dzieci oraz Elżbietą Krygowską- 
Butlewską -  ilus tra to rką  książek 
dziecięcych. Podczas tego tygodnia 
w  b ib lio tece odby ły  się konkursy: 
recytatorski, pięknego czytania, 
jednej książki oraz plastyczny p o ­

Zdjęcie należy dostarczyć do 
Organizatora w  fo rm ie  papierowej 
w  form acie 15 x 21 cm oraz w  fo r­
m ie elektronicznej na nośniku cy­
frow ym  (dyskietce lub  p łycie CD  
etc.) w  formacie JPG o rozdzielczo­
ści nie mniejszej n iż 1600 x 1200 
pikseli. Prace należy dostarczyć 
osobiście do Z ak ładu  Fotograficz­
nego M a łgo rza ty  K ruko w sk ie j 
w  Lubon iu , u l. Poniatowskiego 26 
(wejście od ul. Kołłątaja) od ponie­
dzia łku do p ią tku w  godz. od 9.30 
do 17.30, a w  soboty od 9.30 do 13., 
bądź listownie na adres: Stowarzy­
szenie K u ltu ra lno -O św ia tow e  
„F o ru m  Lubońskie”  u l. S ikorskie­
go 46,62-030 Luboń, z dopiskiem : 
Luboń  w obiektyw ie.

Na zwycięzców czekają cenne 
nagrody rzeczowe. Najlepszy fo to ­
g ra f amator otrzym a cyfrow y apa­
rat fotograficzny.

W ięcej in fo rm ac ji znajduje się 
pod adresem: lubonwobiektywie@  
op.pl, bądź pod  telefonem: 
0-692 118 020. Regulamin konku r­
su dostępny jest na stronie www. 
forum obywatelskie.org.

M agdalena W oźniak-Patej 
organizator konkursu

świecone tej w yb itne j pisarce. Na ■ 
spotkanie zosta li zaproszeni zw y­
cięzcy wszystkich konkursów  wraz ; 
z rodzicam i. Dedykację muzyczną 
dla pani Joanny i E lżb ie ty przygo­
tował zespół Makabja z G imnazjum 
n r 1 pod k ie runkiem  pani Karo liny 
W ilczyńskie j. Po zakończonym  
koncercie zwycięzcy konkursów  
otrzym ali dyp lom y i nagrody książ­
kowe z rąk Joanny Papuzińskiej 
i Elżbiety Krygowskiej-Butlewskiej. 
Dzieci natomiast w  podziękowaniu 
recytow ały wiersze i  czyta ły frag­
m enty książek pani Joanny. Ucznio­
w ie ze SP 2 w ręczyły  ukochanej 
pisarce w łasnoręcznie zrob iony 
kapelusz. Na zakończenie b y ł czas 
na wspólne zdjęcia i autografy. 
Spotkanie przebiegło w  cudow nej 
atmosferze.

MS

B ib lio tek i M ie jsk ie j 5 maja

A
rtystka jest absolwentką w ro­
cławskiej Państwowej Wyższej 
Szkoły Sztuk Pięknych. D y ­
plom  uzyskała w  1960 r. w  pracowni 

prof. Eugeniusza Gepperta. Uprawia 
malarstwo akwarelowe, rysunek oraz 
tkaninę jako główny kierunek tw ór­
czości. W  latach 1972 -  1990 nale­
żała do znanej wrocławskie j grupy 
tkackie j 10 x  Tak. Obecnie w spół­
pracuje z grupą francuskich tkaczek 
F il en M ain. Jej prace eksponowano 
na około 150 wystawach w  kraju i  za 
granicą. Nadzwyczajny zapis świata 
sprawia jednocześnie wrażenie po­
w ro tu  a rtys tk i do p ierw otnej w  je j 
sztuce tkackiej budowy kom pozycji 
-  malarskiego przedstawienia tematu. 
Struktura tkaniny wydaj e się być ele­
mentem drugorzędnym, aczkolwiek 
wyraźnie podkreślającym dynamikę 
i wielowymiarowość dzieła. W  swojej 
twórczej podróży poszukuje nowych 
relacji pomiędzy różnymi technikami 
plastycznymi -  tkaniną artystyczną, 
malarstwem akwarelowym a muzyką. 
Prace artystki można zatem pozna­
wać wciąż na nowo.

Na wernisażu, k tó ry  m ia ł m ie j­
sce 5, maja m ożna było oglądać 
gobeliny z m otyw am i roś linnym i 
oraz całą gamę akwarel przedstawia­
jących kwiaty. Jak stw ierdziła pani 
M aria: Twórczość to bezustanne po ­
szukiwanie, zmaganie się z m ateria­
łem, czasem i... sobą. Ale bez tkan i­
ny nie um iałabym  ju ż  żyć.

M iły m  akcentem w ieczoru by ł 
występ Zespołu M akabja  z G im na­
z jum  n r 1, w  składzie: M arta Cyko-

B ib lio teczny In form ator Kultura lny

■ 14 czerwca, godz. 9 i  11 -  Kolorowe m alowanie -  działania plastycz­
ne dla dzieci pod k ie runk iem  plastyka A nn y  Przybylskiej
■ 20, 27 czerwca, godz. 12 -  15.30 -  Zajęcia z kyno terap ii (dogote- 
rap ii) prowadzone przez Grażynę Jujkę z Fundacji Kynoterapeutycznej 
SEKRET G A I
■ 20 czerwca, godz. 17 -  Urok dziecięcej w yobraźn i -  wernisaż prac 
plastycznych dzieci uczestniczących w  działaniach plastycznych
■ 25 czerwca, godz. 18 -  Sztuka fo to g ra f ii -  warsztaty fotograficzne 
z M iro s ław em  S krzypkow sk im

■ W  czerwcu zakończyły się kursy języków  obcych, chętnych zapra­
szamy we wrześniu na naukę języka angielskiego, niem ieckiego oraz 
hiszpańskiego.
■ W  lipcu i sierpniu nie będzie spotkań w  K lubie PROM YK. Członków 
k lubu oraz osoby n iew idom e i słabo widzące, pragnące uczestniczyć 
w  spotkaniach zapraszamy po wakacjach, 9 w rześnia o godz. 14.00

Inform ujem y, że w  lip c u  i  s ie rp n iu  B ib lio teka M ie jska będzie czynna:
w  pon iedz ia łk i i  środy -  w  godz. 12 -  20
we w to rk i, czw artk i i p ią tk i -  w  godz. 9 - 1 5
wszystkie soboty -  n ieczynna.

Zapraszam y na naszą stronę in te rne tow ą : www.bib lub.com

W szystkim  C zyte ln ikom  życzymy m iłego wypoczynku.
p racow n icy  B ib lio te k i M ie jsk ie j

d l

P odczas w e rn is a ż u  M a rii G ostylla-P a- 

c h u c k ie j fo t .  Jan B łaszcza k

wiak, Julia Frąszczak, M on ika  K o ­
złowska i Barbara Wachowska -  w o­
kal; Jakub M ruga lsk i i  M iko ła j Szal 
-  gitara elektryczna oraz Tomasz 
Rzepecki -  perkusja. Uczniow ie 
w ykona li u tw ory: Zanim  pójdę -  
Happysad, Piosenka pisana nocą -  
Coma, Nadzieja -  Hey i  Zatańcz ze 
mną -  E. Bartosiewicz, za które uzy­
skali burzę oklasków od zgromadzo­
nej publiczności. O piekunkam i 
zespołu są panie: Karo lina Kąkol- 
W ilczyńska i  Iza Cykowiak.

Jan Błaszczak

I

forumobywatelskie.org
http://www.biblub.com
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Spod znaku 
fioletowego trójkąta

Cukiernicy na korcie
X Tenisowe M is trzos tw a  Polski C ukiern ików  i P iekarzy na Kortow ie

W
e wtorek, 20 maja o godz.
11 w  żab ikow skim  M u ­
zeum M artyrologicznym  

uroczyście otwarto wystawę poświę­
coną prześladowaniom  Świadków 
Jehowy przez nazistów w  latach 30. 
i 40. ubiegłego wieku. W  temat wpro­

I Ś w ia d ko w ie  n ao czn i d z ie lą  s ię  s w o im i b o le s n y m i w s p o m n ie n ia m i 

fo t .  P a w e ł Ja nko w iak

W ys taw a  g o ś c iła  w  by łych  m ie js c a c h  ka źn i: A u sch w itz -B irke n a u , S tu tth o f , M a jd a ­
n e k  o ra z  w  m u zea ch  w  K ra ko w ie , W iś le  i W o d z is ła w iu  Ś lą s k im  

fo t. P a w e ł Ja n ko w ia k

waniami, byli więźniowie Fortu V II: 
Zo fia  G rudz iak  i  F lorian W oźniak 
oraz Bożena Kasztelan, której rodzice 
w ięz ien i w  tym że obozie, zginęli. 
Świadkowie c i w  rozm ow ie z Jaro­
sławem W ąsikowskim podzie lili się 
swoim i tragicznymi, wywołującym i 
wciąż silne emocje, doświadczenia­
m i. Następnie wszyscy udali się na 
I piętro muzeum gdzie znajduje się 
ekspozycja, aby obejrzeć wystawę. 
W śród  gości obecni b y li profesor 
Czesław Janicki -  członek Rady 
Muzealnej tutejszego muzeum, były 
w ięzień obozu w  Ż ab ikow ie  oraz 
przedstaw iciel W ojewody W ie lko ­
polskiego, dy re k to r W ydz ia łu  Po­
li ty k i Społecznej U W  -  d r Jan Ta­
deusz G łębocki

Paweł jankow iak

Także  w  Ż a b ik o w ie  w ię z ie n i by li Ś w ia d ­

ko w ie  Jehow y. N a  zd ję c iu  o bozow y „p a ­

s ia k "  z ch a ra k te ry s ty c z n y m  o zna cze n ie m  
w ię źn ió w  te g o  w yzna n ia  -  fio le to w y m  

tró jk ą te m  fo t .  P aw e ł Ja nko w iak

wadził obecnych M ichał Koszowski 
z działu informacyjnego Towarzystwa 
Strażnica w  Nadarzynie. Zebrani 
m ie li również okazję obejrzeć skró­
coną wersję film u  dokumentalnego 
pt. N iezłom ni w obliczu prześlado­
wań. Świadkowie Jehowy a hitleryzm, 

będącego 
w  znacz­
nym  stop­
n iu  zb io ­
rem relacji 
św iadków 
wydarzeń, 
którzy prze­
ży li czasy 
prześlado­
wań. Tak­
że wśród 
obecnych 
znajdowa­
l i  się tzw. 
świadkowie 
naoczni do­
tknięci bez­
pośrednio 
prześlado-

T
radycyjnie cukiern icy i  p ie­
karze z całej Polski przyje­
chali 23 -  25 maja do Cen­
tru m  Tenisowego Kortowo, aby po 

raz dziesiąty walczyć o mistrzowskie

N agrodzen i u c z e s tn ic y  fo t .  B a rto s z  Ja n ko w sk i

tytu ły, okazałe puchary oraz nagro­
dy rzeczowe. Turniej rozpoczął się 
już  w  piątek po po łudn iu  pierwszą 
rundą turnieju głównego, do którego 
w  poszczególnych kategoriach w ie­
kowych zgłosiło się aż 38 zawodni­
ków. C ukiern icy i piekarze zagrali 
w  sumie ok. 70 pojedynków! Dla 
osób towarzyszących przygotowano 
liczne atrakcje: oprócz zabaw, gry  
w  boulle, wszyscy m og li uczestni­
czyć w  nauce salsy, a także rozko­
szować się potrawami serwowanymi 
przez restaurację Kortowo.

Uczestnicy rozegrali także mecz 
o puchar W ojtka Kandulskiego- 
wybitnego cuk ie rn ika  poznańskie­
go, k tó ry  jako pierwszy zorganizo­
w ał m istrzostwa cuk ie rn ików  
i piekarzy w  tenisie ziem nym . Jak 
co roku na cześć Pana W ojtka Kan-

Kortowo -  sportowo
W

 D n iu  Dziecka W ielkopol­
skie Towarzystwo Teniso­
we Kortowo zaprosiło do 
siebie wszystkich dużych i małych, 

kochających dobrą zabawę i sport na 
świeżym powietrzu. Przy pięknej po­
godzie każde dziecko mogło przeżyć 
przygodę z tenisem na udostępnio­
nych dla wszystkich kortach. „K o r- 
c iak i” -  czyli dzieci, które z rakietą 
są już za pan brat -  rozegrały zacięty 
tu rn ie j m in iten isa, a zwycięzcy zo­
sta li nag ro dzen i m eda lam i. M a li 
amatorzy sportu m ogli także wziąć 
u d z ia ł w  „e lim in a c ja c h  na o l im ­
piadę”  na sześcioetapowym  torze 
o lim p ijc z y k a , spróbow ać swoich 
s ił w  grze w  bou lle , ba dm in tona , 
s ia tków kę , rozegrać pas jonu jący  
mecz w p iłka rzyk i, a także zaliczyć 
pierwszą lekcję w ind su rfin g u  pod 
palm am i...na trawie. Poza zajęciami 
sportowymi dzieci mogły brać udział 
w twórczych warsztatach artystyczno- 
plastycznych przygotowanych przez 
partnerów  Kortowa: M ałe Fraktale 
oraz Fundację ARS, a starsi chłopcy

dulskiego zawodnicy m ie li okazję 
delektować się w yjątkow ym  tortem  
sponsorowanym przez Cukiern ię 
Kandulski w  kształcie ko rtu  ten i­
sowego.

W ręczen ie  zw yc ięzcom  p u ch a ru  W o jt­

ka  K a n d u ls k ie g o  przez je g o  żonę  
fo t .  B a rto s z  J a n ko w sk i

W szystkim  uczestnikom gratu­
lu jem y i zapraszamy na kolejne 
zm agania na kortach tenisowych 
za rok.

Agnieszka Kow al

Z a b a w y na  tra m p o lin ie  fo t .  P aw e ł Jankow iak

poznać arkana planszowej gry bitew­
nej Warhammer. Na najm łodszych 
czekał drewniany plac zabaw, barw ­
n i szczudlarze oraz malarze buziek 
i tatuaży. Zabawę um ila ł wszystkim 
DJ Bart ze s łonecznym i nagrania­
m i oraz dynam iczny występ zespo­
łu  tańca współczesnego z Ośrodka 
K u ltu ry  w  Luboniu. Jak m ów i pani 
Joanna W ierszyłłow ska -  w  końcu 
Kortow o to nie ty lko tenis.

J . W .

i
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Sztuka fotografii
Zastanawiasz się, w jak i sposób robić profesjonalne zdjęcia do 
rodzinnego albumu, chcesz ustrzec się błędów na przyszłość, 
nie wiesz, jak i je s t odpowiedni czas naświetlania, czym jes t 
przesłona i ja k  uchwycić głębię ostrości? Musisz wziąć zatem 
udział w  spotkaniu z fotografem Mirosławem Skrzypkowskim

Dziennikarze na WWW

W
 środę, 25 czerwca o godz.
18 każdy mieszkaniec Lu­
bonia, chcący posłuchać 

cennych wskazówek i porad o sztuce 
fotografii może przyjść do B ib liote­
k i M ie jsk ie j w  Luboniu . M iros ław  
Skrzypkowski -  fotograf, dz ienn i­
karz, wykładowca akademicki -  jest 
magistrem sztuki, gnieźnianinem , 
absolwentem Wyższego Studium Fo­
tografii przy ZPAF w Warszawie oraz 
Akadem ii Sztuk Pięknych w Pozna­
niu. Brał udział m.in. w prestiżowym 
Praskim Salonie Fotografii w  roku 
1977 oraz na m iędzynarodow ym  
Biennale Fotografii w  Bukareszcie.

Polska narodem kulturalnym?
Mówi się, że kulturę społeczeństwa poznaje się po jego stosunku 
do zwierząt. W takim  razie Polska musi być bardzo zacofanym 
krajem

S
chroniska są przepełnione, psy 
i ko ty  zdychają na ulicy, nie 
wspom inając ju ż  o ochronie 
zagrożonych gatunków (chociaż­

by niedawny przypadek zastrzele­
nia łosia w  Warszawie). Spójrzm y 
prawdzie w  oczy: co chw ilę słyszy­
m y w  te lew izji, że Polacy zabijają 
gatunki objęte ochroną m .in. w ilk i, 
rysie. N ie tak dawno było  głośno 
o rzeźni, w  które j św inie gotowa­
no żywcem. Czy chociażby historia 
pani z Augustowa, zwolenniczki bu­
dow y drogi przez do linę Rospudy, 
protestującej z przekąsem, że ptaszki 
są ważniejsze niż ludzie. Takie jest 
polskie społeczeństwo. A  co z To­
warzystwem Ochrony Zwierząt? Nie 
warto próbować się tam dodzwonić 
w  weekend, a i w  tygodn iu  trudno. 
Centrala nie działa?

M iesiąc tem u na własne oczy 
przekonałam się, ja k  „ła tw o”  u ra­
tować cierpiące, bezpańskie zwierzę. 
W  pob liżu  mojego dom u m ieszkał 
czarny kot. Często go dokarm iałam  
i baw iłam  się z n im , ponieważ by ł 
bardzo przyjacielski. Tego pamiętne­

go dnia, ja k  zwykle, zobaczyłam go 
tam, gdzie czekał na mnie codziennie. 
Tylko zamiast podbiec, leżał i pisz­
czał z bólu. Rachunek za telefon był 

ogromny. Oczywiście, weterynarze, 
do których dzwoniliśmy, nie chcieli 

przyjechać i tłumaczyli, że zajmowa­
nie się rannym i zwierzętami należy 
do schroniska lub do straży miejskiej. 
Lubońscy funkcjonariusze m un icy­
palni oświadczyli, że nie mogą zabrać 
kota, bo m iasto nie ma podpisanej

W  roku 2004 został uhonorowany 
przez K apitu łę Fotokłubu Rzeczy­
pospolite j Polskiej Stowarzyszenia 
Tw órców  srebrnym  m edalem  Z a­
służony dla Fotografii Polski. Jego 
w ystaw y cieszą się dużym  zainte­
resowaniem i spotykają się z uzna­
niem  nie ty lk o  w  kra ju , lecz także 
za granicą.

Warsztaty z fotografii są im pre­
zą towarzyszącą konkursow i fo to ­
graficznem u Luboń w obiektywie 
(o konkursie czytaj na str. 41).

Magdalena W oźniak-Patej 
i  A dam  Błaszczak 

organizatorzy

umowy z żadnym schroniskiem. Na­
tomiast poznański oddział straży nie 
mógł zająć się niczym poza granicami 
miasta Poznania. Po wielu telefonach 
do straży miejskiej, wyrażono zgodę 
na wezwanie weterynarza, kiedy ten 
będzie wolny. Wreszcie nasze błaga­
nia przyniosły efekt. Kiedy dojechał, 
nasz kotek już nie żył. M ęczył się co 
na jm nie j dw ie godziny.

Żałuję, że Polska, pod względem 

och rony p raw  zw ierząt, n ie  p rzy ­
pom ina  Stanów Z jednoczonych. 
W  LISA bow iem  działa specjalna 
po lic ja  zajmująca się ty m i sprawa­
m i. Tam nie zdarzy się sytuacja, że 
zwierzę zdycha opuszczone na ulicy. 
Zawsze znajdzie się ktoś, k to  za­
dzwoni po pomoc i zawsze ta pomoc 
przybywa natychmiast. Ktoś się znę­
ca nad psem? -  Trzy lata w ięzienia 
albo przynajmniej wysoka grzywna. 
Nawet za zaniedbanie i n iedostar­
czenie własnemu zwierzakowi wody 
grozi 1000 $ kary. N ie  inaczej jest 
z ochroną zagrożonych gatunków. 
Gdzieżby ktoś pomyślał wycinać lasy 
z Yellowstone. Tam są przecież niedź­
w iedzie -  sym bol parku!

Uważam, że jak się chce coś dobre­
go osiągnąć, to zawsze można. Polska 
wypada bardzo słabo w  porównaniu 
z USA. Może wzięlibyśmy się trochę 
za siebie i popracowali nad sobą? W  
końcu zwierzęta też mają prawo do 
życia. Także, nasi kochani rządzący, 
weźrny się w  garść, popatrzmy, ja k  
działają in n i i do roboty!

A lic ja  Rynduch 
Akademia M łodych Dziennikarzy

P
od adresem: akademiadzien- 
nikarzy.pl można zapoznać się 
z pracą uczestników Międzyg­
minnych Warsztatów Dziennikarskich 

Akademia Młodych Dziennikarzy. Na 
stronie znajdują się m.in.: informacje 
na temat spraw bieżących, zapowie­
dzi wydarzeń artystycznych, relacje 
ze spotkań. Zapraszamy!

M agdalena W oźniak-Patej

Knnkurs dla seninrńw
S

towarzyszenie Solidami w Praw­
dzie i  M iłosierdziu  ogłasza kon­
kurs pod nazwą „M iłość Życia”  
d la seniorów (od 65 lat) będących 

mieszkańcami Lubonia. Konkurs trwa 
od  1 lip ca  do 15 września.

W arunki:
1) W ykonanie indyw idualne j 

pracy plastycznej lub literackie j pt. 
Miłość życia z podaniem autora (imię, 
nazwisko, adres zamieszkania, wiek, 
num er telefonu).

2) Praca konkursowa może mieć 
dowolną formę (obraz, wiersz, album, 
opow iadanie), m usi być jednak 
zgodna z tematem konkursu i  w y ­
konana przez jednego autora oraz 
przesłana na adres: Stowarzyszenie 
Solidarni w Prawdzie i Miłosierdziu, 
ul. Poniatowskiego 14/2, 62-031 
Luboń z hasłem: Konkurs.

3) W yrażenie zgody na op ub li­
kowanie i wykorzystanie pracy b io- 
rącej udzia ł w  konkursie, wyłącznie 
do celów własnych organizatora 
konkursu, przez załączenie do na­

Konkurs na środki miejskie
B

u rm is trz  M ia s ta  L u b o ń  o g ło s ił o tw a r ty  k o n k u rs  o fe rt na re a liz a ­
cję za d a n ia  pu b liczn eg o : k ra jo zn a w s tw o  o ra z  w y p o c zyn e k  d z iec i 

i m ło d z ie ż y . W yso ko ść  ś ro d k ó w  p u b lic z n y c h  p la n o w a n y c h  n a  
re a liz a c ję  tego  z a d a n ia  to  k w o ta  3 8 0 0  z ł.

D o ta c ja  m o że  zostać p rzy z n a n a  o fe re n to w i, k tó ry  z ło ży  w  te rm in ie  
p ra w id ło w o  o p ra c o w a n ą  o fe rtę , w g  w z o ru  zam ies zczo n eg o  n a  s tro n ie  
w w w .lu b o n .p l.

Z le c a n ie  za d a n ia  p u b lic zn e g o  o d b ę d z ie  się w  fo rm ie  w sp arc ia  jeg o  
re a liz a c ji.  W yso ko ś ć  u d z ie lo n e j d o ta c ji z  b u d ż e tu  m ia s ta  d la  d a n eg o  
p ro je k tu  n ie  m o ż e  p rz e k ro c z y ć  9 0  %  c a łk o w ity c h  je g o  ko sztó w .

Z a d a n ie  p o w in n o  być re a lizo w a n e  zg o d n ie  ze  z ło żo n ą  o fe rtą  i  p o d ­

p is a n ą  u m o w ą  w  o k re s ie  o d  d n ia  p o d p is a n ia  u m o w y  o  w s p ie ra n ie  
re a liz a c ji z a d a n ia  d o  3 1 .0 8 . 2 0 0 8  r. p rz y  zas to so w an iu  i p rze s trze g a n iu  
o k re ś lo n y c h  zasad.

O fe r ty  n a le ży  sk ład ać  osob iśc ie  w  U rz ę d z ie  M ia s ta  L u b o ń  w  K a n ­
c e la r ii O g ó ln e j lu b  k o re s p o n d e n c y jn ie  n a  adres: U rz ą d  M ia s ta  L u b o ń , 
p lac  E. B o ja n o w s k ie g o  2 ,6 2 -0 3 0  L u b o ń  (o b o w ią z u je  d a ta  w p ły w u  d o  
U rz ę d u )  d o  d n ia  2 7 .0 6 .2 0 0 8  r. d o  g o d z . 1 5 .3 0 .

S zczegółow e in fo rm a c je  m o żn a  uzyskać w  W y d z ia le  O św iaty , Z d r o ­
w ia  i K u ltu r y  U rz ę d u  M ia s ta  L u b o ń , te l. 0 -6 1  8 1 3  0 0  11 w .3 9 .

P e łen  te ks t o g ło s ze n ia  z n a jd u je  się n a  s tro n ie  in te rn e to w e j U r z ę ­
d u  M ia s ta  w w w .lu b o n .p l o ra z  n a  ta b łic y  in fo rm a c y jn e j w  b u d y n k u  

U rz ę d u .
( D S )

<  Akademia^ 
■ Młodych S

^dDziennikar;

P ierw sze  w a rs z ta ty  A M D  w  re d a k c ji „W ie ś c i Lu- 

b o ń s k ic h "  p row a d z ili: M a g d a le n a  W oźn iak-P a te j 

i A dam  B łaszcza k  fo t .  P io tr P. R uszko w sk i

desłanej pracy pisemnego ośw iad­
czenia.

4) Term in nadsyłania prac up ły­
wa 15 w rześn ia  2008 r., decyduje 
data stempla pocztowego.

5) W y n ik i konkursu zostaną 
ogłoszone 30 w rześn ia  2008 r. na 
stronie internetowej: www.solidar- 
n i.p l. O w yn ikach konkursu osoby 
nagrodzone zostaną dodatkowo 
pow iadom ione pisemnie.

6) Nagrody zostaną przekazane 
zwycięzcom osobiście podczas Dnia 
Seniora organizowanego przez Sto­
warzyszenie w  październiku br.

7) O przyznan iu nagród decy­
duje komisja konkursowa Kryterium, 
które p rzy  przyznawaniu nagród 
weźmie pod uwagę, to pomysłowość 
i oryg inalność pracy konkursowej. 
Nagrody będą przyznawane w  dwóch 
kategoriach: plastycznej i literackiej, 
po 3 w  każdej z kategorii.

8) Regulamin konkursu dostęp­
ny jest w  siedzibie organizatora.

E dm und  Kostrzew ski

&

prezes

nikarzy.pl
nikarzy.pl
http://www.lubon.pl
http://www.lubon.pl
http://www.solidar-ni.pl
http://www.solidar-ni.pl
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Majowo. . .  Konkurs oa jobileosz
Tym razem z dala od tem a tów  po litycznych spędzili czas 
cz łonkow ie  i sym patycy Stow arzyszenia Obyw atelskiego 
Wspólnota Lubońska

W
 sobotę, 17 
maja umó­
w ili się na 
tradycyjną majówkę 

i autokarem wyruszyli 
do W ielkopolskiego 
Parku Narodowego. 
Dla chętnych był naj­
p ie rw  spacer po le- 
sie i  nad brzegiem  
jeziora . Potem na j­
m łods i -  zaprosze­
n i do uczestnictwa 
w  zabawach sporto-

Przy o g n is k u  fo t .  M iro s ła w  K lecz

K o n ku re n c ja  w ym ag a ła  s iły  

fo t .  M iro s ła w  K lecz

Krótko
Z parafii pw. św. Barbary

■ D o I  K om un ii św. przystąpiło w  tym  
roku 180 dzieci (1 0 4 -1 1  maja, 76 -  25 
maja). Darem dla parafii od rodzin  ko ­
munikowanych było odnowienie lampek 
wieczystych w kościele (koszt 1500 zł) oraz 
nowy konfesjonał (6000 zł), w  po łow ie 
ufundow any przez wykonawcę.

■ Podczas pierwszej zbiórki na budowę 
nowego kościoła przy ul. Źródlanej w  nie­
dzielę 18 maja zgromadzono kwotę 8510 zł 
oraz k ilka  o fia r indyw idualnych.

■ Na potrzeby poszkodowanych przez 
cyklon mieszkańców Birmy wierni parafii 
św. Barbary przekazali 3090 zł.

■ Ksiądz proboszcz Bernard Cegła stał się 
po raz drug i bohaterem krytycznego re­
portażu telewizyjnego. Tym  razem T V  
Polsat w yem itowała w  piątek, 23 maja 
o godz. 16.15 w  bloku Interwencja mate­
ria ł Katarzyny Handerek pt. Pogrzebowy 
biznes proboszcza oparty na prowokacji 
dziennikarskiej zastosowanej wobec księdza 
oraz wypowiedziach k ilku  mieszkańców 
Lubonia. K ilkakro tn ie  w ystąp ili w  n im  
właściciel i pracownica lubońskiej firm y 
pogrzebowej Memento Mori, oskarżający 
proboszcza o p ra k tyk i m onopolistycz­
ne. Racje gospodarza żabikowskiej ne­
k ro p o lii oraz właściciela Memento M ori 
w ciągnącym się od k ilku  lat z in icjatywy 
f irm y  sporze przedstaw iliśm y szeroko 
w styczniu, po reportażu, który ukazał się 
w T V P  Poznań.

HS

wych -  nie dali odetchnąć dorosłym. 
Najwięcej em ocji w yw oła ła konku ­
rencja przeciągania lin y  okrętowej. 
Rozegrano także drużynowe wyścigi 
sprawnościowe, k tó rym  k ib icow ali 
wszyscy, w łącznie z na jm łodszym  
uczestnikiem  wyjazdu, 5-miesięcz- 
nym  Kubą. A  potem  pozostała ju ż  
sama przyjem ność -  w łasnoręcz­
ne opiekanie kiełbasek. Uczestn i­
cy m a jów k i uznali, że do kie łbaski 
pieczonej na patyku nad ogniskiem 
nie może się porów nać żaden g r il-  
lo w y  „ra ry tas”. Z am ia r wspólnego 
śpiewu w okó ł płonącego ognia po ­
krzyżow ała typow a m ajowa burza 
-  krótka, ale intensywna, która  po­
ja w iła  się tuż przed godz. 20. N ie 
zepsuła ona jednak hum oru powra­
cającym do Lubon ia  uczestnikom  
wyjazdu. W kró tce  następne.

Ewa Rogowicz

W  B oże C ia ło  -  2 2  m a ja  -  tra d ycy jn ie  u lic a m i p a ra fii lu b o ń s k ic h  p rzesz ły  u roczy­

s te  p ro c e s je  e u ch a rys tyczn e . Na zd ję c iu  p a ra fia n ie  z k o ś c io ła  św . Jana  B o sko  

na  u l. P o w s ta ń có w  W ie lk o p o ls k ic h  fo t. P io tr P. R u szko w sk i

80-lec ie  pw. parafii św . Barbary

D
rodzy Czytelnicy, w  związ­
ku z przypadającą 1 lipca br. 
80. rocznicą parafii pw. św. 
Barbary, organizujemy jubileuszowy 

konkurs. Z  tej okazji przygotow ali­
śmy dla Państwa k ilka  pytań do ty­
czących h is to rii tej parafii. D la u ła­
tw ien ia zdradzamy, że k to  uważnie 
przeczytał m ajowy num er „W ieści”, 
ten nie będzie m ia ł żadnych proble­
m ów  z rozwiązaniem.

Konkurs trw a  dwa miesiące
(rozpoczęliśm y go w  maju). W  lip - 
cu wśród poprawnych odpow iedzi 
rozlosujem y cenne nagrody w  po ­

Pytania
1. P rosim y podać dokładną datę utworzenia parafii pw. św. Barbary?
2. W okó ł jak ie j św iątyni skupiała się p ie rw o tn ie  parafia żabikowska?
3. Jakie wsie obejmowała? W ystarczy podać trzy.
4. W  k tó rym  roku  siostry służebniczki sprowadziły do Żabikowa do­

czesne szczątki założyciela swego Zgrom adzenia -  Edm unda Boja- 
nowskiego?

i 5. Prosim y podać im ię  i nazwisko pierwszego po wo jnie proboszcza pa­
ra fii pw. św. Barbary.

6. W  k tó rym  roku  przebywał w  parafii św. Barbary Karol W ojtyła , póź­
niejszy Papież Jan Paweł II?

7. Przy jak ie j u lic y  w  Lubon iu  parafia św. Barbary wybuduje now y ko ­
ściół?

! 8. Jak nazywa się obecny proboszcz parafii św. Barbary: ksiądz kanon ik  
Karo l Biniaś, ks. Józef M ajchrzak, ks. Bernard Cegła?

Sponsorzy konkursu  jub ileuszow ego

■ Stowarzyszenie Kulturalno-Oświatowe 
Forum Lubońskie, Niezależny Miesięcz­
nik Mieszkańców Wieści Lubońskie -  al­
bumy: Benedykt XVI, Katedra Królów 
oraz Pismo Święte,
■ Przedsiębiorstwo Handlowo-Usługowe 
-  Sklep Spożywczo-Monopolowy Kape- 
lańscy -  E. Kapelańska, A. Siąkowska,

staci pięknych albumów i  egzempla­
rzy Pisma Świętego (Stary i N ow y 
Testament). W  tym  m iejscu k ie ru ­
jemy słowa podziękowania do wszyst­
k ich  sponsorów, k tó rzy  u fundow a­
li nagrody o łącznej wartości 
1600 zł!

O dpow iedzi p ros im y nadsyłać 
na kartkach do końca czerwca lub 
wrzucać do niebieskich skrzynek 
„Wieści Lubońskich”, znajdujących się 
na terenie miasta. Poniżej prezen­
tu jem y listę sponsorów i  pytania.

Konkurs opracował 
W ładysław  Szczepaniak

Luboń, ul. 11 Listopada 83 -  album Be­
nedykt XVI oraz dwa Pisma Święte,
■ Malibu Solarium, Gabinet Kosmetycz­
ny -  Hanna, Sławomir Splisgart, Luboń, 
ul. gen. Sikorskiego 9 i ul. 11 Listopa­
da 140 a -  album  Benedykt XVI oraz 
Pismo Święte,
■ Katarzyna Hoffmann-Borowiak -  Ka- 
bek-Bis Rejestracja pojazdów, Luboń, ul.

, C hopina 9 -  dwa Pisma Święte,
■ Kwiaciarnia Gardenia -  Mariola,
Kazimierz Jendrysiakowie, Luboń, ul.

( Traugutta 27 -  dwa Pisma Święte,
■ Stal-Bet -  Maria, Jan Pawliccy -  Pro­
ducent, Hurtownia Materiałów Budow­
lanych, Luboń, ul. 3 Maja 10 -  dwa Pi­
sma Święte,
■ M. Bud-Trans -  Michał Pawlicki -
Usługi Budowlane, Transportowe, Luboń,

| ul. 3 Maja 10 -  Pismo Święte,
■ Prezes Stowarzyszenia Solidarni 

I w Prawdzie i Miłosierdziu -  Edm und 
I Kostrzewski, Luboń, ul. Poniatowskiego

14 a -  album Benedykt XVI,
■ Danuta Kostrzewska -  Pensjonat Wi7- 
la Montana, Luboń, ul. Poniatowskiego 
14 -  album Katedra Królów,
■ Sklep Spożywczo-M onopolowy -
Marzena, Rafał Mierzejewscy, Luboń,

[ ul. Osiedlowa 10 -  amum Benedykt
XVI,
■ Zakład Fryzjerski Wacław -  Wacław
Sikora, Luboń, ul. Niezłomnych 1 -  al-

J bum  Katedra Królów,
| ■ Sklep Spożywczo-M onopolowy -  
| Renata, Piotr Moder, Luboń, ul. Ka­

sprowicza 5 -  Pismo Święte,
■ Zakład Krawiecki -  Pracownia,
Konfekcja Męska -  Barbara, Zenon

I Roszak, Luboń, ul. Kościuszki 55 -  
[ Pismo Święte,

■ Usługi Pogrzebowe -  Zbigniew
Kędziora, Biuro Cm entarza Parafial­
nego, Luboń, ul. Traugutta 17/2 -  Pi­
sm o Święte,
■ Zakład Kamieniarski Kam-Bet -  Jerzy,
Tomasz Domagała, Luboń, ul. Ponia­
towskiego 51 -  Pismo Święte.
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Z Jedynki
Niepowtarzalny Dzień Dziecka

W
 dniach od 30 maja do 3 
czerwca uczniowie Szkoły 
Podstawowej n r 1 baw ili 
w Ostsee Therme, Legoland Park i Han­

sa Park w  N iemczech i Danii.
W  Lubece (N iem cy) zw iedzili 

m .in. Bramę Holsztyńską, ratusz,

P odczas zagran icznych  w ojaży

kośció ł M ariack i. Potem pojechali 
do Travemunde, tam  spacerowali 
promenadą. Następnie udali się na 
basen Ostsee Ih e rm e  (całoroczne 
ogrzewane miasteczko wodne). Na 
basenie można było  przejechać się 
jedną z najdłuższych w  Europie zjeż­
dżalni wodnych. Znajdowały się tam 
baseny o różnych głębokościach, 
sauny, masaże wodne oraz szereg 
innych atrakcji wodnych. Na d rug i 
dzień wyruszyli do D anii do Billund, 
gdzie wspaniale bawili się w  Legoland 
Park. Były tam  m .in. M in iląd , Lego 
Top, Legoredo Town (miasteczko 
dzikiego zachodu), Ląd Piratów, 
Zam ek z zaczarowanym smokiem, 
różne ko le jk i, karuzele, kopaln ia 
srebra, Pałac Tytani, Lego Show itd. 
Pod w ieczór uczestnicy w ró c ili do 
Niem iec.

Trzeci dzień podoba ł się dzie­
c io m  i do ro s łym  na jbardz ie j.

N ow i w ła ś c ic ie le  k a r t row e row ych  fo t .  Z b ig n ie w  C zeka ła

W szyscy doskonale b a w ili się 
w  Hansa Parku w  S ierksdorf, czy­
li w  jednym z największych w  N iem ­
czech w esołych m iasteczek. Było  
tam  szereg a tra kc ji: Nessie (k o ­
le jka  z pę tlą ), M e tro lin e r  (ko le j

ekspresowa), Super Splash (z jeż­
dża ln ia  w odna), Barracuda Slide, 
Bonanza C ity  (m iasteczko d z ik ie ­
go zachodu), A lbatros (o lb rzym ie  
huś taw k i), A qua A rena  oraz w ie ­
le innych .

Podróż nie była w  ogóle uciąż­
liw a , bo k o m fo rt jazdy zapew nia ł

tu ry s to m  ba rdzo  now oczesny 
i  w y g o d n y  a u to ka r z b iu ra  p o ­
dróży. T egoroczny D z ień  D z ie c ­
ka będziem y pam ię tać przez całe 
życie. Karolina Nowicka, Weronika Graduszewska
Nowo upieczeni kierowcy

Jak co roku , u czn io w ie  z klas 
IV  w  ram ach  w y c h o w a n ia  k o ­
m u n ik a c y jn e g o , ub iega ją  się 
o k a rtę  row e row ą . T eore tyczne  
za jęc ia  z p rz e p is ó w  ru c h u  d ro ­
gowego zaczę ły  się ju ż  w  s tycz ­
n iu . U c z n io w ie  u c z y li się p rz e ­
p isów , za p o zn a w a li ze zn a ka m i 
d ro g o w y m i oraz p rzyg o to w yw a ­
l i  ro w e r do jazdy. S zko len ie  za­
k o ń c z y ło  się w  m a ju  nauką  ja z ­
dy  po m ia s te czku  ru c h u  d ro g o ­
wego. Z a ję c ia  te s p ra w iły  im

n a jw ię ce j fra jd y , bo  m o g li w y ­
kazać się w  sposób p ra k ty c z n y  
s w o im i u m ie ję tn o ś c ia m i.

Gratuluję wszystkim tym, którym 
udało się otrzymać kartę rowerową. 
Życzę szerokiej drog i! ZCz

Srebrne Pióra 2007/2008
1 5  maja w  Gimnazjum nr 2 w  Luboniu odbył się i M iędzyszkolny 
Turniej Poprawności Językowej „Srebrne Pióra 2 0 0 7 /2 0 0 8 " , 
Im prezie patronował Zakład Frazeologii i K u ltury Języka 
Polskiego UAM-u w  Poznaniu. W zię li w  niej udzia ł uczniow ie 
trzech  lubońskich szkó ł podstaw owych i dwóch g im nazjów

■

S
łoneczne popołudnie, godzi­
na 15.30. Przed budynkiem  
G im nazjum  n r 2 stoi grupka 
przejętych dziewczynek i  chłopców, 

którzy ustawiają się dwójkami. Obok 
nauczycielka. Jeden z chłopców trzy­
ma, zrob iony zapewne własnoręcz­
ne, transparent. To uczniowie Szkoły 
Podstawowej n r 1. Przyszli tutaj jako 
reprezentacja swojej szkoły.

W  budynku G im nazjum  jest już 
mnóstwo młodzieży. Na środku holu, 
na scenie, ustawiono stanowiska dla 
sześciu drużyn. Każdy zespół składa się 
z trzech lub czterech osób. Na twarzach

D rużyny w  tra k c ie  ko n k u rs u

uczestników widać zdenerwowanie. 
Za chwilę po raz pierwszy zmierzą się 
z koleżankami i kolegami z lubońskich 
szkół. Inn i siedzą na krzesełkach jako 
widzowie. Jest kolorowo od transpa­
rentów. Panuje gwar. M łodzież cze­
ka na rozpoczęcie konkursu, odby­
wają się ostatnie konsultacje do ty­
czące okrzyków, k tó rym i chcą do­
pingować własne drużyny.

Taka wyjątkowa atmosfera pa­
nowała tuż przed rozpoczęciem I 
Międzyszkolnego Turnieju Popraw­
ności Językowej Srebrne Pióra 2007/2008. 
W  przygotowanie tego konkursu 
w łączyli się poloniści z trzech szkół 
podstawowych i dwóch gimnazjów. 
Był pewnego rodzaju podsumowaniem 
pracy prowadzonej w  ciągu całego 
roku szkolnego. Jego uczestnicy zo­
stali bow iem  w yłon ien i podczas 
pierwszego etapu -  Brązowe Pióra.

Zawodników  oceniało ju ry  pod 
przewodnictwem prof. d r hab. Anny 
P io trow icz (U A M ). Poza przewod­
niczącą w  kom is ji zasiadły: prof. 
Małgorzata Witaszek-Samborska 
(U A M ), dyrekto r G im nazjum  n r 2
-  Irena Fojt, pom ysłodawczyni 
i g łówna organizatorka -  Jolanta 
Turzańska (G im . 2), Barbara M a ­
łecka (G im . 2), Katarzyna W ilińska- 
Jóźwiak (Gim. 2), Alicja Szal (Gim. 1), 
Julita Lehman (SP 1) oraz Barbara 
W aw rzyn iak (SP 4).

K iedy pełniąca funkcję  prow a­
dzącej konkurs -  Nadia Szymańska
-  powita ła wszystkich i przedstawi­
ła ju ry , na twarzach uczestników 
po jaw iły  się ju ż  uśmiechy. M in ę ło  
napięcie...

Na początku głos zabrała pani 
profesor Anna P iotrowicz. Z w róc i­

ła się do reprezentantów szkół i w i­
dzów. Podkreśliła wagę starań o czy­
stość języka ojczystego.

Pierwszą konkurencją była „K o ­
rekta”. Zadanie drużyn polegało na 
poprawieniu podanego tekstu: uzu­
pełnieniu brakujących znaków inter­
punkcyjnych i wstawieniu w ielkich 
liter. Uczestnicy zmagań szybko zro­
zumieli zasady i natychmiast przystą­
p ili do pracy. W okół zrobiło się głośno 
-  widzowie przystąpili do dopingo­
wania. G im nazjum  n r 2 m iało na 
w idow ni sporą grupę, która k ib ico­
wała swoim kolegom. Odpowiadali

Z w y c ię s k a  d rużyna  z G im n a z ju m  n r 2

im  inn i; efektownie prezentowały się 
dziewczyny z Gimnazjum nr 1 zaopa­
trzone w  pom pony cheerlaederek. 
Sporo wysiłku we wspieranie swej 
reprezentacji wkładały też grupy ze 
szkół podstawowych.

Po zakończeniu pracy ju ry  przy­
znało pierwsze punkty. Okazało się, 
że um iejętności wszystkich drużyn 
są na podobnym  poziomie. Ucznio­
w ie „podstawówek”  nie ustępowali 
wiedzą gim nazja listom ! Ocenę tę 
potw ierdziły także w yn ik i kolejnych 

konkurencji.
Drugie zadanie dotyczyło przysłów. 

Należało rozpoznać dwa przysłowia 
na podstawie k ilku  słów, a następnie 
wyjaśnić ich znaczenie. D rużyny od­
powiadały po kolei -  jedna osoba przez 
m ikrofon podawała treść i  sens przy­
słów. N iektórzy radzili sobie dosko­
nale, ale byli i tacy, którzy mieli problem cc] 
z wyjaśnieniem. na

Później na korkowych tablicach 46 
ustaw ionych za stanow iskam i ze-
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Oddychać swobodnie!
Program p ro filak tyczny Państwowej Inspekcji Sanitarnej, 
Polskiego Towarzystw a A lergologicznego oraz Polskiego 
Towarzystw a O św iaty Zdrow otnej p t. Wolność oddechu -  
zapobiegaj astmie w  Szko le  Podstawowej nr 2

Z Cieszkowianki

P
om ysł i potrzeba zaintereso­
wania się tą tem atyką z ro ­
dz iły  się w  naszych głowach, 
gdy uświadomiliśmy sobie, iż do na­

szych klas trafia coraz więcej dzieci 
chorujących na alergię bądź astmę. 
Przystąpiliśmy zatem do działań, któ­
rych głównym  celem było uświado­
m ienie rodzicom  naszych uczniów  
tych problemów, w yłon ien ie grupy 
dzieci borykających się z astmą lub 
alergią oraz stworzenie im  w  szkole 
ja k  najlepszych w arunków  do życia 
z chorobą.

Realizację program u rozpoczę­
liśm y od spotkań z rodzicam i, k tó ­
rych celem była pedagogizacja w  za­
kresie objawów choroby oraz zgro­
madzenie in fo rm ac ji na temat 
cierpiących dzieci w  poszczególnych 
klasach. K ole jny etap polegał na 
opracowaniu szkolnego planu p o ­
stępowania w  razie ataku astmy bądź 
alergii poprzez uzyskanie od rodz i­
ców oraz lekarza prowadzącego

Je dn a  z p rac  w  k o n k u rs ie  p la s tyczn ym  

Oddychaj swobodnie fo t .  A n e ta  Ju rga

Srebrne Pióra 2 0 0 7 /2 0 0 8

)Si_i

spotów po jaw iły  się puste diagramy 
Podróżniczej krzyżówki. W  ciągu 
sześciu m in u t należało odgadnąć 
24 hasła i wpisać je  w  odpowiednie 
k ra tk i, a następnie odczytać g łów ­
ne hasło. W idać było, że zaw odni­
cy zawzięcie dysku tow a li nad k o ­
le jnym i odpowiedziami. Okazało się 
jednak, że zadanie to by ło  trudne  
i  n ie wszyscy po radz ili sobie z jego 
w ykonaniem .

W  ko le jne j k o n k u re n c ji k o ­
nieczna okazała się znajom ość 
„regu łek”. O tóż d rużyny  o trzym y­
w a ły  po 10 w yrazów  będących 
p rzyk ładam i p ięciu  zasad o rtog ra ­
ficznych  u ła tw ia jących  p isow n ię  
z „ż ”. Zadanie po legało na zapisa­
n iu  p ięciu  reguł, wg k tó rych  m oż­
na pogrupow ać podane wyrazy, 
oraz dop isan iu  do każdej zasady 
k ilk u  ko le jnych  wyrazów.

Po zmaganiach z ortografią przy­
szła kolej na redagowanie ogłoszenia 
zachęcającego do udziału w  dwudnio­
w ym  wyjeździe do Krakowa. D ru ­
żyny korzystały z in fo rm acji zawar­
tych w  przewodniku. Jury wysoko 
oceniło teksty zawodników.

dokładnych wskazówek medycznych, 
co do postępowania i  ap likacji n ie ­
zbędnych leków  w  sytuacji, gdy 
dziecko ma atak. Rodzice szczegól­
nie zainteresowani problem em  ast­
m y i  a lerg ii spotkali się również ze 
specjalistą w  dziedzinie alergologii 
i pulmonologii dziecięcej, prof. Anną 
Bręborowicz.

Jednocześnie, obok działań na 
rzecz dzieci chorych lub zagrożonych 
pode jm ow aliśm y systematyczną 
pracę z pozostałymi uczniami, g łów­
nie z klas I -  I I I .  We wszystkich 
klasach przeprowadzono cykl zajęć 
na tem at astmy i  alergii, w  różny 
sposób zachęcając uczniów do zgłę­
biania ta jn ików  tych chorób. Z o r­
ganizowano również konkurs p la­
styczny na najciekawszy plakat pod 
hasłem: Oddychaj swobodnie.

Efekty naszej całorocznej pracy 
nad programem zaprezentowaliśmy 
podczas spotkania wszystkich lu - 
bońskich szkół podstawowych, 
w  ramach zakończenia akcji: Kwie­
cień -  Miesiącem Zdrow ia.

Podjęta przez nas inicjatywa spo­
tkała się z dużym zainteresowaniem 
zarówno ze strony rodziców, jak  
i  uczniów. Potw ierdziły się nasze 
obserwacje, iż  dzieci zagrożonych 
astmą i  alergią z roku na rok  jest co­
raz więcej. Dzięki program owi Wol­
ność oddechu -  zapobiegaj astmie dziś 
w iem y już, ja k  z n im i postępować 
i  ja k  im  pomóc. Uczniow ie naszej 
szkoły mogą czuć się bezpieczni.

Aneta Jurga 
szkolny koordynator programu

Zadanie szóste w  ciekawej formie 
sprawdzało znajomość frazeologizmów. 
Najpierw jedna osoba z drużyny, za 
pomocą gestów, m im ik i i ruchu (bez 
słów) przekazywała treść powiedzenia, 
a in n i je odgadywali. Później należało 
przedstawić ffazeologizm za pomocą 
rysunku tak, aby in n i go rozpoznali. 
Trzeba przyznać, że nie było to łatwe 
zadanie -  niektóre drużyny nie zdo­
były za nie ani jednego punktu!

Ostatnią konkurencję stanowiły 
Pytania od nauczycieli. Na ekranie 
pojawiały się twarze nauczycieli róż­
nych przedmiotów, którzy pytali o for­
mę gramatyczną wyrazu, zapis o rto ­
graficzny lub o zasadę poprawnościo­
wą. Biolog pytał o arboretum, geograf 
o Białą Podlaską i Skarżysko-Kamien­
ną, matematyk o procenty oraz skró­
ty  jednostek m iar i wag itd. Drużyny 
radziły sobie bardzo dobrze.

Jury oceniało także dop ing k i ­
biców, k tó rzy  w  znaczący sposób 
m ogli pomóc swoim przedstawicie­
lom . W  tej konkurencji ostatecznie 
najlepsi okazali się dziewczynki 
i ch łopcy ze Szkoły Podstawowej 
n r 4 oraz G im nazjum  n r 2.

Finał Omnibusa
21 maja w  naszej szkole (SP 2) 

odbył się V I  fina ł O mnibusa Miasta 
Luboń. Tym  razem m otywem  prze­
wodn im  było Moje miejsce w kosmo­
sie. W  ten n iezw ykły temat w p ro ­
wadził nas fragment Małego Księcia 
(w  w ykonan iu  uczniów  kl. IV  pod 
opieką p. M . K ra jenko) i prezenta­
cja zeszłorocznego Om nibusa Lu ­
bonia -  Daniela Janowskiego.

Finaliści ze wszystkich lubońskich 
podstawówek m ie li do rozwiązania 
test, a także kilka kolejek pytań, w  tym  
zadania matematyczne, m anualne 
(origam i), geograficzne, odgadywa­
l i  też nazwy różnych przedm iotów, 
które m ożem y zobaczyć ju ż  ty lko  
w  Sali H is to r ii Miasta.

Czas pom iędzy ko le jnym i ru n ­
dam i u m ilil i nam uczniowie Ciesz­
kow ianki, któ rzy przedstaw ili k ró t­
k i spektakl Gimnastyka dla języka 
(uczniow ie kl. V I  D  pod opieką p. 
M . Bobrowskiej) i pokaz aerobiku 
(uczennice z klas V  -  V I  pod opie­
ką p. K. Kowalewskiej).

T y tu ł O m nibusa 2008 r. o trzy ­
mała Bogusia Janiak, uczennica ld. 
V IB ,  której serdecznie gratulujemy! 
Dzięki Jej zwycięstwu w  przyszłym  
roku  konkurs odbędzie się także 
w  naszej szkole. M ich a ł Szwacki

Om nibus Lubonia 2 0 0 8  r. 
fo t. Robert Tom kow iak

B o g us ia  Ja n ia k

W Warszawie
9 maja Szkoła Podstawowa n r 2 

otrzymała zaproszenie na otwarcie 
wystawy Europa wolnych narodów. 
Idea zjednoczenia kontynentu w myśli 
X IX  wieku, która odbywała się w  Sej­
m ie w  Warszawie i poświęcona była 
wybitnym Polakom X IX  wieku -  m y­
ślicielom, filozofom, działaczom spo­
łecznym, artystom, którzy dążyli do 
zjednoczenia Europy. W śród tych 
postaci znalazł się również patron 
naszej szkoły -  hr. August Cieszkow­
ski. Następnego dnia rano grupa 10 
wybranych uczniów wraz z dyrektor 
T. Zygmanowską i nauczycielami

Po zakończeniu ostatn iej k o n ­
ku renc ji ju ry  przystąp iło  do sk ru ­
pu la tnego pod liczen ia  punktów . 
Najlepszy w y n ik  uzyska li uczn io ­
w ie  G im n a z ju m  n r  2 (d rużynę  
tw o rzy li: W e ro n ik a  Cza jka, Jago­
da D z id a , A n n a  Kosm aczew ska 
i P io tr  F ilbe rek) -  uzyskali on i 47 
punktów . Laureatam i konkursu na

Przed g m a c h e m  S e jm u  RP fo t.  R o b e rt Tom kow iak

J. Kordzińską i M . Szwackim w yru ­
szyła w  drogę.

Po dotarciu do sto licy odw ie­
dz iliśm y M uzeum  Powstania W ar­
szawskiego. To m uzeum  nowego 
typu. M ożna je nazwać in te raktyw ­
nym. Zwiedzanie nie jest m onoton­
nym  przechodzeniem z sali do sali 
i  oglądaniem eksponatów za szybą.
Na ekranach pojawiają się archiwal­
ne film y  z Powstania, z g łośn ików  
dobiegają odgłosy wa lk i. Prezento­
wane są wspom nienia uczestników 
tych zdarzeń. Zobaczyliśmy wiele 
ciekawych eksponatów, które m oż­
na było  nawet dotknąć (telefon 
z epoki, pieczątki powstańczej pocz­
ty, broń, a nawet czołg). Jednym 

z eksponatów by ł za­
wieszony w  powietrzu 
samolot bojowy. W  róż­
nych miejscach, na 
kolejnych etapach 
zwiedzania, na ścianach 
wisiały kartk i z kalen­
darza z datam i z p o ­
szczególnych dn i 
Powstania z opisam i 
zdarzeń. K a rtk i te 
można było  zrywać 
i  zabierać na pam iąt­
kę. Interesującym 
przeżyciem było przej­
ście „kanałem”  na wzór 
d rog i ewakuacji ob­

lężonych powstańców.
Przed godziną 16 weszliśmy do 

Sejmu. Byliśmy świadkami otwarcia 
wystawy i przem ówień marszałka 
Sejmu Bronisława Kom orowskiego 
oraz przewodniczącego Parlamentu 
Europejskiego -  Hansa Gerta Poet- 
teringa. Następnie wraz z przewod­
nik iem  zwiedziliśmy Sejm. Obejrze­
liśm y salę obrad, salę ko lum now ą 
i gabinet marszałka. Niektórzy ucznio­
wie wraz z nauczycielem zdążyli 
nawet zgubić się w  sejmowych ko ­
rytarzach. Po zwiedzeniu gmachu 
i zrob ieniu m nóstwa zdjęć opuści­
liśm y budynek Sejmu.

Ada K arp ińska , k l. 6 c

poz iom ie  szkó ł podstaw ow ych 
zostały ex aequo zespoły SP 2 i SP 4 
(po 43 p u n k ty ). G im na z ju m  n r  1 
zebrało 44 punkty , zaś SP 1 -  37 
punktów . Zgodnie z regulam inem  
G im nazjum  n r 2 będzie reprezen­
tować lubońskie szkoły w  k o n k u r­
sie „Z ło te  P ióra”.

Jolanta W alczak
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Nowinki z Trójki
Ostatni koncert

14 maja odbył się ostatni Koncert 
M elom ana w  naszej szkole. Tym  
razem udaliśm y się w  świat m uzyki 
wykonywanej za pomocą cymbałów 
i bajanu. Uczniow ie poznali zarów­
no historię ja k  i budowę tych dwóch 
instrum entów. Teraz wiedzą, że ba­
jan  to odm iana akordeonu pocho­
dzenia rosyjskiego z trzyrzędowym  
bądź pięciorzędowym układem kla­
w ia tu r guzikowych dla obu rąk. 
Nazwę swą zawdzięcza legendarne­
m u śpiewakowi wędrownem u Ba­
janow i, k tó ry  został w ym ien iony 
w  staroruskim poemacie Słowo o wy­
prawie Igora z X I I  wieku. Instrum ent 
został skonstruowany pod koniec 
X IX  w ieku. Natom iast cym bały to 
cytra płytowa. D o g ry  na n ich  uży­
wa się pałeczek, k tó ry m i uderzane 
są struny. Instrum ent ten jest szcze­
gólnie popularny w  muzyce ludowej. 
Cym bały należą do instrum entów  
strunowych. Po zapoznaniu się z in ­
s trum entam i uczniow ie SP 3 m ie li 
okazję wysłuchać utw orów  Johanna 
Sebastiana Bacha, Johanna Straussa 
oraz dobrze znaną muzykę z Greka 
Zorby. Przez cały rok szkolny ucznio­
w ie SP 3 poznawali świat m uzyki, 
w ie lkich kompozytorów, ich u tw ory 
oraz m ie li okazję na żywo zobaczyć 
instrum enty, niektóre ju ż  obecnie 
m ało spotykane. U dz ia ł w  żywych 
lekcjach m uzyki na pewno poszerzył 
wiedzę uczn iów  i  zachęcił do zain­
teresowania się światem m uzyki.

K. Harem za

K o n c e rt M e lo m a n a  fo t .  K. H arem za

Czas wycieczek
12 i  13 maja uczniowie klas IV  b 

i V b  wraz z w ychow aw czyn iam i 
b ra li udzia ł w  wycieczce do G dań­
ska i M a lborka . Pierwszego dn ia 
zw iedz ili w  Gdańsku Drogę K ró ­
lewską, ul. D ługą, Z ło tą  Bramę, 
Ratusz G łów nego M iasta, D łu g i 
Targ, Fontannę Neptuna, D w ór 
A rtusa, D ług ie  Pobrzeże -  Żuraw  
oraz kościół M ariacki. Po poznaniu 
ty lu  ciekawych m iejsc i faktów  h i­
storycznych przyszedł czas na za­
służony odpoczynek i sesję zdję­
ciową przy Posejdonie. Następnie 
klasy uda ły  się na pó łwysep W e­
sterplatte. Chć padał deszcz, z łoży­
liśm y h o łd  walczącym  w  czasie I I  
w o jn ie  światowej. Kole jny etap w y­
cieczki to zakwaterowanie w  ośrod­
ku nad morzem. W spólna obiado-

W ypad d o  M u lt ik in a  f o t  K. H arem za

D zieci p ie rw s z o k o m u n ijn e  w  L ich e n iu  

fo t .  G rażyna L ec ie j

k i w  fo rm ie  książeczek H isto ria  
Cudownego Obrazu M a tk i Bożej 
Licheńskiej wydanej w  fo rm ie  k o ­
m iksu. Potem by ły  zdjęcia i  obraz­
k i święte z ciekawym i sentencjami 
od dyrekto r Grażyny Leciej. Pobyt 
w  L icheniu dzieci pozytywnie „n a ­
ładował”. Uczniow ie swoim  zacho­
waniem  da li św iadectwo m iłośc i 
do Pana Jezusa.

G. Leciej

Uroczysty Dzień Mamy
W  to najpiękniejsze święto w  roku 

uczniowie z klasy V b  zaprosili swo­
je m am y i  p rzedstaw ili m ontaż 
słowno-muzyczny poświęcony na j­
bliższej sercu dziecka osobie. Ucznio­
w ie zapewnili w iele atrakcji: śpiew, 
taniec, prezentację zdjęć z wyciecz­
k i klasowej. Spotkanie udało się 
znakom icie. W ie lu  m am usiom  
błyszczały w  oczach łzy, a i  m ałym  
artystom  rów nież ud z ie lił się ten 
nastrój. S łodki poczęstunek uw ień­
czył to bardzo m iłe  i wzruszające 
spotkanie. K . H arem za

Dzień Dziecka
Aby uczcić swoje święto, 30 maja 

klasy I I I ,  V  i  V I  uda ły się do M u l­
t ik in a  na f ilm  Opowieści z N a rn ii: 
Książę Kaspian. Wszyscy z w ie lk im  
zainteresowaniem  og lądali drugą 
część f ilm u  na w ie lk im  ekranie. 
Niespodzianka z okazji Dn ia Dziec­
ka udała się znakom icie, czego

s , ci
'\_XJ

W ycieczka  d o  K a rpacza  fo t .  K rzysz to f G laza

cd .
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kolacja, ognisko z kiełbaskami, gra 
w  p iłkę  nożną i dyskoteka zakoń­
czyły dzień. Zm ęczeni i p e łn i w ra ­
żeń -  zasnęliśmy. D rugiego dn ia 
zw iedzaliśm y Zam ek M is trzów  
Krzyżackich w  M alborku. Poznali­
śmy h is to rię  jego powstania oraz 
panujące na n im  zwyczaje.

K . H arem za

Z w ie d za n ie  M a lb o rk a  fo t .  K. H arem za

28 kwietnia klasy I I I  a , I I I  b oraz 
V  a wyjechały na wycieczkę do Kar­
pacza. Podczas jazdy czas um ila ł 
nam pan przewodnik, k tó ry  opowia­
dał bardzo ciekawe h istorie  o m ija ­
nych przez nas miejscach. Najpierw  
pojechaliśmy do Szklarskiej Poręby, 
gdzie podziw iać m ogliśm y piękne 
wodospady: Kamieńczyka i  Szklar- 
kę. O dw iedziliśm y też M uzeum  
Z iem i i  oglądaliśm y tam  m inera ły  
występujące w  polskich górach. Na­
stępnie udaliśm y się do Karpacza, 
gdzie nocowaliśm y w  po łożonym  
w  m alowniczej oko licy pensjonacie 
Królowa Karkonoszy. Następnego 
dnia klasy trzecie zwiedzały sztolnię 
uranu w  Kowarach i piękną Świąty­
nię Wang, spacerowały po K arko­
noskim  Parku N arodowym , a także 
m iło  spędziły czas na torach sanecz­
kowych. Piątoklasiści w yruszy li na 
„podbó j”  najwyższego szczytu Kar­
konoszy -  Śnieżkę. M im o  trudu  
i zmęczenia, które towarzyszyły na 
szlaku, wszyscy d o ta rli do celu wę­
drówki z satysfakcją i zadowoleniem. 
W  drodze powrotnej do pensjonatu 
on i rów nież odw iedz ili drew niany

kościółek, tak bardzo cha­
rakterystyczny dla  tego 
miejsca. Trzeciego dnia 
zwiedzaliśmy ru iny  zamku 
C ho jn ik , jedynego, k tó ry  
n igdy nie został przez n i­
kogo zdobyty. Został znisz­
czony nie ręką ludzką, ale 
od uderzenia pioruna. Jak 
to w  górach bywa, aby móc 
z bliska podziwiać tę pięk­
ną budowlę, najp ierw m u- 
sieliśmy zdobyć górę Choj-

nę. W szystkie dzieci bardzo zacie­
kaw iła  legenda związana z tym  
m iejscem o niezwykłe j urody, lecz 
okru tne j Kunegundzie. BI

Klasy szóste natom iast w  tym  
samym term inie wybrały się w  rejon 
K o tlin y  K łodzkie j. Uczestników 
zachwycił Szczeliniec i Błędne Ska­
ły. Z  drżeniem  serc zjechali Drogą 
Stu Zakrętów  i  pokonyw ali zaw iły 
la b iryn t w  Tw ierdzy K łodzkie j.

Pielgrzymka do Lichenia
13 maja dzieci kom un ijne  z kl. 

I I  a i  I I  b w raz z katechetką, w y ­
chowawcam i i  dyrekcją szkoły 
uda ły się na p ie lg rzym kę do C u­
downego O brazu M a tk i Bożej L i- 
cheńskiej, aby tam  stanąć przed jej 
ob liczem  i z całego serca podzię­
kować za dar Eucharystii. D ziec i 
uczestniczyły we mszy św. w  ich 
in tencji, k rę tym i dróżkam i w  ciszy 
i skupieniu wsp ina ły się na G olgo­
tę. W ie lk ie  wrażenie na uczniach 
z rob iło  odsłonięcie Cudownego 
O brazu M a tk i Bożej Licheńskie j. 
Również ciekawe dla n ich  by ło  
przejście w o kó ł głównego ołtarza, 
gdzie czekały na n ich niespodzian-

dowodem  b y ły  uśm iechnięte tw a ­
rze uczniów. W  szkole, oprócz 
życzeń od dyrekto r G. Leciej, na 
uczniów  czekało ju ż  ostatnie śnia­
danie przygotowane na tę oko licz­
ność przez panią Irenę G ierach 
w  postaci bu łk i z nutellą i  pysznych 
lodów.

K . H arem za

a
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Tropiciele w akcji
Uczniow ie Szkoły Podstawowej nr 4  w  ramach programu: 
Tropiciele Poznańskiego Czerwca 1956 r., idąc śladam i wydarzeń 
czerw cow ych, poznawali ta jem n ice  śm ierci najm łodszego 
uczestn ika  pow stan ia  -  Romka S trza łkow sk iego

Z
ostały po n im  sandały, pasek czw artek" i  co przeżywała ro d z i- 
i koszulka ze śladem po ku li. na w  pierwszych dniach po śmier- 
Jedną z jeżyckich u lic  nazwa- c i dziecka.

no jego im ieniem .

R om e k S trz a łk o w s k i

Konkurs Ekologiczny

Jak dokładnie zginął?
N ie  w iado m o  do dz is ia j... 28 

czerwca 1956 r. w  godzinach p o ­
p o łu d n io w ych  p ra co w n ik  szp ita ­
la im . Raszei wpisał pod numerem 

2216 do k a rty  g łów ­
nej szpitala nazwisko 
zabitego: S trza łkow ­
ski Roman, u ro d zo ­
ny 20.3.1943 r „  za­
m ieszka ły w  Pozna­
n iu , u l. K ośc iuszk i 
104 m. 4, uczeń. 
W  rubryce rozpozna­
n ie  lekarsk ie  o d n o ­
tował: Rana postrza­
łowa klatki piersiowej... 

Następnego dn ia  
rano d y ż u rn y

w  szp ita lne j p o r t ie rn i n ie  chc ia ł 
pokazać ojcu zw łok dziecka. Spraw­
d z ił lis tę  o f ia r  i p o w ie d z ia ł, że 
R om ek zg in ą ł i jego nazw isko 
f ig u ru je  po d  num erem  10. Jakiś 
san ita riusz pokaza ł je d n a k  Jano­
w i S trza łkow sk iem u c ia ło  syna. 
Romek leżał w  garażu, zm ienionym  
w  prow izoryczną kostnicę. O jc iec 
zauważył na ciele plamę k rw i. Ślad 
po k u li b y ł m ały, ale w yraźny, 
z lewej s tro n y  k o szu lk i. L e g ity ­
m acja szkolna leżała na piersiach 
dziecka.

f i l i

Legenda
Jan S trza łko w sk i n ig d y  nie 

po zna ł oko liczn ośc i, w  ja k ic h  
zg in ą ł Rom ek. U becy w m a w ia li, 
że chłopiec zginął postrzelony kulą 
m anifestantów. N ie  uw ie rzy ł. Ra­
zem  z żoną A n n ą  do końca ż y li 
w  p rzekonan iu , że ich  syna zab i­
ła bezpieka. R om ek m ia ł zginąć, 
bo podn iós ł biało-czerwony sztan­
dar, k tó ry  u p u ś c iły  ranne tra m - 
w a jarki. W  bohaterstwo n a jm ło d ­
szej o f ia ry  Poznańskiego C ze rw ­
ca 1956 w ie rz y  ró w n ie ż  A nn a  
M a jerow ska, na jb liższa kuzynka  
Rom ka. -  M a tka  w po iła  mu, że 
f la g a  narodowa i  god ło  nie mogą 
leżeć na ziem i -  opowiada. W edług 
ro d z in y  i n ie k tó ry c h  św iadków  
R om ka zabra ło  z u l. K och an ow ­
skiego do gm achu U B  dw óch 
mężczyzn w  cyw ilu . T rzynasto la­
tek  m ia ł zginąć, stojąc z p o d n ie ­
s io n y m i rękam i w  je d n ym  z ga­
raży budynku Urzędu Bezpieczeń­
stwa. H is to ry k o m  n igd y  nie  uda­
ło  się te j w e rs ji p o tw ie rd z ić . 
W okó ł śm ierci Rom ka S trza łkow ­
skiego na ros ło  przez p ó ł w ieku  
w ie le  m itów , k tó ry c h  n ie  da się 
zw e ry fikow a ć  na podstaw ie  d o ­
kum en tów . W ie m y  je d n a k , ja k  
zaczął się d la  R om ka „cza rn y

Spacer po szynkę
M anifestację słychać by ło  od 

wczesnego ranka. O d strony ul. 
A rm ii Czerwonej, gdzie swoją sie­
dzibę w  Zam ku m ia ły  w ładze Po­
znania, dobiegały k rzyk i i naw oły­
wania. A nna Strzałkowska zeznała 
później p rokura to row i, że słyszała 
wyraźnie skandowanie: my chcemy 
chleba. Romek wybierał się do skle­
pu. -  M ia ł taki zwyczaj, że codzien­
nie rano szedł przed szkołą po dwa 
plasterki szynki na śniadanie -  wspo­
m ina Anna Majerowska. 28 czerw­
ca uczeń szkoły muzycznej m ia ł już 
wakacje. M atka pozw oliła  Rom ko­
w i pójść pod Zamek, ale zabroniła 
przyłączać się do protestujących.
-  Jaka to manifestacja? -  dopytywał 
Romek. M atka powiedziała, że lu ­
dzie domagają się obniżki cen i po­
praw y w arunków  bytu. Kwadrans 
po dziew iąte j ch łopak wyszedł na 
zakupy. D o  dom u ju ż  n igdy  nie 
w ró c ił. N ie  w iadom o, co potem  
działo się z Romkiem. Relacje świad­
ków  są sprzeczne i  nie udało się na 
ich podstawie odtworzyć dokładnie 
osta tn ich godzin życia chłopca. 
Z  całą pewnością Romek znalazł się 
w  okolicach Zam ku i placu Stalina. 
N ie w iem y, ja k  d o ta rł pod  gmach 
Urzędu Bezpieczeństwa Publiczne­
go. Po drodze spotka ł szkolnego 
kolegę o nazwisku Czapski. Kolega 
m ia ł w ięcej szczęścia n iż  Romek 
i Poznański Czerwiec 1956 zakoń­
czy się dla niego ranam i postrza­
ło w y m i ręki. Czapski z R om kiem  
w łóczył się po ulicach. C hodzili po 
opuszczonych mieszkaniach, zaglą­
dali na podwórka, do szop i piwnic. 
M ożliwe, że w  ten sposób tra f ili do 
garaży Urzędu Bezpieczeństwa.

Tajem nica ubeckich ga­
raży

W edług na jpopularnie jszej 
i ow ianej legendą w ersji zdarzeń 
Rom ek znalazł się na ul. Kocha­
nowskiego w  chw ili, gdy bezpieka 
z okien otw orzy ła  ogień do tłum u . 
Kule dosięgły dw ie  tram w a jark i, 
niosące b ia ło -czerw ony sztandar. 
Flaga upadła i sp lam iła  ją  krew  
rannych kobiet. Romek, k tó ry  by ł 
akurat w  pobliżu, doskoczył, chwy­
c ił sztandar i un iós ł do góry. W te­
dy podeszło dwóch mężczyzn i za­
bra ło Romka do UB. Zginą ł w  je d ­
nym  z garaży, zabity strzałem  
w  serce. H is to rykom  nie udało się 
po tw ie rdz ić  tej w ersji zdarzeń. -  
W iemy, że Romek Strzałkowski by ł 
w  okolicach u licy  Kochanowskiego
-  wyjaśnia d r Łukasz Jastrząb, h i­
s to ryk  U A M . -  N ie  znam y szcze­
gółów. Relacje Czapskiego, rannych

Finał M ie jsk i

R
ozstrzygnięcie konkursu
zorganizowanego przez G 1 
i Stowarzyszenie Ekologiczne 

Luboń dla Środowiska odbyło się 7 
maja w  G im nazjum  n r 1. Zaszczycił 
go swoją obecnością zastępca b u r­
m istrza -  Rafał Marek. F ina ł po ­
przedziły elim inacje we wszystkich 
szkołach podstawowych i gimnazjach 
Lubonia, podczas których wyłoniono 
reprezentacje składające się z trzech 
finalistów. Jury konkursu w składzie: 
Jan Błaszczak -  przewodniczący oraz 
członkowie: Cezary Biderman, W ie­
sław Nowakowski, Irena Skrzypczak, 
Wanda Suleja-Kot i Rafał Śniegoc­
k i, oceniło nadesłane wcześniej na 
konkurs prace, a po wysłuchaniu 
w  dn iu  fina łu  ich prezentacji ust­
nej i m ultim ed ia lne j, w y ło n iło  f i ­
nalistów.

W  kategorii g im nazjów  I m ie j­
sce zdobyła Nadia Szymańska - G 2, 
I I  -  Emilia Stenclik - G 2, a I I I  
- Weronika Tomaszewska - G 1. 
W ka tegorii szkół podstawowych 
I m iejsce zajęła Paulina Adamska 
- SP 4, I I  - Wojciech Baumann 
- SP 3, I I I  -  Daniel Janowski - 
SP 2. Prezentowane prace zostały 
przygotowane profesjonalnie. O za­
ję ty m  m ie jscu decydowały setne 
części punk tu , co wskazuje na za­
ciętą walkę i w yrów nany poz iom

U cze s tn icy  i o rg a n iza to rzy  K o n k u rs u  E ko lo g iczne g o  fo t. P a w e ł Ja nko w iak

Nowinki z Trójki
KANGUR rozstrzygnięty!

Spośród uczniów  naszej szkoły, 
i k tórzy w  marcu rozwiązywali zada- 
; nia w  tym  ogólnopolskim  K onkur­

sie Matematycznym, aż czworo z nich 
j otrzym ało wyróżnienia. W  katego- 
I r i i  Beniamin: Jan W ichn iarek, M a­

tram wajarek i innych św iadków są 
rozbieżne i częściowo się w y k lu ­
czają.

W ładzom  nie zależało na w y ­
jaśn ien iu  oko liczności śm ierci 
Romka Strzałkowskiego. N ie prze­

przygotowana finalistów. D yp lom y 
i nagrody w szystkim  uczestnikom  
wręczyła wiceprzewodnicząca RM  
Luboń -  Wanda Suleja-Kot i przed­
stawiciel Dyrekcji Okręgowej Lasów 
Państwowych w  Poznaniu -  Rafał 
Śniegocki.

O to  w y n ik i etapu szkolnego 
(odpow iedn io I, I I  i I I I  miejsce): 
SP 1: Tomasz Zapłata, Joanna M a­
łecka, K am il Ławniczak; SP 2: D a­
n ie l Janowski, Joanna Cholewa, 
Marcin W itt; SP 3: Maciej Tomaszyk, 
Krzysztof Neubauer, Wojciech Bau­
m ann; SP 4: K aro lina Masłek, A d ­
rianna Tarka, Paulina Adamska; G 1: 
Mateusz Piaskowski, Justyna Biskup, 
W eronika Tomaszewska; G 2: E m i­
lia  Stenclik, Nadia Szymańska, We­
ron ika  Czajka.

Nagrody u fundow ali: Urząd 
Miasta Luboń, Dyrekcja Lasów Pań­
stwowych i Starostwo Powiatowe 
w  Poznaniu. Konkurs przygotowa­
ły  i czuwały nad jego przebiegiem: 
A lic ja  W itucka-Piskorska i Barbara 
Szczepaniak z G im nazjum  n r I. 
Zespół Akcent (śpiew) -  opiekun 
Małgorzata Szajek i uczniowie z Kół­
ka Teatralnego (recytacja) -  opiekun 
Barbara Szczepaniak u m ila li fina ­
lis tom  zmagania i wprowadzali 
muzyczne p rze ryw n ik i.

Jan Błaszczak

U

ciej Tomaszyk i Julia Będziechowska. 
W  kategorii Maluch: Zuzia Tomaszyk, 
natomiast w yn ik bardzo dobry w  ka­
tegorii Kangurek otrzym ała Korne­
lia Głowacka. Wszystkim serdecznie 
gratuluję i życzę dalszych sukcesów 
W konkursach. K. Haremza

prowadzono sekcji zw łok  zabitego 
trzynastolatka ani analizy balistycz­
nej. Zbadano jedyn ie  koszulkę, 
którą Romek m ia ł na sobie w  chw i­
li śm ierci.

M aja Kom orow ska, k l. V I  a
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Historyczne potyczki
W ojewódzki Konkurs H istoryczny dla Szkół Podstawowych 
w  Luboniu

W
 czwartek, 5 czerwca od ­
był się konkurs historycz­
ny dla uczniów wielkopol­
skich podstawówek -  Polska i Polacy 

w okresie I I  wojny światowej. O rga­
n izatoram i byli: poznański oddzia ł 
Instytutu Pamięci Narodowej, G im ­
nazjum n r 1 oraz Szkoła Podstawowa 
n r 3 w  Luboniu.

Stroną m erytoryczną konkursu
-  przygotowaniem  pytań oraz oce­

Z Gimnazjum nr 1
Święto patrona

W
 środę, 28 maja -  w  rocznicę 
śm ierci Prymasa Kardy­
nała Stefana Wyszyńskie­
go, tradycyjnie obchodziliśmy Święto 

Patrona Szkoły. M łodzież, dyrekcja, 
nauczyciele, rodzice i zaproszeni go­
ście uczestniczyli we M szy Świętej 
w  kościele pw. św. J. Bosko. Księża 
katecheci p rzypom n ie li m łodzieży 
życiorys Prymasa Polski, zwracając 
uwagę na uniwersalne wartości, k tó ­
rym i należy kierować się w  życiu, tak 
ja k  to czyn ił nasz patron. W  szko­
le odby ł się uroczysty apel, na k tó ­
rym  obecni byli: ksiądz proboszcz K. 
Biniaś, bu rm is trz  D. Szmyt, radne: 
J. Skrzypczak i W. Suleja-Kot, dyrekcja

P u b liczn ość  p o d cza s  o ko lic z n o ś c io w y c h  u ro czys to śc i

SP 3, przedstawiciele Rady Rodziców 
oraz uczniowie ze szkoły z Opalenicy, 
która ma zaszczyt posiadać to samo 
im ię. Ksiądz Jacek Jakubowicz w rę­
czył nagrody za konkurs o patronie 
szkoły, po czym obejrzeliśmy k ró tk i 
program  artystyczny przygotowany 
przez panie A nn y  M izerską i H e r­
mann. Kardynał Stefan Wyszyński 
jest autorytetem, bo w  czasach, gdy

ną prac uczniów  zajęli się pracow­
n icy  IP N -u. W  finale uczestniczyli 
uczniow ie ze Szkół Podstawowych 
n r 13, 6, 42 i 82 z Poznania, SP 1 
z M iędzychodu oraz SP 2 i  3 z Lu ­
bonia. Pierwsze miejsce zajął Dam ian 
B ąk ze Szkoły Podstawowej n r 3 
w  Luboniu, I I  -  P io tr  W e rb liń s k i 
z SP 6 w  Poznaniu, I I I  -  Paweł M a ­
liń s k i z SP 13 w  Poznaniu. Nagrody 
wręczali: zastępca burm istrza Lubo­

nia  -  Rafał Marek, 
radna Wanda Suleja- 
Kot, Marcin Podemski, 
A rkad iusz Różycki 
z IP N -u oraz dyrektor 
G im nazjum  n r  1 -  
Anita Plumińska-Mie- 
loch i  dyrekto r SP 3 
-  Grażyna Leciej.

A .P M .

ludzie gw ałtownie go szukają, jego 
m iłość, mądrość, zaufanie i ufność 
w  człowieka dają nadzieję każdemu 
z nas. Był Mężem Bożym, naszym 
sum ieniem , nauczycielem i  drogo­
wskazem.

Sursum corda (w  górę serca) -  to 
główne motto Święta Szkoły. Program 
wzbogacony był występami szkolnych 
zespołów muzycznych oraz prezen­
tacją m ultim edialną. Najw iększym i 
brawam i nagrodzono nauczyciela 
muzyki: Rafała Stępniewskiego, k tó ­
ry  zachwycił wszystkich profesjonal­
nym  śpiewem. Występ zespołu 
„VEN TU S” z O palen icy zakończył 
uroczystość.

M iros ław a  Grześ

Udział w projekcie o po­
wstaniu

Nasza szkoła przystąp iła do 
pro jek tu  Śladam i Powstania W iel­
kopolskiego 1 9 1 8 -1 9 1 9  upam ię t­
niającego 90. rocznicę wybuchu 
zrywu. W  październ iku uczniow ie 
wezmą udzia ł w  konkurs ie  w iedzy

o Powstaniu. W  g ru d n iu  nastąpi 
zakończenie i  uroczyste podsum o­
wanie projektu. G imnazjaliści będą 
m ie li m ożliwość samodzielnej i  ze­
społowej p racy ukazującej w k ład  
W ie lkopo lsk i w  proces odzyskiwa­
nia  n iepodleg łości przez Polskę. 
Pogłębią zainteresowania h is to rią  
regionu i  swojej rodziny. Będą m o­
g li w  różny sposób zaprezentować 
wiedzę (albumy, wiersze, pieśni, 
prace m u ltim ed ia lne). Obecnie 
zainteresowani uczniowie klas d ru ­
gich i trzecich pracują nad prezen­
tacją m u ltim ed ia lną  związaną 
z Powstaniem W ielkopolskim . N ie­
którzy poszukują pamiątek powstań­
czych czynów  w  najb liższych ro ­
dzinach. W ierzym y, że rodzice 
udzielą wsparcia i pom ocy w  p o ­
szukiwaniach. W arto przecież oca­
lić  od zapomnienia ten w iekopom ­
ny czyn powstańczy.

A .H .

Fredro w Kórniku
O d 19 do 21 m aja ,w  scenerii 

p iw n icznych  m uró w  zam ku k ó r­
n ickiego, odbyw ał się IX  Przegląd 
M a łych  Form  Teatra lnych, zorga­
nizowany przez G im nazjum  w  Ro- 
bakow ie po d  h o no row ym  p a tro ­
natem W ojew ody W ie lkopo lsk ie ­
go, Starosty Poznańskiego, B u rm i­
strza G m in y  K ó rn ik  oraz Teatr 
N ow y im . Tadeusza Łom nick iego 
w  Poznaniu. W  ty m  roku  uczn io ­
w ie  z 33 g im na z jów  po w ia tu  p o ­
znańskiego prezentowali fragm en­
ty  ko m e d ii A leksandra  Fredry. 
W  ju r y  zasied li ak to rzy  Teatru 
Nowego, Danie la  Popławska i  Jan 
Grenda. G rupa  tea tra lna  z G im ­
nazjum  n r  1 pod  k ie run k iem  Bar­
b a ry  Szczepaniak przygotow ała  
wybrane sceny z Pana Jowialskie- 
go. Role kobiece i m ęskie zagrały 
dziewczęta: Wenessa Araszkiewicz, 
A nna Kałużna, W eron ika Kremer, 
Beata M arcza k , Z uzanna  N o w a­
czyk, K a ta rzyn a  P y tla k , A n n a  
Radziszewska. Choć nasze m łode 
akto rk i wystąpiły w  XIX-w iecznych 
kostium ach i m ó w iły  ję zyk iem  
z epoki, s tara ły się swoją grą p o ­
kazać aktualność i tra fność spo­
strzeżeń autora odnośnie ludzk ich  
zachowań. W  przygotow anie  do 
przedstaw ienia w ło ży ły  dużo p ra ­
cy i serca, pozna ły  sm ak tremy.

Za mistrzowską grę aktorską ju ry  
nagrodziło Beatę M arczak  -  w y ­
stąpiła w  ro li Pana Jowialskiego oraz 
Zuzannę N ow aczyk -  jako Szam- 
belanową.

Te spotkania teatra lne są cen­
nym  doświadczeniem dla m łodzie­
ży i  jej opiekunów z k ilku  powodów. 
Wszyscy uczestnicy mają możliwość 
obejrzenia rów ieśn ików  na scenie, 
skonfrontowania swoich pomysłów 
na role. Poza tym  przegląd zawsze 
połączony jest z warsztatam i p ro ­
wadzonym i przez doświadczonych 
i uznanych aktorów. Udzielają on i 
wskazówek na tem at budow an ia  
ro li i realizacji przedstawień. Uczen­
nice, k tó re  w z ię ły  ud z ia ł w  Prze­
glądzie, są trzec iok las is tkam i, 
niektóre z n ich  uczestniczą w  dzia­
łaniach kó łka  teatralnego ju ż  trze ­

ci rok. Z  ich pasji, pom ysłów i  pra­
cy powstało w  szkole w iele cieka­
w ych  inscen izacji. M ożna m ieć 
nadzieję, że w  przyszłości będą 
rów n ież  twórcze.

B arbara Szczepaniak

Festyn i festiwal
17 maja odbyły się Festyn Szkol­

ny  oraz Festiwal N auki i  Sztuki. Na 
początku im prezy wystąpił szkolny 
zespół Makabja. Następnie ucznio­
w ie z kó łka chemicznego prezento­
w a li doświadczenia chemiczne, 
takie jak: chemiczny wulkan, zim ny 
p łom ień, reakcję g linu  z brom em , 
reakcję nadmanganianu potasu 
z glicerolem, świecę dymną i  kocio­
łek. O dbył się też pokaz w a lk rycer­
skich przygotowany przez Bractwo 
Rycerskie K ruk i. Natom iast panie 
A. Gabryelska i  J. Stęplowska zapre­
zentowały doświadczenia fizyczne: 
p io run  kulisty, balon bez powietrza, 
świecący kwiatek, telefon, spadają­
ce magnesy. Klasa I I  c wystąpiła 
w  pokazie mody. Uczniow ie, ich 
rodzice i  goście m og li raczyć się 
sm akołykam i ze stoisk (g rill, gofry, 
lody, chleb ze smalcem i ogóreczkiem, 
kawiarenka).

Dziękujemy rodzicom za smacz­
ne wypieki i przygotowane potrawy. 
Praca i  zaangażowanie uczniów zo­
staną docenione przez wychowaw­
ców.

Występ szkolnego zespołu Akcent 
zakończył uroczystość. Imprezę 
uważamy za udaną. Zebrane podczas 
niej fundusze zostaną przeznaczone 
na nowe meble w  holach. Przedsię­
wzięcie zaplanowały panie Izabela 
Cykowiak, A ldona Gabryelska oraz 
Izabela Stęplowska.

M iros ław a  Grześ

P odczas fe s ty n u  w rzuco n o  c o ś  na  ru sz t

W konkursie oszczędzania

Reprezentacja w  składzie: M a ­
rysia  Radziszewska, Tom ek Rze­
pecki i M iko ła j Szal oraz op iekun­
ka A lic ja  W itucka-Piskorska uczest­
niczyła 30 maja w  konkursie „O m n i­
bus SKOK Jaworzno”  w  Poznaniu.
K onkurs  obe jm ow a ł trz y  zadania 
związane z oszczędzaniem i  dz ia­
ła lnością SKO K-u Jaworzno. D ru ­
żyny przy jechały z w ykonanym i 
przez siebie skarbonkam i, p isa ły 
test oraz uk ład a ły  rym ow ankę.
W szyscy uczestnicy zostali nagro­
dzeni, a spośród op iekunów  naj- cd. 
lepszy w yn ik  uzyskała nasza przed- na str. 
stawicielka. A lic ja  W itucka-P iskor- 50 
ska jako przedstaw icie l naszego
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Z Gimnazjum nr 2
Dzień Patrona

W
 poniedziałek, 19 maja, 
w  kolejną rocznicę urodzin 
Jana Pawła I I  klasy trzecie 
pojechały do Gostynia, by w  Sanktu­

arium  Świętogórskim podziękować 
za trzy  lata nauki w  szkole. U czn io­
wie klas pierwszych i  drugich uczest­
n iczy li we M szy Świętej w  kościele 
pw. św. Barbary. Następnie przeszli 
przez plac Edmunda Bojanowskiego 
i  ulicą Kołłątaja przemaszerowali do 
G im nazjum. Na czele szła Dyrekcja 
oraz poczet sztandarowy. W  szkole 
młodzież uczestniczyła w  części arty­
stycznej. Na widowni zasiedli również 
przedstawiciele w ładz miasta: b u r­
mistrz Dariusz Szmyt, przewodniczą­
cy Rady Miasta -  Ryszard Olszewski 
oraz zastępca przewodniczącego Wan­
da Suleja-Kot. W  hołdzie Papieżowi 
w ystąp ili artyści: S ławom ir O lgierd 
K ram m  oraz Z b ign iew  W ajdzik. S.
O. K ram m , baryton, współpracuje 
z F ilharm onią Poznańską oraz z te­
atram i operowym i w  naszym kraju, 
a od dwóch lat jest także solistą Capelli 
Zamku Rydzyńskiego -  Reprezenta­
cyjnego Zespołu M uzyki Myśliwskiej. 
W  swym  repertuarze posiada arie 
z oper, operetek i m usicali, kilkaset 
pieśni i  piosenek (m iędzy in n ym i 
w  języku japońskim  i  ch ińsk im ), 
u tw o ry  z gatunku m uzyki sakralnej 
oraz myśliwskiej. Z  kolei Z. W ajdzik 
zajmuje się g łównie kameralistyką. 
Współpracuje m.in. z solistami Teatru 
W ielkiego im . Stanisława M oniusz­
k i w  Poznaniu. M uzycy przepięknie 
wykonali kilka utworów (śpiew -  S.O. 
K ram m , akompaniament -  Z. W aj­
dzik). S.O. Kram m  opowiedział rów­
nież o swych spotkaniach z O jcem  
Świętym. W spólnie z publicznością 
artyści zaśpiewali „Barkę”.

U c z e s tn ic y  K o n k u rs u  z o rg a n iz a to rk a ­

m i: D o ro tą  M u c h ą  o raz  K a m illą  K u rsa ­

w e-C iem ny

P rzem arsz  z k o ś c io ła  d o  g im n a z ju m  

fo t.  W . S ta n k ie w ic z

Na zakończenie wystąpił zespół 
Piano -  Forte pod batutą D o ro ty  
Muchy. Zespół wykonał dwie pieśni: 
M odlitwa  Norberta Blachy oraz Wy­
p łyń  na głębię Jacka Sykulskiego. 
Akom paniowała uczennica klasy I f  
-  M aria  Tomczak. Jolanta W a l­
czak

Potteromania
15 maja odbył się Konkurs Świat 

Harry ego Pottera. Wzięło w  n im  udział 
24 uczniów naszej szkoły, k tórzy in ­
teresują się przygodam i dzielnego 
czarodzieja. Zadania dotyczyły treści 
wszystkich części, a w  szczególności 
tomu pt. Harry Potter i Insygnia Śmier­
ci. M iłośn icy  lek tu ry  wykazali się 
doskonałą znajomością tekstu i  jego 
bohaterów, często podając bardzo 
szczegółowe odpowiedzi, np. wszyst­
kie im iona Dumbledorea. Najlepsze 
w yn ik i uzyskała Jagoda Dzida (I iej- 
sce) z kl. I I I  d, która zdobyła 100% 
punktów (45). I I  miejsce zajęli: Anna 
Flagmańska z kl. I I I  g (44 p.), Kam il 
Masłowski z kl. I a (44 p.)> I I I  miejsce: 
Anna Mansfeld z kl. I I  f  (43,5 p).

Rezultaty konkursu świadczą 
o bardzo w ysokim  poziom ie i p o ­
twierdzają, że sztuka czytania nie 
zanikła, zwłaszcza wśród dzieci.Kamilla Kursawe-Ciemny
„Nasze hymny”

W  h is to r ii naszego kra ju  było 
wiele m om entów godnych utrwale­
nia. Jednym ze sposobów zapisu 
wydarzeń historycznych są pieśni 
i hymny. W  związku z tym  nauczy­
ciele G im nazjum  n r 2 ju ż  po raz 
kolejny zorganizowali konkurs, k tó ­
rego celem było zachęcenie uczniów 
do poznania genezy hym nów  i p ie­
śni, przyswojenia w iadom ości o ich

autorach i kom pozytorach. Etap 
szkolny polegał na rozwiązaniu testu, 
k tó ry  w ypełn ia li wszyscy uczniowie 
szkoły. D o  etapu m iędzyszkolnego 
zakwalifikowało się pięć osób, które 
stanow iły drużynę.

W I I  M iędzyszkolnym  K onkur­
sie Nasze Hymny wzięły udział czte­
ry  drużyny. Zadania polegały na 
rozw iązaniu testu oraz prezentacji

muzycznej wybranego utw oru. 
I miejsce zajęła drużyna G imnazjum 
n r  2, I I  m iejsce uczniow ie z G im ­
nazjum  n r  1, I I I  -  Szkoła Podsta­
wowa n r 4.

W  konkursie brała też udzia ł 
SP 1. Wszyscy uczestnicy b y li do ­
skonale przygotowani przez swoich 
opiekunów. Na uwagę zasługuje 
drużyna SP 4, która z testu o trzy ­
mała najwyższą, maksymalną ilość 
punktów. Serdecznie dziękujemy za 
udzia ł w  konkursie, k tó ry  po tw ie r­
dził, że m łodzież doskonale zna 
pieśni patriotyczne. K a m illa  K u r­
sawe-C iem ny

Współpracując z Uniwersy­
tetem ...

M łodz ież  G im nazjum  n r 2 
w  Lubon iu  aktyw n ie  uczestniczy 
w  przedsięwzięciach związanych

M łod z ież  z o p ie k u n k a m i -  A n e tą  Ja n k o w s k ą -Ł u k o m s k ą  i M a łg o rz a tą  S zym a nk ie w icz

z Rokiem  P lanety Z iem ia. D z ięk i 
pani Anecie Jankowskiej nawiąza­
liśm y  kon tak t z W ydzia łem  N auk 
Geograficznych i Geologicznych 
Uniwersytetu Adam a M ickiew icza 
w  Poznaniu. W  piękne, majowe 
popo łudn ie  (20. 05.08r.) uczestni­
czyliśmy wspólnie z organizatorem 
wycieczki i panią M ałgorzatą Szy­
mankiewicz w  ciekawych wykładach 
powiązanych z pokazem in teresu­
jących fotografii. Dotyczyły one ro li 
m etropo lii we współczesnym świe­
cie oraz g lobalnych p rob lem ów  
środowiska.

Celem  pierwszego w yk ładu  
było przedstawienie współczesnych 
tendenc ji rozw o ju  w ie lk ich  m iast 
oraz pokazanie ich pow iązań glo-

Z Gimnazjum nr 1
reg ionu weźm ie udz ia ł w  ogó lno­
po lsk im  etapie konkursu.

Śniadanie Europejskie
16 maja podczas długiej przerwy 

w  ho lu na parterze szkoły, na w ie l­
k im  stole zagościły specjały kuchni 
europejskiej, przygotowane przez 
naszych uczniów. Wcześniej każda 
z klas kole jno losowała kraj, k tóre­
go potrawy będzie przyrządzać. Pod 
czujnym  okiem  dyrekcji oraz szefa 
kuchn i ze szkolnej s to łów ki repre­
zentanci klas kole jno prezentowali 
specjały danej kuchni, a społeczność

halnych i  lokalnych, a także ogrom ­
nego znaczenia we współczesnym 
świecie. W yk ład  ilu s trow a ny  b y ł 
fo togra fiam i, które  obrazowały to, 
że współczesna m e tro p o lia  jest 
dużym  miastem ze strefą podm ie j­
ską, k tó ra  ma wykształcone fu n k ­
cje m e trop o lita ln e . W iem y, iż 
bardzo ważną cechą jest charakter 
i zasięg powiązań przestrzennych, 
które dotyczą przepływ u in fo rm a ­
c ji naukowej, medycznej, hand lo ­
wej, p ien iędzy i usług. D la  trze ­
cioklasistów  to  wspaniała po w tó r­
ka fu n k c ji,  ja k ie  pe łn ią  w ie lk ie  
m iasta świata. Poznaliśm y h ie ra r­
chię m etropolii (Alpha, Beta, Gama). 
D o  najw iększych należą: Paryż, 
Londyn , N o w y Jork i Tokio . Sto­
lica  Polski jest rów n ież w ie lk im  
miastem, zalicza się ją do poziom u 
nieco niższego Gama 5. M e trop o ­

lie  związane są n ie jako  z g lo b a li­
zacją, k tóre j przejawy zaobserwu­
jem y w  naszym m ieście w  postaci 
M c Donalda, Adidasa, Pumy i Coca 
C o li.

D ruga prelekcja, wygłoszona 
przez pracownika Uniwersytetu prof. 
U A M  dr. hab. A. Mizgajskiego, w  ca­
łości poświęcona była problem om  
ochrony środowiska. Przypom nie­
liśm y sobie skutk i rozw oju c y w ili­
zacji dla natury.

S po tkan ia  te p o z w o liły  nam  
poznać studencką ucze ln ię , g ro ­
no pro fesorskie , w ykłady, b ib lio ­
tekę, je j ofertę dydaktyczną, a nade 
wszystko dostarczyły wielu cennych 
in fo rm a c ji.Weronika C zajka , kl. III  D

szkoły miała możliwość zajadania się 
n im i. Najsmaczniejsze okazały się 
potrawy z Austrii, W ielkiej Brytanii, 
G recji oraz H o land ii.

Po wspólnym  śniadaniu prze­
szliśmy na szkolne boisko, gdzie 
grupa dziewcząt z klasy I I I  e pod 
okiem  pani Kariny Rzepeckiej przy­
gotowała pokaz tańców greckich, 
które w prow adziły  nas wszystkich 
w  doskonały nastrój i do sal lekcyj­
nych udaliśm y się tanecznym k ro ­
kiem.

(GI)
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Z Klasą

U
czniow ie klasy drugie j L i­
ceum Ogólnokształcącego im. 
pp łk. Zbigniewa Kiedacza 
ukończyli pracę nad projektem  pt. 

Wszystko o rezonansie. Ten ambitny 
i stosunkowo trudn y  temat realizo­
wano od października 2007 r. Celem 
pro jektu by ło  znalezienie m ożliw ie 
największej liczby zastosowań rezo­
nansu w  różnych dziedzinach wiedzy 
i  życia. Pod względem fizycznym  
rezonans polega na przekazywaniu 
energii drgań między dwoma ciałami, 
które mają identyczną częstotliwość 
drgań własnych. Podczas realizacji 
projektu uczniowie wykazali się dużą 
inwencją, dociekliwością, a przy tym 
rzetelnością oraz in terdyscyp linar­
ną wiedzą, wskazując na występo­
wanie rezonansu w  tak ich  dziedzi­
nach nauki, jak: fizyka (zwłaszcza

instrumentów muzycznych), technika, 
chemia, b iologia, astronom ia, czy 
geologia. Projekt rów nież zacieśnił 
współpracę m iędzy uczn iam i oraz 
rozw inął w  nich więzy przyjaźni. Na 
tej właśnie płaszczyźnie także można 
doszukać się rezonansu -  uczniowie 
b iorący udzia ł w  projekcie m usieli 
nadawać na tych samych falach, aby 
z sukcesem zakończyć projekt.

Zadanie zakończyło się prezen­
tacją zebranych in fo rm ac ji przed 
całą społecznością szkoły, a wszyscy 
jego uczestnicy o trzym a li dyp lom  
Ucznia z Klasą. D okonania luboń- 
skich licealistów  można zobaczyć

’ $*ystk0 
o

R ea liza to rzy  p ro je k tu , od  lew e j: Jo an ­

na  W a w rzyn ia k , Ja cek  K ru p iń s k i, 

Ja kub  G raczyk, Jakub  W aw rzyn iak  
fo t .  M a riu s z  S zu k a ls k i

na stronie głównej O gólnopolskie­
go Program u Uczeń z klasą www. 
szkolazklasa.pl

A ndrzej B og a ta

Dzień Europejczyka
8 maja społeczność LO  święto­

wała dzień zorganizowany przez 
nauczycielki języków obcych -  M o ­
n ikę Mączkę (język angielski) i Jo­
annę Kraczkowską (język n iem iec­
ki). Uczniowie obejrzeli f ilm  pt. Good 
Bye Lenin w  oryg inalnej wersji ję ­
zykowej. Barwnie ukazana historia 
głównego bohatera i  jego relacji 
z rodziną na tle przem ian gospo­
darczych zjednoczonych N iem iec 
sprawiła, że po projekcji wywiązała się 
dyskusja dotycząca postawy jednost­
k i i  je j bezradności wobec systemu 
oraz s iły  w ięzów rodzinnych. N a­
stępnie odbyły się qu izy w iedzy

Zw yc ięzcy  w raz  z o rg a n iz a to rk a m i 
fo t .  Iza b e lla  S za fra ń s k a

o językach niem ieckim  i  angielskim 
oraz o europejskich krajach niemiec­
kojęzycznych i  anglojęzycznych. 
Najobszerniejszą wiedzą na temat 
N iem iec wykazali się uczniow ie 
klasy pierwszej: M agda lena O le j­
niczak (miejsce I), Mateusz Leonar- 
sk i ( I I)  oraz uczeń klasy drugiej: 
A rkad iu sz  K a m iń sk i ( I I) .  W  kon ­
kursie dotyczącym języka angiel­
skiego najlepszy okazał się Jakub 
G raczyk z k l. I I.  Tuż za n im  upla­
sowali się: M ateusz Leonarsk i ( I I)  

oraz Jakub W aw­
rz y n ia k  ( III) .  

Uczniow ie,
którzy zajęli pierw­
sze miejsca, otrzy­
mali nagrody książ­
kowe tematycznie 
związane z wygra­
nym  konkursem , 
a pozostali laureaci 
quizu -  pam iątko­
we dyplomy i słod­
kie upom ink i.

Na zakończenie 
uczniow ie pozna­
l i  smak tradycyjnej 
n iem ieckie j Kar- 
toffelsalat oraz 

ciasteczek -  potraw przygotowanych
przez organizatorki.

M . M ączka, J. K raczkowska

Grali najmłodsi

R
eprezentacja SP3 zajęła I m iej­
sce i  zdobyła Puchar Starosty 
Poznańskiego w  turnieju p iłk i 
j nożnej chłopców klas I  -  I II. Turniej 

j zorganizowała parafia pw. św. M ak- 
| sym iliana Kolbego w  Lasku.

W  sobotę, 17 maja na boisku
SP 4 przy słonecznej pogodzie i go­
rącym dopingu rodziców, dziadków 
i  op iekunów m ali piłkarze wykazy­
w a li się dużym i um iejętnościam i, 
jeszcze większą ambicją i  wolą spor­
towej rywalizacji. W  rozgrywkach 
w zię ły  udzia ł reprezentacje T ró jk i, 
Jedynki, W ir  oraz dw ie drużyny 
gospodarzy. Zwycięską drużynę 
tw orzy li chłopcy klasy I I I  a w  skła­
dzie: P a tryk  K ró lik ie w ic z , A d ria n  
W aligóra , P a tryk  B orzykow sk i,

Z ło c i m e d a liś c i z S P 3

fo t .  Szym on P iechow icz

K am il K ołodzie j, D o m in ik  Skrzyp­
czak, M iło sz  P iechowicz, D am ian  
P io trow sk i, D a w id  Pausz, k tó rych  
wspomagali pierwszoklasiści -  O lek 
N ow ak i  W o jtek  P iechowicz.

W ielkie słowa uznania i podzię­
kowania dla organizatorów za in i­
cjatywę i  um ożliw ien ie naszym 
dzieciom aktywnego spędzania cza­
su wolnego.

G K

Na stadionie lekkoatletycz­
nym

16 maja w  Jarocinie odbyły się 
Mistrzostwa Rejonu (Poznań -  Wschód) 
w  Czwórboju LA. Nasze miasto i po­
wiat reprezentowały uczennice Szko- 
ły  Podstawowej n r 3: W eron ika  
Środa, O la D ub iak, Róża Fila, M a­
ria  Nowacka, D o m in ika  Nawrocka, 
Kinga M ile r i Sara Orłowska. W  kla­
syfikacji końcowej zajęły 7. miejsce. 
Dziewczyny zdobyły wcześniej M i­
strzostwo Lubonia i Wicemistrzostwo 
Powiatu Poznańskiego.

O prócz satysfakcji sportowej 
z osiągniętych w yn ików  była to 
wspaniała lekcja na stadionie lek­
koatletycznym (pom iar czasu przez 
fo tokom órk i, tablice świetlne z w y ­
n ikam i). Nad porządkiem  i regula­
m inem  czuwali sędziowie Polskiego 
Zw iązku Lekkie j A tle tyk i.

G K

Wielobój gimnastyczny
3 czerwca już  po raz siódm y 

odbył się w  Szkole Podstawowej n r 3 
Turniej Gimnastyczny o Puchar GJK. 
Dziewczęta klas IV  -  V I, ubiegając się 
o m iano Najlepszej G imnastyczki, 
muszą wykazać się dużym i um ie­
ję tnościam i technicznym i połączo­
nym i z gracją ich wykonania. Oce­
nie podlegają ćwiczenia na drążku, 
równoważni, skoki przez skrzynię 
i  kozła oraz prezentacja układu do­
wolnego, za które łącznie można 
zdobyć 30 punktów.

W  kategorii klas IV  pierwsze 
miejsce zajęła Dagmara Czajka przed 
Magdą K m ieciak i  O lą Makulską. 
W  kategorii klas V  pierwsza była 
Inez Gorońska, druga Nata lia B ła­
żejewska, trzecia -  Kasia Sumisław-

ska. W  kategorii klas V I  najlepiej 
zaprezentowały się Ola Dubiak, Te­
resa Solman, Róża Fila i M arysia 
Nowacka.

Puchar GJK i ty tu ł najlepszej 
gim nastyczki zdobyła O la  D ub iak , 
k tóra zdobyła 28 punktów.

PS. Podziękowanie dla M arys i 
Radziszewskiej, M agdy Kęsy, Gosi 
Skrok i M o n ik i Pawlickiej za sędzio­
wanie i  sprawne przeprowadzenie 
zawodów.

GK

P iram id ę  tw o rzą  n a jle p s z e  g im n a s ty c z k i T ró jk i
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Z życia PTTK
Zakopane i okolice

W
 dn iach 22 -  25 maja 
członkow ie i  sym patycy 
K lubu  Górskiego L im ­
ba z lubońskiego O ddz ia łu  P T TK  

przebyw ali na wycieczce górskiej 
w  Zakopanem z bazą w  D om u Tu­
rysty PTTK. Była wycieczka górska 
z Palenicy B iałczańskiej do Sank­
tuarium  M atk i Bożej Jaworzyńskiej 
Królowej Tatr na W iktorówkach koło 
Rusinowej Polany w  Tatrach Wyso­
kich Polskich i zejście z Kasprowego 
W ierchu do Kuźnic (wjazd kolejką

SgW y  linow ą na Kasprowy) lub  kole jką 
L y  łj? / wyciągową to row o-lino w ą  na Gu-

W drodze  d o  S a n k tu a r iu m  na  W ik to ­
ró w ka ch  fo t .  Jan B łaszczak

bałówkę i  spacer do kap liczk i na 
zboczu góry. Spacerowano po K ru ­
pówkach, a na wieczornych spotka­
niach oglądano zdjęcia wykonane 
podczas wędrówek.

Na m e c ie  ra jdu  w  K o rzon ko w ie  dz iec i 

z ła tw ie js z e j tra s y  fo t. Jan B łaszczak

3ivx&‘

N a jw y trw a ls i n a  tra s ie  przed k o ś c io łe m  w  Lodzi

Rajd na wytrwałość
W  sobotę, 31 maja O d d z ia ł 

P T T K  zorgan izow a ł R ajd  na w y­
trwałość, po łączony z obchodam i 
D n ia  Dziecka, z m etą w  K orzon- 
kow ie. Z b ig n ie w  Czekała z grupą 
m ło dych  tu rys tów  w yruszy ł z Lu ­
bon ia , poprzez te reny W P N  do 
Łodz i ko ło  Stęszewa, a Iw ona Jan- 
kow iak  z K o m o rn ik  do Dym acze- 
wa Starego (skąd autokar do w ió z ł 
ich na metę). Pozostałe dzieci z SP 1 
i SP 3 po jecha ły  au tokaram i na 
krótszą trasę i od by ły  oko ło  4 -k i-  
lo m e trow ą  wycieczkę pieszą do 
Korzonkowa pod opieką przewod­
n ik ó w  P T T K : M a r i i i Jana Błasz- 
czaków, Leszka C u d e ry , Leokadii 
Piosik-Gołębiewskiej, M a rii Nowak 
i  W aldem ara Tritta . Na mecie cze­
ka ło  na dzieci w iele a trakc ji p rzy ­
go tow anych przez gospodarzy 
K orzonkow a ja k  rów n ież  nauczy­
c ie li i opiekunów. B y ły  prze jażdż­
k i na ko n iu  i bryczką, zw iedzanie 
w igw am u, rzu t oszczepem, strze­
lan ie  z łu k u  i w ia tró w k i, rzu ty  do 
celu, przeciągan ie l in y  czy m a lo ­
wanie twarzy. W szystk ie  dyscy­
p lin y  b y ły  nagradzane d ro b n y m i 
nag rodam i u fu n d o w a n ym i przez 
organ izatorów . W  im prez ie  w z ię ­
ło  udzia ł prawie 300 dzieci. Puchar 
u fu n d o w a n y  przez w łaśc ic ie la  
K o rzo nko w a  w  p iłce  s ia tkow ej 
p lażow ej z d o b y li rodz ice  dz iec i 
z SP 3. Rajd o d b y ł się d z ię k i f i ­
nansowem u w sparc iu  U rzędu 
M iasta  Luboń i Starostwa P ow ia­
towego w  Poznaniu.

Wiosna na Ślęży
3 czerwca K o ło  n r  1 Żabikowo  

zorgan izow ało  ko le jną  wycieczkę 
dla dzieci z SP n r 1 na Slężę -  Rajd 
Wiosna na Ślęży 2008. T radycyjn ie 
zatrzymano się w  Trzebnicy w  M ię ­
dzyn aro dow ym  S anktua rium  św. 
Jadwigi. Następnie poprzez W ro ­
c ław  i Sobótkę u d a liśm y  się na 
przełęcz Tąpadła, skąd odby liśm y 
pieszą wycieczkę górską na Ślężę, 
W ieżycę i do schroniska Pod Wie­
życą. Pogoda i h u ­
m ory dopisały. Wszy­
scy uczestnicy otrzy-

Taa...ka ryba
M eldunek z ko le jnych in ic ja tyw  i zawodów 
z udziałem  koła w ędkarsk iego PZW  Lubonianka

O
siemnastego maja na zalewie 
Roszków w  m iejscowości 
Roszkowo odbyły się zawody 
o Puchar Prezesa Koła PZW  Lubo­

nianka. Zwycięzcą okazał się ten, 
k to  z ło w ił największą rybę. W śród 
seniorów ta sztuka udała się K az i­
m ie rzo w i M acie jewskiem u, k tó ry  
chwycił karpia o wadze 1730 g. Także 
karp ie  z ło w ili ko le jn i zawodnicy. 
D ru g i b y ł S tan is ław  P rzyb y ła  -  
910 pkt, trzeci S tan is ław  C ies ie l­
ski -  855 pkt. Rywalizację jun iorów  
zdom inow a ł B a rte k  B ugajew ski, 
k tó ry  z ło w ił jazia ważącego 618 g, 
a ogółem  ponad 7 kg ryb ! D ru g i 
b y ł JacobTuliszka ( lin  -  540 g), 
a tuż za n im  Jagoda Teszner (ka ­
raś -  350 g).

D w a d n i późn ie j p rzedstaw i­
ciele lubońskiego kola: Kazim ierz 
M acie jew ski, Tadeusz Podbylsk i, 
W ojciech Skib iński oraz W alerian 
Teszner op iekow a li się zawodam i 
d la  dzieci n iepełnospraw nych, 
k tó rych  organizatorem  by ł zarząd 
O kręgu Poznań i  tam tejsza K o ­
m isja ds. M łodzieży. W  tej cieka­

m a li O dznakę T u ry s ty c z n o -K ra ­
joznaw czą Zdobycie Ślęży w raz 
z ce rty fika tem . Rajd p rzygo tow a­
ła i p ro w a d z iła  M a ria  N ow ak. 
W ycieczka odbyła się dzięki f ina n ­
sowemu w sparc iu  U rzędu M iasta 
Luboń.

Wystawa Piotra Kusego
W  holu Starostwa Powiatowego 

w  Poznaniu można oglądać wystawę 
P iotra Kusego Zwierzęta w makro- 

fotografii, prezentowaną w  ubiegłym 
roku w  Bibliotece M iejskiej z in ic ja ­
tyw y  K om is ji O chrony Przyrody 
PTTK.

W grodzie i na podgrodziu
W  niedzielę, 1 czerwca tu ryśc i 

z Koła Lubonianka udali się do Lądu 
nad W artą na IV  Festiwal K u ltu ry  
Słowiańskiej i Cysterskiej. Na terenie 
G rodu  i K laszto ru  przygotow ano

na  Ś lężyPrzed s c h ro n is k ie m

wej i jakże po trzebne j im prezie , 
k tó ra  odbyła  się na jez iorze  Ko- 
ra lewo Czarne, ud z ia ł w zię ło  p o ­
nad 40 zawodników, k tórzy  m og li 
oddać się swemu hobby.

25 m aja odby ła  się natom iast 
ko le jna  tu ra  I I  l ig i sp law ikow ej 
G rand P rix  Okręgu o Puchar Koła 
P ZW  Lubonianka. A reną zmagań 
było  jezioro Trzaskowo. Nasi węd­
karze zdo m in o w a li ryw a lizac ję  
drużynow ą, grom adząc ogółem  
12 pkt. M in im a ln ie  gorsze okaza­
ło  się k o lo  P Z W  O rfa  -  13 pkt, 
a na trzecim  miejscu uplasowało się 
ko ło  P ZW  Stęszew -  27 pkt. W y­
n ik i in d yw id u a ln e  b y ły  następu­
jące:

Seniorzy: 1. Janusz Ostrowski
-  4860 pkt., 2. Grzegorz Horemski
-  3335 pkt., 3. M icha ł Mazurczak 
(koło P ZW  Lubonianka) -  3265 
pkt.

Juniorzy: 1. Jakub Cholew iński
-  4835 pkt., 2. Bartosz Bugajewski 
(koło PZW  Lubonianka) -  4545 pkt., 
3. Paweł Cieszko -  4500 pkt.

Przem ysław K w ia tkow ski

P okaz gry n a  cy trze  m e c h a n ic z n e j w  w ykon a n iu  

A g n ie szk i Ł u ka szyk  fo t .  M a ria  B łaszcza k

wiele a trakc ji pod hasłem: Ludzie, 
las i  w ilk i. M ożna by ło  obejrzeć 
życie w  grodzie i na podgrodziu , 

pokazy średniowiecz­
nych kram ów kupiec­
kich, zagrody i warsz­
taty rzemieślnicze oraz 
walki wojów słowiań­
skich. B yły  prelekcje 
filmów przyrodniczych; 
Przyroda p rado liny  
W arty  i opow ieści 
profesorów L. P. S łu­
peckiego i A . Bere­
szyńskiego W ilk i 
wczoraj i dziś. G ra ły  
zespoły flażoletowe, 
a w  klasztorze można 
było  wysłuchać ko n ­
certów  organowych.

Jan i M a ria  
Blaszczakowie
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Tenis dla młodzieży Lubońskie złotka

Z
 okazji D n ia  Dziecka Luboń- 
ski K lu b  Tenisa Stołowego 
wspóln ie  z D yrekcją  Szko­
ły  Podstawowej n r  4 zorganizował 

o tw a rty  tu rn ie j dla m łodz ieży ze 
szkół podstawowych. Zawody o d ­
b y ły  się 31 maja, a udz ia ł w  n ich  
wzięło łącznie 26 dzieci z Lubonia, 
Poznania, Radzewa i M row ina. Dla 
pierwszej p ią tk i w  kategorii dziew­
cząt i chłopców Burm istrz  Lubonia

Zw ycięzcy w  k a te g o r ii c h ło p c ó w  fo t  M a c ie j K ędz io ra

Zw yc iężczyn ie  w  k a te g o rii d z ie w czą t fo t  M a c ie j K ędz io ra

ufundował piękne puchary, statuetki, 
medale i dyplomy. Wszystkie dzieci 
otrzymały również słodkie upom inki 
ufundowane przez firm ę NESTLE. 
Rozegrano łącznie 48 pojedynków, 
w  w yn iku  których w y łon iono  zwy­
cięzców w  poszczególnych katego­
riach. W śród dziewcząt zwyciężyła 
Zofia Kaczmarek z UKS SŁO W IAN 
M row ino, a kolejne 3 miejsca zajęły 
je j koleżanki k lubowe K inga O le j­

niczak, K inga Kusa 
i Weronika Geremek. 
Na p ią tym  m ie jscu 
uplasowała się Barba­
ra Frąckowiak z LKTS 
Luboń. W  kategorii 
chłopców zwyciężył 
M aciej W iśn iew sk i 
z Poznania, d ru g i 
był Patryk Wojtysiak 
również z Poznania, 
trzecie miejsce zajął 
Szym on K ę d z io ­
ra  z LKTS, czwarte 
M ic h a ł Rozm iarek 
z Radzewa, a p ią ty  
b y ł D a m ia n  T rosz­
czyńsk i z LKTS 
Luboń. W  im ie n iu  
B urm is trza  i Rady 
M iasta nagrody 
zwycięzcom  w rę ­
czyła M agdalena 
W oźniak-Patej.

Działacze LKTS 
zapowiedzieli, że 
organizacja turn ie­
ju  z okazji D n ia  
Dziecka będzie sta­
łym  punktem w  ka­
lendarzu im prez 
sportowych w  ko ­
lejnych latach.

Jacek D rygas

N
a p ływ aln i p rzy ul. Chwiał- 
kowskiego w Poznaniu z okazji 
Dnia Dziecka zorganizowano 
w  sobotę, 31 maja tradycyjne zawo­

dy pływackie dla dzieci i m łodzie­
ży. Tym razem bracia Bartek i  Julek 
D a m u lis  spraw ili nam szczególnie 
dużo radości i obaj stanęli na najwyż­
szym pod ium : Bartek (k i. I I I )  -  na 
dystansie 25 m  stylem klasycznym, 
Julek (zerówka) -  na 25 m  stylem 
grzbietowym (to czwarty kolejny złoty 
medal Julka w  tym  miejscu). Gratu­
lacje również dla O lka  Skrzątka (kl. 
I l i ) ,  k tó ry  zdobył złoto na dystansie 
25 m  stylem grzbietowym. Ins truk­
torem  chłopców  jest niezm iennie 
S ławom ir Radzicki.

Jolanta Jaworska

K a ro lin a  na  zaw odach

J u le k  i B a rte k  z tro fe a m i tu ż  po  zaw odach

U czenn ica  k l. V  S zkoły P od­
stawowej n r 2, rodow ita  lubon ian- 
ka -  K a ro lin a  Jankow ska na 
zawodach oko licznośc iow ych  o r­
ganizowanych na basenie p rzy  ul. 
Chwiałkowskiego od paru la t zdo­
byw a m edale. T ym  razem  zajęła 
drug ie  miejsce w  sty lu dow o lnym  
-  k ra u lu  oraz p ierw sze p łynąc  
d e lfin e m , je d n ym  z n a jtru d n ie j­
szych sty lów . W  swojej k o le k c ji 
ma ju ż  wszystkie trofea, tym  razem 
ten, k tó ry  p rzyn os i na jw ięce j ra ­
dośc i -  z ło to ! (SP2)

Festyn wędkarski
Tym razem 31  maja Koło PZW Lubonianka przeprowadziło na 
Kocich Dołach tradycyjny festyn w ędkarsk i z okazji Dnia Dziecka. 
Podobnie ja k  w  ubiegłych la tach frekw encja  była znakom ita !

A
ż 123 adeptów sztuki węd­

karskiej przybyło wraz z ro ­

dzicam i i op iekunam i na 

coroczną imprezę. Organizatorzy za­
dbali, by każde dziecko otrzym ało 

napoje, słodycze oraz ciepły posiłek 

na zakończenie połowów. Najwięcej 

powodów do zadowolenia m ia ł nie­

w ątp liw ie  W ojc iech M o lsk i, k tó re ­

go lin  o wadze 470 g był największą 

rybą zawodów. Zwycięzcom, którym i 

byli wszyscy uczestnicy, puchary oraz 

dyplom y wręczał burm istrz Dariusz 

Szmyt. O sprawne przeprowadzenie 

imprezy zadbały panie Renata Tesz- 

ner oraz M aria  Skibińska.

W y n ik i w  poszczególnych ka­

tegoriach:
■ dziewczyny i chłopcy rocznik 1994:
1. Wojciech Molski -  490 pkt, 2. W oj­
ciech Mańczak -  250 pkt, 3. W ero­
n ika  Araszkiew icz -  65 pkt;
■ dziewczyny roczn ik  1995-1998:
1. Jagoda Teszner -  660 pkt, 2. Ka­
ro lina  P iotrowska -  230 pkt, 3. A d ­
rianna Stachowiak -  175 pkt;
■ chłopcy rocznik 1995-1998:1. Da­
mian Now icki -  1325 pkt, 2. Tomasz 
M roczyński -  430 pkt, 3. Remigiusz 
Tonder -  420 pkt;
■ dziewczyny i ch łopcy roczn ik  
1999-2001:1. Weronika Czyż -  115 pkt,
2. Adrian Gregor -  105 pkt, 3. Adam 
W ic ia k  -  100 pkt.

Przem ysław K w ia tkow ski

K az im ie rz  

M a c ie je w s k i 

w ręcza  nag ro ­
d ę  fo t .  Pawe 

Ja nko w iak

Sponsorzy zawodów Koła PZW Lubonianka
z okazji Dnia Dziecka:

Urząd M iasta w  Luboniu, F irm a Novol, Ko ło P ZW  Lubonianka, Z a­
kłady Chem iczne w  Luboniu, Spółdzielnia M ieszkaniowa Lubonianka, 
Grzegorz Scheffs, Zakład Zadrzewień i Rekultywacji Z ie len i -  Zbign iew  
Jurga, Usługi Budowlane-Remontowe-Instalacyjne -  Małgorzata Ratajczak, 
Konstal Warsztat Ślusarski -  Tadeusz Podbylski, PPHU M in i-M a x  A r ty ­
ku ły  Metalowe -  Krzysztof Kozłowski, Sklep Skrzat -  Sylwester Filipowicz, 
P H U  Mafex SC -  Maciej Burzyński i Rafał Kaczmarek, Sklep W ędkarski 
-  M aria  Mazurczak, Kw iaciarnia Szafran -  Elżbieta Szafran.

P.K.
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Dzień Dziecka z rowerem
W i

liśm y zabav

'związku z rozpoczętymi m i­
strzostwami w piłce nożnej 
EURO 2008, postanowi- 

liśm y zabawić się w  przewidywania 
JR 02008 i  zapytać k ilka  znanych w  Luboniu 

osób, k to  zostanie M is trzem ?

P rze jaw em  z a in te re s o w a n ia  M is trz o s tw a m i E uropy 
w  p iłce , a szcze gó ln ie  d o p in g u  d la  p o ls k ie j d rużyny 

s ą  s p e c ja ln e  f la g i w yw ie szan e  na  d o m a c h  lub  

s a m o c h o d a c h  fo t .  M a te u s z  Pokryw ka

Zapytani uważają, że ty tu ł ten 
zdobędą:
■ Burmistrz Miasta Luboń, Dariusz 
Szm yt -  W łoch y
■ Zastępca Burm istrza, R afa ł M a ­
rek  -  P ortuga lia
■ Kom endant Kom isaria tu P o lic ji 
w  Luboniu , M acie j W rób lew sk i -  
C horw acja
■ Komendant Straży M iejskiej, Pa­
w e ł D ybczyńsk i -  C horw acja
■ D yre k to r Banku Zachodniego 
W B K  w  Luboniu, M are k  Tuczyń- 
sk i -  N iem cy
■ Dyrektor Szkoły Podstawowej nr 3 w Lu­
boniu, Grażyna Leciej -  W łochy

3

Bez złudzeń
Niezw ykle zac ię te  pó łfina ły i jednostronny fina ł -  ta k i przebieg 
m ia ły  rozgrywane 1 0  maja w  Szkole  Podstawowej nr 2 fina łowe 
zm agania Lubońskiej A m atorsk ie j Ligi S ia tków k i (LALS)

iS  4  ,

W
 półfinałach pierwsi na par­
kiet wyszli zawodnicy Lecha 
Browary Wielkopolski oraz 
ekipa Niepokonanych. Prem ierowy 

set zakończył się sensacyjnie, gdyż 
faworyzowany Lech uległ ryw alow i 
24:26! Potem jednak wszystko wróciło 
do no rm y i  kole jna partia  to zw y­
cięstwo lech itów  do 22. O statn i set 
także należał do Lecha, k tó ry  wygrał 
go 25:19, a cały mecz 2:1.

N iem a l iden tyczny scenariusz 
m ia ł k o le jn y  po je d yn e k  p ó łf in a ­
łow y, w  k tó ry m  w ic e m is trz  r u n ­
d y  zasadn icze j, K e le ris , p o d e j­
m ow ał Szczepankowo. Tu również 
zap ach n ia ło  n iesp odz ian ką , p o ­
n iew aż Szczepankow o w y g ra ło  
p ie rw szego seta 25:18. K e le ris  
zdo ła ł się jednak pozbierać i dw ie 
ko le jn e  p a rtie  ro z s trz y g n ą ł na 
sw oją korzyść. Tak w ięc  w  spo ­
tka n iu  o trzecie m iejsce zm ie rzy ­
ły  się d ru ż y n y  N ie p o ko n a n ych  
i Szczepankowa. D w a p ie rw sze  
sety b y ły  n ie zw yk le  w yrów nane ,

■ Prezes Stelli Luboń, Teresa Goź- 
dziewska -  A u s tr ia
■ Redaktor Naczelny „W ieści Lu- 
bońskich”, P io tr  Paweł Ruszkowski
-  P ortuga lia
■ Prezes Ochotniczej Straży Pożar­
nej w  Luboniu, M arek M aciejewski
-  H o la n d ia
■ Proboszcz parafii pw. św. Jana Bosko, 
ks. kan. K a ro l B in iaś  -  H o lan d ia
■ W łaściciel f irm y  deweloperskiej 
KO S-DO M , E dm und  Kostrzewski
-  N iem cy
■ D yrek to r Przedsiębiorstwa K o­
munalnego K O M -LU B , Tadeusz 
U rban  -  H o lan d ia
■ K ie row n ik  C entrum  PZU SA 
Luboń, Agn ieszka G orzelańczyk
-  H iszpan ia
■ Prezes Przedsiębiorstwa Trans­
portowego TRANSLUB, Z b ig n iew  
B erna t -  H o lan d ia
■ D yrek to r B ib lio tek i M ie jskie j 
w  Luboniu , E lżb ie ta  S tefan iak -  
H o lan d ia
■ Dyrektor Szkoły Podstawowej n r 1 
w  Luboniu, Z b ig n iew  Jankowski -  
H o la n d ia  (rów nież dlatego, że ma 
tam  dużo przyjació ł)
■ Skarbnik Lubońskiego Football Club, 
Jan K aczm arek -  H iszpan ia
■ Gospodarz Lubońskiego Football 
Club, A nd rze j Roszyk -  H o land ia
■ Były Burmistrz Lubonia, W ło d z i­
m ie rz  K aczm arek -  N iem cy
■ Zastępca dyrektora Gimnazjum nr 2, 
G rzegorz A n io ła  -  P ortuga lia
■ Były wiceprezydent Poznania, Pa­
w e ł Leszek K le pka  -  H o lan d ia

przygotował 
W ładysław  Szczepaniak

pierwszego w yg ra ło  Szczepanko­
w o 25:23, d ru g ie g o  ic h  ry w a l 
26:24. D ecydu jąca  p a r tia  to  ju ż  
dominacja Szczepankowa, a w  efek­
cie zw yc ięs tw o  do 14 i trzec ie  
m ie jsce w  ro zg ryw ka ch .

W ie lk i fina ł nie dostarczył spo­
dziewanych emocji. Siatkarze Lecha 
B row ary W ie lkopo lsk i przez cały 
mecz posiadali przewagę, nie dając 
wykazać się Kelerisowi. Dzięki sku­
tecznej grze Lech zwyciężył w  dwóch 
setach, na jp ie rw  25:20, a chw ilę  
po tem  25:16. Trzeba przyznać, że 
najcenniejszy puchar tra f ił w  god­
ne ręce.

Słowa po ch w a ły  należą się 
także o rg an iza to ro m  rozg ryw ek, 
M ic h a ło w i D o lsk iem u oraz A r tu ­
ro w i N a w ro to w i, k tó rz y  zadba li 
o odpo w ie dn ią  oprawę i sprawne 
przeprowadzenie zawodów. Wszyst­
ko  wskazuje na to, że ko le jna  
edycja LALS odbędzie się w  p rzy ­
sz łym  roku !

Przem ysław K w ia tkow ski

P
ierwszy czerwiec to dla każ­
dego dziecka jeden  z w aż­
nie jszych d n i w  roku . Z  tej 
okazji podjęto się zorganizowania 

różnego ty p u  zabaw i  zaw odów  
z udziałem dzieci i młodzieży. Jed­
ną z ta k ic h  im p re z  b y ły  m in iz a - 
w o d y  row erow e odbyw ające się 
p rzy  M ie js k im  O środku  K u ltu ry  
przy ul. Sobieskiego. M im o  dobrej 
o rg an izac ji i  na g łośn ien ia  in fo r ­
m a c ji o zaw odach, n ie  uda ło  się 
zg rom adz ić  dużej lic z b y  uczest­
n ików , czego pow odem  na jp raw ­
dopodobniej by ły  im prezy kon ku ­
rencyjne. Jednak ci, k tó rz y  p rz y ­
byli, na pewno nie żałują. Impreza

M łod z i za w o d n icy  n a  s ta rc ie  je d n e j z k o n k u re n c ji fo t .  M a te u s z  Pokryw ka

j rozpoczęła się o 10.30 od slalom u 
I sprawnościowego. O rganizatorzy:

Radosław Kow alski i Mateusz Po­
k ryw ka  p o d z ie lili uczestników  na

| dw ie  ka te go rie  w iekow e  1 0 - 1 1  
j oraz 13 lat. Pierwszą konkurencję 
| -  s la lom  sp raw nośc iow y w  kate­

g o r ii m ło dsze j w y g ra ł S zym on  
K o w a ls k i (47 ,19), a w  k a te g o r ii 
la t 13 na jszybszy okaza ł się To-

J masz N o w a ck i (39,83). Już po tej 
| k o n k u re n c ji,  m im o  n iezb y t l ic z ­

nego grona zaw odników , da ło się 
zauważyć ryw alizację  o najwyższe

I miejsca. W  sposób szczególny była 
| w idoczna w  kategorii lat 13, gdzie 

p ie rw szych  dw óch  za w o d n ik ó w  
d z ie li ła  n ieca ła  sekunda, na to -

! m ia s t w a lczących  o m ie jsce na 
I p o d iu m  ró ż n iły  u ła m k i sekund.

Po k o n k u re n c ji s la lo m u  o g ło ­
szono k ró tk ą  p rze rw ę , podczas 
k tóre j organ izatorzy opow iedz ie li 
o p lanach zw iązanych z po w sta ­
niem  sekcji kolarskie j w  Luboniu , 

i N astępn ie  ro zp o czą ł się w yśc ig  
! na czas, k tó ry  m ia ł zadecydować 
: o pierwszym  m iejscu w zawodach.
' Jazdę in d y w id u a ln ą  w  k a te g o r ii

1 0 - 1 1  w y g ra ł b e z k o n k u re n c y j­
ny  tego d n ia  S zym on  K o w a ls k i

\ (29,31), na tom iast w  ka tegorii la t
13 po zaciętej walce try u m fo w a ł
Tom asz N o w a c k i (25,92), odno - 

I sząc też sukces w całych zawodach.
D o  samego końca  trw a ła  ry w a ­
liza c ja  o 3 m ie jsce w  k a te g o rii 
13 la t, o k tó rą  w a lc z y li W o jte k  

j P ie tru s z y ń s k i i P io tr  W o jda . To 
w łaśnie P io trek  okazał się lepszy.
O rg a n iz a to rz y  ba rdzo  sp raw n ie

przygotow ali pod ium , a m łodzież 
w  tym  czasie uczestn iczyła  w  za­
baw ie row erow e j.

W  ka te go rii 10 -  11 la t zw y­
cięzcą zaw odów zosta ł Szym on 
K o w a lsk i, d ru g ie  m iejsce zajął 
K a m il H yb iak , a trzeci by ł M ic h a ł 
W yzu j. W  ka tego rii 13 la t p ie rw ­
szy b y ł Tom asz N o w ack i, d rug ie  
m iejsce zajął Tom asz S z u m iło w - 
ski, trzecie -  P io tr  W ojda. Im pre ­
zie patronow ał bu rm is trz  Lubonia 
-  D ariusz Szmyt, k tó ry  przyby ł, 
by wręczyć nagrody uczestnikom . 
Każdy uczestn ik  o trzym a ł to rbę  
z gadżetam i z U rzędu M iasta  L u ­
boń. Ponadto zwycięzcy dosta li

N a jle p s i z a w o d n icy  w  k a te g o r ii 1 0 -1 1  la t. po 
p raw e j s tro n ie  o rg a n iz a to r R a d o s ła w  K o w a lsk i, 

p o  lew e j B u rm is trz  D a riu sz  S zm yt o raz  p rezes 
To w arzys tw a  M iło ś n ik ó w  M ia s ta  L u b o n ia  A n to ­

ni P rzybylak fo t .  M a te u s z  Pokryw ka

statuetki, medale i oczyw iście dy ­
plom y. Zaw ody zakończyły  się 
w spó lnym  pieczeniem  kie łbasek 
p rzy  ognisku. Tu w a rto  w ym ien ić  
sponsorów, bez k tó ry c h  im preza 
nie  m og łaby się odbyć, a są to: 
M a rke t P io tr  i Paweł w Lubon iu , 
f irm a  Stanków Med., k tó ra  zabez­
pieczała zawody i dbała o bezpie­
czeństwo, U rząd M iasta z B u rm i­
strzem na czele oraz Towarzystwo 
M iło ś n ik ó w  M iasta  Luboń.

Im p re z a  ro w e ro w a  in a u g u ­
ro w a ła  p o w s ta n ie  s e k c ji k o la r ­
sk ie j w  L u b o n iu . W szyscy c h ę t­
n i do  tre n o w a n ia  tego w sp a n ia ­
łego  s p o r tu  p ro s z e n i są o k o n ­
ta k t  z p ro w a d z ą c y m  sekcję 
R a do s ław em  K o w a ls k im , po d  
n u m e re m  te le fo n u  696 734 862 
lu b  518 619 705.

Mateusz Pokryw ka



Futbol jak partia szachów
Z trenerem  i za łożycie lem  drużyny fu tbo lu  am erykańskiego RED 
BULLS LUBOŃ -  Adrianem M ajchrzakiem  -  rozm awia Tomasz 
Lerczak

wałeś judo...

^kian Majchrzak

■ Tomasz Lerczak: Skąd wzięło się 
Tw oje zainteresowanie fu tb o le m  
am erykańskim ? W cześniej treno -

A d ria n  M a j­
chrzak: Futbol 
zawsze by ł dla 
m nie taką grą 
kontaktową, k tó ­
ra pozwalała na 
zostawienie stre­
su na boisku. 
W  w ieku 22 lat 
zakończyłem za­
bawę w  judo, 
m ia łem  4 -  5 lat 
przerwy, p róbo­
wałem sił w  innych 
dyscyplinach, 
tak ich  ja k  p iłka  
nożna czy aikido. 
O fu tbo lu  ame­

rykańskim nie było wtedy nic słychać. 
Pojawiła się drużyna, w tedy było to 
1 KFA. Trenowali na boisku przy ul. 
Buczka (w  Poznaniu). Ponieważ 
mieszkałem niedaleko, zostałem na 
tren ing zaciągnięty przez kum pla 
i tak już  zostało. Po roku nasze d ro ­
gi się rozeszły i razem z k ilkom a 
zawodnikam i zostaliśmy ściągnięci 
do K ozłów  Poznań.
■ T.L.: C zy li to  n ie  by ła  założona 
przez was drużyna?

A .M .: Nie, doszliśm y do grupy 
chłopaków, k tórzy  m ie li duży zapał 
i potencjał. Rozwój drużyny b y ł za­
sługą M icha ła  W alory, k tó ry  zaan­
gażował się w  to na początku i to on 
popchnął zespół do przodu. Po jego 
rezygnacji stw ierdziłem , że mogę 
pomóc, więc zająłem się organizacją 
drużyny.
■ T.L.: C o spow odow ało że za ło ­
żyłeś w łasny k lub?

A .M .: Działania, jak ie  m ia ły  
miejsce w  poprzedniej drużynie. To 
koledzy, których trenowałem, stwier­
dz ili, że albo otworzę coś swojego, 
albo odchodzą. To przechyliło szalę. 
Byłem jednak uczciwy, bo zostałem 
z zespołem do końca sezonu i  do­
piero, gdy zakończyła się liga, zre­
zygnowałem z Kozłów.
■ T.L.: R ozum iem , że do nowego 
k lu b u  zabrałeś z sobą k ilk a  osób?

A .M .: Przeszło łącznie ze mną 
siedem osób. Dzisiaj z tamtego skła­
du zostało w  klubie sześć. Są to oso­
by, które trenowałem .
■ T.L.: K iedy Red Bulls rozpoczęli 
swoją działa lność?

A .M .: Pod koniec października 
ub. roku. Na pierwszych treningach 
było 4 - 5  osób. N ie m ie liśm y po ­
m ysłu na nic oprócz tego, że chcie- 
liśm y grać i doskonalić swój warsz­
tat. Dziś na tren ing i przychodzi 20 
-  30 osób.
■ T.L.: D laczego wybrałeś Luboń 
ja k o  siedzibę k lubu?

A .M .: Jedną z przyczyn było to, 
że w  Poznaniu po jaw iłaby się już  
trzecia drużyna fu tbo lu  am erykań­

skiego. Po drugie w  Poznaniu jest 
wiele klubów, które walczą o swój 
byt. Luboń natom iast po ja w ił się 
m .in ., dlatego że zostaliśm y m ile  
przyjęci, a zaproszenie przez zastęp­
cę burm istrza spowodowało, że 
postanow iliśm y na stałe zagościć 
właśnie tutaj. M ałe m iejscowości 
mają niewiele do zaproponowania, 
jeżeli chodzi o sport. Chcemy być 
pewną alternatywą dla m łodych 
łudzi. W  Luboniu są obiekty i  władze 
miasta, które bardzo chętnie chcia- 
ły  z nam i rozmawiać.
■ T.L.: D z ia ła lność  każdego k lu ­
bu wym aga oczyw iście funduszy, 
ja k  sobie radz ic ie  ja ko  now o p o ­
w sta ły  k lub? W iem , że szukacie 
sponsora.

A .M .: Tak, szukamy sponsora. 
Obecnie staramy się wszystko opła­
cać z własnych środków. N ie ma 
składek, ponieważ większość d ru ­
żyny to m ło dz i ludzie (17 -  21 lat). 
Tworząc klub, chciałem jak  najmniej 
finansowo ich obciążać. Zależy m i, 
żeby zamiast m arnowania czasu na 
bezmyślne siedzenie przed kom pu­
terem, dyskoteki czy prochy zosta­
w ia li energię na boisku. Na razie 
wszystkie koszty związane z w yna­
jęciem sali, pomieszczeń w  lubońskim 
O środku K u ltu ry  w  większości po ­
k ryw am y z własnych pieniędzy.
■ T.L.: A  co ze sprzętem? Kupu je­
cie go z w łasnych środków?

A .M .: Tak i  dlatego m am y ty lko  
20 kompletów, a potrzebujemy oko­
ło  40. Sponsora, niestety, n ie  ma. 
Potrzebujemy pieniędzy głównie na 
zakup sprzętu oraz strojów. Może 
wśród Państwa znajdą się firm y  bądź 
osoby pryw atne chcące wspom óc 
naszą działalność? Zapraszamy na 
tren ing i w  soboty i niedziele do 
Ośrodka K u ltu ry  przy  ul. Jana I I I  
Sobieskiego, gdzie można zobaczyć, 
ja k  wygląda fu tbo l amerykański od 
kulis oraz porozmawiać z zawodni­
kam i.
■ T.L.: Jakie k ry te r ia  muszą speł­
niać zawodnicy i  jak ie  trzeba m ieć 
predyspozycje?

A .M .: Kryteria, które m usi speł­
niać zaw odnik są dwa: trzeba być 
p łc i męskiej i bardzo chcieć grać. To 
czy zaw odnik jest szczupły, tęgi, 
wysoki czy n iski, ma dryg  do spor­
tu  czy nie, to m i nie przeszkadza.
■ T.L: Czyli dla każdego znajdzie się 
m iejsce w  d ru ż y n ie ...

A .M .: Tak, ponieważ w  drużynie 
są w  sumie 22 pozycje: 11 w  ataku 
i  11 w  obronie. Na każdą pozycję 
potrzebujem y 2 - 3  zawodników. 
D rużyna pow inna więc liczyć oko ­
ło  50 osób. Sposób tren ingu  i  jego 
systematyka określa predyspozycje, 
k tóre nakierowują zawodnika na 
konkretną pozycję. To, czy on zagra 
w  meczu za miesiąc, czy za ro k  to 
ju ż  ty lko  jego dobra wola.
■ T.L.: W  ja k i sposób chcia łbyś 
zachęcić lu d z i do up raw ian ia  tego

Seria porażek
W osta tn ich  trzech  ko le jkach  IV lig i zespół Lubońskiego Football 
Clubu (LFC) po tw ierdz ił, że te n  sezon może uznać za stracony. 
W ysokie porażki z czołow ym i ekipam i rozgrywek były 
w kalku low ane, porażka z Rakoniew icam i n iekoniecznie

T
rener zespołu Maciej Borow­
ski nie dokonał cudu i  musiał 
przełknąć gorycz porażek. 10 
maja jego gracze udali się do Nowego 

Tomyśla, gdzie swe mecze rozgrywa 
m iejscowa Polonia Redos. Gospo­
darzy prowadzi obecnie by ły  szko­
leniow iec lubon ian Z b ign iew  Fra- 
niak. Pojedynek rozpoczął się dla 
LFC znakomicie. Już w  pierwszej akcji 
Bartosz Kania ulokował futbolówkę 
w  bramce! N iestety po pó łgodzin ie 
g ry  Bartek doznał kon tuz ji i został 
zastąpiony przez Mateusza M icha l­
skiego. Krótko potem dał o sobie znać 
były zawodnik lubońskiej drużyny -  
M ichał Marciniak, k tóry dwukrotnie 
pokonał stojącego w  bramce lubonian 
Leśniewskiego. D o przerwy Polonia 
prowadziła jednak 3:1, gdyż w  do­
liczonym  czasie g ry  także M arc in  
Knop tra f ił do siatki.

Ten sam p iłka rz  w  74. m inucie 
zdobył dla swojego zespołu czwar­
tego gola. W kró tce  po raz p ią ty  
p iłkę  do b ram ki skierował Dam ian 
Kozłowski. Na otarcie łez piękną 
bram ką popisał się Rafał Sołecki, 
zmniejszając rozm iary  porażki na 
2:5.

Tydzień później LFC nie sprostał 
na swoim  boisku Sokołow i Rako­
niewice, ulegając m u 0:2. Po godzi­
nie g ry  Suwiczaka pokonał Krzysz­
to f  Jedliński, a w yn ik  potyczki usta­
l i ł  kwadrans przed końcem M iko ła j 
W ieczorek.

O statn im  pojedynkiem  Luboń­
skiego w  sezonie by ło  wyjazdowe 
spotkanie z Remesem Promień Opa­
lenica. Przez pierwsze dziesięć m inut 
obie drużyny prow adziły  otwartą

Zarząd oraz zawodnicy Towarzystwa Młodzieży Sportowej „Stella” Luboń 
pragną podziękować Ochotniczej Straży Pożarnej za pomoc przy osuszaniu 
boiska sportowego po ulewie, która w  maju przeszła nad naszym miastem.

Z okazji 80-lecia powstania OSP w Luboniu pragniemy też złożyć Straży 
życzenia dalszej wytrwałości w  służbie dla społeczeństwa.

TMS „Stella” dziękuje również firmom PHU p. Marka Zimlińskiego oraz 
p. Wojciecha Zimlińskiego za pom oc przekazaną dla zawodników klubu.

sportu. Jest to dyscyplina nieznana 
w Polsce. Mówi się o tym, że jest 
to sport niezrozumiały, skompli­
kowany...

A .M .: A m erykan ie  m ów ią, że 
jest to  prostsze n iż  oznakowanie 
autostrad (śmiech). Na pewno m oż­
na zaprosić do nas wszystkich tych, 
k tó rzy  p róbow a li upraw iać inne 
dyscypliny. Z aw o dn ik  m ający 21 
-  23 lata jest w  najlepszym  w ieku. 
Może spokojnie grać jeszcze 10 -  15 
lat. Ważne, aby m ieć um ieję tność 
utrzym ania p iłk i i przeniesienia jej 
o k ilka  jardów do przodu. Na w yn ik  
pracuje cała drużyna. N ie  można 
wygrać jednym  napastnikiem, k tó ­
ry  strzela piękne bram ki czy jednym  
sprinterem , k tó ry  przebiega całe 
boisko. T y lko  dobra współpraca 
i dobra techn ika  całej g rupy  skut­

grę, co zaowocowało aż czterema 
bram kam i! Co ciekawe, aktyw n i 
w  ataku by li także lubonianie. Tra­
fien ia  Rafała Sołeckiego oraz M i­
chalskiego da ły naszym graczom 
w yn ik  rem isowy 2:2. Niestety, k ró t­
ko przed przerwą gola na 3:2 dla 
gospodarzy uzyskał K rzyszto f Go- 
ściniak.

Po zm ianie stron padła jeszcze 
jedna bramka dla Remesu. Tym  ra­
zem celnym  strzałem popisał się 
Tomasz D łużyk i  LFC przegrał z go­
spodarzam i 2:4.

Fatalna końcówka sezonu spo­
wodowała, że zespół Macieja Borow­
skiego zakończył zmagania na 11 
miejscu.

Przem ysław K w ia tkow ski

Końcowa tabela IV ligi (Gr. północna):
1. Sparta Oborniki 30 73 63:15
2. Remes Promień Opalenica30 71 111:2
3. Polonia Nowy Tomyśl 30 62 63:24
4. Unia Swarzędz 30 61 73:3C
5. Nordenia Dopiewo 30 49 53:4f
6. Sokół Rakoniewice 30 45 42:47
7. Sokół Pniewy 30 44 45:3C
8. Sokół Damasławek 30 43 61:65
9. SAPA Lubuszanin Trzcianka 30 40 44:34
10. Leśnik Janra Margonin 30 39 38:4ć
11. Luboński FC 30 33 37:61
12. Polonia Chodzież 30 28 37:75
13. Czarni Wróblewo 30 24 43:7(
14.1920 Mosina 30 23 36:61
15. Lechita Kłecko 30 22 26:9'
16. Sokół Szamocin 30 20 42:85

kuje zdobyw aniem  punktów . Po­
równuję futbol do szachów. Zagryw­
ka jest z góry ustalona i gra się tak, 
ja k  pozwala p rzeciw n ik. R ozgry­
wam y 6 - 8  spotkań w  roku. Coraz 
więcej in teresują się tym  sportem  
m edia. Osoba, k tó ra  ma w  sobie 
trochę z w o jow n ika , a większość 
Polaków posiada tę cechę, jest ide­
alna, aby ten spo rt upraw iać. Jest 
on bezpieczny w  stosunku do innych 
dyscyp lin , choćby ze względu na 
uzbrojenie, k tóre zaw odnik  m a na 
sobie. To także sport bardzo w id o ­
w iskowy.
■ T.L.: Dziękuję za rozmowę i ży­
czę sukcesów w nowym sezonie, 
a czytelników zapraszam do śledze­
nia osiągnięć drużyny na łamach 
„Wieści Lubońskich”.
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Kronika Policyjna
0-618 130 007  lub 0-618 031 007

Kronika Straży Miejskiej
0-618 131 0 8 6

■ 03.04 -  na posesji przy ul. Polnej
ujawniono nielegalny pobór energii 
elektrycznej.
■ 03.04 -  na posesji przy ul. Sobieskie­
go ujawniono nielegalny pobór ener­
gii elektrycznej.
■ 15.04 -  o godz. 14.30 w autobusie na 
ul. Żabikowskiej skradziono dokumen­
ty i kartę bankomatową.
■ 19-24.04 -  z piwnicy bloku przy ul. 
Wschodniej skradziono rower, głośni­
ki oraz rolki.
■ 21.04 -  na ul. Sikorskiego skradzio­
no portfel z dokumentami i kartą 
bankomatową.
■ 21.04 -  o godz. 18.10 na stacji Orlen 
skradziono paliwo.
■ 23.04 -  o godz. 22.55 na ul. Rzecznej 
zatrzymano mieszkańca Lubonia, który 
posiadał przy sobie 0,76 g amfetaminy.
■ 26.04 -  na ul. Jagiełły uszkodzono 
elewację budynku.
■ 26.04 -  w okresie od 15.01. do 26.04. 
br. pracownica sklepu Factory przy­
właszczyła pieniądze w kwocie 26 222 zl 
na szkodę jednego z salonów odzieżo­
wych. Pieniądze odzyskano.
■ 26/27.04 -  między godz. 19 a 12.40 
na ul. Sikorskiego uszko­
dzono karoserię, zbito 
reflektor oraz szybę w sa­
m ochodzie marki Opel 
Astra.
■ 27/28.04 -  między godz.
15 a 8.30 na ul. Rydla 
uszkodzono samochód.
■ 01.05 -  o godz. 3.10 
na ul. K ozińskiego wy­
b ito  szybę w drzw iach  
dom u.
■ 01.05 -  między godz.
21 a 23.35 włamano się do pomieszczeń 
Klubu FC przy ul. Rzecznej. Skradzio­
no 19 strojów piłkarskich.
■ 02/03.05 -  między godz. 18 a 10 na 
ul. Armii Poznań skradziono samochód 
marki Volkswagen Passat.
■ 05/06.05 -  między 20 a 6.30 na ul. 
Żabikowskiej porysowano lakier karo­
serii samochodu marki Opel Vektra.
■ 06.05 -  na uL Sikorskiego włamano się 
do samochodu marki Volkswagen i skra­
dziono licznik.
■ 10.05 -  o godz. 17.10 na ul. M ordo­
wej zatrzymano nietrzeźwego rowe­
rzystę (1,96 promila), mieszkańca 
Lubonia.
■ 10.05 -  między 13 a 14.30 z parkin­
gu Factory skradziono dwa rowery.
■ 10/11.05 -  między 21 a 8 z ul. Ko­
ściuszki skradziono samochód marki 
Renault Megane.
■ 13/14.05 -  między 16 a 7 na ul. Le­
śmiana skradziono sam ochód marki 
Fiat Ducato
■ 13/14.05 -  między 21 a 7 na ul. Rydla 
skradziono rower marki Gary Fisher.
■ 14.05 -  o godz. 9.40 na ul. Krętej 
ujawniono kradzież relingów dachowych 
od sam ochodu marki Nissan.
■ 15.05 -  między godz. 1 a 7.30 na ul. 
Armii Poznań skradziono lampy oraz 
osłonę od koła zapasowego z samocho­
du marki Nissan Patrol.
■ 9-17.05 -  na ul. Poniatowskiego wła­
mano się do budynku gospodarczego,

W maju 
skradziono 
w Luboniu 

7 samochodów 
i popełniono 

10 przestępstw 
okołosamochodo- 

wych
(uszkodzenia, 

kradzieże części).

skradziono urządzenie nawadniające 
oraz 8 sztuk rur miedzianych.
■ 16/17.05 -  między 20 a 7 z ul. Sikor­
skiego skradziono 4 kołpaki od samo­
chodu marki Renault.
■ 17/18.05 -  między 21.30 a 11 z ul. 
Sikorskiego skradziono samochód  
marki Peugeot 307.
■ 17/18.05 -  między 14 a 9 na ul. 11 Li­
stopada włamano się do warsztatu 
stolarskiego i skradziono elektrona­
rzędzia i narzędzia stolarskie.
■ 19/20.05 -  o godz. 20.40 na ul. Ka­
sprzaka skradziono kołpaki od sam o­
chodu marki Ford Focus.
■ 19.05 -  o godz. 22.10 na ul. Kościusz­
ki skradziono telefon komórkowy 
marki Nokia.
■ 19/20.05 -  między 21.30 a 6.50 z ul. 
Kościuszki skradziono samochód mar­
ki Citroen C4.
■ 21.05 -  o godz. 10.45 na stacji Orlen 
skradziono 70 litrów paliwa.
■ 24.05 -  między 8.45 a 9.30 na pl. 
Bojanowskiego z otwartego samochodu 
skradziono dokum enty firmy oraz 
legitymację ubezpieczeniową.
■ 26.05 -  zgłoszenie kradzieży samo­

chodu, rozpatrywane jako 
fałszywe (czytaj niżej).
■ 26.05 -  o godz. 12.15. na 
ul. Sikorskiego uszkodzono 
zamki oraz stacyjkę od sa­
m ochodu marki Citroen 
15.
■ 24-26.05-między 16 a 7.30 
na ul. Westerplatte wybito 
otwór w ścianie i włamano się 
do baraku, z którego skra­
dziono spawarkę, tarczę 
i młotki.

■ 26.05 -  między 0.30 a 5 z ul. Nie­
złomnych skradziono m otocykl mar­
ki Suzuki.
■ 26.05 -  o godz. 20.45 na ul. Żabi­
kowskiej zatrzymano nietrzeźwego 
kierowcę samochodu marki Fiat Cinqu- 
ecento, który okazał się mieszkańcem 
Poznania.
■ 27.05 -  o godz. 16.30 na ul. Zielonej 
zatrzymano mieszkańca Lubonia, który 
posiadał przy sobie 0,771 g marihuany.
■ 29/30.05 -  między 20 a 7.45 z pose­
sji przy ul. Żeromskiego skradziono 
siłowniki od bramy.
■ 30.05 -  o godz. 17 na ul. Piaskowej 
nastąpił nagły zgon mieszkańca Lu­
bonia (rocznik 1956) z przyczyn natu­
ralnych.
■ 26-28.05 -  między 16 a 7 z ul. Sikor­
skiego skradziono sam ochód marki 
Fiat Uno. 29.05 pojazd odnaleziono 
porzucony w  Środzie Wlkp.
■ 26.05 -  między godz. 0 a 17 z ul. 
Kościuszki skradziono samochód mar­
ki Citroen.
■ 27/28.05-m iędzy 20.10 a 8 na ul. Si­
korskiego skradziono lusterko i dwoje 
drzwi od samochodu marki Toyota.
■ 1.06 -  o godz. 0.55 na ul. Żabikowskiej 
zatrzymano mieszkańca Poznania 
kierującego samochodem marki N is­
san, który posiadał przy sobie 0,17 g 
marihuany i prawdopodobnie prowadzi! 
samochód pod wpływem narkotyku.

Na podstawie danych z Policji 
sporządziła K atarzyna Frąckow iak

S
trażnicy miejscy w maju wyko­
nali łącznie 733 różnego rodzaju 
in te rw encji. Trwają działania 
kontro lne um ów na wywóz nieczy­

stości stałych i p łynnych. Na prze­
łom ie ostatnich 31 dn i sprawdzono 
pod tym  kątem 306 posesji. Ponadto 
w ykona liśm y 45 in te rw enc ji zw ią­
zanych z wykroczeniam i wobec art. 
43 ustawy o w ychow aniu  w  trzeź­
wości i przeciw dzia łan iu  a lko h o li­
zm ow i. Pięć osób odw ieź liśm y do 
izby w ytrzeźw ień  lu b  m iejsca za­
mieszkania. Zabezpieczaliśmy też 29 
zdarzeń losowych (kolizje, wypadki 
drogowe i inne). W  m aju z terenu 
naszego m iasta do schroniska dla 
bezpańskich zwierząt tra fiło  5 czwo­

Kronika Strażacka
0-618 130 0 0 8  lub 0-618 102 8 2 6

W
 maju nasza jednostka od­
notowała 31 in te rw enc ji 
-  15 pożarów, 14 miejsco­
wych zagrożeń i  2 fałszywe alarmy. 

Nasze in terwencje m ia ły  miejsce 
w  Poznaniu, Luboniu , Szreniawie, 
Łęczycy, Kom ornikach, Puszczyko­
wie, G łuchow ie, K ros inku  i na au­
tostradzie A-2.

Do najważniejszych akcji zaliczyć 
można:
■ Zderzenie dwóch sam ochodów 
na ul. Nowe Kotowo w  Poznaniu 4 
maja. D w ie osoby przewieziono do 
szpitala.
■ Wypadek drogowy na skrzyżowa­
n iu  ul. Kościuszki z U n ijną  4 maja. 
Jedna osoba została przewieziona do 
szpitala. Na miejscu obecna była Po­
lic ja  z Lubonia oraz pogotow ie ra­
tunkowe.
■ Wypadek drogowy w  Szreniawie 
5maja. Dwie osoby przewieziono do 
szpitala.
■ Wypadek drogowy na ul. Poznań­
skiej w  Łęczycy 7 maja, w  k tó rym  
w zię ły  udzia ł 3 samochody.

Oskarżony w roli ofiary?
M

ieszkaniec Poznania ze­
znał 26 maja, że kiedy 
o godz. 18 jechał wraz 
z pasażerem swoim  samochodem 

m arki Renault Traffic ulicą Puszki­
na w  Luboniu, nieznany mężczy­
zna w  kom iniarce dobiegł do auta 
i przedm iotem  przypom inającym  
broń zm usił ich do opuszczenia sa­
m ochodu, po czym odjechał wraz 
z dokumentami wozu. Policja ustaliła 
jednak, że rozbój nie m ia ł miejsca, 
a samochód skradziono w  innych

ronogów. S trażn icy zabezpieczali 
ład i porządek podczas obchodów 
uroczystości 3 M aja, procesji B o­
żego C ia ła , festynu w  p a ra fii pw. 
św. M aksym ilia na  Kolbe.

Ponadto rozpoczę liśm y dz ia ­
łan ia  k o n tro li prędkości pojazdów 
m echanicznych p rzy  użyciu  fo to - 
radaru . Tą drogą zwracam  się do 
m ieszkańców Lubonia, by zgłasza­
li do Straży Miejskiej (0-61 813 19 86) 
m iejsca, ich  zdaniem , szczególnie 
niebezpieczne, gdzie k ie row cy na­
g m in n ie  łam ią  przepisy ruchu  
drogowego, w  tym  dozw oloną 
prędkość jazdy.

Paweł D ybczyński 
komendant Straży M iejskie j

■ W ypadek drogowy z udzia łem  
4 samochodów na ul. Poznańskiej 
w  Komornikach 19 maja. Cztery osoby 
zostały przewiezione do szpitala.
■ Dachowanie samochodu m ark i 
C itroen Berlingo na autostradzie 
A -2 24 maja.
■ W ypadek na skrzyżowaniu ul. 3 
Maja z Dąbrowskiego w  Luboniu 29 
maja. Zderzeniu uległy dwa samochody 
osobowe. Trzy osoby przewieziono 
do szpitala. Na m iejscu akcji obec­
ne były: lubońska Policja, oraz Straż 
M ie jska i pogotow ie ratunkowe.
■ Zderzenie dwóch samochodów 
na skrzyżowaniu ul. A rm ii Poznań 
z Dąbrowskiego w  Luboniu 30 maja. 
Na miejscu akcji obecna były: Policja 
z Lubonia, karetka pogotow ia oraz 
Straż M iejska.
■ Pożar poszycia leśnego w  Krosin­
ku 31 maja. Spaleniu uległo oko ło 
4000 m 2. Pożar gasiły także jednostki: 
JRG-6, Szkoła Aspirantów Pożarnic­
twa, OSP M osina, OSP Pecna.

R. Sobociński 
sekretarz OSP w  Luboniu

okolicznościach, z tym, że właściciel 
pozostaw ił go na u licy  -  o tw arty  
i z dokum entam i w  środku.

Kom isaria t Polic ji w  Luboniu 
prowadzi sprawę dotyczącą kradzie­
ży samochodu, w  której właściciel 
auta występuje jako pokrzywdzony 
oraz drugą z art. 233 K K  i 238 K K  
-  za składanie oraz podżeganie do 
składania fałszywych zeznań, w  któ­
rej właściciel występuje jako oskar­
żony.

KF
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Nasza krzyżówka
L

itery z pól ponumerowanych od 
1 do 19 utworzą rozwiązanie, 
które po wpisaniu do kuponu 
należy do końca czerwca, na kartce 

pocztow e j, dostarczyć do redakcji 
(ul. Sikorskiego 46) lub w rzucić do 
którejś z niebieskich skrzynek „W ie­
ści Lubońskich” na terenie miasta. 
W śród osób, k tóre poprawnie od­
gadną hasło, wylosujem y odbiorcę 
nagrody ufundowanej przez lubońską 
firm ę W IL L A  M O N T A N A .

Rozwiązanie krzyżówki zamiesz­
czonej w  ub. miesiącu brzm iało : 
„M a jó w k a ”. Nagrodę wylosowała 
pani Joanna Szweda z ul. Sikorskie­
go. Gratulujemy! Po odbiór niespo­
dzianki zapraszamy do redakcji (ul. 
Sikorskiego 46) w  godzinach dyżu­
rów.

Uwaga! Kserowanych kuponów 
nie uwzględniam y w  losowaniu!

P o z io m o :
1- g lin
4. napój a lkoholowy
5. prawy dop ływ  Se­

kwany (Francja)
6. europejska waluta
7. syn Dedala
9. nastrój panujący w  ja ­

k im ś środow isku
14. ang. rozrabiacz, b ik in ia rz
15. posługujący się lewą ręką
16. koń Aleksandra W ielkiego
17. pieczywo cukiernicze 
20. ziem ia obiecana, raj 
23. okuta laska góralska 
26. konopie m anilskie
29. dawniej atrament
30. trem o, zw ierciadło
31. las nad Am azonką
32. po lic jan t w  A n g lii
33. rodzaj w a lk i pocho­

dzącej z Japonii
34. elektroda dodatn ia

P io n o w o :
1. odm iana jab łon i
2. w o lnom ularstwo
3. mieszkanie na poddaszu 
8. część siewnika

10. nosze
11. m ito log iczny rzym ­

ski bóg świata zm arłych
12. p iłka  nożna
13. farma, gospodarstwo w  Am eryce
14. lekka tkan ina jedwabna
17. błąd w  d ruku
18. dop ływ  Renu (Szwajcaria)
19. tw ierdzenie, założenie
21. n iew o ln ik , sługa
22. obrońca w  hokeju
24. ozdoba kapelusza myśliwskiego
25. bo g in i grecka zam ieniona w  skałę
26. m yślic ie l żydowski
27. dawniej dozorca k o n i w  ko ­

pa ln i soli w  W ieliczce
28. rynek w  G recji

B.S.
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W  związku z apelem o pom oc w  zbiórce funduszy na rehabilitację |  
|  D aw idka Różańskiego pragniem y serdecznie i gorąco podziękować |  
|  Redakcji „W ieści Lubońskich”, D yrekc ji B ib lio tek i M ie jsk ie j w  Lubo- |  
|  niu, D yrekcji i Nauczycielom Szkoły Podstawowej n r 2, Dzieciom  i  ich i  
|  Rodzicom oraz wszystkim  tym , k tórzy  przyczyn ili się do uśw ietnienia |  
= koncertu  w  Bibliotece M ie jskie j w  Luboniu.

Gorące podziękowania k ie ru jem y do osób, które zakupiły cegiełkę |  
|  na ten cel. D zięk i funduszom  zebranym podczas koncertu  m ożem y e 
|  zrealizować nasze marzenie i  uczestniczyć w  turnusie rehabilitacyjnym  |  
|  w  Złotowie. Jesteśmy wdzięczni za okazane serce i  zrozumienie w  trudzie |  
|  wychowywania niepełnosprawnego dziecka. M am y nadzieję, że pobyt = 
|  w  ośrodku rehab ilitacyjnym  choć trochę usprawni naszego syna.

Jeszcze raz dziękujemy, tym  k tó rzy  pom og li w  zbiórce funduszy e 
= na ten cel.

D aw id  z ro dz icam i =
i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i u i i i i i i i i i i i i i i t i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i i r

Bezdomni -  państwo Ola i Jacek dziękują 
za pośrednictwem „Wieści Lubońskich”:

■ O cho tn icze j S traży Pożarnej -  za m ożliwość korzystania z kąpie li 
w  budynku remizy,
■ S k lepow i A ttika  -  za życzliwość,
■ P racow nikom  m y jn i ręcznej na terenie parkingu Centrum  Pajo i Pań­
stwu B obkow sk im  -  za wodę,
■ K ie ro w n ik o w i budow y b lo k u  Lu bo n ia nk i p rzy ul. Ź ródlanej -  za 
wóz, w  k tó rym  m og li spędzić zimę i mieszkają do dziś,
■ B u rm is trz o w i R a fa łow i M a rko w i za zainteresowanie losem bezdom­
nych i deklarację pom ocy w  poszukaniu mieszkania,
■ C h ło p cu  z nowego b loku przy ul. Sikorskiego -  za codzienne przy­
noszenie jedzenia dla ich psa,
■ wszystkim  życz liw ym  lu d z io m  za paczki na święta.

bezdomna A leksandra R.

■ Z  okazji 14. rocznicy ślubu -  E li 
i Zbyszkow i M atuszakom  -  dużo 
szczęścia, błogosławieństwa Bożego na 
dalszą drogę życia życzą rodzice.
■ Z  okazji 26. rocznicy ślubu -  Ire ­
n ie  i  Jackowi M ie lca rko m  -  dużo 
zdrowia i radości życzy rodzina A n ­
drzejewskich.
■ Abyście dalej szli przez życie, trzy­
mając się za ręce, zawsze uśmiechnięci, 
zawsze razem, zawsze pewni swoich 
uczuć. Kochanym Rodzicom  -  M i-  
rellce i  P io trus iow i Szymczakom -  
z okazji 30-lecia pożycia małżeńskiego 
życzy córka M arysia z Kubą.
■ Szczęśliwej wspólnej drogi do ko­
lejnych Jubileuszy! Niecti dobry los się 
k łania w  pas, sto lat, sto lat jeszcze 
raz! Kochanym Rodzicom -  M ire llce 
i P io trus iow i Szymczakom -  życzą: 
D aw id, Magda i Łukaszek.
■ E li i  O lk o w i P aluszkiew iczom  
-  z okazji 23. rocznicy ślubu -  dużo 
zdrowia, błogosławieństwa Bożego 
oraz samych radosnych d n i Tyc iy  
K rysia  z Bogdanem.
■ Ż  okazji 26. rocznicy ślubu -  Irenie 
i  Jackowi M ie lca rkom  -  spełnienia 
marzeń życzy rodzina Sajewskich.

■ Kochanym Jubilatom -  Państwu 
Bolesławie i  M ieczysławowi Biszo- 
ro m  -  z okazji 55. roczn icy ślubu 
serdeczne życzenia: zdrowia, szczę­
ścia, pomyślności, błogosławieństwa 
Bożego i doczekania się kolejnych 
jubileuszy składają córki: Helena 
i W iesia z rodzinam i.
■ Kochanym Dzieciom  -  M ire llce  
i  P io trus iow i Szymczakom -  z oka­
z ji 30. rocznicy ślubu -  najserdecz­
niejsze życzenia zdrowia, szczęścia, 
wszystkiego, co daje radość składają 
rodzice.
■ M oje j kochanej Przyjaciółce -  
M ire llc e  i  je j m ężow i P io tru s io w i 
-  z okazji 30. rocznicy ślubu -  najser­
deczniejsze gratulacje oraz życzenia 
spokoju, pomyślności i  zdrow ia na 
dalsze lata wspólnego życia składa 
ciągle ta sama przyjació łka.

Do Restauracji N OVA w Pusz­
czykowie pojadą w  tym  miesiącu 
państwo Irena i  Jacek M ie lca rko ­
wie. Życzymy przyjemności. Pro­
sim y o kon takt z redakcją.

D yrek to r G im nazjum  n r 2 im . Jana Pawła I I  serdecznie dziękuje 
Paniom: Barbarze Jarantow skie j, Lucyn ie  Ju łkow skie j, Justynie 
Szczodrak, Jolancie W alczak i  Agacie B udzyńsk ie j za ogrom ne za­
angażowanie w  przygotowanie i  organizację Koncertu Wiosennego dla 
społeczności uczniowskiej.

Irena  Fo jt
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Z serca
■ W  d n iu  u rodz in  -  wszystkiego 
najlepszego dla R óży M e n k i życzą 
koleżanki i koledzy z pracy.

■ Najserdeczniejsze gratulacje dla 
K a ro liny  Skrzypczak -  z okazji u ro­
dzin  Juleczki -  od przyjació ł: M ag­
dy Woźniak-Patej, A. Błaszczaka, D. 
Patej oraz redakcji „W L”.

■ Kochanym  W nukom  -  Jolce 
i  W itk o w i Z akrzew sk im  -  z oka­
zji im ien in  -  dużo zdrowia i  wszyst­
kiego, co się szczęściem zwie, życzy 
babcia Ela.

■ Z  okazji im ien in  -  W andzie K o ­
ło d z ie j -  m oc najserdeczniejszych 
życzeń: dużo zdrowia, szczęścia oraz 
wszelkiej pomyślności składa siostra 
M aria  z rodziną.

■ Z  okazji im ienin -  drogiej M amie 
-  m oc najserdeczniejszych życzeń: 
dużo szczęścia, uśmiechu i pom yśl­
ności składa Dariusz z rodziną.
■ Drogiej Żonie i Mamie -  Wandzie 
K o łodz ie j -  z okazji im ien in -  dużo 
radości i samych pogodnych dn i ży­
czy mąż z synem Robertem.

■ Z  okazji im ienin -  W ładysławowi 
Szczepaniakow i -  zdrow ia, rado­
snych, pogodnych i  pełnych słońca 
dni, radości z wnuczki oraz dalszych 
udanych pomysłów prasowych życzy 
redakcja „W L”.

■ Pawłowi Jankowiakowi -  z okazji 
im ie n in  -  wszystkiego najlepszego,

Z SERCA/KOLACJA WE DWOJE - CZERWIEC 2008

adres Jub ila tów  (Kolacja we dw oje)

IMIONA I NAZWISKA PROSIMY PISAĆ DRUKOWANYMI LITERAMI

h ?  Dyżur biura
| >  i i  U B O n S K I c

Stowarzyszenie
Kultu ra lno-O św iatow e „F o rum  Lubońskie”  in fo rm uje , luboń. kie że b iuro organizacji przy ul. Sikorskiego 46 (patrz mapka 
w  stopce redakcyjnej) czynne jest od pon iedzia łku  do

pią tku  w  godzinach 10 -  13, tel. 0-61 810 43 35.
O prócz spraw Stowarzyszenia p rzy jm ow ani są interesanci „W ie­

ści Luboriskich”.
Uwaga! D yżu ry  redakcyjne nie u leg ły zm ianie (patrz stopka re­

dakcyjna).

Wypożyczalnia rowerów
N

a te ren ie  W ie lk o p o ls k ie g o  P arku  N aro d o w eg o  (W P N )  ro zp o czę ła  d z ia ­
ła ln o ś ć  P u szc zyko w ska  W y p o ż y c z a ln ia  R o w e ró w . D o  d y s p o zy c ji są 
n o w e  ro w e ry  tre k k in g o w e  d a m s k ie  i m ę s k ie  w  ró żn y c h  ro z m ia ra c h ,  
w yp o s ażo n e  w  zab e zp ie c ze n ia . Je d n o ra zo w o  m o ż n a  w yp o życzyć  3 0  ro w e ró w  

p lu s  d w a  dz iec ię ce  o ra z  fo te lik i d o  p rz e w o z u  m a ły c h  d z ie c i. D u ż ą  za le tą  jes t 
u m ie js c o w ie n ie  w y p o ż y c z a ln i w  b u d y n k u  d w o rc a  P K P  w  P u s zc zy k o w ie , co  
z n a k o m ic ie  u ła tw ia  k o m u n ik a c ję  z  m ia s te m . D la  g ru p  w y p o ży c za ln ia  o fe ru je  
z n iż k i .  S zczeg ó ły  n a  s tro n ie  in te rn e to w e j: w w w .ro w e ro w o .c o m .p l

G . R .

dużo szczęścia, uśmiechu, dobrego 
zdrowia i  sił, zadowolenia ze swoich 
pociech oraz powodzenia w  pracy 
i  życiu osobistym.

■ Z  okazji im ien in  -  Paw łow i A n ­
drzejczakowi -  dużo zdrowia i szczę­
ścia, realizacji zam iarów i  planów, 
pogody ducha oraz wszelkiej po ­
myślności.

■ D la  Paw ła K rzyżostan iaka  -
z okazji im ie n in  -  życzenia: szczę­
ścia, zdrow ia, radości i  uśmiechu, 
wiary, wytrwałości i siły oraz samych 
pogodnych dni.

■ Antoniem u Przybylskiemu bukiet 
najwspanialszych życzeń im ien ino ­
wych -  uśmiechu i szczęścia, radości 
każdego dnia, wszelkiej pomyślności 
oraz dobrego zdrow ia i sił.

■ P io trow i Pawłowi Ruszkowskie­
m u  -  z okazji im ie n in  -  życzymy 
zdrowia, czasu na relaks i realizację 
siebie oraz satysfakcji z działań p o ­
dejm owanych dla innych.

■ Z  okazji im ienin -  Lechosławowi 
Kędrze -  uśmiechu, radości, wytrwa­
łości i  siły oraz samych przyjemnych 
i pogodnych dni.

■ Jolancie W ło d a rsk ie j -  z okazji 
im ien in  -  wszystkiego, co na jp ięk­
niejsze, dużo zdrowia, samych rado­
snych i pogodnych dni oraz realizacji 
wszystkich p lanów  i zamiarów.

PUBLIKACJA BEZPŁATNA

Ogłoszenia drobne
! ■  U sług i W O D  -  K A N  -  G A Z  -  C O  i  de- 
f karskie, tel. 0695 613 050, 0506 724 889 

| (o)

■  PO PR AW KI -  matematyka, fizyka, n ie­
m iecki. W ykw alifikowani nauczyciele pom a­

gają. Tel. 0608 525 923 (o)

■  Sprzedam garaż, ul. Osiedlowa, teł 0693154902 

(o)

■  Za trudn ię  dekarzy, blacharzy oraz osoby 

do przytłuczenia, tel. 0604 214 390 (F)

■  Matematyka, Fizyka -  korepetycji udzie­

la absolwent Po litechn ik i Poznańskiej, tel. 

0-61 810 51 59,0606 443 379 (o)

■  Chemia -  tel. 0-61 810 51 59,0606 443 379 

(o)

■  Testy g im nazjalne -  przygotowanie do 

testów m atem atyczno-przyrodniczych tel. 

0-61 810 51 59,0606 443 379 (o)

■  Chem ia -  korepetycji udziela absolwent­

ka chem ii Po litechn ik i Poznańskiej, tel. 

0-61 810 51 59,0793 595 710 (o)

■  Fizyka, Chemia -  korepetycji udziela student 
Akadem ii Medycznej, tel. 0660 703 711 (o)

■  Niemiecki-tel 0-618105159,0793595710 (o)

■  N iepubliczne przedszkole w  Lubon iu  ul. 

Kopernika 4 tel. 608 368 489, www.tajem ni- 

czawyspa.com.pl (o)

■  F irm a handlowa p rzy jm ie  do pracy na 

j stanowisko kasjer -  sprzedawca do sklepu

ogólnospożywczego p rzy A l. Jana Pawia I I  

w  Luboniu, tel. 0696 484 846 (o)

■  Hotel, restauracja przy jm ie  do pracy: k u ­
charza, recepcjonistkę i kelnera/kelnerkę. C V  

ze zdjęciem proszę przesyłać na adres e-mailowy: 

office@ kortowo.com .pl (o)

■  Sprzątaczkę zatrudnię do zakładu produk­

cyjnego w  Lubon iu , tel. 0-61 810 51 19,

j 0601 570 936 (o)

■  Pracownika produkcyjnego do przetwór-

| stwa tw orzyw  sztucznych, tel. 0-61 810 52 33,

I 0601 570 936 (o)

■  Pomocnika ślusarza narzędziowego (moż- 

liwośćprzyuczenia)zatrudnię,tel.0-618105233,
| 0601 570 936 (o)

■  Sprzątaczka, p racow nik produkcyjny, po-
I m ocn ik  ślusarza do zakładu produkcyjnego

tw orzyw  sztucznych, tel. 0-61 810 52 33 (o)

■  47-le tn i mężczyzna szuka pracy w  kiosku 

typu „Ruch”  lub siedzącej pracy fizycznej -  I I I  

gr. inw alidzka, tel. 0607 946 442 (o)

■ ■  Solidn ie  i  dok ładnie  posprzątam miesz­

kanie (bez mycia okien i prasowania) z oko ­

lic Dębca, Lubonia i Komornik, te ł 0-61893 43 37 

(o)

■  Stolarnia przyjm ie na przyuczenie pracow­

ników , rencistów, emerytów, na 'A etatu, tel.

j 0-61 813 06 46 (o)

J ■  Tapicerstwo meblowe -  usługi, Luboń, ul. 
j Jagiełły 12 A ; tel. 0-61 813 05 40 (w godz. 16

- 2 0 )  (007)

■  Malowanie, szpachlowanie; tel. 0509 215135
i (012)

■  Szklarz -  szklenie okien  i  d rzw i, w itraże 
do d rzw i pokojowych, ul. M azurka 8, 

tel. 0-61 813 16 31,0607 671 377 (013)

■  Poszukuję do wynajęcia loka lu  na sklep 

odzieżowy, tel. 0669 015 333 (o)

■  Korepetycje -  matematyka, chemia, 

tel. 0509 728 962 (023)

■  D o wynajęcia dwupokojowe luksusowe 
mieszkanie w  Poznaniu -  od lipca, um eblo­

wane -  centrum . Koszt 1250 + 500 zł opłat 
miesięcznych, tel. 0600 023 884 (030)

■  Sprzedam nowe mieszkanie własnościowe 
w  Lubon iu  -  82 m 2,1  p ię tro  + garaż 16 m 2 

lub zamienię na m ały dom ek w  Luboniu, tel. 

0602 763 273 (031)

■  Sprzedam mieszkanie własnościowe 50 m 2 
Luboń -  Żabikowo w  niskie j zabudowie 

12-rodzinnej z ogródkiem  i m iejscem par­

k ingow ym . Cena 285.000 do negocjacji, tel. 

0-61 893 22 88, 0509 562 135 (032)

■  U kładanie parkietów, cyklinowanie, tel. 

0-61 813 39 45 (033)

■  Kupię działkę pod AG, około  1000 -  2000 
m 2, Luboń i  okolice, tel. 0601 756 936 (o)

■  Kupię dzia łkę od 600 m 2, może być z za­

budowaniem , tel. 0509 602 654 (o)

■  WolnepokojewZakopanem,teL0-182070237, 

0504 855 940 (o)

■  Pokoje do wynajęcia -  p ryw atn ie  i  dla 

p racow ników ; 0781 635 708 (h V I, V I I )

■  Zatrudnię fryzjerkę do Salonu U rody EWA 

w  Luboniu, tel. 0505 065 903 (h)

■  Wykańczanie wnętrz -  płytki; 0-61 813 17 59; 

0515 607 003 (h  IV -V I)

■  W olne miejsca na I K om unię  św. na rok  

2009; tel. 0781 635 708 (h  V I, V I I )

■  Z a trudn ię  sprzedawcę w  sklepie instala­

cy jnym  w  Lubon iu ; tel. 0501 868 716 (h)

■  H otel -  Restauracja zaprasza od godz. 10 

do 21, od w to rku ; tel. 0781 635 708 (h V I, 

V II )

■  Praca w  sekretariacie, 1/2 etatu, godziny 

popo łudn iow e; tel. 0601 169 908

■  Język ang ie lsk i -  nauka, ko repetyc je , 

konw ersacje ; z do jazdem  35 z ł/godz ., na 

m ie jscu  -  25 z ł/godz ., te l. 0508 608 416 

( r V I - IX )

■  Lekcje g ry  na gitarze -  inne n iż wszystkie, 

tel. 0606 449 019 (R)

■  Oprawa muzyczna uroczystości kościelnych 
(śluby, pogrzeby, msze okolicznościowe), tel. 

0606 449 019 (R)

■  Kredyt gotówkowy -  Żagiel, te ł 0605 909 406 

(R I I -V I)

■  Sprzedam rower stacjonarny York Fitness 

C 720 za 470 zł, tel. 0508 608 416

■  Sprzedam rowerek dziecięcy M G  200 za 

30 zł, tel. 0508 608 416

■  Doświadczona przedszkolanka podejm ie 

pracę jako  opiekunka do dziecka, p ó ł lub 

trzy-czw arte etatu, tel. 0691 250 744

■  Zaopiekuję się dzieckiem , tel. 

0697 707 748

■  Poszukuję zaufanej i  so lidnej pan i do 
sprzątania szeregowca w  Lubon iu  Żabikowo 

raz na 2 tyg. - 10 z ł/h  - ty lko  poważne oferty, 

najchętniej z referencjam i, tel. 0607 122 

630

http://www.rowerowo.com.pl
http://www.tajemni-czawyspa.com.pl
http://www.tajemni-czawyspa.com.pl
mailto:office@kortowo.com.pl


UbtlliKENIA

Śluby
26.04.2008 r.
■ A r tu r  Paweł Szuwart

i  Izabela M aria  Łuczak
■ Paweł Ryszard Konieczny 

i Agnieszka Kozłowska
■ M ariusz Rolirad

i Sylwia Barbara Szymczak
01.05.2008 r.
■ Paweł Rafał Frąckow iak

i K aro lina Krystyna Rojek 
02.05.2008 r.
■ A ndrze j D em biński

i Iwona Henryka M ańka
■ N o rbe rt Łukasz M ięd la rz 

i Ewelina Teresa Tulińska
09.05.2008 r.
■ S ławom ir Jacek M adoń 

i D oro ta  Korczak
16.05.2008 r.
■ Robert K rzyszto f Węglewski 

i  Ewa Kaczmarek
17.05.2008 r.
■ M arc in  Kózka

i A leksandra W ik to ria  Greser 
23.05.2008 r.
■ Przemysław P io tr Idzikow ski 

i  Renata W aligóra
■ A r tu r  W itkow sk i

i A nna Urszula Szafrańska 
24.05.2008 r.
■ P io tr M arc in iak  i Małgorzata 

Urszula Nowakowska

30.04.2008 r.

ISSN 1232-356 X

INFORMATOR 1D00ŃSKI ®  @
alarm ow e•komisariat POLICJI“ l  Powstańców Wlkp. 34, tel. 0-61 813 09 97 lub 893 10 97' POGOTOW IE RATUNKOWEU1 Pułaskiego 15,W. 0-61 813 09 99'STRAŻ POŻARNA“f  Żabikowska 36, tel. 0-61 813 09 98, °618 102 826'STRAŻ MIEJSKAU1 Poniatowskiego 20, tel- 0-61 813 19 86 (pon. 9 -  22, * t - p t .  7.30 -  22, sob. 7 -  15), fax 0-61 813 90 91' POGOTOWIE W OD.-KAN."'osina, tel. 0-61 813 21 71,819 77 85 (24 h)'POSTERUNEKENERGETYCZNY“>• Fabryczna 4, tel. 0-61 813 03 02 (zgłoszenia usterek 6.30 -  8.30 i 13 ? >4), tel. 24h 0-61 856 19 99 oraz ■ofolinia 0-800 66 00 06 (informacje o Planowanych przerwach w dosta- Waoh prądu)'POGOTOW IE OŚWIETLENIAdrogowegotel- 0-61 856 17 22
Usługi niezbędne•Komunalne - kom-lub ?’v''wkom-lub.com.pl, ul. Niepod- 'egtości l i ,  tel. 0-61 813 05 51, Orn-lub@kom.lub.com.pl•Komunikacyjne

'  TllANSLUBPrzemysłowa 13, tel. 0-61813 0145,K°munikacja@translub.pl '  S'FACJA PKPDworcowa, tel. 0-61 633 38 16 godz. 6 -  16.45) okienko kasowe•poczty~ ul- Wschodnia 22 C, tel. 0-61 899 11 40 lub 41,P.n- '  Pt 8 -  19, sob. 9 -1 2Żabikowska 62, tel. 0-61 813 03 52,Pn- '  pt. 8 -  19, sob. 8 -1 4

-  ul. Poniatowskiego 3, tel. 0-61813 02 33, p n .- p t .8 -  19- ul. Sobieskiego 97, tel. 0-61 813 02 64, pn. -  pt. 8 -  18■ LEKARZ PIERWSZEGO KONTAKTUPrzychodnie i Gabinety Lekarza Rodzinnego- ul. Poniatowskiego 20, tel. 0-61 810 48 31- ul. dr. Romana Maya 1 A, tel. 0-61 890 04 85- ul. Wschodnia, tel. 0-61 813 03 62 Po godz. 18 i w niedziele oraz święta pomoc doraźna -  patrz Pogotowie RatunkowePielęgniarski Ośrodek „PANA­CEUM”ul. Poniatowskiego 20, tel. 0-61 813 12 11■ PORADNIA PSYCHOLOGICZ­NO-PEDAGOGICZNAtel. 0-61 813 01 73, pn. -  pt. 7 -  15■ PORADNIA TERAPII UZALEŻNIEŃul. Kościuszki 53, tel. 0-61 813 09 33, pn. -  pt. 8 -  19■ APTEKI CZYNNE PO 19-  „Złoty Lek” , ul. Żabikowska 16, tel.061 813 08 11,pon.-pt. 9-22, sob. 9 -1 8-  „Alga” CH PAJO, ul. Żabikowska 66, tel. 061 899 41 27, pon. -  sob. 9 -  21, niedz. 9 -1 9-  „Euro-Jama”, ul. Sobieskiego 55 a, tel. 061 893 44 99, pon.- pt. 8 -  21, sob. 9 -1 5-  „Fama Vit”, ul. Kościuszki 51 lok. 1, tel. 061 810 31 85, pon. -  pt. 8 -  21, sob. 8 -1 4-  „Przy Sikorskiego”, ul. Sikor­skiego 44, tel. 061 893 16 06, pon.-  sob. 8 -2 0- „Niezwykła”, ul. Fabryczna (naroż­nik z Żeromskiego),tel. 061 810 20 69, pon. -  pt. 8 -  20, sob. 8 -1 5-  „Przy Rynku”, ul. Poniatowskie­go 24, tel. 061 810 31 28, pon.- pt. 8 -  20, sob. 8 -1 4-  „Żabikowska”, pl. Bojanowskiego 3, tel. 061 813 02 82, pon.- pt. 8 -  20, sob. 8 -1 4

■ Wanda Janina Cichacka, ur. 1925 r.
02.05.2008 r.
■ Stanisław Hawrylak, ur. 1926 r.
05.05.2008 r.
■ Jadwiga Swierczyńska, ur. 1919 r.
12.05.2008 r.
■ M aria  Rietz, ur. 1938 r.
24.05.2008 r.
■ Kazim ierz Skórski, ur. 1915 r.

W iesława Voelkel 
k ie ro w n ik  USC

Pani

m g r A gacie  R u m iń sk ie j

nauczycielce Szkoły Podstawowej nr 2
w yrazy głębokiego współczucia z powodu śm ierci

M a tk i

składa:

społeczność Szkoły Podstawowej nr 2 
im. Augusta hr. Cieszkowskiego

-  „Noki”, ul. 11 Listopada 28, tel. 061 810 10 06, pon. -  pt. 8.30 -  20, sob. 8.30 -  14■ KOMINIARZ, tel. 0-61 819 25 38, kom. 0-503 092 500■ BANKOMATY 24h- PKO BP -  ul. Sikorskiego- PeKaO S.A. -  ul. Poniatowskiego- SBL -  pl. Bojanowskiego 2- WBK -  ul. Kościuszki 57/59, CH Pajo -  ul. Żabikowska 66, CH Factory -  ul. Dębiecka 1
INSTYTUCJE PUBLICZNE■ URZĄD MIEJSKIw LUBONIUpl. Bojanowskiego 2, tel. 0-61 813 00 11,office@lubon.wokiss.plpn. 9 -  17, wt. -  pt. 7.30 -  15.30■ BURMISTRZ LUBONIADariusz Szmyt, tel. 0-61 813 01 41■ MIEJSKI OŚRODEK POM OCY SPOŁECZNEJul. Źródlana 1, tel. 0-61 810 50 85■ KOŚCIOŁY- św. Barbary -  pl. Bojanowskiego 12, tel. 0-61 813 04 21- św. Jana Bosko -  ul. Jagiełły 11, tel. 0-61 813 04 51- św. Maksy miliana Kolbe - ul. 1 Maja 4, tel. 0-61 813 06 70- Sanktuarium bl. Edmunda Boja­nowskiego -  pl. E. Bojanowskiego, tel. 0-61 813 01 22■ MUZEUMMARTYROLOGICZNEul. Niezłomnych 2,tel. 0-61 813 06 81■ BIBLIOTEKA MIEJSKAhttp://www.biblub.com.pl, ul. Ża­bikowska 42, tel. 0-61 813 09 72, pn., śr., pt. 12 -  20, wt., czw. 9-15, sob. 9 -1 3  (VII i VIII: pt. 9 -  15, sob. nieczynne)Filia nr 3 -  Zakłady Chemiczne (Przychodnia), wt. 9 -  15, czw. 12-  19, tel. 0-505 267 061Filia nr 4 -  ul. Sobieskiego 97 (Ośrodek Kultury) wt., czw. 12 -  19, pt. 9 -  15, tel. 0-607 874 382

■ OŚRODEK KULTURYul. Sobieskiego 97, teL 0-61 813 00 72, pn. -  czw. 8 -  20, pt. 8 -1 5■PRZEDSZKOLA- Nr 1 Pogodne Przedszkole, ul. So­bieskiego 65, tel. 0-61 813 01 02
- Tip-Topka Odkrywcy, ul. Konarzew­skiego 10, tel. 0-61 810 23 06- Nr 5 Weseli Sportowcy, ul. Osie­dlowa 19, tel. 0-61813 09 40- Sióstr Służebniczek, pl. E. Bojanow­skiego, tel. 0-61 813 01 22, w. 61- Niepubliczne -  Calineczka, ul. Poniatowskiego 42 A,tel. 0-61 813 95 55- Niepubliczne -  Chatka Skrzatka, ul. 11 Listopada 63,tel. 0-61 810 27 53- Niepubliczne -  Czarodziej­
ski Ogród, ul. Konopnickiej 14, tel. 0-61 810 20 32■ SZKOŁY PODSTAWOWE Nr 1, ul. Poniatowskiego 10, tel. 0-61 813 04 92Nr 2, ul. Żabikowska 40, tel. 0-61 813 03 92 Nr 3, ul. Dąbrowskiego 2 A, tel. 0-61 813 04 42 Nr 4, ul. 1 Maja 10, tel. 0-61 813 03 81■ GIM NAZJANr 1, ul. Armii Poznań 27, tel. 0-61 810 28 38 Nr 2, ul. Kołłątaja 1, tel. 0-61 893 23 16■ LICEUM OGÓLNOKSZTAŁCĄCE Zaoczne Liceum Ogólnokształ­
cącePolicealne Studium Informatyczneul. Armii Poznań 27, tel. 0-61 810 22 78• GRUPY AA- Avanti śr. godz. 18, Ośr. Kult, ul. Sobieskiego 97- Do Przodu pt. godz. 18 (ostatni pt. miesiąca mityng otwarty) -  dom przy Parafii św. Barbary, pl. E. Bo­janowskiego 8■ SPÓŁDZIELNIA MIESZKANIOWA „LUBONIANKA”ul. Żabikowska 62, tel.0-61 813 01 71

u iię s c i
UBOŃSKIC

Niezależny M iesięcznik M ieszkańców 
Czasopismo samorządowe o charakterze 

obywatelskim (ze statutu "WL") 
WYDAWCA: Stowarzyszenie Kulturalno-Oświatowe
„FORUM LUBOŃSKIE'
prezes - prof. Krzysztof Moliński
kom. 609 116 793
www.wiescilubonskie.pl
E-Mail: redakcja@ wiescilubonskie.pl
®  /FAX 0 -6 1 8  1 0 4  3 3 5
TE L. K O M . 0 -6 0 9  6 1 6  2 9 0
TEL. K O M . 0 -6 0 9  6 1 6  2 7 7
Z E S P Ó Ł  R E D A K C Y J N Y :

P io tr  P aw e ł R uszko w sk i (red. nacze lny), 
H anna S ia tka  (z-ca red. nacze lnego),
S ta n is ła w  M a le p s z a k ,
W s p ó łp r a c o w n ic y :  J .  B ła s z c z a k ,
K. F rą c k o w ia k ,  P  J a n k o w ia k ,
A . Ł a c iń s k a ,  P. M a ć k o w ia k , M . M arx ,
M. O g r a b e k ,  M . P o k ry w k a ,  R . P rz y b y la k ,
A. P rz y b y ls k i ,  W . S z c z e p a n i a k ,
M. W o ż n ia k - P a te j ,  R . W rz e s iń s k i  
P R O J E K T  G R A F IC Z N Y  W N Ę T R Z A :
S tu d io  K O N T R A S T
P R O J E K T  O K Ł A D K I: P io tr  P. R u s z k o w s k i  
R E D . T E C H N IC Z N A :
P. P. R u s z k o w s k i ,  H . S ia tk a ,
M a rk o g ra f ,  M ił@ s
D R U K :
D r u k a r n ia  ś w . W o jc ie c h a ,  P -ń , 
ul. C h a r to w o  5

DYŻURY REDAKCYJNE:
pn. 13.00 -14 .00  H. S iatka  
wt. 11.00 -12 .00  zam iennie  
śr. 17.00 - 18.00 H. S iatka  
cz. 13.00 -14 .00  P. R uszkow sk i 
pt. 17.00 - 18.00 P. R uszkow sk i

R e d a k c ja

ADRES 
REDAKCJI 

I WYDAWCY:
|  ul. S ikorskiego 46 

62-030 Luboń

REKLAMY PRZYJMUJĄ:
Akwizytorzy:U Katarzyna Frąckowiak - tel. 0-618 102 600, 

kom. 0-608 132 289
■ Władysław Szczepaniak - tel. 0-618 130 946
■ Paweł Jankowiak kom. 0-602 242 749 
Redakcja „W L"

tel.\fax 0-618 104 335, 
kom. 0-609 616 290, 0-609 616 277 

Biuro Ogłoszeń - Biblioteka Miejska 
ul. Żabikowska 42 (piętro) - tel. 0-618 130 972 
(pn., śr., pt. 12.00-20.00; wt., czw. 9.00-15.00; 
sob. 9.00-13.00)

CENNIK:
ogłoszenia drobne - słowo - 1zł (+VAT) 
podstawowy moduł reklamowy ok. 5x5cm

37zl (+VAT), wielokrotnie - już od 22,20zl

K U PO N Y BEZPŁATNE:
o g ł o s z e n i a  -  p r a c a ,  ż y c z e n ia  o r a z  r o z w ią z a n ia  
k o n k u r s ó w  i k r z y ż ó w e k ,  lis ty  d o  r e d a k c j i  itd . 
p r o s im y  w r z u c a ć  d o  n ie b ie s k ic h  s k r z y n e k  
p o c z to w y c h  r o z m ie s z c z o n y c h  w  L u b o n iu :
■  p rz y  r e d a k c j i ,  u l. S ik o r s k ie g o  4 6 ;
■  p rz y  B ib lio te c e  M ie jsk ie j, ul. Ż a b ik o w s k a  4 2 ;
■  p r z y  p ę tli  a u to b u s o w e j  Z a b ik o w o ;
■  p rz y  C h a c i e  P o ls k ie j,  u l.. S o b ie s k i e g o .

U W A G A :
■  M a te r ia ły  n i e z a m ó w io n e  i b e z  u z g o d n ie n i a  z  

r e d a k c j ą  p r o s im y  d o s t a r c z a ć  d o  2  d n ia  
k a ż d e g o  m ie s ią c a .

■  W ie r s z ó w k i  -  h o n o r a r i a  a u to r s k ie  p ro s im y  
o d b i e r a ć  w  te r m in ie  d o  3  m ie s ię c y .

■  R e d a k c ja  z a s t r z e g a  s o b ie  p r a w o  s k r a c a n ia  
i a d iu s ta c j i  te k s tó w .

■  R e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a  z a  t r e ś ć  r e k la m .
■  P o g lą d y  w y r a ż a n e  w  a r ty k u ła c h  n ie  m u s z ą  

p o k r y w a ć  s ię  z e  z d a n ie m  R e d a k c j i  lu b  
W y d a w c y .

■  O p r a w io n e  ro c z n ik i  ,,W L " m o ż n a  n a b y ć  lu b  
w y p o ż y c z y ć  w  r e d a k c j i

5H i i

lub.com.pl
mailto:Orn-lub@kom.lub.com.pl
mailto:munikacja@translub.pl
mailto:office@lubon.wokiss.pl
http://www.biblub.com.pl
http://www.wiescilubonskie.pl
mailto:redakcja@wiescilubonskie.pl
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U  W

NAJSKUTECZNIEJSZA 
PRASA W LUBONIU

U s ł u g i  p o g r z e b o w e  
Z b i g n i e w  K ę d z i o r a  
+  s p r z e d a ż  t r u m i e n

+  t r a n s p o r t  z w ł o k  Q ł  L
L u b o ń ,  e i l .  T r a u g u t t a  1 7 / 2  

t e l .  5 0 2  5 9 2  5 3 1
S B i u r o  C m e n t a r z a
-  P a r a f i a l n e g o  ( Ż a b i k o w o )

U w a g a  P r a c a !
| H o te l  In t e r  -  S z a b le w c k J

w  D u m a c z e w i e
iN o w y m  k .  M o s i n y  

P o s z u k u je  :

- R e c e p c jo n is tk ę .
-  K u c h a r z a
-  K e ln e r ó w  2
-  P o m o c  k u c h e n n ą  a
-  P o k o io w ą

- T a l . :  (O -G 1 )  'g - IS  2 1  1 2  
lub 0 - 5 1 5  O - g g  7 g 7

USŁUGI GEODEZYJNO- 
KARTOGRAFICZNE

Tel. 501223969 oraz 500006584

NAW IĄŻEM Y RÓWNIEŻ 
WSPÓŁPRACĘ Z PROJEKTANTAMI, 

BUDO W LAŃCAM I, DEWELOPERAMI 

ORAZ INNYMI
ZAINTERESOWANYMI 

WSPÓŁPRACĄ !!!! (F 1 1 2 3 )

SKUPUJĘ KSIĄŻKI
. o raz

•  gazety
„Świat Młodych” , „Mały Modelarz” itp.

•  s ta ro c ie  • m a p y  
•p o c z tó w k i
•  l ik w id a c ja  s try c h ó w ,

p iw n ic ,m ie s z k a ń
(F3129) 0 7 8 4  0 4 3  8 3 4

Pracownia Architektoniczna OECGO 
m gr Snż. arch itekt Joanna Sroczyńska 

tel. kem . 505. 3 1 6  8 3 5  
tel. 0 6 5 /  ©530 557 

e-mall:
bluro@53rojeWowantewnetrz.paznan.pl

Projektowanie wnętrz 
mieszkalnych, 

biurowych
|  oraz sklepów

g w a r a n t o w a n e

-  a  n a w e t  w i ę c e j  
• n o w e  d o ś w i a d c z e n i a

f a j n e  z n a j o m o ś c i

z o s ta ń  p r a c o w n ik ie m  
r e s ta u r a c ji  M c D o n a lc F s  
w  P o z n a n lu -K o m o r n lk a c h

D o ś w ia d c z e n ie  w  g a s t r o n o m i i  
n ie  j e s t  w y m a g a n e .

O s o b y  z a in te r e s o w a n e  p r o s im y  
o  z g ła s z a n ie  s ię  d o  r e s ta u r a c j i  M c D o n a ld ’s  
w  P o z n a n iu - K o m o r n ik a c h ,
u l.  G ło g o w s k a  4 3 2 ,  te l .  61 8 9 3  5 0  77 .

CZOŁOWY PRODUCENT METALOWYCH CZĘŚCI I AKCESORIÓW 

DO PRZYCZEP W ZWIĄZKU Z DYNAMICZNYM ROZWOJEM 
FIRMY POSZUKUJE: ®

P o m o c n ik a  M a g a z y n ie ra  (praca II  zm ianow a)

-  upraw n ien ia  na w ó z k i w id ło w e

-  w yksz ta łcen ie  m in . średnie

-  dobra organ izacja  pracy

-  system atyczność

-  m ile  w idz iane  dośw iadczenie  na podobnym  stanow isku  

N a s ta w ia czy  P ras  (praca I I  zm ianow a)

-  dośw iadczenie  w  zakresie obs ług i pras i o b rób k i p lastycznej

-  um ie ję tność sam odzie lnego nastaw iania  pras m echanicznych 

i h yd rau licznych

-  w yksz ta łcen ie  m in . zaw odow e

-  um ie ję tność pracy w  zespole

STEELPRESS Sp. z o.o 62-031 Luboń, ul. Powstańców Wlkp. 48, 
lub praca@ spp.net.pl
Prosimy o dołączenie klauzuli o ochronie danych osobowych. <h u o 3)

52
<0co
92

D o d a tk o w e  in fo r m a c je  
n a  w w w .m c d o n a ld s p r a c a .p l

* ś re d n ia  m ie s ię c zn a  p łac a  b ru tto  
w  ska li roku  na p e łn ym  e ta c ie

<y>

N apraw a
s a m o c h o d ó w
c ię ża ro w ych :

M A N , M e r c e d e s ,  
S c a n ia ,  D A F , R e n a u l t

o raz  naczep
D ojazd  do klienta

K & K  A u to  S e rw is  
(H6119) ^ ,0 -604  120  6 7 6

U L . A R M I I  P O Z N A N  ( w j a z d  p r z y  s k l e p i e  " S E Z A M ” )
T E L . 8 1 3 - 1 8 - 0 0 ,  8 1 0 - 2 8 - 2 7

Z A P R A S Z A M Y
P O N ,  W T . C Z W .  P IĄ T E K  9 . 0 0  -  1 6 .0 0  

Ś R O D A  1 0 . 0 0  -  2 0 . 0 0  S O B O T A  1 0 .0 0  -  1 3 .0 0
Ż Y C Z Y M Y  U D A N Y C H  Z A K U P Ó W  (W 60111J

FIKANY P O L E C A
ARTYKUŁY DEKORACYJNE 
RĘCZNIKI, KOCE, KOŁDRY, POŚCIELE 
SZYCIE FIRAN NA WYMIAR
POSZYCIA MEBLI OGRODOWYCH I PARASOLI

S K L E P  A U T O —C Z Ę Ś C I
Luboń, ul. Gen. Sikorskiego - pawilon 5A (vis a vis PKO) 

oferuje
oleje: Mobil, Shell, Castrol, Opel-GM, LOTOS, HIPOL, elf, Daewoo i inne 

do Fiatów VS MAX, SELENIA, SELENIA 20K, 
płyny chłodnicze: ALMATIN, PETRYGO, BORYGO, DAEWOO, PARAFLU, KULER i inne 

akumulatory, filtry, klocki, elementy blachy, kosmetyki, przewody zapłonowe, świece 
ODDAJĄC STARY AKUMULATOR, UZYSKASZ 5% RABATU PRZY ZAKUPIE NOWEGO!

OLEJE MOBIL w  dobrej cenie !
p o n . - p t .  0 - 1 0 ,  s o b .

( H 3 0 9 3 ) T o l .  0  6 1 8  9 3 1  3 7 3  k o m .  5 0 9  9 0 3 - 7 1 2

mailto:bluro@53rojeWowantewnetrz.paznan.pl
mailto:praca@spp.net.pl
http://www.mcdonaldspraca.pl


ŚLU SA RSTW O
S P A W A L N I C T W O

balustrady wewnętrzne  
i zew nętrzne  

ogrodzenia, bramy 
kraty

konstrukcje stalowe
6 0 0  3 9 9  5 2 0  
6 0 6  4 8 9  5 0 2  

i 0 - 6 1 8  1 0 3  7 7 7  (R6076)

Luboń, ul. Ż a b iko w ska  21

t

HURTOWNIA
CZĘŚCI

JAPOŃSKICH 
I KOREAŃSKICH

©zSMRffl ©>© KI (Jfe<S>W7Ds

IVAT
COAT1NGS

£  MaxMeyer• CAR REFINISHW
LAK IER Y 

I W  SPRAYU
I M I E S Z A L N I A  K O M P U T E R O W A

®  toyota m a z o a  h o n d a 
<kTa) daewoo

Luboń, ul. A rm ii Poznań 23B
tel. 061 8131-734, 8139-333, www.beraf.poznan.pl

PANELE
PODŁOGOWE
ŚCIENNE

N ajw ię k s zy  
w y b ó r w  
o ko licy!!!

M o n ta ż  pod łóg

U S Ł U G I  P O G R Z E B O W E

tel./fax. 61 813 12 62, kom. 606 39 46 75 
62-030 Luboń, ul. Okrzei 1 
w w w .m em entom ori.com .pl

e-mail: m em entom ori.lubon@ gm ail.com

Sprzedaż tru m ie n  
- W yp ła ta  ZUS

- Pełen zakres 
- N isk ie  ceny

2 4  h

SZAFY
Z DRZWIAMI 
PRZESUWNYMI

PROMOCJA!!!
Montaż 50% 

rabatu

S przedaż: Pn-Pt 10-18, Sob. 10-14
P io tr  G o ry n ia k  0-61 810 55 20
L u b o ń , u l. D łu g a  6 0601 719 742
(dojazd od  CPN /O RLEN ) w w w n ą n ę l ę m e t j

BOBROWSKI-TRANS 
przewozy autokarowe

• autokar do 55 osób
• wycieczki
• pielgrzymki
• wesela
• i inne

tel. 0664 990 467

ZEGARMISTRZ
L u b o ń ,

ul. Ż a b ik o w s k a  62
(F6146)

SKLEP ROWEROWY *** SERWIS
Rowery: UNIBIKE

Części: S h im a n o ,  S R A M ,  R S T ,  S U N T O U R  
Stroje rowerowe 
Serwis narciarski

Luboń, ul. Strumykowa 16 Czynne: 10-18
tel.813-18-18 Sobota 10-14

tani dom mody oferuje
* a t r a k c y jn ą  o d z ie ż  u ż y w a n ą  
* n o w e  z a b a w k i 

w  a tra k c y jn y c h  c e n a c h  
S k le p  c z y n n y  p n .-p t. 1 0 .0 0 -1 7 .0 0

s o b . 9 .0 0 -1 3 .0 0  
Paw ilon n r 23  p rzy  ui. O s ie d lo w e j

2 g a z e tą  10%  tan ie j

FIRMA MEB-TECH 
OFERUJE <F3098>
- zabu dow y
- kuchn ie
- m eb le  na 

w ym ia r
- us ług i s to la rsk ie  
te l. 0 -600  063 032

K O W A L S T W O
p ło ty , b a lu s tr a d y ,  

b r a m y , k r a ty
2 ( j 0 59

Luboń, ul. Dębowa 4 www.stalma.pl 
0-618 103 093, kom. 0-513 148 016

Kształcenia N I T s
-T E R A Z  także  w  LU BO N IU ..

LETNIE KURSY
d la  p o p ra w k o w ic z ó w :

Matematyka
'  P rzygo tow an ie  d o  poprawek 
9imnazjum / szk. średnia /  matura

pIZYKA
'.P rzyg o to w a n ie  d o  poprawek 
9|rnnazjum / szk. średnia /  matura 
p°nadto
? ° b u  p rz e d m io tó w  p ro w a d z im y  

KUR S w yrów nu jący 
poziom  po g im nazjum .

^URsy  trwają 4 tygodnie - od 21. 07. br. 

1 °dbywają się w  G im nazjum  n r 1 
Luboń, ul. A rm ii Poznań 27

. KUR SY prowadzi kadra  
n r 1 w  P oznan iu  - ..M arcinek

2aPisy i info: tel. 0608 525 923 
— w ww.as.grejo.com  (A3oq5)

H E IY IO IM T S T W  
-T H A T y S -

ś w ia d c z y  u s łu g i:  
-m a lo w a n ie , sz p a c h lo w a n ie  
-g la zu ra , śc ia n k a -su f it  gk  

-o c ie p le n ia
T R A N SPO R T  M ATERIAŁÓ W  

B U D O W L A N Y C H  GRATIS

5 0 5 -8 0 3 -8 0 3  
(0 6 1 )8  130 3 9 6  -  po g o d z in ie  2 0 .0 0

JU L IU S Z  M IC H A LA K

wyitób '  spRZEckż
motoryzacyjne i specjalne 

Lu boń
u l. A rm ii  P oznań 3 8  
te l. / fa x  8 1 3 -1 6 -9 5  ltl

SKLEP ARTYKUŁY INSTALACYJNE
LUBOŃ, UL SIKORSKIEGO paw. 10, T E l.°X -T ™

OFERUJE:

I rury, kształtki kanalizacyjne i sanitarne PCV Wavin, 
miedziane, PP-zgrzewanez PE, ocynk i czarne klejone,

-  grzejniki PURMO, KERMI,
-  junkersy, piece gazowe,

I umywalki, kompakty, wanny, brodziki, kabiny, baterie 
-  wyposażenie łazienek: wieszaki, półki, lustra itp.

■ sys te m y  in s ta la cy jn e  PE-X f irm y

b e z  O -r in g ó w  

CZYNNE:
PON-PT: 8-18 SOB: 9-13

BI

http://www.beraf.poznan.pl
http://www.mementomori.com.pl
mailto:mementomori.lubon@gmail.com
http://www.stalma.pl
%e2%80%94www.as.grejo.com


FR A K TA LE
bo każdy z nas je s t inny

O ś ro d e k  R o z w o ju ,
E d u k a c j i R u c h u

To m ie js c e  k tó re  z a s p o k o i 
potrzeby wszystkich którzy chcą 
się uczyć i kreatywnie spędzać

LU B O Ń
Ul. W schodn ia  22

w w w .m o je fra k ta le .p l
e-mail: info@ m ojefraktale.pl 
te l.798 501 190

TRWAJĄ ZAPISY NA 
PÓŁKOLONIE

URODZINY DLA DZIECI !!!

ROZWÓJ

A K A D E M IA  S Z T U K  P R Z E D S Z K O L A K A
Z a ję c i a  e d u k a c y jn e  p o ł ą c z o n e  z  o p i e k ą  
d z i e n n ą  (o d  8 .0 0  d o  1 3 .0 0 )  d la  d z ie c i  w  w ie k u  
p r z e d s z k o ln y m  (o d  p n  d o  p t)

T E A T R  M A Ł Y C H  F R A K T A L I
D z ie c i w s p ó ln ie  z  a k to r a m i  p r z y g o to w u ją  i 
w y s t a w ia j ą  s p e k ta l e  t e a t r a ln e .

O D Y S E J A  S Z T U K I I M Y Ś L I

Z a ję c i a  d la  d z ie c i  w  w ie k u  o d  6  d o  1 2  la t  
a k ty w u ją c e  n a tu r a ln e  z d o ln o ś c i

Z a j ę c i a  m u z y c z n o  - r u c h o w e  
d l a  2 ,3 ,4  -  l a t k ó w

ZAJĘCIA DLA DOROSŁYCH

F R A K T A L E  W  Z M IA N A C H
- M ój S k a r b  to  J a  -  ro z w ija n ie  p o c z u c i a  

w ła s n e j  w a r to ś c i
-  „ K o c h a ć  i w y m a g a ć " -  j a k  w y c h o w y w a ć  i 
r o z m a w ia ć  z  n a s to la tk ie m
- L iv ing  D a n c e  F o rm
- M a g ia  tw o r z e n ia  p ię k n a  w  s o b ie
-  P i e r w s z a  P o m o c  d la  ro d z ic ó w

F R A K T A L E  5 0 +
Z a ję c i a  e d u k a c y j n e  i r u c h o w e  d la  o s ó b  w  
w ie k u  p o w y ż e j  5 0  ro k u  ż y c ia :
P i la t e s ,  g im n a s ty k a ,  w a r s z ta ty  tw ó r c z o ś c i ,  
t a n i e c  to w a rz y s k i

1

RUCH
F R A K T A L E  W  T A Ń C U
K u rs y  S a l s y  -  s o lo  i w  p a r a c h
T a n ie c  to w a rz y s k i  d z ie c i ,  d o ro ś l i ,  s e n io r z y  
W a rs z ta ty  T a ń c a  ( n o w o c z e s n y ,  j a z z )

F R A K T A L E  W  R U C H U  (F IT N E S S )
D a n c e  a e ro b c i ,T a i-C h i,  J o g a ,  ABT, H i/L o,
P i la t e s  d la  m a m  z  d z ie ć m i,  C a l la n e t ic s  
( O p ie k a  n a d  d z ie ć m i  g d y  M a m y  ć w ic zą !!!)

F R A K T A L E  W  A K C J I
Z a ję c ia  o p a r t e  n a  t e c h n ik a c h  s p o r tó w  w a lk : 
s a m o o b r o n a

(H1156)

(F6020) I

M A L I B U

LUBOŃ

A K A D E M I A  J Ę Z Y K A  A N G I E L S K I E G O  E F A
Z A P R A S Z A  D Z IE C I W  W IE K U  6 - 1 3  LAT

N A  W A K A C JE Z J .A N G IE L S K IM
W  P R O G R A M IE  N A U K A  J .A N G IE L S K IE G O  O R A Z  C IE K A W E  GRY, Z A B A W Y  I K O N K U R S Y  

T E R M IN Y :23.06.08 - 27.06.08 
30.06.08 - 04.07.08 

cena: 300  z ł/ ty d z ie ń  07.07.08 - 11.07.08
Z A P IS Y : t e l .  5 0 1 - 0 4 8 - 6 3 6  

( 0 6 1 )  8 1 0 - 5 5 - 5 6

UL. GEN. SIKORSKIEGO 9

S O L A R IU M
S  0-618 103 714 

PROMOCJA! 
w środy strzyżenie 
+ układanie - 20%

•  GABINET 
KOSMETYCZNY

•  FRYZJER 
DAMSKO-MĘSKI
S  0-618 139 187

P o n a d to  o f e r u je m y  w a k a c y jn e  k u rs y  j . a n g ie ls k ie g o :  
- S T A N D A R D O W E , P R A W N IC Z E , B U S IN E S S  E N G L IS H , 

D L A  LE K A R Z Y  I P IE L Ę G N IA R E K , T U R Y S T Y K A ,
(B 1084) E K S P R E S O W E  D L A  W Y JE Ż D Ż A JĄ C Y C H

b i u r o @ e f a . e d u . p l  
w w w . e f a . e d u . p l  

L u b o ń ,  u l .  S o b ie s k ie g o  7 9

L
nr zezw. 00343021

O Ś R O D E K  S Z K O L E N IA  K IE R O W C Ó W

K IN IL L
ZAPRASZA NA KURS NAUKI JAZDY KAT. A, B, C, E L

B I U R O  U S L U C 5  
P R O J E K T O W Y C H

ZAPISY W KAŻDY WTOREK O GODZ. 18.°°
TEL. 0602-533-529 lub 0692-379-456 

miejsce spotkania: DOM KULTURY W LUBONIU - ul. Sobieskiego 97
N a s zy m  a tu tem :
- doskonalen ie jazdy w ruchu m iejskim  dla osób posiadających 

prawo jazdy
- w ysoka zdawalność
- m ateria ły szkoleniowe GRATIS !!l
- m ożliwość w jazdu na plac m anewrowy w łasnym  pojazdem
- raty: 50zł m iesięcznie

SUPERCENA
(B6008)

m g r  inż . K r z y s z t o f  J a c h n a  
r z e c z o z n a w c a  b u d o w la n y

t e l .  6 0 2  2 2 0  5 6 0
oferuje:
• wykonanie projektów wszystkich obiektów,

• wydawanie opinii rzeczoznawcy budowlanego,

• wykonywanie inwentaryzacji,

• udzielanie porad w zakresie prawa budowlanego. 
POLECAM BEZPŁATNE KONSULTACJE PRZEDPROJEKTOWE

ZAPRASZAM (B3oi9

. . o
z o
UJ¥
0 <
N <
f S

•N
>LU

LUBOŃ
UL. 11 LISTOPADA 140a

S O L A R IU M
•  GABINET 

KOSMETYCZNY
•  FRYZJER

MĘSKI
®  0-618 992 182

ZAPRASZAMY

z<  
z

Z A M Ó W I E N I A
K O N T A K T

T
R

A
N

S
P

O
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T
 G

R
A

T
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'.

0 -5 0 9  7 9 5  1 6 9

http://www.mojefraktale.pl
mailto:info@mojefraktale.pl
mailto:biuro@efa.edu.pl
http://www.efa.edu.pl


(J3026)

SKLEP
W ĘD K A R SK I

„F IS H ”
Luboń, ul. N aru tow icza 

przy drodze M osina-Poznań 
7 dni w  tygodn iu 

pn.-sob.: 7 .00-19.00 
niedz.: 7 .00-14.00

Biuro Rachunkowe 
IN  PLUS

Licencja Min. Finansów nr 15989/2006 
Luboń, ul. Wschodnia 29a/35 „

tel. 0503 138 846 5co
■ prowadzenie ksiąg rachunkowych s

i podatkowych
■ sporządzanie deklaracji podatkowych
■ prowadzenie kadr i płac
■ sporządzanie i elektroniczne wysyłanie 

deklaracji ZUS
■ obsługa także w  języku angielskim
■ możliwość odbioru dokumentów u klienta

K u p i ł e ś  s a m o c h ó d ,  p r z y j d ź  
d o  n a s !  P o m o c  w  z a ł a t w i e n i u  

a k c y z y  i z a ś w i a d c z e n i a  
V A T - 2 5 ,  o d p r a w y  c e l n e ,  I n t r a s t a t ,  

r e j e s t r a c j a  p o j a z d ó w  
K r e d y t y

K a t a r z y n a  I—I o f f m  et n  n  
< 3 2 —0 3 0  L u b o ń ,  u l .  C h o p i n a  O  

t e l .  k o m .  0 5 0  1  - 3 0 3 - " 1  2  0  
(W6023) t e l . / f a x  0 - 6 1 8  1 3 1  <3

i>J
D

«

S
E

a

OFERUJEMY PEŁEN 
PAKIET UBEZPIECZEŃ 

POJAZDÓW MECHANICZNYCH, 
MIESZKAŃ, BUDYNKÓW, 

KOMPLEKSOWE UBEZPIECZENIE FIRM 
KONSULTACJE I DORADZTWO

NAJTANIEJ OC
czynne:

pn-pt 10-18, sob 10-14
(W6OO7)

Luboń, ul. 11. L istopada 104 
tel. 899-21-64, kom. 601-318-367

Chcesz wybrać najlepszy

Zadzwoń!
Ew a R uszkow ska-N ow ak

tel. k o m . 501 7 0 7 8 4 2  
e-m ail: e w a ru s z k o w s k a @ y a h o o .p l

 y (R 3 0 9 6 )r

TŁUMIKI
KATALIZATORY

°  ® ’ 8  J 0 5
’ 6 2

- s p o r to w e  t łu m ik i
- s p o r to w e  k o ń c ó w k i
- s t r u m ie n ic e
- t łu m ik i  d r g a ń
- w ie s z a k i  g u m o w e
- u s z c z e lk i

SPRZEDAŻ - MONTAŻ - NAPRAWA
WSZYSTKIE MODELE

RÓWNIEŻ DO SAMOCHODÓW CIĘŻAROWYCH
www.tlumiki-motor.poznan.pl

Luboń, ul. Mokra 3 <ra
(dojazd ul. Panka - pierwsza w  prawo za stacją ORLEN, kierunek Wiry)

KARCHER
c z y s z c z e n ie  c ly u ja n ó u j,  

uup k ła  d ż in  i v e r t ic a li  
( ż a lu z je  p io n o u u e ) ,  
ta p ic e r k i  m e b lo w e j

i s a m o c h o d o w e j 

tel. 0-618 670 237, 0508-945-633

DOJAZD GRATIS

MYJNIA
RĘCZNA

u l .  1 1  L i s t o p a d a  1 0 4  
k o m .  0 6 9 3 - 8 2 2 - 7 9 5

jSTALACYJNO - METALOWEJ

a r ty k u ły  in s ta la c y jn e :
miedziane, zgrzewane PP, 
kanalizacyjne, sanitarne 

GRZEJNIKI ALUMINIOWE
a r ty k u ły  m e ta lo w e : 
śruby, wkręty, gwoździe, 

narzędzia, łączniki ciesielskie 
PIECE GAZOWE, 

WĘGLOWE, MIAŁOWE

U S Ł U G I
in s ta la c y jn e  

w o d -k a n -g a z -c o  
ś lu s a rs tw o  

re m o n ty  

ZAPRASZAMY
Luboń, ul. Skowronkowa 4 

tel. 0-61 810-18-95, 502-582-311
CZYNNE | „j ł  

pn-pt 8-18
sob 8-14 (F6014)

/B i u r o  O b ro tu  N ieru ch o m o ściam i^

“ L E G A T ® ”
mgr Elżbieta Mizerka-Szmyt 

Licencja nr 1363
K u p n o ,  s p rz e d a ż , z a m ia n a ,  
n a je m ,  p o d z ia ł  lo k a l i ,  
n ie r u c h o m o ś c i .  D o ra d z tw o  
P e łn a  o b s łu g a  p ra w n a ,  
n o ta r ia ln a ,  g e o d e z y jn a . (F 6 0 2 4 )

Luboń, ul. Dnyma.ły3 
leL/fax+48/0618130491, tel. 0618932389 

tel kom. 0791776933

AUTO-MECHANIKA
Tomasz Mroskowiak

W ir y  k . P oznan ia , u l. K o m o rn ic k a  70 , te l. 0 -6 1 8 -1 0 6 -7 8 6
m ercedes

POLECA:
naprawy samochodów:

•osobowych •dostawczych •ciężarowych

Ośrodek Szkolenia Kierowców
■ K A T . B

L
Poniedziałek godz. 16.00
Szkoła Podstawowa nr 3 w  Luboniu

W torek godz. 17.00  
Gimnazjum w  Komornikach

(j3019)

O środek Szkolenia K ierow ców

# 0 4
dogodne raty 
* Punto II

'ekcje doszkalające

Z A P R A S Z A  N A  K U R S Y  P R A W A  J A Z D Y  
K A T E G O R IE  B o ra z  A

S z k o ła  P o d s ta w o w a  n r  1,
L u b o ń ,  u l.  P o n ia to w s k ie g o  1 6  

w w w .o s k k o m b i.p l
P A K IE T  A , B - W  P R O M O C J I!!!  

Pośpiesz się p rzed  p o d w yżk ą  cen

C 5 0 1 - 0 1  5 - 9 8 3 (J3023)

Ręczna M yjn ia  
S am ochodow a

Luboń, ul. Traugutta 3 
w okresie zimowym ogrzewana 

tel. 513320663 
“3oo2> kom. 501 437 397 
Czynne od pon. do soboty 9-20

K R E D Y T Y
•  H I P O T E C Z N E
•  S A M O C H O D O W E
•  G O T Ó W K A  N A  

D O W Ó D  O S O B I S T Y

(R6106)
( 0 6 1 )  8 - 6 1 6 - 2 1 5

D? 1

mailto:ewaruszkowska@yahoo.pl
http://www.tlumiki-motor.poznan.pl
http://www.oskkombi.pl
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T Y N K I  G I P S O W E  

M A S Z Y N O W E

I  •  tanio 
•  solidnie 

tel. 509 393 758
tynkigipsowemaszynowe@wp.pl

UBEZPIECZENIA 
TANIE OC

PAKIETY DO 1 4  LAT 
SPRA W D Ź !

|  (0 6 1 )8 -6 1 6 -2 1 5

B IU R O  R A C H U N K O W O Ś C I  „ C A L C U L U S ”  
Ewa Ceglarek

Doradca podatkowy nr 00984
Od 1991 roku prowadzimy kompleksową obsługę firm w zakresie: 
CJDoradztwo podatkowe
EBKsięgowość (pełna, KPiR, ryczałt, ewidencje VAT, ...)
EBKadry i płace
fflZUS elektronicznie tel. 061 8102 458

kom. 601 769870
Luboń ul. J. Mazurka 17
czynne od pn. do pt. w  godz. od 10.00 do 17.00 Elca lcu lus@ ca lcu lus .com .

w w w .ca lcu lus .com .p l

•PŁYTKI CERAMICZNE 
•PANELE PODŁOGOWE

' • ARMATURA SANITARNA
• KABINY NATRYSKOWE, BATERIE
• MEBLE KUCHENNE 

| • ZABUDOWY WNĘK

ZAPRASZAMY: 
pn-pt 9.00-1 7.00 

_____ ______  _  __  sok 9 °0-1 4 00SKLEP f ieszmar luboń _
aci - projekt uL Fabiyeaia 21

t e l .  8 1 0 - 2 1 - 6 5 ,  t e l .  8 1 0 - 2 1 - 6 7

B I U R O  R A C H U N K O W E

KOMPLEKSOWA OBSŁUGA PODMIOTÓW GOSPODARCZYCH 
ELEKTRONICZNE PRZEKAZYWANIE DOKUMENTACJI ZUS 

ODBIÓR DOKUMENTÓW OD KLIENTA - GRATIS!!!

tel. 813-06-88 (od 9.00 do 12.00), tel. 899-05-11
kom. 0603-194-378 (R 6 0 0 5 )

• USŁUGI-WYKONAWSTWO

ERGO
H E S T I A

( BIURO RACHUNKOWE^
„CASH”

62-031 Luboń , ul. K o śc iuszk i 8 
te l. 8 99 -5 1 -21 , kom . 0 50 2 -59 49 4 0  

e -m a il: ca sh@ so te .p l
czynne od 10.00 do 16.00

B iu ro  is tn ie je  od 1995 roku.
P o s iad a  ŚWIADECTWO KWALIFIKACYJNE 
w yd a n e  p rzez  M in is tra  F inansów  nr 831 4 /9 8

A G E N C J A  G E N E R A L N A  -  L U B O Ń
U B E Z P IE C Z E N IA  :

*  K O M U N I K A C Y J N E  O C  +  A C  
d o d a t k o w e  z n iż k i  p r o m o c y j n e

*  B I Z N E S O W E
-  o c  d z i a ł a l n o ś c i  g o s p o d a r c z e j
-  p a k i e t y  u b e z p i e c z e n i a  f i r m  z o  z n i ż k a m i  n a  k o m u n i k a c j ę  

*  M A J Ą T K O W E  I O S O B O W E
-  u b e z p i e c z e n i a  d o m ó w ,  m i e s z k a ń  r ó w n i e ż  z  c e s j a m i  b a n k o w y m i  

w  p a k i e t a c h  I I n d y w i d u a l n i e
*  U B E Z P I E C Z E N I A  N A  Ż Y C I E

-  z  f u n d u s z e m  k a p i t a ł o w y m  -  H E S T IA . F U N D U S Z
-  H E S T IA  K A P IT A Ł  

*  E M E R Y T A L N E  -  "SJESTA"
u l.L e ś m ia n a  17A  , 6 2 -03 1  L u b o ń  t © L / f a x ° O 6 i  8 1 3  9 8  3 5
o - m a i l  : l e i b o n c m u b o z p l o c z - s l o . c o m . p > l  ; w w w  u b o z p i e c z - s i o . c o m . p l

Pełna profesjonalna obsługa firm  w zakresie:
- ks iążka  p rzych o d ó w  i ro zch o d ó w
- ks ięg i h an d low e  (R6oos»

rycza łt Uwaga:
- e w id e n c ja  p łac  Przygotowujemy
.  ka d ry  wnioski o zwrot VAT-u
- Z U S  w y s y ła n y  e le k tro n iczn ie  oc* materiałów
- p o m o c  w  za k ła d a n iu  firm  remontowo-budowlanych

(R
61

28
)

KARCHER
czyszczenie dywanów, 

wykładzin, tapicerek 

meblowych i samochodowych 

5 0 3  5 8  0 3  5 4
dojazd gratis

Konkurencyjne ceny

BOAZERIA
W TRÓ B-SPRZE»AŻ

sze rokość  k ry c ia  85 m m  (112)

n r

sze rokość  z  p ió re m  95 m m  (120)

ZAKŁAD STOLARSKI (s6006) 
ANDRZEJ RATAJCZAK 

ul. JURANDA 24, 62-032 LUBOŃ 
TEL./FAX 810-53-J3 

(PRZYJMĘ UCZNIÓW ) [ w ^ ,

L O D Ó W K I
ZA M R A ŻA R K I

te l.  061-8300 112 0512 309 309 
N A P R A W A  U K L IE N TA  

S z y b k o  i t a n i o !
(R 6 0 7 3 )  Luboń, ul. Kościuszki

(F6057)

Instalator
Wod-kan, gaz, C .0 . 
ul. Skowronkowa 4

tel. 502 582 311
B4 .

HURTOWNIA KOSTKI BRUKOWEJ
- KOSTKA BRUKOWA (GRANITOWA, BETONOWA),
- BRUKI KLINKIEROWE CRH
- DORADZTWO, POMIAR, GRATIS
- ZAPEWNIAMY TRANSPORT (ŻWIR, PIASEK ITP.),
- BLOCZKI BETONOWE PRASOWANE (TUNDAMENTY)

N I S K I E

P oznań u l. O p ło tk i 9  
( 2 0 0  m  od eerw isu Forda 

v is  a v is P o lic ji au tos tradow e j)

SAMOCHODY S A M O ZA t ADOW CZEI SAMOWYŁADOWCZE g  602 17 89 89

mailto:tynkigipsowemaszynowe@wp.pl
mailto:calculus@calculus.com
http://www.calculus.com.pl
mailto:cash@sote.pl
sio.com.pl


E L E K T R O M E C H A N I K A  
S / K h / I O C H O D O  W

(A6001)

Naprawa:
-  R o z ru s z n ik i
- A lte rn a to ry
- In s ta la c je  e le k tr .

M icha ł Roszak

K lim atyzacje  
- napełnianie

WYSTAWIAMY  
FAKTURY VAT H stolpoz

p o z n a ń , OJ

M ontaż:
- Radia  

-A la rm y
- B lokady N iedźw iedź Lock

(r3056
6 2 - 0 3 0  L u b o ń  u l .  D o ż y n k o w a  ~7 
t e l .  8 1 3 - 1 5 - 1 8  k o m .  0 6 0 2 - 5 5 5 - 3 4 6

(R1121) ŁTSŁLJGI S P R Z Ę T O W O  -

= o  w y k o p y  b u d o w l a n e  
= >  p r a c e  p o r z ą d k o w e

S k a r c z o w a n i e ,  r o z b ió r k i  
'S w y r ó w n a n i e  t e r e n u

w y w ó z  g r u z u ,  z i e m i ,  o d p a d ó w
= .  d o w ó z  ż w i r u ,  p i a s k u ,  z i e m i  o g r o d o w e j  
=■ w y k .  p r z y łą c z y  w o d - k a n

K o n t .  0 - 6 0 8 - 4 9 9 - 9 5 1  
0 - 6 0 2 - 3 2 4 - 1 9 3CENY KONKURENCYJNE

ZAKŁAD BUDOWLANO-REMONTOWY

" D A C H  -  SER W IS"
T o m a s z  J u rg a  

Z a k ła d  d y p lo m o w a n y  
CZŁONEK POLSKIEGO STOWARZYSZENIA DEKARZY 

oferujemy:
- adaptacja  poddaszy na cele m ieszkalne
- w entylacja dla dom u
- prace b lacharsko-dekarskie
- prace ciesielskie
- prace rem ontow o-budow lane  e-mail: biuro@dach-serwis.net

((3070)

Luboń, ul. Nowa lc 
kom. 0604-214 390 

tel. 0-618 934 466 
www.dach-serwis.net

S K L E P  M O T O R Y Z A C Y J N Y  6046

- C z ę ś c i z a m ie n n e
- A k c e s o r ia  s a m o c h o d o w e

U L . S O B IE S K IE G O  1 3 6 A  t e l .  0 - 6 1 - 8 9 3 - 4 4 - 6 3  
6 2 -0 3 0  L U B O Ń  k o m .  6 0 2 - 6 1  6 - 3 7 2

C Z Y N N E  O D  10 .00  - 2 0 .0 0

OKNA prawdziwe-
60-593 Poznań, ul. Nowina 23
tel./fax 061 843 90 32, tel. kom. 0 604 174 246, e-mail: stolpoz@o2.pl

SCHODY
- p ro je k to w a n ie , 

d o ra d z tw o
- w y k o n a n ie
- m o n ta ż
- in n e  u s łu g i 

s to la rs k ie
(R 6060 )

TEL (61)649 93 15 
KOM. 0606-431-419,0608-356-242

I z M a r k
ŻALUZJE 

ROLET KI
UERTICALE

MOSKITIERY
P R O D U K C JA  -  M O N T A Ż  -  SER W IS

Luboń ul.J III Sobieskiego 2
T e l.fax .061 -8 93 -26 -49  

(F6018) T e l.0601-712-606

Usługi introligatorskie
•  opraw a prac dyp lom o w o w ych ,
•  m a g is te rsk ich , ks iążek
•  czasop ism , inne
•  w izy tó w k i
• drukowanie prac 

L u b o ń , u l. P a d e re w s k ie g o  29
te l. (06 1 )81 0 -24 -3 5 , 0 60 3 -3 17 -2 56

czynne do godz. 8“ -19“  ^os?)

, FIRMA
OGÓLNOBUDOWLANA 

„M H - BUD”
H ie r o n im  B e r d y s z a k  
u l .  A r m i i  P o z n a ń  5 7 a  

6 2 - 0 3 2  L u b o ń  

t e l . / f a x  8 1 3 - 1 8 - 0 0  w . 3 3  
k o m .  0 6 0 1 - 5 7 4 - 4 8 7  

Oferuje profesjonalne 
wykonanie usług w zakresie:

•  m a lo w a n ia
•  ta p e to w a n ia

•  s z p a c h lo w a n ia  
•m o n ta ż u  śc ian  d z ia ło w y c h  
z p ły t g ip s o w o -k a r to n o w y c h

•  m o n ta ż u  su fitów  
p o d w ie s z a n y c h  z p ły t 
g ip s o w o -k a r to n o w y c h  s

•  u k ła d a n ie  p ły te k
G w a ra n tu je m y  w ysokq  jakość  

usług w y k o n y w a n y c h  
how oczesnym i te c h n o lo g ia m i 

oraz konku rency jn e  ceny .
W ystaw iam y fak tu ry  VAT.__

.Jfontakt telefoniczny w  godz. 18-22

U S ŁU G I B U D O W LAN E
<-
05

Piotr Łyskawa
2 oferuje profesjonalne
f i
o wykończenie
a. dom ów i mieszkań
u deweloperskich pod kluczi

oraz kom pleksowe rem onty

Luboń, ui. Leśna 8
<5* (f6044)
MK
•C 0 6 9 6  9 4 5  4 6 0

B o n d -R e m b u d  
R e m o n ty  m ie szka ń
• szpach low an ie , m a low an ie , 

ta p e to w a n ie
• p ły tk i, pane le
• d o c iep la n ie  b u d yn kó w
• sucha zabudow a  ty p u  GK
• cyze low an ie  (w6o35)

^ - ^ 5 0 7  1 6 8  9 6 7
0 6 1  6 4  9 9  1 2 5  
(p o  g o d z . 19"°) i

TRANSPORT CIĘŻAROWY
wykopy ziemne - dowóz materiałów budowlanych

Roman Pracz
6 1 - 4 1 4  P o z n a ń  

u l . T r ą m p c z y ń s k ie g o  3 5  
t e l . ( 0 6 1 ) 8 3 0 - 5 6 - 6 3  

t e l .  k o m .  0  6 0 3  7 4 8 - 7 0 6
3 MERCEDESY 4-OSIOWE 

SAMOWYŁADOWCZE

3 TATRY 815  
SAMOWYŁADOWCZE

KOPARKOŁADOWARKA
*

KATEPILAR (W6043)

mailto:biuro@dach-serwis.net
http://www.dach-serwis.net
mailto:stolpoz@o2.pl


PRODUCENT:

P A R P L A S T
LUBOŃ

ul. Chopina 16
tel. 813 08 44

(b3020)

H U R T  - D E T A L

=  N A P R A W A  =  
=  L O D Ó W E K  I =  
=  Z A M R A Ż A R E K  =

J S U M IE N N IE  U K L IE N T A
o

3 T E L .  ( 0 6 1 )  S I  0 - 7 4 - 5 4
0 6 0 2 - 6 7 2 - 8 1  5

K O M O R N I K I ,  U L .  3  M A J A  6

S U P E R  N O W O C Z E S N E

KARNISZE

Opieka nad osobą starszą, 
chorą w domu.

F irm a "GWARANT"
- Tom czyk Sp.j.

Tel. 061-662-64-36 godz. S00- ^ 00
(B3031) lub 0501-222-079

PIECE KAFLOWE 
KOTLINY KUCHENNE

• I •
PROJEKTOWANIE 

WykONAWSTWO

MATERIAły j AkcESORIA
T T - r' .

KaFeL FHU B ranży ZduŃskiej (B6018) 
W aM emar LeIimann

LuboŃ, ul. ŻAbikowskA 25 
teL O6L81 5-19-60; 507-126-280,

S E y A C / - / y A A ? S 7 - lZ U O  _ £ _ z \  T \ S \ Y OK O n /IF ^L E E K .S O W A  l\IX \P P Y L W AP O J ^ Z D Ó iA /  P O W Y P A D K O W Y C H
A LO JZY KW APISZEW SKI 62-030 LUBOŃ, UL. 1 M AJA 22
* SIEĆ NAPRAW CZA PZU ■ ■___________  - -
* współpraca ze w szystkim i ubezpieczelniam i
* naprawa aut wszystkich typów
* rozlizczenia gotówkowe i bezgotówkowe
* auto zastępcze na czas naprawy
* pomoc drogowa
* możliwość negocjacji cen R O K  Z A Ł .1 9 7 6

S ie ć
N a p r a w c z a

NAPRAWA
TELEWIZORY

magnetowidy, piloty, 
tunery satelitarne, magnetofony, 

radia samochodowe

tel. 810-25-43 
Luboń, ul. Pułaskiego 14

Montaż Anten RTV-SAT
INSTALACJE INDYWIDUALNE 
i ZBIORCZE
NAPRAWY, MODERNIZACJE 
KABLOWANIE BUDYNKÓW 
DOMOFONY

CYFRA +
Jerzy Sassek

kom. 0-608 369 652  
(b 6 0 2 1 )  tel. (061) 63-36-525

ZAPRASZAMY: pn.-pt. godz. 8-16 sob. 8-14 WWW aloida net 
tel/fax (0-61)813 90 51 kom. 0501 462 965

SPRZĘT GOSPODARSTWA (B3035)

O z t u ć c e  

O a r n k i

F ^ a t o l n i e  
M a r z ę d z i
[ P o r c e l a n a

p C T A l *

Drobny sprzęt AGD-RTV  
9 wiele innych artykułów

Firma ogólnobudow lana
- instalacje wod-kan, CO,

- montaż płyt GK,
- układanie glazury,

- panele,
- malowanie,

- sprzątanie końcowe,
-itp .

STYROPIAN GENDERKI 
WEŁNA NA PODDASZA 

PŁYTY GIPSOWE 
KLEJE, RYNNY ITD.
DOMEX tel. 0-61 819 43 59 

PUSZCZYKOWO, UL. OGRODOWA 4
(200 m od szosy mosińskiej)

Vih6013)__________ .____________ /

(J6 0 42 ) f

L O D O W K I
Z A M R A Ż A R K I

0 6 1 - 8 7 5 5 - 5 5 5  0 6 0 1 - 5 8 6 - 3 1 2
N A J T A N I E J  U  K L I E N T A  

E X P R E S O W O  
L U B O Ń  -  W S C H O D N I A

KOMPLEKSOWO

Mieszalnia farb i tynków w pełnej 
gamie kolorów ok. 30 tys.

\ jB 1 0 8 3 )

(J6043)

Tel. 502101 409

KRA

KONSTRUKCJE STALOWE
SPAWANIE ALUMINIUM 

PŁOTY BRAMY SCHODY

62-030 Luboń, ul.Pułaskiego 6 tel. (061) 8102-938, fax 8933-746 
Kom. 602177144 Kom. 602177145 E-mail: alm etplast@ tlen.pl

NAPRAW A
PRALEK

w s z y s t k ie

kom. 504-274-213  
tel. 0-618 331 296

(B 6 00 4 )

L a u re a t konku rsu  
“ N a jle p s ze  w  P o lsce”

LODÓWEK - ZAMRAŻAREK
LAD CHŁODNICZYCH  

EXPRESOW E NAPRAWY U KLIENTA  
NAJTANIEJ, GWARANCJA  

0-61 893 50 22 501 005 006

P re p a ra ty  i a k c e s o r ia  O w a d o b ó jc z e ,  
G ry z o n io b ó jc z e  o ra z  n a  p o z o s ta łe  s z k o d n ik i

E K S P E R T E R  P.P.H.U., ul. P o w s ta ń có w  W lkp . 79, 62 -0 3 0  Luboń 
te l. (61 ) 665  9500 , fa x  (61) 665  9501, In te rne t: w w w .sk le p d d d .ii p l ^

mailto:almetplast@tlen.pl
http://www.sklepddd.ii


ŁAZIENE
LNE PROJEKTY 
U C H N lU ft L O D Ó W K I

ZA M R A ŻA R K I
tel. 061/810 75 30 0501 482221

N A P R A W A  U K L IE N T A
S o l i d n i e  i t a n i o !

(R 6 0 7 2 )  Luboń, ul. Żab ikow ska

A
M IE S Z K A L N Y C H

DORADZTWO W  ZAKRESIE
Doboru materiałów, t<Mi .  k i  o 0 7 o k 77
ASORTYMENTU, KOLORYSTYKI w ^ & o j e W . ?  ttu ro@ kforo jekt.p l

N ZA C J
LEPOWYC

E TR Z
LIROWYCH

KJ PROJEKT

PRZYCHODNIA LEKARSKA MED-LUX
LUBOŃ, ul.. ŻEROMSKIEGO 1 (RÓG FABRYCZNEJ), 
©  tel. 0-61 813 92 23 
czynna od poniedziałku do piątku 8 -1 8  

ZAPRASZAMY DO PORADNI SPECJALISTYCZNYCH
LE K A R ZE  S P E C JA LIŚ C I NA K O N TR A K C IE  Z  NFZ 

K A R D IO LO G
PRACOWNIA RTG 
PRACOWNIA USG

O R TO P E D A  
D ERM A TO LO G  
LA R YN G O LO G  
A LE R G O LO G  
O K U LISTA

echo serca, Holter EKG, 
Holter ciśnienia tętniczego

SPECJALIŚCI PRYWATNI

GINEKOLOG POŁOŻNIK
ENDOKRYNOLOG
REUMATOLOG

komputerowe pole widzenia
M E D Y C Y N A  P R A C Y

B a d a n i a  r ó w n i e ż  n a t e r e n i e  z a k ł a d ó w  p r a c y
C e r y t ik a t  IS O  C e r t y f i k a t  W ie lk o p o ls k a  J a k o ś ć

(H3057

Fryzjer dam sko - męski
► strzyżenie m ęskie od 10 zł
► strzyżenie m odelow anie 

dam ski od  28 zł
► balejage
► pasem ka
► trw ała
► upięcia i fryzury fantazyjne 

Tipsy żelow e
► nakładanie żelu na  natu ralne 
Paznokcie

Solarium  Ergoline
► N ow e lam py 0 ,80  g r /m in  

Nowość
► M akijaż perm anentny  
° d  280 zl
► T atuaże  od  50 zl

SERDECZNIE ZAPRASZAMY
Jon-Pt: 11.00-19.00 Sob: 8.00-14.00

Jean d A

M asaże specjalistyczne
► re la ksa cy jn e

► le czn icze

► o d c h u d z a ją c e  (z  b a ń k a m i 

c h iń s k im i

► a n ty c e llu l ito w e  (  z  e le m e n ta m i 
d re n a ż u  lim fa ty c z n e g o )

N o w o ś ć

► m asaż iz o m e try c z n y

► R c tte k s o lo g ia  (n a tu ra ln a  m e to d a  

te ra p ii ,  p o le g a  na  p o b u d z a n iu  
o k re ś lo n y c h  p u n k tó w  na  s to p a ch  
z w a n y m i re fle k s a m i, k tó re  są 
p o łą c z o n e  z o d p o w ie d n im i 
czę śc ia m i c ia ła )

LUBOŃ, UL. MAZURKA 1,
tel. 0-618 102 573 kom. 0-501 215 558

(W6047)

RCEL
Kosm etyka
► m asaże tw arzy, szyi i deko ltu
► H enna, m akijaże
► w oskow anie
► m anicure
► ped icure (w rastające paznokcie, 

m odzele, odciski)
► oczyszczanie tw arzy
► parafina
► zabiegi na d a ło
- pielęgnacja
-  antycellulit
- odchudzan ie

► zabiegi pielęgnacyjne:
Tw arz, szyja, dekolt
- m ikroderm abrazja  d iam entow a
- M ethode A phrod ite
-  Shin Tai
-  algi i inne m aski
- zabiegi na trądzik  różowy 
i rozszerzone naczynka

m a n u e t a f

STUDIO FRYZJERSKIE 

OFERUJEMY:

PEŁEN ZAKRES

USŁUG FRYZJERSKICH
*

PRZEDŁUŻANIE

I ZAGĘSZCZANIE WŁOSÓW
*

PRZEDŁUŻANIE RZĘS
*

TIPSY ŻELOWE I AKRYLOWE

ZAPRASZAMY 
UL. ARMII POZNAŃ 38

? LUBOŃ
!  te l. 0 -6 1  6 6 2  3 3  4 5

67

mailto:tturo@kforojekt.pl


( j 6 ó 3 3 j \

PRZYJDZ DO NAS 
A SCHUDNIESZ W  OCZACH!

■ p o p raw  k rą że n ie
■ u su ń  c e llu lit is

Masaż Rolletic + dobra dieta = SUKCES!
Luboń
ul. Poniatowskiego 2a

,0 -618  139 490 
0-501 577 098

DROGERIA
Aneta Nowak 

ul. Osiedlowa 20 
tel. 061 89 32 641

(W 6036)

art. higieniczne 
NISKIE CENY 
MIŁA OBSŁUGA

C z y s z c z e n i e  e k o l o g i c z n e  o d z i e ż y

POLECA:
kosm etyki
perfumy

U ®
w M ED ICA

TE L./FA X  

(0-61) 8-330-300
P O Z N A Ń

W ierzb ięc ice  25A/1

e-m ail: jowimedica®jowimedica.pl

SKLEP MEDYCZNY
A R T Y K U Ł y  O R T O P E D Y C Z N E , 

R E H A B IL IT A C Y J N E ,  
Ś R O D K I P O M O C N IC Z E

(B 6082)

W Ó Z K I  I N W A L I D Z K I E ,  K U L E ,  L A S K I ,  

B A L K O N I K I ,  O R T E Z Y ,  S T A B I L I Z A T O R Y ,  

P A S Y  B R Z U S Z N E ,  G O R S E T Y ,  

P R O D U K T Y  P R Z E C I W O D L E Ż Y N O W E ,  

W K Ł A D K I  D O  B U T Ó W ,  

W Y R O B Y  U C I S K O W E ,  P I E L U C H O M A J T K I

P N -P T : 

1 0 .0 0  -  1 8 .0 0  

S O B O T A : 

1 0 .0 0  - 1 4 .0 0

K O N T R A K T  Z  N F Z

N F Z
Narodowy Fundusz Zdrowia

GABINET
STO M A TO LO G  IC ZN  Y

N O W O  O T W A R T E

S o la r iu m  i T ip s y

► <u> fc>

u l .  W s c h o d n ia  2 4 D  
t e l .  6 0 3  8 9 3  9 0 6  

S e rd e c zn ie  za p ra s za m y

G A B IN ET  
LO G O PE D Y C ZN Y  

logopeda pedagog  
m gr Ewa Przybył

6 2 -0 3 0  L u b o ń  
u l. ks . S tre ic h a  15
tel. 0-618 102 220 
kom. 506 201 108

(B3003)

f i l

SALOM FRYZJERSKI "ALICJA
Ł U B O M  U L . W A L K I M Ł O D Y C H  2 9  

te l.  ( 0 6 1 )  %  1 0 2  £ 7 7  

w w w .e a lo n a lic ia .c o m .p l

P e łen  zakres  u s łu g  f r y z je rs k ic h  

d a m s k ic h  i m ę s k ic h  o raz  t ip s y

//

S P R A W D Ź  M ASZE GEMY I PROM OCJE
P R Y W A T N Y  G A B I N E T  L E K A R S K I

lek. Med. JAN BANASIUK
ul. dii. Romana Maya I a (pRzy ZAkkdAck CkeM iczNych), teL 0 - 6 1 8  9 0 0  4 8 5 ,  teL 0 - 6 1 8  9 9 4  8 6 1

- po rady  in te rn is tyczne
-E K G

- badan ia  p ro fila k tyczne  
(w stępne , okresow e , kon tro lne )

- badan ia  k ie ro w có w  
- m oż liw e  p rze jęc ie  op iek i 

leka rsk ie j (p ro fila k tyczn e j) nad 
p racow n ikam i za k ła d ów  p racy

(13067)

GABINET CZYNNY pi\-pi: 8.00-12.00, dodAikow w pN, wi, czw: 16.00-18.00 

P osiadam y LABORATORIUM ANALITYCZNE czynne  od 7 .30-9.30

Renata Przybylska
Lu boń , u l. D r R. M a ya  1a 

(przy Zakładach Chemicznych)

tel. 0-618-994-862 
U m o w a  z  N F Z  (k a s ą  c h o r y c h )

L e c z e n ie  d o r o s ły c h  i d z ie c i  

g o d . z .  . p r z y j ę ć :
p o n . ,  ś r . ,  p t :  8 ‘° -1  5 ° °  
w t . ,  c z w . :  1 4 ° ° - 2 O 00 (B3OO1I

N O W O ŚĆ  !
Z N A M I 

ZA C H O W U JESZ U ŚM IEC H
PRZEZ CAŁY CZAS

w ybielanie
leczenie zachow aw cza 

korony i m osty porcelanow e 
praca z w łasnego laboratorium  

protezy natychm iastow e i bezkłam row e

PIERROT
s to m a to lo g ia

dr med. W. Skorupski
KARDIOLOG

gabinet: Poznań, ul. Palacza 86 
rejestracja telefoniczna codziennie

tel. 061 86 19740(B 6 0 0 2 ) Y

G O D Z . O T W A R C IA  
PO N., W T. 9 - 18 

ŚR. 10 - 18

Ś W IA D C Z Y M Y  U S E U G I  
W  R A M A C H  U M O W Y

z  NFZ

ZRÓB TERAZ - ZAPŁAĆ PÓŹNIEJ 
RATY 0 %
N asz gab ine t oferu je indyw idualny  system  ra t bez żadnych 
dodatkow ych  kosztów.
W ystarczy okazan ie do w o d u  osobistego.

te l.: 0  61  8 3 2  4 7  70
u l. Sobieskiego 55a, Luboń

„Centrum Handlowe VENUS”
(j6011)

Dr med. Roman Klimas
PRÓBY W YSIŁKOW E, EKG, HOLTER, ECHO-SERCA

G A B IN E T: Luboń, ul. 3 M aja 12 
C zynny: P n „ Śr.: 17oo-2Oo<>

Poradnia  ka rd io log iczna
P oznań, ui. O po lska  58 

R ejestrac ja  te le fon iczna  - tel. 813-10-31 (V>°30i

jowimedica%c2%aejowimedica.pl
http://www.ealonalicia.com.pl


pI

dr n. med. Arkadiusz BANACH
s p e c ja lis ta  w  g in e k o lo g ii  i p o ło ż n ic tw ie , a n e s te z jo lo g

GINEKOLOGIA • USG

H u r t o w n ia  A r t y k u ł ó w  H ig ie n ic z n y c h  
w  L u b o n iu  u l.  D łu g a  5 2  

p o le c a :
•  P a p ie r  to a le to w y  •  Podkłady  higieniczne L U X
•  R ę c z n ik i p a p ie ro w e  •  Czyściwa
•  R ę c z n ik  s k ła d a n y  Z Z

o DIAGNOSTYKA I TERAPIA GINEKOLOGICZNO-POŁOŻNICZA 
o SONOMAMMOGRAFIA - wczesna d iagnostyka n o w o tw o ró w  piersi 
o OZNACZANIE JAJECZKOWANIA (USG dopochw ow e), KTG 
o USG 3D/4D (tró jw ym ia row e) dla kob ie t w  ciąży
o KOMPLEKSOWE LECZENIE NIEPŁODNOŚCI 
o OPERACJE LAPAROSKOPOWE I KLASYCZNE

P rzy  w iększych zam ów ieniach  dowóz G R A T IS  
K o n ta k t -  O dbiór w łasny po w cześniejszym  uzgodnieniu

te l. fa x :  061  8  10 3  681  Świadczy m y usługi w zakresie:
te l. k o m . 6 0 9  7 6 0  114 J “ --------------------------
te l k o m  6 6 7  107  8 4 9  *  doczyszczania i zabezpieczania posadzek
e -m a il:  ja p a .r o lk a @ g m a il .c o m  (H 6 0 4 S )

1a

dr n. med. Anna HORNOWSKA - BANACH
specja lista  ch orób  w e w n ę tn n y ch ,b a ln e o k lim a to lo g ii i m ed ycyn y fizykaln e j

CHOROBY WEWNĘTRZNE
Osteoporoza
o komputerowe oznaczanie gęstości kości (densytometria) 
o kompleksowe leczenie
USG jamy brzusznej i prostaty, EKG
o konsultacje internistyczne

dr med. Tomasz Trzeciak
specjalista w ortopedii

ORTOPEDA
o poradn ia  o rtopedyczna 
o o p e ra c je  a r tro sk o w e

dr n. med. Małgorzata
Karolczak-Kulesza

specjalista chorób oczu
OKULISTYKA

o o p e ra c y jn e  le cz en ie  zeza  
o o p e ra c y jn a  k o re k ta  p o w iek  

o USG o c z o d o łu
Rejestracja: pn.-pt.: 9.00- 19.00 TzZ 0-618-391-950 
Klinika PRO BONO Poznań, ul. Leszczyńska 5A 
Www.klinikaprobono.com. p i  (bó026)

GABINET LEKARZA RODZINNEGO
lek. med. Hanna Krzyżańska 

ul. Romana Maya 1a (przy Zakładach Chemicznych) 
tel. 0-618 900 485

Gabinet czynny od poniedziałku do piątku 
Leczenie w ramach Narodowego Funduszu Zdrowia (bezpłatnie) 
- porady am bulatoryjne - badan ia  laboratoryjne  

- w izyty dom ow e -  - EK G
(F 3 0 36 )

•»

!

Niepubliczny Specjalistyczny
Zespół Opieki Zdrowotnej “ART-MED”

Luboń, ul. Ks. Streicha 27, tel. 0-618 139 923, fax 0-618 139 257
u m o w a  z  N F Z

Chirurg Laryngolog Neurolog
-małe zabiegi -małe zabiegi EEG

-badanie słuchu -również wizyty domowe

Poradnie czynne od poniedziałku do piątku: 8.00-20.00,
w soboty: 8.00-12.00 (FI055)

Rejestracja w godzinach działalności przychodni!
sl

.1

"UROLOG*
dr n. med. Wojciech Cieślikowski 

specjalista urolog-chirurg

■choroby układu m oczow o-p łc iow ego 
■ leczenie operacyjne, endoskopowe 

(bez cięcia)
- laserowe usuwanie prostaty

Poznań, ul. 28 Czerwca nr 161 
tel. 0-618 333 949

łsL (B3033)

Alina Kasprowicz
s p e c j a l i s t a  c h o r ó b  

w e  w n ę  t r z n y c h
b ad a n ia  w s tę p n e  
b ad a n ia  o k res o w e  
b ad a n ia  k ie ro w c ó w  
w iz y ty  d o m o w e

przyjęcia po uzgodnieniu telefonicznym
Luboń, ul. Armii Poznań 49
(na terenie Zakładu „Lubanta") (bS016,

tel. kom. 0 508-965-825, tel. dom. 813-07-33

Niepubliczny Zespół Opieki Zdrow otnej p ^ ^ a n ^ n n a -  

pon. 9 .0 0 -1 3 .0 0  

w t. 1 4 .0 0 -1 9 .0 0  

śr. 9 .0 0 -1 3 .0 0  

czw . 1 5 .0 0 -1 9 .0 0  

p ł. 9 .0 0 -1 2 .0 0

Poradnia Ginekologiczno-Położnicza 

„G in -P o l"

62-031 Luboń, ul. Poniatowskiego 20 
tel. 0-618 130 917

P k Y W A T M A  P R A K T Y K A  
^ T O M A T O Ł O G fC Z M A

LUBOŃ, ul. KOŚCIUSZKI 64A
(vis a vis sklepu spożywczego SPOŁEM) 

te le fo n y : 0 -6 1 -893 -16 -97 , 608 -0 3 0 -7 6 0

♦  KOMPLEKSOWE LECZENIE DOROSŁYCH I DZIECI
♦  CHIRURGIA STOMATOLOGICZNA W PEŁNYM ZAKRESIE
♦  USUWANIE ZĘBÓW I WYKONYWANIE PROTEZ
♦  PROTETYKA W PEŁNYM ZAKRESIE ■ PROTEZY NYLONOWE
♦  NAPRAWY PROTEZ NA POCZEKANIU (24h) kom . 602-178-989
♦  NAGŁE PRZYPADKI POZA GODZINAMI PRZYJĘĆ MOŻLIWE

PO UZGODNIENIU TELEFONICZNYM: kom. 608-030-760

USG brzuszne i dopochwowe
IF6ois) U m o w a  z  N F Z

P R ZY JM U JE
lek. stom . M ałgorzata K O R SAK -FR ĄTCZA K
pon iedzia łek-p ią tek: 10.00-13.00 i 16.00-20.00 
w  soboty po uprzednie j re jestracji te le fon iczne j: 10.00-12.00

(R6119)

3 ?
P ry w a tn y  G a b in e t  P s y c h ia try c z n y

L e k a r z  s p e c j a l i s t a  p s y c h i a t r a  K a t a r z y n a  Z i ę b a - M a z u r e k

L e c z e n i e  d e p r e s j i ,  n e r w i c ,  l ę k ó w ,  p s y c h o z  
D o ś w i a d c z e n i e  p r a c y  n a  s t a n o w i s k u  k o n s u l t a n t a  w  L o n d y n i e .

P r z y j m u j ę  r ó w n i e ż  p a c j e n t ó w  a n g l o j ę z y c z n y c h
, . . .  . . . G a b in e ty  G A L E N A  P o z n a ń , u l. K ra k o w s k a  3 2

V iz y ty  d o m o w e .  R e je s t ra c ja  te l.  06 1  8 5 0  12  2 1 , o d  p o n ie d z ia łk u  d o  p ią tk u
te l .  0 5 0 1  3 0 4  2 2 8  P rz y ję c ia :  w to r e k  o d  1 6 .0 0

G A B IN E T
G IN E K O L O G IC ZN O  - PO ŁO ŻN IC ZY
Lek. med. Daniela Rogal-Przybylak 

polożn ik-g ineko log  
hom eopata

Leczenie homeopatyczne 
w szystkich schorzeń

Luboń, ul. Dworcowa 20 
tel. 0-618 130 830 <F60,e

Pn - godz. 19-20, Śr - godz. 17-20 
w pozostałe dni po uzgodnieniu tel.

CO 9

mailto:japa.rolka@gmail.com
http://Www.klinikaprobono.com


Firma M E D I C U M  z siedzibą w Luboniu 
zatrudni od zaraz osoby na stanowisko:

D O R A D C A  K L I E N T A
W YM AG ANIA:

- dyspozycyjność (praca w delegacji)
- wysoka kultura osobista
- umiejętność pracy zespołowej
- doświadczenie w sprzedaży 
(bezpośredniej - mile widziane)

OFERUJEMY
- umowę o pracę (stabilne warunki pracy)
- 3 lub 4 dniowy system pracy
- możliwość awansu
- szkolenia
- wysokie wynagrodzenie 
T E L E M A R K E T E R K A

OCZEKUJEMY
- komunikatywność + ciepły głos
- wysoka kultura osobista
- umiejętność pracy zespołowej

OFERUJEMY: miłą atmosferę pracy
- 8 godzinny system pracy od poniedziałku 
do piątku
- umowę o pracę
- możliwość awansu
cv ze zdjęciem, dopiskiem o zgodzie na 
przetwarzanie danych osobowych i nazwą 
stanowiska prosimy przesłać na 
adres rekrutacia@medicum.com.Dl (A30072,

r v i E D i < = i _ j r v i
PAJO C E N TR U M  - u l. Żabikowska 6 6 ,  P iętro  -  BOX 17, te l .  0 6 1 -8 9 9 - 4 1 - 3 2  

otwarte: poniedziałek-sobota 1 0 .0 0 - 2 1 .0 0 ,  niedziela 1 0 .0 0 - 1 9 .0 0
A T R A K fY IN E  I I I

KOMPLEKSOWE BADANIE OKULISTYCZNE c e n y !  i  i
- komputerowe badanie wzroku

USŁUGI OPTYCZNE
- soczewki okularowe, sferyczne, cylindryczne, 
dwuogniskowe, progresywne (w ieloogniskowe,

- drobne naprawy okularów 
- okulary do komputera 

- okulary przeciwsłoneczne - 2 0 %

SALON OPTYCZNO-OKUU STYCZNY ERENSKA

badanie dna oka 
- mierzenie ciśnienia wewnątrzgałkowego 

- aplikacja soczewek kontaktowych

Informacja
telefoniczna
8 9 9 -4 1 -3 2

r r r
10% ZNIZKI

DLA EMERYTÓW I RENCISTÓW oprawy od 17zł!
BADANIE WZROKU GRATIS!!!

przy zakupie  kom pletn e j pary okularów (F6006I

Lesław Lenartowicz
specjalista chirurg

P r y w a tn y
G a b in e t
C h iru rg ic z n y
- k o n su lta c je , zab ieg i
- g a stro sk o p ia , 

r e k to sk o p ia ,  
s ig m a id o sk o p ia

- ch iru rg ia  o g ó ln a , c h o ro b y  
p rzew od u  p o k a rm o w eg o

- d ro b n e  zab ieg i, w rasta jące  
p a zn o k c ie , k u rzą jk i itp .

- le c z e n ie  ży lak ów  odbytu
- w szyw anie es|>eralu

KWALIFIKACJA 
DO ZABIEGÓW

Hanna Lenartowicz
P r y w a tn y  

G a b in e t  
P s y c h o lo g ic z n y

- |M»ra<hiictwo rodzinne
- mediacje w 
konfliktach

- terapia par 
ezenie noenc
lęki u dzicei

SPECJALISTA
DERMATOLOG

Danuta Dańczak
tel. 0-618-131487
godziny przyjęć: 
poniedziałek, czwartek 
1 8 .0 0 -1 9 3 0

SPECJALISTA
LARYNGOLOG
dr nauk medycznych
Jakub Pazdrowski
rejestracja telefoniczna  

kom. 6 9 4 -4 8 2 -8 9 4  
tel. 0 -6 1 8 -1 3 1 -4 8 7

Przyjęcia we wtorki

WIZYTY DOMOWE 
GODZ. PRZYJĘĆ 
PON 17-19 CZW 16-18

GODZ. PRZYJĘĆ 
PON 11-13; WT 16-18,(h60S3)

LOMŁY. u l. L ipow a 6 0
t e l .  0 -6 1  8 1 0 -3 3 -1 4  (b u d y n e k  n o w e j p rz y c h o d n i)

G A B I N E T  L E K A R S K I
D r n. m ed.

Lukrecja S ITflR Z-W flS IE W IC Z
’ Porady ogólnolekarskie 

i anestezjologiczne
* Wizyty domowe
* Zwolnienia ZUS 

“Szczepienia przeciw grypie
i żółtaczce

* Refleksoterapia (bćoii)
LECZENIE B Ó LU  I ZM IA N  SKÓ RN YCH  

dużq LAMPĄ BIOPTRON 
REJESTR AC JA  TELEFO N IC ZN A :

62-031 LUBOŃ, ul. Rejtana 2 
tel. 813-02-07, tel. kom. 0602-595-708

(R6080) GABINET
STOMATOLOGICZNYdr n. med. Bożena Kamprowska

ul. Długa 66 c
(p rzen ies iony 

z ul. W ojska Polskiego 67)
w torek, czw artek 17°°-1900

te l. 515  271 921

GABINET 1 7 .0 0 - 1 8 .0 0  
Luboń, ul. Szafirowa 23 (200m od Urzędu Miasta) (F602Ź

GABINET ORTOPEDYCZNY
POZNAŃ, UL. OPOLSKA 58, tel. 061 83 23 497 

(BUDYNEK BYŁEGO ZOZ-u, 1 k ilom etr od PAJO CENTRUM)
w PONIEDZIAŁKI i CZWARTKI od godz. 19.00 

(konieczna rejestracja te lefoniczna)
PRZYJMUJE

lek. med. TOMASZ WIŚNIEWSKI 
O rdyna to r O ddzia łu O rtoped ii i  T raum ato log ii w Centrum  M edycznym  HCP

również w izyty dom owe - tel. kom. 0 601 - 720 -119
( F 6 0 1 7 /

PRYW ATNA PRZYCHODNIA  
STOM ATOLOGICZNO - PROTETYCZNA
LUBOŃ, UL. KOŚCIUSZKI 53, TEL. 0-618-103-031

ZAPRASZAMY PONIEDZIAŁEK-PIĄTEK 10.00  - 20 .00  
CODZIENNIE SOBOTY 9 .0 0 -1 3 .0 0

STO M ATO LO G IA
•  Leczenie 

(dorośli i dzieci) 
zachodnie  
m ateria ły
i znieczulenia

•  Chirurgia  
stom atologiczna

PROTETYKA

Protezy szkieletow e  
akrylanow e  
Korony, mosty  
porcelanow e, 
m etalow e, akrylanow e  
W kłady dokorzeniow e  
Naprawa protez

ORTODONCJA

•  A paraty  
korekcyjne

•  Diagnozy  
ortodontyczne

•  U D Z IE L A M Y  ROCZNEJ G W A R A N C JI N A  NA SZE USŁUG I
•  PO R A D Y I KO N SU LTA C JE BEZPŁATNE

<róO52>

mailto:rekrutacia@medicum.com.Dl


GINEKOLOGIA-POŁOZNICTWO
Doc. Jacek Koźlik

Diagnostyka i leczenie

USG
Głowica brzuszna i dopochwowa

Rejestracja telefoniczna 
0-602-312-392 

lub wieczorem 810-29-41 
Luboń, ul. ŻABIKOWSKA 20A

M asaże:
k in e z y te ra p ia
f iz y k o te ra p ia

S iło w n ia :
z ró ż n ic o w a n e  fo rm y  
a re o b ik u

(F6125)

Luboń, ul. Kościuszki 53U

S  0515-164-361
■Oprawy od 12 zł

- Soczewki kontaktowe

■ Okulary do komputera

Komputerowa obróbka szkieł

Pn - P t 9 -1 7  
S o b o ta  9 -1 4

R e a lizu je m y  re ce p ty  z NFZ

G A B I N E T
L E K A R Z A

R O D Z I N N E G O

lek. MEd. JAN BANASIUK
czyNNy od po^iedziAłku do piąrku 

LuboŃ, ul. R. MAyA 1A
REjesTRAcjA 0 '6 1 8  9 0 0  485  

AAbiNET 0  6 1 8  9 9 4  861
(13073)
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o d n o w a  b io lo g ic z n a  
a lg i, p e e lin g  itp . 
k o lla g e n  100% d o  tw a rz y  
m o d e lo w a n ie  s y lw e tk i 
a n ty c e lu lit  m e to d ą  
p o d c iś n ie n io w ą  
u s u w a n ie  tk a n k i 
tłu s z c z o w e j u ltra d ź w ię k a m i 
ro z ja ś n ia n ie  b l iz n  

i  ro z s tę p ó w
i  w ie le  in n y c h ......
s iło w n ia , fitne ss , y o g a  itp .

<

X
U
<
H
W
HhJ
X

<Oh
O

w
2
O
cncz
w
-

dance a reob ic 
aero - bo x  
T B C /A B T  
P ila tes
A f ro  - a reob ic 
L a tin o  - ae rob ic 
P iłk i,  step 
B a le t d la  d z ie c i 

"Tańczące b rzd ące " 
za jęcia  ru c h o w e  d la  d z ie c i 
(in te g ra c ja  sensoryczna) 
S en io r aerob ic

O t w a r t e  o d  p n  -  p t  1 0  -  2 2  s o b  1 0  -  1 7  

L u b o ń ,  u l .  1 1  L i s t o p a d a  1 5 8  R e j.  0 - 5 0 7 - 7 8 1 - 9 0 0  

w w w . m e d s t u d i o . c o m . p l  (F111

STUDIO U R O D } /  I W O Ł A
F R Y Z J E R S T W O  D A M S K O  - M Ę S K IE  

p r z e d łu ż a n ie ,  z a g ę s z c z a n ie  w ło s ó w  
k o s m e ty k a  • t ip s y  
M E T A M O R F O Z A

(5% R A B A T U  Z  R E K L A M Ą
Studio o tw arte

t t

p n  14-20 
w t - p t  9-20

sob 8-14 Luboń al. Jana Pawła II7A/2 (od Pułaskiego)

NISKIE CENY, MIŁA I FACHOWA OBSŁUGA

A P T E K A i
Z Ł O T Y  L E K

a

u l. Ż a b ik o w s k a  16  
6 2 -0 3 1  L u b o ń  

te l .  0 6 1 -8 1 3 -0 8 -1 1

p on  - p t 9 -22  
s o b o ta  9 -18

u l. W s c h o d n ia  2 5  
6 2 -0 3 1  L u b o ń

m g r fa rm a c ji t e l .0 6 1 - 8 9 9 - 1 2 - 9 1  

A n d rz e j K o ś c ie ln ia k  p on  .  p t g ^  g 3Q 

s o b o ta  8 -14
Z A P R A S Z A M Y (h6050)

r- - - - - - - - - - - - - - - - - - - - : - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - - -
A pteka Żabikow ska
L U B O Ń  P L .  E .  B o j a n o w s k i e g o  3

Tel. 506199 070,508 395 793

Doleżych-Wojciechowska Irena 
Luboń ul. Armii Poznań 32 
tel. 503 518 740
UMOWA z N F Z  (dorośli i dzieci) 
Protetyka w pełny zakresie 
W ybielanie zębów, licówki kosmetyczne 
z żywic technicznych 
Przyjęcia pon. śr. pt -1 4 “  - 20“
F6135) w ł. czw. s o b - 830 - 14 “

P o ra d y
fa rm a c e u ty c z n e

P ro fe s jo n a ln a  
i fa c h o w a  o b s łu g a

a x M e d ic u m

Kupuj w  najniższych 
c e n a c h  !!!

http://www.medstudio.com.pl


k l i n i k a  s t o m a t o l o g i i  i m e d y c y n y

62  -0 31  Luboń, ul Fabryczna 59  < w ejście  od  u t  Z a ką te k> 
re i ^ 4 8 6 1 8 1 3  9 0  73, m ob ile : ^ 4 8 6 9 2  4 65  513, 
fax : ,4 8 6 1  8 1 0 2 5 8 0
b  cerkaski@ endoeste tica  pl 
w w w  ęndoęste tięa jM

e s t e t y c z n e j

m e d y c y n a  e s t e t y c z n a

lek . m ad . Katarzyna Cerkaska
oyp oniuńuoy lekarz men,-.
spegoksta anestezjologii i .-ntemywnej tfópw

rze c iw d z ibn ie  procesom starzenia 
ikw idacja  zmarszczek

P1lii

Paulina Szafrańska
masaże Enderm ology, MediCell 
fo toodm tadzan ie  - LHE Radiancy 
m ikroderm abrazja , p iliin g i

M e d i C e l l  bezbolesna u ltradźw iękow a  
likw idac ja  tkank i tłuszczowej 

E n d e r m o l o g i a  L P G  zwalczanie ce llu litu

s t o m a t o l o g i a

d m . m . d .  Bartosz Cerkaski
ifnKfahita itommologń lacnowjwaej l cndodongl

specjaistyczna endodoncja  m ikroskopow a 
im p la n to lo g ia  s tom ato log iczna 
ch iru rg ia  pe riodonto log iczna 
s tom ato log ia  estetycznam<. .to m . Dorota Blatach
pro te tyka  estetyczna 
m ode low an ie  uśm iechu 
ch iru rg ia  pe riodon to log iczna

lek . storn. Krzysztof Gawriołek 
lek . storn. Maria Gawriołek

s tom ato log ia  ogólna 
stom ato log ia  dziecięca

lak . storn . Joanna Łojewska
o rtodo nc ja  - aparaty stale i ruchom e

9 °°2 0 .0 0

I M P L A N T Y
in te raktyw na naw igacja  
kom puterow a 3D  

precyzja, 
skuteczność, 
bezpieczeństwo

(R6003)

SPECJALISTYCZNAPRZYCHODNIA 
S T O M A T O L O G I C Z N A  
N Z O Z  P E R F E K T -D E N T

LUBOŃ Ul. PONIATOWSKIEGO 20 
REJESTRACJA 061 8 130 901 

NAGŁE PRZYPADKI - KONSULTACJE 0605 079 646 
Zapraszają lekarze s tom ato lodzy, specjaliści z dużym  

dośw iadczeniem  klin icznym :
specjalista storn, zachowawczej - ELŻBIETA BARTOSZ - SONDOWSKA 

specjalista ll° p ro te tyk i - RYSZARD HELPA 

oraz pozostali lekarze stom ato lodzy:

•  U. LEWICKA-RAJEWICZ

•  K.KORDUS

•  D. DZIEDZIC

Zapraszamy codziennie - krótkie terminy! PEŁEN ZAKRES USŁUG

8°° - 20°° 
8 °° -1 4 00

poniedziałek - czwartek 
piątek - sobota

P R Z Y JM U JE M Y  W  R A M A C H  
K O N T R A K T U  Z  N F Z

1 stomatologia estetyczna * profilaktyka próchnicy
* nowoczesna endodoncja * bezpieczne wybielanie zębów
* protetyka: nowoczesne materiały i metody leczenia
CHIRURGIA STOMATOLOGICZNA - współpraca z chirurgiem szczękowo- 
twarzowym oraz ORTODONTĄ (F3142)

RESTAURACJA

ORGANIZUJEMY 
IMPREZY OKOLICZNOŚCIOWE.. 

WESELA, PRZYJĘCIA KOMUNIJNE

D E K A R S T W O  
B LA C H A R S T W O

PUSZCZYKOWO  
UL. POZNAŃSKA 47  

TEL. 8 1 3 -3 0 -12

ZAPRASZAMY
na bezpłatne przeglądy i  konsultacje

o p t im a
S T O M A T O L O G IA

TT

le k . s to rn .  K a ta r z y n a  W ie w ió ra  
le k . s to rn .  A g a ta  K a c z m a r e k  
le k . s to rn .  K a m i l  M ie c h o w ic z  
le k . s to rn .  M a łg o rz a ta  B ie l iń s k a

ul. S iko rsk iego  44, Luboń  

Poniedziałek-Piątek
9-20

S o b o ta

(r6002) 9 -12

- protetyka,
- profilaktyka,

- stomatologia dziecięca,
- chirurgia stomatologiczna,

- stomatologia zachowawcza,
- wybielanie,

- RTG  zę b ó w .
w w w . o p t im a -s to m a to lo g ia .p l

ZAKŁAD OUOUiOBllDOWlANY,

REM O  - D AC H
Luboń, ul. Dożynkowa 10a, 
© 8 1 3  01 15, 0-601 792 298

•  naprawa i wymiana rynien
•  docieplanie dachów styropianem
•  układanie pap termozgrzewalnych

( R 6 1 j2

70

stomatologia.pl


m u l t i d e n t
s t o m a t o l o g i a

L u b o ń  u l. W s c h o d n ia  2 5 /4 4
( n i e z a l e ż n y  l o k a l  o b o k  A p t e k i )

t e k  061 6 7 0  6 7  59

•  k o m p le k s o w a  o p ie k a  s to m a to lo g ic z n a  
d z iec i i d o ro s ły c h

•  im p la n ty  Nobel®
•  k o s m e ty c zn e  k o ro n y

i m o s ty  Cercon®, Procera®
•  w y b ie la n ie  z ę b ó w  la m p ą  w  1 g o d z.
•  le c ze n ie  m et. a b ra z ji p o w ie trzn e j
•  p ro te zy
•  re a lizu je m y  k o n tra k t z  N F Z

(F3130)

konsulting Biuro Rachunkowe
K R Z Y Ż O S T A N i A K  . . , •  r

•  wszystkie rodzaje rozliczeń
P a w e ł R a d o s ła w  K rz y ż o s ta n ia k  

L ic e n c ja  M in is tra  F in a n s ó w  
te l. 0-61 8 7 8 7  2 9 8  

0 -6 0 6  2 5 4  6 3 8  
w w w .k rz y z o s ta n ia k .p l

•  pity roczne
•  kompleksowa obsługa firm
•  doradztwo
•  odbiór dokumentów

(H 6099)

tel. 0-61 831 14 35 
w  l i p c u  i s i e r p n i u  c z y n n e  

p o n i e d z i a ł e k - p i ą t e k :  8 - 1 9  

s o b o t y :  n i e c z y n n e

Zapraszamy do Poradni Specjalistycznych 
w ramach umowy z NFZ

reum atolog 
ginekolog 
kard io log

Niepubliczny Zakład Opieki Zdrowotnej 
Centrum Medyczne HCP 

Lecznictwo Ambulatoryjne 
Oddział w  Luboniu, ul. Lipowa 60

(H612!)

uro log

ch irurg
ortopeda

derm ato log

Pracownia rtg ., USG 
Punkty 

pobrań k rw i

C e r ty f ik a t
A  JIAAFSŻŁ Ą
tOv

180 9001:2000 ■

Odpłatnie:
medycyna pracy 

psycholog 
chirurg 

laryngolog 
okulista

http://www.krzyzostaniak.pl


GARNITURY -  PRODUCENT
HURT-DETAL

SPODNIE -  MARYNARKI
Ka n c e l a r ia  P r a w n a
d r  R en ata  H l iw a

PRAWO GOSPODARCZE

Iwona Pile
(H6113)

A d re s  z a k ła d u : 62 -051  W iry  k ./P o zn a n ia , ul. L a s ko w ska  75  
te l. (0 6 1 ) 8 9 9  91 05 , kom . 0 6 9 4  9 9 3  144

W Kancelarii Prawnej dr Renata Hliwa świadczymy wszechstronne 
usługi prawne dla przedsiębiorców i osób prywatnych.

Nasi prawnicy:
. udzielają porad prawnych w sprawach zawodowych i prywatnych,
. opiniują i sporządzają projekty umów,
. reprezentują klientów przed sądami i urzędami.

Osoby zainteresowane prosimy o kontakt:

Kancelaria Prawna dr Renata Hliwa 
ul. Armii Poznań 49, 62-030 Luboń 
T: 061 8131 000, F: 061 8104 708 
e-m ail: kancelaria@ hliwa.pl 
www.hliwa.pl

Serdecznie zapraszamy.
(H6047)

salon urody £1444
KOSMETYKA (GUIMOT Inetytut-PaHs)
makijaż petmanehtny 
mikrodermabrazja diamentowa 
ultradźwięki

FRYZJER
SOLARIA

SAUNA
Ul. Dworcowa ISA (nad sklepem MATEO) w w w .e a lo n e w a .p l

0 -6 1 ?  9 9 4  9 2 5  Czynne: pn-pt 10-20 eob 9-14

d r u k a r n i a  t o m

te l .  0 6 1  8 1 3  1 9  4 5
--------------------- --------- Luboń, ul. Rivoliego 8

(F6007)

PAJO 
CENTRUM 

(piętro) 
BOX19

SKLEP ZOO
W sprzedaży:

‘ ryb k i, g a d y  i g ry z o n ie  

‘ r y b y  m o r s k ie  
*  w y s o k ie j ja k o ś c i 

ś ro d k i p ie lę g n a c y jn e  

d la  p s ó w  i k o tó w

*  p o k a rm  d la  z w ie rz g t  d o m o w y c h ,  

ryb , g a d ó w  i g ry z o n i (s z e ro k i a s o r ty m e n tl

*  a r ty k u ły  w ę d k a rs k ie  

*  re a liz u je m y  z a m ó w ie n ia  in d y w id u a ln y  

pn-sb 10-21, nd 10-19

Pieniądze leżą na ulicy. . .
Trzeba wiedzieć na której!

Kredyt dla Każde 

dowolny cel.

Pełna o fe rta  Banków.

62-031 Luboń, ul. Leśmiana I7A 

teł./fax 061 8139-835 

mobile 0 509 914 009;

0 510 057 332 

www.ubezpiecz-sie.com.pl;

finanse @  ubezpiecz-sie.com.pl
(J6048)

APTEKA przy RYNKU
pon. - pt. ?  - 2 0  

sob. ?  - 1 4

Luboń ul. Poniatowskiego 2 4  
te l. 0 -6 1  ? 1 0  21 2 ?  

S e r d e c z n i e  z a p r a s z a m y

mailto:kancelaria@hliwa.pl
http://www.hliwa.pl
http://www.ealonewa.pl
http://www.ubezpiecz-sie.com.pl
sie.com.pl


SZAFY WNĘKOWE
D RZW I P R ZESU W N E

P r a c o w n ia  s t o la r s k a

P P H ' W im a x  C W
9 « $ * '’* ’* C z e s ł a w  W i ś c i c k i  mTWWWW 

°® W ir y ,  u l.  Ł ę c z y c k a  7 2
(F1113)

te l .  (0 6 1 )  8 1 0 6  5 6 7  k o m  5 0 2  3 0 2  4 0 4

SALOM K O S M E T Y C Z N Y

” M i A”
A le ja  J a n a  P a w ła  II 7 / 1 5  

6 0 - 0 3 0  L u b o ń

te l.  6 0 9  3 4  1 7  3 5  
Z a p r a s z a m y

p o n ie d z ia łe k  -  p ią te k  1 0 : 0 0 - 2 0 : 0 0
s o b o t a  9 : 0 0 - 1 4 : 0 0  (F61.

Wybierz BEZPIECZNY DOM i zyskaj: *
•  b e zp ła tn e  ubezp ieczen ie  s p ła ty  k redy tu ,

•  a tra kcy jn e  o p ro ce n to w a n ie  w PLN lub  CHF,

•  s ta łe  ubezp ieczen ie  n ie ruchom ośc i,

•  ubezpieczenieCna w ypadek u tra ty  pracy.

MEBLE KUCHENNE NA WYMIAR
•  S za fy  w n ę k o w e  z d rz w ia m i p rz e s u w n y m i
•  S za fy  b iu ro w e , reg ały , b iu rk a

S T O L M A R K  M a r e k  B ę k o w s k i  
6 2 - 0 3 0  L u b o ń ,  u l .  R iv o l ie g o  13

Tel. 0601-91-47-56 lub 061-893-37-48 Tel./fax. 061-893-37-57  

w w w . s t o l i n a r k . e u
(B3080

Nasz p ro fe s jo n a ln y  doradca pom oże Ci 

z a ła tw ić  w szystk ie  fo rm a ln o śc i.

R a z e m  
WARTA m o ż e m y
Towarzystwo Ubezpieczeń 
1 Reasekuracji S.A. W ię c e j  Kredyt Bank

Należymy do Grupy KBC

1̂3125)

www.kredytbank.pl 
Info lin ia: O 801 360 360 
Optata ja k  za połączenie lokalne.

III O d d z ia ł w  P o z n a n iu  F ilia  n r  4  w  L u b o n iu  

6 2 -0 3 0  L u b o ń , u l. Ż a b lk o w s k a  6 6

te l. (0  6 1 ) 8 9 3  2 9  10

6 1 5 - 5 1 5

Chcesz szybko 
dojechać?

Tanio, sprawnie 
• DZWOŃ!

SMS 502 515 515
ZNIŻKA DLA 

STAŁYCH KLIENTÓW
(B 6055)

W ÓZKI DZIECIĘCE
I FOTELIKI SAMOCHODOWE

UL. KOWALE W IC K A  37  p o z n a ń  
K O M .  0 5 0 1 - 0 0 9 - 3 7 4  
T E L /F A X :  0 6 1 - 8 3 0 7 - 7 0 1  
w w w . t o n i - w o z k i d z i e c i e c e . c o m . p l

Z  O K A Z J I I U R O D Z IN  S K L E P U  - S P E C J A L N E  P R O M O C J E  !

http://www.stolinark.eu
http://www.kredytbank.pl
http://www.toni-wozkidzieciece.com.pl


SAT - CLUB -
SPRZEDAŻ I M ONTAŻ ANTEN TV I SAT 

SERW IS SPRZĘTU RTV I SAT 
ART. ELEKTRYCZNE I ELEKTRONICZNE

LUBOŃ, PLAC HANDLOWY - RYNECZEK UL. POWST. WLKP. 52 
tel. 061 813-16-49 pon/pt: 9-17, sobota: 8-13

LUBOŃ UL. WIEJSKA 3A, tel. 061 810-57-53 
pon/pt: 10-18, sobota: 10-14

mobile: 0602  30-66-77 e-mail: eatclub@onet.pl

K W IA C IA R N IA '
" F A N T A Z J A "

r

OFERUJEMY: 
- bukiety okolicznościowe, bukiety ślubne 

- dekoracje z kwiatów sal bankietowych, 
kościołów, samochodów

wykonujemy wieńce i wiązanki pogrzebowe

LUBOŃ, ul. Wojska Polskiego 63 tel. 061-8-130-298, kom. 0513-790-832

2 0 I W 2 W I W  CAlVTYb2l£Ń 11

u l. P o w s ta ń c ó w  W ie lk o p o ls k ic h  4 8  
6 2 -0 3 1  L u b o ń

te l. ( 0 6 1 )  8 1 3 - 1 2 - 4 6 ,  8 1 3 -0 2 -4 1

AUTORYZOWANY SERWIS OPON 
OFERUJE OPONY GRUPY GOODYEAR

GOODYEAR

ZAPRASZAMY DO AUTORYZOWANEGO SERWISU OGUMIENIA OSOBOWO-CIĘŻAROWEGO 
GODZ. OTWARCIA PN.-PT. 7-19, SOB. 7-13

F Ł E S b b
N IER U C HO M O ŚC I

S E . R A F I N
l i c e n c ja  z a w o d o w a  n r  5 0 8 0

(wbÛT
-pośrednictwo w kupnie, sprzedaży,
wynajmie, najmie, zamianie lokali i
nieruchomości,

-pomoc w uzyskaniu kredytu oraz obsługi prawnej, 
-ubezpieczenia nieruchomości

N IE R U C H O M O Ś C I
tel. 061 899 48  81 kom . 0607 668 987 

Luboń, u l.T .Kościuszki 4 pon-p t 9 .00 -17 .00 , sob  9 .00 -14 .00  
w w w .res .n ie ruchom osc i.p l e -m ail b iu ro@ res.n ie ruchom osc i.p l

Ś w ia t  N a j le p s z y c h  T e le w iz j i

UEFA EURO 2008 tylko 
w Cyfrowym Polsacie na żywo z s a te lity !

O G L Ą D A J  Z A  D A R M O  M is t r z o s tw a  w  jako śc i H D

SAT - CLUB - TV
SPRZEDAŻ I M ONTAŻ ANTEN TV I SAT 

SERW IS SPRZĘTU RTV I SAT 
ART. ELEKTRYCZNE I ELEKTRONICZNE

LUBOŃ, PLAC HANDLOWY - RYNECZEK UL. POWBT. WLKP. 52 
tel. 061 813-16-49 pon/pt: 9-17, sobota: 8-13

LUBOŃ UL WIEJSKA 3A, tel. 061 810-57-53 
pon/pt: 10-18, sobota: 10-14

mobile: 060 2  30-66-77 e-mail: eatclub@onet.pl
(W6048)

ww w.cyfrowypolsat.p l

mailto:eatclub@onet.pl
http://www.res.nieruchomosci.pl
mailto:biuro@res.nieruchomosci.pl
mailto:eatclub@onet.pl
http://www.cyfrowypolsat.pl


zakład praln iczy

ISO 9001:2000P r o f e s jo n a ln e  
p r a n ie  i p r a s o w a n ie  k o s z u l

m o ż l i w o ś ć  o d b i o r u  o d  k l i e n t a

OCHRONA 
PRZEPIĘCIOWA 

DOMÓW i

2  6 6 3  8 3  0 0  4 4  
(J 3 0 4 9 ) 0 6 1 2  8 2 8  4 7 7

W l f f l O f f l B

D O J A Z D  D O  K ll€ N T A !!!
(W6028)

+ 4 8  0 -5 0 4  3 9 2  094

,  O ' /  O  O  3 ( 5 0

)  " . A ł h  o  f i ,  a  [  r  K o  f c K  i  i  4 .  K o :
(R 1127)



K L I M A  T Y Z A C JA

S I A T K I
O G R O D Z E N IO W E

P A N E L E  •  P R Z Ę S Ł A
p r o d u k c ja  - m o n t a ż

S IA T K O L A N D  P .P .H .U . J o la n ta  K ru p iń s k a
L u b o ń  u l. A r m ii  P o z n a ń  71 t e l . 0 6 1 - 8 1 0 - 2 8 - 0 4
w ww .siatkoland.com .pl e -m a il:b iuro@ siatko land.com .p l

1co

Galonie*
plus

£

Pom iar - D o rad ztw o  - M o n taż

V ertika le
M a rk iz y
Karn isze  

M o s k it ie ry
R o le ty  ze w n ę trzn e

R o le ty  m a te r ia ło w e  
R o le ty  R zym skie

2  601 369 6 4 5  www*gaIantgJŁpl u L A rm li P o znan  57/A

PROJEKTY DOMÓW
TYPOWE I INDYWIDUALNE

www. projekty budowlane.pl

2
teł./faj(061 89912 01, tel. kom. 0 600 116302

paSBUd

(H 6095)

V gabinet
WETERYNARYJNY

dr Paweł Antosik 
specjalista chirurg

Luboń, ul. Siostry Faustyny 1
czynne pn .-p t. 

16 .30-20 .00
sobo ty  - w iz y ty  um ów ione

< ^ 0 -6 1 8 -9 9 -1 0 -2 7  
* *  0 -601 -405-254

profilaktyka i leczenie zw ierząt 
dom ow ych i egzotycznych

zabiegi stom atologiczne, w tym: 
u ltradźw iękow e u su w an ie  
kam ien ia  nazębnego

Bzabiegi ch irurgiczne 
pełne b ad an ie  krwi 
szczepienia profilaktyczne

B b ad an ie  USG, RTG, EKG 
biopsja cienkoigłowa 

b adan ie  cytologiczne 
pochwy su k

(określanie dni płodnych)
SZCZEPIENIA PRZECIW 

WŚCIEKLIŹNIE

jj-, (F3061)

6 2 -0 3 0  L u b o ń , u l. K s . S t re ic h a  3 7  
te l/ fa x  0 -6 1 8  1 3 0  7 5 5
k o m . 0 -6 0 7  3 7 4  5 4 5

C E N O W Y  

S Z O K ! ! !  
P ro file  

5 -k o m o ro w e
ROLETY i ZALUZJE w  s u p e rc e n a c h !

PARAPETY ZEWNĘTRZNE I WEWNĘTRZNE

OKNA I DRZWI
DREWNO -P C V -  ALU

A U T O R Y Z O W A N A  S T A C J A  O B S Ł U G I
S ta n is ła w  N a g ó rs k i &  S y n o w ie

Ł ę c z y c a  k. P o zn a n ia , ul. P ó łn o c n a  33 /28  te l./fa x  (0 -6 1 ) 8 1 0 -6 5 -8 3  te l. (0 -6 1 ) 8 1 0 -6 7 -6 0

N A P R A W Y  G W A R A N C Y J N E  ( F IA T )
I P O G W A R A N C Y J N E  ( W S Z Y S T K I E  M A R K I )

S E R W IS  B L A C H A R S K O - L A K IE R N IC Z Y

M A R E K  S A M O C H O D Ó W
OFERTA FIRMY: p n .-p t .  7 -1 7
- naprawa klimatyzacji s o b o t a  8 -1 3
- serwis opon-sprzedaż, wyważanie, przechowywanie
- przeglądy i naprawy systemów AIR-BAG i ABS
- serwis blacharsko-lakierniczy
- montaż Car-Audio
- montaż systemów alarmowych i antynapadowych
- POMOC DROGOWA

S E R W I S  W S Z Y S T K I C H

KARTA RABATOWA
DOKONUJĄC ROCZNEGO PRZEGLĄDU 
SAMOCHODU MOZESZ SKORZYSTAĆ 
W CZASIE ROKU Z JEDNEJ BEZPŁATNEJ 

o zbieżność USŁUGI

« św ia tła
o sprawdzanie hamulców 
a sprawdzanie zawieszenia 
a spr. amortyzatorów 
a wymiana oleju 
a wyważanie Kol 
a  analiza spalin

Łęczyca K / Poznania ul. Poprzeczna 3 
62 051 Wiry MIJlai 061/610 65 63 
lei 061.810 67 60

Stanisław Nagórski & Synowie 
Łęczyca k. Poznania, ul. Poprzeczna 3 

tel./fax (0-61) 810-65-83 tel. (0-61) 810-67-60 (H 6052) Przy przeglądzie samochodu otrzymasz*
onno
SERWIS WSZYSTKICH MAREK SAMOCHODÓW

http://www.siatkoland.com.pl
mailto:biuro@siatkoland.com.pl
dowlane.pl


U bezpieczen ie  g ra tis  
i w y ją tko w o  n iska  rata

Logan sedan i Logan MCV -  wszechstronne auta w  zaskakująco niskiej cenie! Teraz w kredycie z wyjątkowo niskimi
ratami i ubezpieczeniem gratis!

w w w .dac ia .p l
Dla kredytu NISKA RATA na 96 miesięcy, przy wpłacie własnej 0%, z ubezpieczeniem kredytobiorcy i prowizją bankową 3% RRSO wynosi od 15,79%. Kredyt łączy się z rocznym 
pakietem ubezpieczeniowym ACZOCZNNW/Zielona KartaZCar AssistanceZMini Car Assistance gratis w  Programie Renault-Allianz (Pakiet Specjalny).

Szczegóły u Autoryzowanych Partnerów Dacii. Stan oferty na dzień 20.02.2008 r. Oferta ważna do wyczerpania zapasów.

W zależności od wersji i wariantu zużycie paliwa w cyklu mieszanym wynosi od 4,1 do 6.5 IZ100 km, emisja CO2 od 120 do 189 gZkm. Szczegółowe informacje dotyczące odzysku 
i recyklingu samochodów wycofanych z eksploatacji na stronie internetowej www.renault.pl

3
LATA
GWARANCJIlab 100 000 km

D A C IA
g ro u p e  R e n a u lt

(R6123)

AUTO COMPOL SA
Koncesjoner Dacia
ul. Rivoliego 2b, 62-030 Luboń

tel: 061 8102-130, 061 8130-817 
fax: 061 8102-295 

www.autocompol.pl

PRZEDSIĘBIORSTWO 
| HANDLOWO USŁUGOWE

H„ZIMLIŃSKI’
■i

O K R Ę G O W A  S T A C J A  
K O N T R O L I P O JA Z D Ó WZ A P R A S Z A M Y

Przeglądy rejestracyjne wszystkich typów pojazdów
samochody osobowe 
samochody ciężarowe 
1. rejestracje w Polsce 

•  sprzedaż winiet (karty 
opłaty drogowej,

(pod kominem)
Luboń, ul. Armii Poznań 49 (dawniej Auto-Ziem,

STACJA PALIW

0
POH-PTJ.M-1M Ok 
SOBMO-HM f f i

. f j  ^ 0 -6 1  8130 813

•  autokary •  pojazdy zasilane gazem
•  autokary 100 •  badania ADR
•  motocykle •  pełen zakres ubezpieczeń r,Cl:

i
Otwarte

pon. ■ pt. 7°°-2100 
sob. 8“ -1500

Poczekalnia

T T

L

a
Uwaga! Podczas przeglądu sprawdzanie gratis (na życzenie klienta)

•  amortyzatorów •  płynu układu chłodzenia •  płynu hamulcowego

http://www.dacia.pl
http://www.renault.pl
http://www.autocompol.pl


I
(H3048)

od 1908r.

Z A P R A S Z A
M I E S Z K A Ń C Ó W  L U B O N I A

s k l e p :
u l . W s c h o d n i a  2 Z D / 2 9

P I E C Z Y W O  C I A S T A  L O D Y  
I N N E  A R T Y K U Ł Y  S P O Ż Y W C Z E  

N a p o j e  p r a s a  ...
w w w .f a w o r . p l

ZAPRASZA
SMAKOSZY CENIĄCYCH 

KAMERALNĄ ATMOSFERĘ 
W STYLOWYCH WNĘTRZACH

(W 6003)

PENSJONAT
U a & A .

LUBOŃ, UL. PONIATOWSKIEGO 14

DO
m o n t a h a

C S A .1T 1F B I

TEL. 810-34-21, 810-33-43

ORGANIZUJEMY RÓWNIEŻ 
PRZYJĘCIA OKOLICZNOŚCIOWE 
W SALACH NA 30 I 70 OSÓB: 

CHRZTY, KOMUNIE, WESELA, STYPY.

Sala
Ba n k ie t o w a

JAN III SOBIESKI
p o le c a :

o r g a n i z a c j ę  w e s e l ,  
k o m u n i i ,  s t y p ,  b a n k i e t ó w  
o r a z  in n y c h  u r o c z y s t o ś c i

o k o l i c z n o ś c io w y c h

Zapraszamy:
LUBOŃ

ul. Sobieskiego 126A
t e l . / f a x  0 6 1 - 8 1 3 - 1 9 - 6 3  -  p r a c a  
te l.  0 6 1 - 8 1 3 - 0 7 - 5 0 - d o m  
k o m .  6 9 2 - 4 4 8 - 5 2 5

SJlLL
Cappuccino

Organizujemy:
- przyjęcia westne
- przyjęcia okolicznościo we
- komunie

POLECAMY:
> kw ia ty  ceb u low o , b ra tk i, 
s to k ro tk i, p ry m u lk i do  nasadzeń 
rabat i sk rzyn e k  b a lk o n o w y c h
> cebu le  kw ia to w e  (da lie , 
begon ie , m ie rzyk i). k łącza by lin  
(c ie m ie rn ik i. a g a p an tu sy )
> do n ice , s k rz y n k i ba lko n o w e  

ce ram iczne , p la s tik o w e
i w ik lin o w e

> pe łen a s o rty m e n t ś ro d k ó w  
o c h ro n y  ro ś lin-stypy

Lu6oń, 11 Listopada 54 
tek (0 61) 8 102 751 

(0 61) 8 130 447 
kom: 0 509 602 653 

info w  godz.: 16:30 - 18:00 
są klimatyzowane.

> pod łoża  kw ia tow e , to r fy  
w  ró żn ych  op a ko w a n ia ch

> z łączk i, węże, z raszacze
> z łą czk i i węże PE do 

p o d z ie m n e g o  naw a dn ian ia

(W 6046)
Służymy doradztwem!!!

(R6066)

Restauracja ..SKARPA” w Rogalinku
KLIMATYZOWANA SALA

Oferuje:
Wesela 
Komunie
D ancing i (czw artk i) 
tradycyjne obiady rodzinne 
inne imprezy

Stworzona z myślą o niepowtarzalnej 
atmosferze i wygodzie klienta sala 
bankietowa „Lacerta” to:

• eleganckie i przestronne wnętrze
■ znakomita kuchnia
■ profesjonalna obsługa
• atrakcyjne ceny

w w w .re s ta u ra c ja ska rp a .p l

tel./fax 0-618-938-041 

509-572-743

czynne  co d z ie n n ie  

12 .00-21 .00
li 1008)

http://www.fawor.pl
http://www.restauracjaskarpa.pl


BONKOWSKI
Sody k. Poznania, ul. Poznańsko 10, 62-080 Tarnowo Podgórne 
Sprzedaż samochodów: tel. (061) 89 62 210
Serwis,Pomoc drogowa 24h: tel. (061) 89 62 230

www. opel, bonkowski.pl 
e-moil: opel@bonkowski.pl

Zużycie paliwa: Astra Classic I11,4-6,31/100 km, emisja CO, 151 g/km (wg dyrektywy 1999/1OO/EC, cykl mieszany). Informacje na temat złomowania samochodu, przydatności do odzysku oraz 
recyklingu sq dostępne pod adresem internetowym: www.opel.com.pl

A \  /  C  n  iest zawsze sobą. Bo cóż miałby udawać samochód z tak stylową
H V C U  sylwetką, dwoma nowoczesnymi i ekonomicznymi silnikami 
do wyboru -  1,2 (84 KM) 11,4 (101 KM), radioodtwarzaczem z CD i MP3, centralnym 
zamkiem, elektrycznymi szybami z przodu, wspomaganiem kierownicy i systemem 
ABS w standardzie? Nie musi nic udawać. Nowe Aveo dostępne jest również 
w kredycie 50/50. chevrolet -  m arka  generał Motors

C h e v r o l e t  B o b k o w s k i
Sady k.Poznania, ul. Poznańska 10 
tel. 061 - 89 62 210

w w w .chevro le t.bonkow ski.p l
chevrolet@ bonkowski.pl

Poznań, ul. Kościelna 39 
tel. 061 - 84 20 910

Promocja obowiązuje od 05.05.2008 r.. Jest dostępna u dystrybutorów błorących udział w kampanii. Liczba samochodów w promocji ograniczona. Podana cena dotyczy Aveo 3-drzwiowego i uwzględnia upust 1500 zł. Minimalna wpłata własna 50%. Okres kredytowania 12 miesięcy. 
RRSO 4.12%. Zużycie paliwa (pomiar dokonany zgodnie z normą określoną w dyrektywie 1999/100/UE) w cyklu mieszanym dla wersji Aveo z silnikiem 1.2 -  5.5 1/100 km; emisja C02 -  132 g/km. Informacje na temat złomowania samochodu, przydatności do odzysku i recyklingu 
są dostępne pod adresem Internetowym www.chevrolet.pl.

Klasyka nie wychodzi z mody. 
Astra Classic już od 36 490 zł

Tylko teraz niezawodna Astra Classic z ABS-em, 2 poduszkami powietrznymi, wspomaganiem kierownicy i silnikiem o mocy 
90 KM w tak rewelacyjnej cenie. Takiej okazji nie wolno przegapić.

Aveo już od 33 850 zł

w w w .ch e v ro le t.p l

In fo lin ia  0  8 0 1  811 911
Koszt połączenia to cena jednego impulsu połączenia lokalnego.

S o p e l CHEVROLET

BOŃKOWSKI
K o m p le k s o w a  o b s łu g a  s e rw is o w a :

- L ikw id a c ja  szkód kom un ikacy jnych  
- Serw is m e ch a n iczn y  - Serw is b la ch a rsk i - Serw is la k ie rn iczy

S e rd e c z n ie  Z a p ra s z a m y ! ! !

tel. (061) 89 62 230
(H6122;

Ol

bonkowski.pl
mailto:opel@bonkowski.pl
http://www.opel.com.pl
http://www.chevrolet.bonkowski.pl
mailto:chevrolet@bonkowski.pl
http://www.chevrolet.pl
http://www.chevrolet.pl


E k o n o m ic z n e  i e k o lo g ic z n e  
n o w o c z e s n e  s y s te m y  g rz e w c z e Olej Gaz Energia Drewno Ciepło 

słoneczne z natury

Już teraz dajemy Ci możliwość dokonania 

wyboru z naszego kompletnego i technicznie 

zróżnicowanego programu produkcji, oferującego 

ukierunkowaną na przyszłość technikę grzewczą 

dla wszystkich nośników energii. Niezależnie 

od tego, czy będzie to olej, gaz, energia słoneczna, 

drewno czy też ciepło z natury -  z firmą Viessmann 

jesteś przygotowany na jutro.

Sklep Instalacyjny
Mariusz Osiński
Usługi wod.-kan.-gaz.-c.o.

62-030  L u b o ń , al. Jana  P aw ia  II 7/1 
te l. 0 6 1 /8 9  91 985 
te l. kom : 0503 / 168 308

VITOSOL 1OO-F
Ptaskl kolektor słoneczny

V I E | M A N N
climate of innovation

(F3138)

Firma

poleca atrakcyjnągarmażerią bankietową w  szerokim asortymencie 
oferujemy uyroby gotowe na różnego typu imprezy: prosiaki pieczone, 
bażanty, indyki, kaczki, ebementyz dziczyzny

#  zapewniamy najniższe ceny oraz dowóz do febienta
#  zachęcamy do wspóbpracy odbiorców indywiduabnych oraz przedsiębiorstwa, 

proponując kompbeksową obsbugę imprez o/ęobicznościowych, pbenerowych, 
bankietów, uroczystości komunijnych, świątecznych itp.

Firma „Sepilux"
Zakład Produkcji Garmażeryjnej

on

Luboń, ul. Romana Maya 1 
T e l.fa  0-618 900 488

(h6005)



Dopingujemy
nowe firmy!

Z a k ła d as z  firm ę? M o żem y Ci pom óc na w iele sposobów !
W  B a n k u  Z a c h o d n im  W B K  n o w e  f i r m y  m o g ą  lic z y ć  n ie  t y lk o  n a  ś w ie tn ą  o fe r tę  b a n k o w ą ,  a le  

r ó w n ie ż  n a  s z e re g  d o d a tk o w y c h  k o rz y ś c i.  O p r ó c z  r a c h u n k u ,  k t ó r y  p o p r o w a d z im y  z a  d a r m o  

p rz e z  p ie rw s z y  r o k ,  o r a z  s p e c ja ln e j o f e r t y  k r e d y to w e j i le a s in g o w e j o fe r u je m y  r ó w n ie ż  d la  n o ­

w y c h  f i r m  u s łu g i k s ię g o w o ś c i in te r n e to w e j je d y n ie  z a  1 ,2 2  z ł /m ie s .  p rz e z  p ie rw s z e  p ó ł  r o k u ,  

p o r a d y  p r a w n e  p rz e z  In te r n e t  z  r a b a te m  n a w e t  6 0 %  i p a k ie t  u s łu g  p o z w a la ją c y  n a  z a is tn ie n ie  

T w o je j  f i r m y  w  In te r n e c ie  z  r a b a te m  2 0 % . Z  ta k im  w s p a r c ie m  w y p rz e d z is z  k o n k u r e n c ję  ju ż  n a  

s ta rc ie .  N ik t  n ie  w s p ie r a  n o w y c h  f i r m  t a k  ja k  B Z  W B K .

Stan na 05.05.2008 r.

©  | Bank Zachodni WBK
1 O d d z ia ł w  Lubon iu , Kościuszki 5 7 /5 9 , te l. 061 899 47 18

www.bzwbk.pl/super-firmy

http://www.bzwbk.pl/super-firmy


a:

stałych i  płynnych  

<  0 -618-130-551
Luboń ul. Niepodległości 11

Pow szechny System  Segregacji 
O dpadów  K om unalnych

System segregacji odpadów nagrodzony:

-W yróżnieniem w konkursie pod patronatem Prezydenta R.P. 
“Firma Przyjazna Środowisku”

-Certyfikatem “W ielkopolska Jakość”
-Nagrodą specjalną Prezesa UM1RM w konkursie o 

“Szklaną Statuetkę 2002”
-Certyfikatem “Pro Eco”
-Certyfikatem “Najlepsze w Polsce”

www.kom-lub.com.pl

kategorii
nuiA ntrvj«ZM* tooeowiSKu

§ € C ©
Pofish Atsdcmy of Oudity Award

S p ó łd z ie lc z a  G ru p a  B a n k o w a
P oznańsk i Bank S p ó łd z ie lczy  
Rok zał. 1894

Z NAMI SIE UKŁADA !
z  (H 6042)

Oddział w Luboniu
ul. Poniatowskiego 22, tel./fax 061 813 01 31, 061 810 46 10 

www.pbs.poznan.pl

W Y T W Ó R N IA
B E T O N Ó W

T O W A R O W Y C H

Luboń, ul. R.Maya 1

w w w .b e to n -b o n u s .p l

100.
w ciągłej sprzedaży - mągazyn 

detal, hurt, raty
Z  nami wybudujesz nie tylko dach

CREATON
„D A C H Y  D L A  P O L S K I"

VELUX ^ 1
dachówki cementowe 
dachówki ceramiczne 
dachówki bitumiczne 
blachodachówki 
blachy trapezowe 
papy termozgrzewalne 
okna dachowe 
rynny PCV,miedź, tyt.cynk 
folie dachowe 
wełna termoizolacyjna 
płyty styrop. do dach, płaskich 
iaty, kontrlaly, podbitki 
blachy płaskie do obróbek 
artykuły dekarskie 
porady techniczne, kalkulacje 
produkcja akcesoriów 
do dachówek 
organizacja dostaw 
wykonawstwo I

materiały budowlane: 
pustaki ceramiczne 
pustaki keramzytowe 
cegła klinkierowa 
cegła, siporeks 
kostka bruków a 
stropy, bloczki, styropian 
systemy docie 
systemy komin

(h6098)

P o z n a ń  u l .  S a m o tn a  4  
te ł.  0 -6 1  8 3 2  0 7  0 9 , 0 -6 1  8 3 2  17  3 6  

fa x  0 -6 1  8 3 2  17  3 4  
P o z n a ń  u l .  O b o r n ic k a  3 7 2  

le i .  0 -6 1  8 4 2  9 5  6 5 ,  0 -6 1  8 4 2  9 5  6 8

www.tlach-bud.coin.pl

http://www.kom-lub.com.pl
http://www.pbs.poznan.pl
http://www.beton-bonus.pl
http://www.tlach-bud.coin.pl

